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^ S y n o w i e  w  i  l c z y c y ”

przed „Pałacem  Weneckim 66 
zaciągają wartę.

W  związku ze zdobyciem Barcelony przez w o lska  narodowe odbyły *1« w  Rzymie liczne manifestacje solidarności z Hiszpa­
n ia  i wtosko-hiszpańskiego braterstwa broni. Clou tych uroczysto«ci stanowiła wielka parada wojskowa. Po defiladzie mali „sy­
nowie wilczycy" t l .  sieroty po legionistach poległych w  Hiszpanii — zaciagneli warte przed Pałacem  Weneckim, pełniąc ifl z du­

m a przez cały dzieA. N a  zdjęciach zaciąganie warty przez . synów wilczycy" u wejścia do Pałacu Weneckiego.

2V i e z 2i z e c l t z e  s t e r n i c e . . .  
j j € > d  W a r s z a w ą .

Polska nie może być terenem obcej polityki, koionizacyjnej.
KRAKÓW , 2 lutego.

Leży przed nami duża mapa wojewódz­
twa warszawskiego, a obok m ej taneia 
dat statystycznych. Dokument wielce 
wymowny, zawierający daty ludnościo­
we wedle narodowości i wyznania. Daty 
tej tabeli zestawione są porównawczo. 
B iorą pod uwagę okres dziesięciolecia 
od r. 1921 do 1931.

Patrzym y i przecieramy oczy. Wierzyp 
się nie chce, że właśnie pod Warszawa 
i  dokoła niej mogła nagle wzróść meny- 
wale ilość... Niemców.

Oto w r. 1921 w województwie war; 
szawskiem do narodowości niemieckie] 
przyznało się 47.584 osćb, a już w r.TSffl 
liczba Niemców w temże województw te 
urosła do 73.592 ( c z y l i  o 54.7°/o). Ten 
przyrost b ije w  oczy jeszcze mocniej, je ­

śli się zważy, źe w  tym samym czasie 
ogólny przyrost ludnoici województwa 
warszawskiego wyraża się liczbą 19.9°/o.

Patrzym y na mapę i  obserwujemy

tereny skupień niemieckich 
pod Warszawą.

Bardzo pouczająca jest taka obserwacja. 
Te czerwone plamki układają się wzdłuż 
ważnych traktów, dokoła punktów o spe-

cjalnem znaczeniu i handlowem i  stratę; 
gicznem. Uderza nas fakt, że najwięcej 
Niemców skupia sie w powiatach nad­
wiślańskich. Mieszka ich tam 55.543 w 
powiatach dziesięciu, podczas gdy w 14-tu 
pozostałych powiatach mamy grubo 
mniej, bo tylko 19.941.

K iedy tak pochyleni nad mapą porów­
nujemy z nią dane statystyczne, wyniki 
porównań są jeszcze hardziej frapujące. 
Oto w niektórych miejscach w ciągu 
10-lecia przyrost Niemców wyraża się

wprost fanlasiycznq ri|ftr«j
I  tak powiaty: Sierpc w y k a z u j e  
p r z y r o s t u  l u d n o ś c i  n i e ­
m i e c k i e j  538 proc. (!!),  G r ó j e c  
347.5 proc..(!). Pu  11 u s k 281.7 proc. i!)..

© digitalizacja

W  dalszych pięciu powiatach, a to: Bło­
nie, Łowicz, Mińsk Mazowiecki, Radzy­
min i Warszawa przyrost ludności nie­
mieckiej za ubiegłe 10-lecie osiągnął po-

Sprostowanie.
Otrzymujemy nast. pismo:
Na podstawie prawa prasowego z dnia 

21 X I 1938 r. (Dz. U. B. P . z dnia 22 X I  
1938 r. N r 89) upraszam o umieszczenie 
sprostowania na pierwszej stronie czaso­
pisma, w tem samem miejscu i takim sa­
mym drukiem oraz pod równie widocz­
nym nagłówkiem artykułu, który uka­
zał się w czasopiśmie „ IK C “  z dnia 13-go 
stycznia 1939 r. Nr. 13 pod tytułem „Po­
dejrzany bagaż imperialistycznej propa­
gandy" podtytuł „Nauka niemiecka ua 
usługach polityki. — Szet Niemców za­
granicznych o skupieniach niemieckich 
poza Rzeszą".

Nie jest prawdą, że w  toku rozmów 
prywatnych z czynnikami rządowemi, 
zaproponowałem listę z czterema kandy­
datami do Senatu, na której rzekomo 
figurowało nazwisko pana Wambeck‘a.

Prawdą natomiast jest. że listy takiej 
nie proponowałem ani prywatnie, ani 
urzędowo, nie wymieniając ani słów­
kiem nazwiska kandydata do Senatu.

Rudolf Wiesner.

nad 100 proc. W  dalszych powiatach, a to: 
Kutno, Maków, Mława, Płońsk, Rawa, 
Sochaczew i Włocławek przyrost ten wy­
raża się cyframi od 50 do 100 proc., resz­
ta powiatów od 26.2 do 50 proc.

To są nagie cy fry  ilustrujące fakt, któ­
ry każdego musi zniewolić do głębokiego 
zastanowienia się.

Zagęszczenie skupisk ludności nie­
mieckiej w  województwie warszawskiem 
postępuje, jak to już wspomnieliśmy — 
wzdłuż ważnych traktów, z których w 
szczególności uderzają dwa: j e d e n  
w z d ł u ż  W i s ł y  n a  p ó ł n o c  k u  
P r u s o m  W s c h o d n i m ,  d r u g i  
z a ś  n a  z a c h ó d  i  p o ł u d n i e  
w s t r o n ę  K a l i s z a .  Te dwa trak­
ty  wiązane są z Bobą pasmami zasiedle­
nia, jakie mają tendencję

otaczania Warszawy 
zwartym pierścieniem.

Nasuwa się wobec tego z nieodpartą 
koniecznością pytanie, co jest przyczyną 
takiego właśnie ułożenia się stosunków 
ludnościowych w  województwie war­
szawskiem i gdzie należy szukać źródła 
tak nienaturalnego w z m o ż e n i a  
s i ę  n i e m c z y z n y  d o k o ł a  s to ­
l i c y  R z e c z y p o s p o l i t e j ?

W  każdym razie nie można twierdzić, 
jakoby przyczyna tego nagiego przyrostu 
wyrażającego się w tak zawrotnych cy­
frach była_ natury biologicznej. W praw­
dzie przeciętna stopa życiowa Niemców 
w województwie warszawskiem iest wyż­
sza, aniżeli stopa życiowa Polaków, ale 
ten fakt nie wpływa znowu tak bardzo 
wydatnie i  zasadniczo na współczynnik 
przyrostu biologicznego. Zatem musi się 
przyjąć, iż  w ciągu ostatniego 10-lecia 
poza przyrostem naturalnym mieliśmy 
w woj. warszawskiem także

przyrost sztuczny,
a więe dość silną kolonizację terenów 
podwarszawskich, względnie, że spotka­
liśmy się tam z jakiemś innem zjawi*



MYDŁO JELEŃ SEHICHT

prawdal Wprawdzie ostateczne cyfrowe 
rezultaty nie należą jeszcze do takich, 
które w zestawieniu z ogółem ludności 
bić mogą na alarm, ale na alarm bije siła 
przyrostu niemieckiego pod stolic;. Bije 
na alarm, wzywa do zastanowienia się i 
do mądrej, rzeczowej kontrakcji!

Pisma warszawskie, które zanotowały 
powyższe zjawisko, wspominają, że — je­
śli idzie o element niemiecki — podobna 
zjawisko, jak pod Warszawą, daje się za­
obserwować w województwie krakow- 
skiem i Iwowskiem.

To twierdzenie nie Jest poparte niczent. 
Ludność Małopolski, mimo wszystkich 
popełnionych błędów, posiada do tej pory 
doskonałą żywotność, a mająo za sobą 
tradycje organizacyjne i  duży dorobek 
kulturalny, potrafi nie tylko skutecznie

Przeciwdziałać obcemu naporowi, ale do 
ziś jeszcze potrafi

wchłaniać obcy element 
w siebie.

Jeśli idzie o woj. lwowskie, to szereg 
kolonij niemieckich, jakie powstały tam 
po zaborach, ma te niemieckość tylko w 
nazwach. Ludność tych kolonij spoloni­
zowała się dawno i  dowiodła swej pol­
skości w naszych walkach o niepodle­
głość i  w ostatnich naszych walkach o 
Lwów i Małopolską wschodnią, tudzież w 
walkach z bolszewikami. Spolonizowało 
się dawno w Mafopolsce mieszczaństwo 
niemieckie, które wydało z siebie wielu 
wybitnych ludzi zasłużonych dla narodu 
polskiego na różnych polach.

To samo, a nawet w  znacznie większej 
mierze da się powiedzieć o Ziemi Kra­
kowskiej. Dla przykładu wystarczy w 
tem miejscu przypomnieć chociażby Wi­
lamowice. Wszakże to z tych Wilamowic 
mamy wielu znakomitych i  ofiarnych 
patrjotów, na czele których kroczył 
wielki syn Ojczyzny I arcypasterz diece­
zji lwowskiej arcybiskup Józef Bilczew- 
ski.

Aktywność polskiego elementu w  Mo- 
łopolsce wschodniej, jego uświadomienie 
narodowe, jego ideowe wychowanie, jego 
wielkie tradycje dały wspaniałe rezulta­
ty  i w okresie przedwojennym utworzy­
ły z tej ziemi ośrodek, skąd myśl niepo­
dległa, skąd wiara w narodową przy­
szłość promieniowały na całą Polskę i 
nie pozwoliły narodowi zginąć. Te czyn­
niki, jakie rodziły się na tej ziemi w 
Krakowie i  Lwowie działały nie tylko 
na Polskę, ale szły w  świat i  tam wołały 
głośno o prawa Polaków.

W  epoce powojennej sprawa poczęła 
układać się w

tragiczny paradofo.
Nieprzemyślana i  dorywcza polityka, sto­
sowana niejednokrotnie wobec elementu 
polskiego, osłabiła ten element bardu 
znacznie. Polityka ta była prowadzona 
pod hasłem zwalczania tych czy innych 
przeciwników politycznych we własnem 
społeczeństwie. Tępiło się nie tylko 
stronnictwa polityczne, ale paraliżowało 
się często zdrową pracę organizacyj wiel­
ce dla utrzymania I rozbudowy polskości

•kiem, które wpłynęło na wzmożenie ele­
mentu niemieckiego w tak wydatnej mie­
rze.

Idąc dalej i śledząc dane statystyczne 
dochodzimy do odkrycia bardzo znamien­
nego faktu. Okazuje się, że przyrost nie­
miecki jest przedewszystkiem wynikiem 
wtmóionel agitacji niemieckiej, niemiec­
kiej pracy organizacyjnej. Idącej po linji

pozyskiwania dla niemczyzny elementu 
polskiego drogą „rewindykacji".

Dotyczy to przedewszystkiem ludności 
wyznania protestanckiego. Cyfry mówią 
at  nadto wyraźnie o tym fakcie. Oto w ro­
ku 1921 na 17.458 protestantów trzech 
zasadniczych wyznań, a więc laterańskie­
go, reformowanego i  unijnego, tylko 
47-400 czyli około 54 proc. podało narodo­
wość niemiecką. W  r. 1931 z pośród pro­
testantów na ogólną liczbę 94.115 przy­
znało się do języka niemieckiego jako o j­
czystego 70.558, a więc 75 proc. (II)

W  ten sposób jesteśmy n sedna zagad­
nienia.

W  Polsce, w  państwie, które po 
wiekowej walce odzyskało niepodle­
głość i poczęło się rządzić własnemi 
prawami, zdołano robotą organiza~ 
cyjną I agitacyjną przeciągnąć na 
stronę niemiecką tak wielką ilość 
elementu, który za czasów z a b o r ­
c z y c h  nawet przyznawał się do 
polskości I

Obserwujemy to zjawisko nie tylko wśród 
ludności wyznania ewangelickiego. Ma­
my z niem do czynienia także aczkolwiek 
w  znacznie zmniejszonych wymiarach 
przy studjowanin przesunięć narodowo­
ściowych w obrębie wyznania katolic­
kiego.

To wszystko mówi wyraźnie o jednej 
prawdzie: istnieje w  naszych stosunkach 
wewnętrznych

jakiś kardynalny błąd,
który mści się fatalnie na polskim stanie 
posiadania. Brak zasadniczej jednolitej 
linji, brak szerszego ideowego podłoża 
sprowadza w konsekwencji rozdrobnie­
nie pracy, zmniejszenie aktywnej siły 
polskiej, a temsamem daje szereg doryw­
czych posunięć, podejmowanych często 
przez ludzi krótkowzrocznych I działają­
cych pod bardzo ciasnym kątem widze­
nia. Wszystko to umożliwia zwiększenie 
się prężności różnych  ̂ grup narodowo­
ściowych i  krzepnięcie ich ze szkodą ele­
mentu polskiego.

W idzimy to nie tylko pod Warszawą, 
ale spotykamy się z tem zjawiskiem tak­
że w naszych terenach pogranicznych. 
Błędna polityka stosowana wobec ele­
mentu polskiego z jednej strony parali­
żuje aktywność tego elementu, a z dru­

giej strony umożliwia przyciąganie 
znacznych ilości elementu etnicznie me- 
zróżnicowanego lub niezbyt pewnego w  
stronę grup niepolskich.

Wspominaliśmy niejednokrotnie na 
tem miejscu o fatalnych skutkach takiej 
polityki na naszych ziemiach południo­
wo-wschodnich, na Wołyniu, czy na in­
nych terenach mieszanych.

Dziś stwierdzamy z naciskiem, że tyl" 
ko pracujący w zdrowej atmosferze, roz­
wijający się bez nacisków zewnętrznych 
element polski może z jednej strony stac 
się poważną zaporą przeciw rozprzestrze­
nianiu się elementów obcych, a z drugiej 
strony stać się ośrodkiem atrakcyjnym, 
przyciągającym ku sobie i  rozpuszczają­
cym w sobie te wszystkie elementy, któ­
re nie skrystalizowały się należycie 
etnicznie, względnie, które^ etnicznie są 
obojętne, lub też mało uświadomione.

Prawdy tej uczą nas tysiącletnie dzie­
je narodu polskiego. Prawda ta przema­
wia

z naszel historii porozbiorowel.
Okazuje się, że prężny, żywotny element 
polski nie tylko potrafił położyć ważką 
zaporę zapędom germanizacyjnym ozy 
rusyfikacyjnym, nie tylko przeszkodził 
kolonizacji niemieckiej, ale co więcej 
większość znaczną obcych przybyszów na 
nasze ziemie potrafił wchłonąć, zasymi­
lować I całkowicie spolonizować.

Dzisiaj spotykamy się _ ze zjawiskiem 
wręcz przeciwnem. Dzisiaj nie na naszem 
pograniczu zachodniem czy północnem, 
a l e  p o d  m u ł a m i  W a r s z a w y  
n a r a s t a  e l e m e n t  s c e m e n t o -  
w a n y  o r g a n i z a c y j n i e ,  i d e o ­
w o  i  k u l t u r a l n i e ^  o b c y  
wszystkiemu, co polskie. To jest naga

Konferencja palestyńska w Londynie.

Do Londynu przybyła detonacja arabska  
M  konferencja w  sprawie Palestyny. Dele­
gacje. której przewodniczy k si***  Fayoall 
Cna prawo) powitał minister kolonii Mai- 

eolm Macdonald (na Iowo).

Gdy mydto pieni się tak obfi­
cie, wówczas pranie idzie jak 
z płatka. Bielizna będzie 
idealnie czysta,przetrwa dłu­
gie lała i zawsze będzie 
sprawiała radość gospody­
ni swa śnieżną białością.

E .  L E Y T t l f .

SZWEDZI iA
P O LSK ICH  Pi

SZTOKHOLM, w styczniu.
Chyba w żadnym innym kraju walki Polski

0 wolnoić nie znalazły echa tak żarliwego I 
oddźwięku tak silnego, jak w Szwecji. W la­
tach 1863—64 powstanie polskie otoczone by­
ło tu właśnie, na północy, aureolą niemal re­
ligijną. Pieśń „ B o ż e  c o ś  P o l s k ę ' * ,  
przetłumaczona na szwedzki, śpiewana była 
chóralnie na nabożeństwach i licznych zebra­
niach, poświęconych poparciu polskiej spra­
wy. W parlamencie szwedzkim partje liberal­
ne domagały się gwałtownie energicznego wy­
stąpienia Szwecji przeciwko Rosji w obronie 
interesów Polski. Sypały się liczne ofiary ma- 
terjalne.

Ten prześliczny wycinek dziejów polsko- 
szwedzkich wydobyły został z lamusa zapom­
nienia. dzięki pracom niezmordowanego K G. 
Fettenlnsn „przyjaciela Polski Nr. 1“ . Z jego 
doskonałej książki „Polska fragan ar 1863“ 
czerpiemy też załączone ilustracje.

Historja, którą zamierzamy tu przytoczyć, 
jest tylko anegdotą dziejową; tem niemniej 
rzuca ona ciekawe Światło na ten mało u nas 
znany odcinek walk powstańczych. Odcinek 
tragiczny, bo ci młodzi ludzie poświęcali się
1 ginęli dla polskiej sprawy poza granicami 
kraju, o który walczyli; marli nie ujrzawszy 
ojczyzny, nie zmierzywszy się ze znienawidzo­
nym wrogiem Padali w beznadziei.

Mało stosunkowo wiemy o tem „ z agr a­
li i c z n e m‘* powstaniu styczniowem. Ta

WYPRAWA

nieznana w Polsce awanturnicza historja setki 
Polaków, ktArzy daremnie miłowali przedo­
stać się na ojczystą ziemię, którzy gasili wła- 
snemi ciałami pożar na statku, naładowanym 
prochem i umierali — dla Polski — daleko od 
niej, aż pod Kłajpedą — niech będzie poświę­
cona pamięci tych „ n i e z n a n y c h  ż o ł ­
n i e r z y "  powstania styczniowego.

*  *  *
Wczesną wiosną 1883 roku stał w niewiel­

kim porcie angielskim Gravesend parowiec 
„Word Jackson", załadowany — wedle dekla­
racji celnej — wyrobami metalowemi, opako- 
wanemi w olbrzymich skrzyniach. Parowiec 
miał lada dzień ruszyć w podróż i marynarzu 
wypijali już w szynkach ostatnią porcję gro- 
gu, gdy na pokładzie statku zjawiło się dwóch 
celników angielskich. Chcieli koniecznie spra­
wdzić zawartość skrzyń.

Może któryś z marynarzy za dużo przy gro- 
gu mówił, dość, że ludzie którzy się takiemi 
rzeczami interesowali, a podejrzanych indy­
widuów, opłaconych przez Rosję, kręciło się 
dość w porcie —- dowiedzieli się, że te „wy­
roby metalowe" są dość szczególnego rodzaju.

Był to mianowicie ładunek, przeznaczono 
dla polskich powstańców. Zawierał 30 beczek 
prochu, 60.000 ostrych naboi, trzy armaty z 
zaprzęgiem, broń I umundurowanie dla S500 
ludzi, oraz maszynę drukarską, z olbrzymim 
pakietem gotowych już odezw. Statek był wy.

najęty i ładunek kupiony z funduszów zebra­
nych przez szwedzkich i angielskich sympa­
tyków powstania.

Sytuacja była więc paskudna, kiedy celnicy 
okazali tak nagłe i wielkie zainteresowanie

Józef Demontowicz, em isariusz Rządu Pol­
skiego w  Kopenhadze.

ładunkiem. Kapitan jednak był człowiekiem 
decyzyj szybkich ł śmiałych. Załoga była już 
na statku. Rozkaz brzmiał:

—  Podnieść kotwicęt

I „Ward Jackson** z dwoma przerażonym! 
celnikami na pokładzie popłynął pełną parą w 
kierunku Southampton.

Tam wypuszczono celników, natomiast na 
pokład weszło ok. 150 młodych Polaków-oćhot- 
ników, którzy razem z niebezpiecznym ładun­
kiem chcieli oddać się do dyspozycji Rządu 
Polskiego. „Ward Jackson*' szedł ku morzu 
Północnemu.

25 marca zarzucił kotwicę w Kalsingborg, 
gdzie powstańcy chcieli przed dalszą podróżą 
zaczerpnąć wody i kupić żywność.

Ale nawet śmiałemu kapitanowi wyprawa 
ta wydała się zbyt awanturnicza. Dostrzegł 
krążące okręty wojennej floty rosyjskiej i nie 
miał zamiaru z nią się spotkać. Wbrew rozka­
zom popłynął do Kopenhagi i uciekł razem 
z załogą.

Z nową, szwedzko-duńską załogą i nowym 
kapitanem, popłynął „Ward Jackson'* do Mai* 
mo, by tam przeczekać podejrzane manewry 
floty rosyjskiej. Ale w Malmo statek został 
zaaresztowany z rozkazu władz angielskich- 
Za tamto porwanie celników. Ładunek był 
jednakże od aresztu wolny.

Zaczęły się dla Polaków ciężkie dni Czekać 
i czekać. Mieszkańcy Malmo oswoili się ju* z 
widokiem ich czerwonych czapek i z ich m°* 
wa, polubili ich niezmiernie. Stali się benjo- 
minkami miasta. Oni jednak siedzieli i nudził1 
się śmiertelnie.

Zbliżała się Wielkanoc — był właśnie Wid* 
ki Czwartek — gdy do hotelu, gdzie mieszka* 
li, wpadł jakiś człowiek.

— „Ward Jackson** płonieI
Rzucili się, jak stall, na pomoc. Na brzeR1) 

tłum, przy statku nikt, bo każdy boi się dopć 
do pożaru, szalejącego wokół beczek prochu* 
Polacy rzucają się na ratunek ładunku. Crop* 
kami, kapotami, gołemi rękoma biją 1 °‘ 
gniem, który już liże drewniane ściany kofflOf
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zasłużonych. Przypom nijm y -w tem m iej­
scu tylko te szkody, jakie polskiemu sta­
nowi posiadania przyniosła taka polity­
ka, prowadzona przez niższe organa ad­
ministracyjne w stosunku do Sokola, T. 
S. L., Kółek Rolniczych, czy tym podob­
nych organizacyj. W alcząc z miejscową 
grupą polityczną czy z mniej lub więcej 
wpływową politycznie jednostką, ude­
rzało się w fundamenty organizacyjne, 
rozbijało się organizację, a tem samem 
obalało się warowny bastjon, który nie 
tylko bronił, ale i  zdobywał.

N a  szlaku tej nieprzemyślanej i  szko­
dliwej akcji leży bardzo wiele ruin takich 
tw ierdz polskości i  polskich ośrodków mo­
bilizacyjnych!

Podejrzliwość, nieufność wobec najhar­
dziej zasłużonych ludzi, dopatrywanie się 
w roga państwa w  każdym, ktokolwiek 
głośniej i  śmielej się wyraża, osłabiły 
znacznie żywotno£t duszy polskiej, wpro­
wadzając w konsekwencji w  wielu ośrod­
kach zgubny dla narodowego życia ma­
razm i obojętność na wszystko.

Ten stan w szczególności jaskrawo wy­
stępuje w dawnym zaborze rosyjskim, 
gdzieinfekcja wschodu trwała przez wiek 
cały i  gdzie stosowanie niezdrowych me­
tod wywołało w  życiu organizacyjnem 
społeczeństwa polskiego największe zobo­
jętnienie polskiego życia organizacyjne- 
flo.

A  ta obojętność, ten zanik aktywności, 
dały rezultaty bardzo szybko. Doczekali­
śmy _się_ ogromnego przyrostu ludności 
niemieckiej nie gdzieindziej tylko w ł a ­
ś n i e  p o  d... W a r s z a w ą .

Czas już najwyższy na to, ażeby okna

„ILUSTROWANY KUm-ER CODZIENNY- Nr. 31 Piątek, 3 Iulego 1939 r.

Manewry floty Stanów Zjednoczonych

N a  Oceanie Atlantyckim rozpoczęły się  
w ielkie m anewry floty Stanów Zjedn. z u* 
działem  80 Jednostek. Oto jeden z krążow ­
ników biorących udział w  ćwiczeniach — na 

tle drapaczy chmur N. Jorku.
X

Oddziały barcelofiskle przekraczają 
granicę francuską.

DO

K S IĄ Ż E C Z E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y C H

P K O
Posiadacze książeczek oszczędnościo­

wych PKO proszeni sq o złożenie ich w urzędach 
pocztowych lub Kasach PKO  celem dopisania 
odsetek za rok 1938 w następujących terminach: 
od 1 do 15 lutego ksiqżeczki od Nr. 1 do Nr.

500.000 z lilerq C
od 16 do 28 lutego ksiqżeczki od Nr. 500.001 

wzwyż z literą C oraz 
ksiqżeczki z literq H 

od Kdo 15 marca książeczki od Nr. 1 do Nr
400.000 z literą D oraz 
książeczki z lilerq I

od 16 do 31 marca ksiqżeczki od Nr. 400.000 
wzwyż z 1 te D oraz 
ksiqżeczki z literq K 

od 1 do 15 kwieln. książeczki z literq Ł 
od 16 do 30 kwietn. ksiqżeczki z literą F. N i S 

Książeczki przyjmujq za pokwilowaniem 
Centrala i  Oddziały PKO oraz wszystkie urzę­
dy pocztowe.

Zwrot książeczki nastąpi w miejscu zło­
żenia najpóźniej w ciągu 7 dni.

Odsetki dopisuje się do kapitału na ra­
chunkach oszczędnościowych z dniem 31 grud­
nia i oprocentowuje }qcznie z kapitałem nieza­
leżnie od terminu wpisania ich do ksiqżeczki 
oszczędnościowej.

naszego iycla otworzyć na ścięła] i  aże­
by przewietrzyć jak najbardziej gruntow­
nie to życie z czadu wschodniego, który

tak wiele klęsk nam przysporzył. Trzeba 
wyjść wreszcie na słońce i  zdać sobie 
sprawę z tego, że wrogiem państwa I na­

rodu polskiego nie jest Polak bez wzglę­
du na to, jakich jest przekonań politycz­
nych! Trzeba szukać wrogów państwowo­
ści polskiej gdzieindziej i nie pozwolić na 
to, ażeby kosztem polskiego elementu 
wzrastały siły obce i to nawet.... u 
b r a m  s t o l i c y  n a  n a j b a r ­
d z i e j  r d z e n n i e  p o l s k i m  
M a z o w s z u .

Cyfry i  lakty biją na alarm i  wołają 
o obudzenie narodowej czujności.

Sar.

IM wnmM a M i
Wspomnienia misyf dyplomatycznych Hermana Rauschninga.

KRAKÓW, 2 lutego.
Mieliśmy po wojnie światowej cykl pa­

miętników, który rozświetlił ostatecznie 
tragiczne kulisy lat 1914—1918, mieliśmy pa­
miętniki z przewrotu bolszewickiego w Eo- 
sji, z powstania i upadku „republiki wei- 
marskiej** niemieckiej, poczyna Kię pamiet- 
nikarstwo Odrodzonej Polski — ale okres 
narodzin hitleryzmu pozostał dotąd prawie 
nietknięty. Jest jeszcze za wcześnie na pa­
miętniki z  tego okresu, któreby mogły nie­
jedno wyjaśnić...

Tem większą uwagę winny zatem przy­
ciągnąć wspomnienia i rozważania wydane 
świeżo na emigracji, w Szwajcarji, pod zna­
miennym tytułem ..Rewolucja nihilizmu". 
Autor, niepośledni historyk, ziemianin 
z pod Gdańska, należał do typu ludzi, ja­
kich znała każda rewolucja, do których 
w rewolucji hitlerowskiej należał przede- 
wszystkiem ekonomista Schaeht: takich, 
którzy widząc postępy rewolucji sami, 
wskoczyli do jej „czerwonego tramwaju" 
na jednej ze stacyj, choć od początku tram­

wajem tym nie jechali. Tacy po pewnym 
okresie czasu widzą sie zwykle zmuszeni 
z tramwaju tego zeskoczyć — albo, jesz* 
cze częściej, są z niego wyrzucani.

Dla Polski zaś te wspomnienia i rozwa­
żania wydane w Zurychu mają szczególną 
wartość:

— ich autorem jest bowiem

były narodowo socjalistyczny 
burmistrz Wolnego Miasta Gdańska, 

Herman Rauschnlng,

Na podstawie zarządzenia rządu francu­
skiego otwarto w  kilku punktach granicą  
francusko-hiszpańską, pozwalając Ją prze­
kroczyć uciekinierom z Katalonii. — Na  
zdjęciu grupa czerwonych milicjantów* 
przekracza granicą francuską w  Perthus.

ładunkowych. Lada chwila wyleci amunicja, 
powstańcy, wszystko w powietrze!...

Kie wyleciało. Pożar ugaszono, ale „Ward 
Jackson** był już niezdolny do podróży.

Ładunek przeniesiono na inny statek, który 
postawiono gdzieś na bocznych kanałach z 
flagą ostrzegawczą na maszcie. Władze szwe­
dzkie spoglądały nań z niechęcią. Rosyjski o- 
kręt wojenny kręcił się wokół Malmo, a Szwe­
cja też nie chciała ryzykować konfliktu z po­
tężnym sąsiadem.

Dla powstańców oznaczało to znów czeka­
nie, czekanie bez końca. Oto stu pięćdziesięciu 
ludzi młodych, odważnych, rwących się do 
boju, siedzi uwięzionych w serdecznem, ale 
nudnem Malmo i schnie w bezczynności. Ła­
dunek broni —  bezcenny dla powstańców w 
Polsce — musi czekać w porcie na dość śmia­
łego właściciela statku i na dość ryzykanckie­
go kapitana, któryby ważył się przekraść 
przez łańcuch wojennych okrętów rosyjskich, 
blokujących wybrzeża południowego Bałtyku.

Nietrudno odgadnąć podniecone, niecierpli­
we nastroje, panujące wśród młodych po­
wstańców i nietrudno zrozumieć tło, na któ- 
rcm powstała cała tajemnicza i dość niezrozu­
miała sprawa Stefana Poesa. Był to bodaj naj- 
czynniejszy członek całej ekspedycji, prawa 
ręka płk. Łapińskiego, kierownika całej wy­
prawy. (Pułkownik pod pseudonimem Tefik 
Bey bił sie w wojnie Krymskiej pod turecką

Poes (Węgier z pochodzenia), człowiek, jeśli 
wierzyć ówczesnym gazetom, które się tą 
sprawą zajmowały, żywy, miły, ujmujący i 
wykształcony, wybijał się powroli na pierwsze 
miejsce wśród kolegów. Być może, że z tego 
powodu, być może że poprostu z powodu ja­
kiejś kobiety wybuchła kłótnia między nim 
a hr. Tyszkiewiczem, do której przyłączyło się 
kilku innych młodzieńców, stanąwszy po 
Stronie młodego hrabiego, Pik. Łapiński ska­

zał Poesa na jednodniowy areszt na statku i 
od tej chwili cała sprawa gmatwa się niepo­
miernie.

Poes ucieka ze statku i jedzie do Kopenha­
gi, gdzie rezyduje emisarjusz polskiego rządu, 
Demontowicz. Płk. Łapiński telegraficznie 
prosi Demontowicza o aresztowanie Poesa 
pod zarzutem k r a d z i e ż y .  Poesa are­
sztują pod zarzutem... s z p i e g o s t w a  na 
rzecz Rosji. Wypuszczają go wkrótce na wol­
ność, Poes ogłasza otwarty list w szwedzkiej 
„Sydsuenska Snallposten“ i nagle cała sprawa 
niknie. Powstała wskutek jakichś intryg, czy 
plotek w dusznej i niezdrowej atmosferze, pa­
nującej zapewne wśród niecierpliwie oczeku­
jących na okazję do czynu — powstańców. 
Znikła — bo oto otwierają się drzwi więzie­
nia. Ekspedycja może wyruszyć do Polski!

Na duńskim parowcu „Fulton*' mają po­
wstańcy dopłynąć ze swym ładunkiem do cie­
śniny Sund, tam przeładować transport na 
statek, którego nazwa trzymana jest w tajem­
nicy i próbować dostać się do Polski. Jak? 
Nie wiedział nikt.

Cała afera Poesa miała ten skutek, że on i 
kilku innych odłączyło się od wyprawy. Na 
„FuItonie“ wyjechało z Malmo ok. 120 łudzi.

Przeładunek w cieśninie odbył się w porząd­
ku. Inny parowiec, „Emelia**, również pod 
duńską flagą, ruszył z nimi na wschód.

Łapiński miał plan następujący: zarzucić 
kotwicę i iść na ląd na południe od Kłajpedy 
i potem, przez niemieckie terytorjum masze­
rować do Polski. Statek zarzucił kotwicę nie­
daleko Kłajpedy. Płk. Łapiński i czterech po­
wstańców w przebraniu chłopów przemyciło 
się na ląd i rozejrzało się po okolicy. Widoki 
były niezłe.

Postanowiono o 10 wieczorem wysiąść na 
ląd.

Pogoda psuła się z minuty na minutę. Z za­
chodu nadciągały czarne chmury, morze po­
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częło piętrzyć się, burzyć, „Emelia**, jak pies 
na łańcuchu targała kotwicą. Ale było jasne

Polens Frihetebón.
umuimmo.

G m  , Bom berarat nti fordna tlder
Magtigt T&rt land, ack! Du eom vill det ekydda,
Sc nu i n&d till folket, se det lider,
Slutet i bojor, qvaldt i glott och hydda;
Hor 088 i n&d, o Herre, nar vi bedia,,
Skank 088 v&rt land, 0 alit ftrtTyckets kodja'

Herre, i strid ftir tron och f&r Din Sra 
Seger vi vunnit Fram&t Du osa ftlrde.
Pu om v&r kraft lat verlden vittne biłra,
Ara o«8 sk&nkte n&r vlx n&d Dig rOrde.
HtJr o «  i n&d

Herre, gif Polen fńdrens glans tillbaka,
Landeł i&t blometra, som ftJrtryckam flder 
L&t det igen Ib fridens hvfla smaka,
Straffa ei mer! 0, tte hur folket btódcr!
HCr osa i n&d

Herre. Din ara kan v&Idefe arm (orkroKSa, 
RUttnsans Gud! FOr Dig de starkę vackla! 
Stftck dem r&d, nr triłluora <<•*■> fórlossa,
T&nd i hvart brlist den belga honpeta facklat 
Hłir 088 i nfid :,:

Helige Gudl Dn? som kan nnder gOra,
L&t 088 ej mer i iorg och bojor vandral 
Jordrikes folk. ack! vBrdeg saimnanfóra 
Fria, i Frid, i Kfirlek till hvarandra!
Hflr 088 i n&d, o Herre, nBr ri bedia,
Sk&nk-OM T&rt land, 0 , alit ftJrtryćkete kedja!

•TOCZBOur, IM  T. A- Karmti A l « llr

Szwedzki tekst pieśni ..Boże coś Polską*' 
z r. 1863.

jedno: dziś, albo nigdy. Przed ciągle myszku­
jącą flotą rosyjską, przed licznemi łodziami 
rybackiemi było nie sposób ukrywać okręt 
dłużej. Jutro musiała „Emelia“  odpłynąć, a 
powstańcy być na lądzie.

Pod okręt podpłynęła pierwsza barka, goto­
wa do zabrania ludzi. Morze biło barką o o- 
kręt. Z szalonym trudem udało się 32 ludziom 
zejść do barki, ciągnionej przez holownik. W 
pięć minut potem powstańcy na okręcie uły- 
szeli krzyki i wołania o pomoc. Barka się wy­
wróciła! Z 32 ludzi 8 udało się uratować. Po­
zostałych 24 oddało swe młode życie za to 
tylko, że chcieli się bić za Polskę...

Trzeba było wracać. Innej możliwości nie 
było. Czekanie równało się samobójstwu; ma­
rynarze się buntowali. Wśród burzy i pioru­
nów wracała wyprawa. Liczyła już tylko 88 
ludzi, wygłodzonych, spragnionych niemal 
śmiertelnie. Zapasy wody i żywności nie były 
obliczone na powrót.

Gdy przybyli do wybrzeży wyspy Gotland 
musiano ich — półtrupów —  wynosić na lądu 
Smutny to musiał być widok tych 88 ludzi, 
którzy wyjeżdżali ze Szweęji pełni otuchy i 
wiary w swe siły, pełnych odwagi i śmiałością 
Teraz witała ich Szwecja jako ludzi bez na* 
dziei.

Wyprawa była skończona. Powstańcom nie 
pozostało nic innego, jak prosić rząd szwedz■* 
ki o odstaunenie ich z powrotem do AngljL 
Władze zgodziły się na to, ale rozbroiły ich 
najprzód. Jedynie płk. Łapińskiemu pozwolo­
no zachować szablę.

Wkrótce w Malmo została tylko rzewna pa-* 
mięć po tych dzielnych chłopcach w czerwo­
nych czapkach, pełnych zapału dla sprawy„ 
która i tak była przegrana... Może tylko chó­
ralny śpiew „ B o ż e  c o ś P o 1 s k ę“  w 
kościołach Malmo brzmiał jeszcze smutniej, 
niż przedtem.

mbc m ałopolska pi



Powołany na to stanowiiko po wyborach 
z 1934 roku, które dały hitlerowcom wzglę­
dną większość w senacie gdańfikira. Her- j 
man Rauschning w latach 1934—1935 paro- j 
Krotnie jeździł do Polski, był przyjęty przez 
Marszałka Piłsudskiego i sfitfył pośrednio 
tą łącznika między Nim a kanclerzem Hit-

Przypomnijmy sobie, że właśnie wtedy 
. padała decyzja „pokój czy wojna" w sto- 
eunkach miedzy Polska a Niemcami hitle-

lertm w owym ważnym okresie.
Przyp<

idala____
miedi _ ______ _______________  .

rówskiemi. Toteż wspomnienia z tej roi: łą­
cznikowej mają dla nas szczególne znaczę* 
nie~

Gdy Polska mogła zajęć 
Gdańsk...

Oddajmy glos samemu Ranschningowi: 
Jesienią 1933 rokn położenie Gdart 

tka było szczególnie niepewna. Poje 
dyncze zaburzenia wywołane przez me- 
k&ruość oddziałów 8 . A. dswaly wów­
czas prawną podstawę Oegitime Gruen- 
de) do wkroczenia wojsk polskich- Było

Herman Rausohnlna.

wiadomem 4e P o l s k a  p r z y g o ­
t o w a ł a  t r z y s t o p n i o w y  
p l a n  d l a  p r z y w r ó c e n i a  
k o n s t y t u c y j n y c h  s t o s u n ­
k ó w  w G d a ń s k u  i mogła go 
w każdej chwili wprowadzić, w życie. 
Położenie ówczesnych sił wojskowych 
nie było takie, by mogło temu przesz­
kodzie i narazić si«3 na niebezpieczeń­
stwo zbrojnego zatargu z Polską.

Co zatem stało na przeszkodzie podobne­
mu rozwiązaniu! Wyjaśnia to nam Rau- 
chning nieco dalej: oto polityczni wrogo­
wie Niemiec nie tylko łe sami c|le natarli 
na nla w tym momencie, ale

£i oddziałali I na Polskę hamująco,
odradzając jej łamania traktatu pokojo­
wego w drodze gwałtu. .

Na Zachodzie — stwierdza Rauschnmg -7 - 
nie doceniano jeszcze narodowego socjali­
zmu niemieckiego i jego przyszłej groźby...

Tymczasem dochodzi do pierwszych

Srób zbliżenia polsko-niemieckiego 1 
auschning szuka tego zbliżenia. W  okre 

sie wystąpienia Niemiec z Ligi Narodow 
Rauschning ma

aud jenc ję  u  H itlera.
Wskazuje mu. że polscy rozmowey a za­
niepokojeni nlemleckleml planami ukralń- 
skieml I .Ideami Rosenberoa", jak tez po- 
myślami „zamiany Pomorza na Litwę .
Podnosi, że Niemcom grozi osamotnienie 1 
oskrzydlenie i że neutralność Polski jest 
tem bardziej cenna, im bardziej Zachód 
odwraca sie od Niemiec. Argumenty te 
robią na Hitlerze znacznie wieksze wrats- 
nle, nii robiły Je na Goebbelsie w Gene­
wie, notuje Rauschning. Fnehrer je­
szcze wyraża życzenie, by doprowadzić do 
spotkania jego z Piłsudskim..."

W  okresie rokowań polsko-gdanskich 
Rauschning jest

przyjęty przez Marsz. Piłsudskiego,
juz dotkniętego nieuleczalną chorobą. W 
okresie tym stosunki polsko-niemieckie 
określił już pakt dziesięcioletnią Rozmowa 
■w Belwederze poczyna toczyć się na te­
mat— narodowego socjalizmu:

„Hltier ryzyku]* za wlała, wyraził sie 
parokrotnie Marszałek Piłsudski. Hit; 
ter nie zmieni niemieckiego narodu i 
na swój sposób go nie przekształci 
Na zewnątrz wiele się  zmieniło Ale 
wszystkie trudnoicl tkwią, ]ak tkwiły 
zostały tylko zakryte. W  swoim czasie 
wyldą na wierzch.

Marszałek wskazał na swe trudne 
prace wychowawcze w narodzie pol­
skim. Przez wiele lat próbował ten na 
ród wychować. Nie może jednak po­
wiedzieć. żeby mu się nie udało. Jego 
ramie było za słabe. Marszalek rohił 
wrażenie dobrze poinformowanego za 
równo co do> przebiegu spraw w Niem 
czech, jak i położenia w partji. Omówił 
następnie najbardziej za«ndnif7v błnd 
Hitlera, polegający na tem. że zbytnio 
wysuwa tlę na pierwszy plan, i w koń 
cn sam jest odpowiedzialny za wszyst 
ko. On Piłsudski, raz jeden tylko wy­
szedł dalej, niż to sobie sam zakreślił”

. Rauschning odniósł wtedy wrażenie 
łyczllwoicl Marszałka w stotunku do Nie­
miec, natomiast krytycznego stanowiska 
w stotunku do celowoicl metod rządzenia,
stosowanych w Trzeciej Rzeszy. Powiado 
mił o tem Hitlera. Ten doszedł do wnio 
sku, że na taki pogląd Marszałka musiały 
wpłynąć wiadomości z wydarzeń ówcze 
inycŁ w Prusach Wschodnich, gdzie wła-

wskaże C i numery szczęśliwych losów 4 4  Loterii Państwowej. O d *  
czytasz je z łatwościq pod datq jakiegoś ważnego zderzenia., np.uro- 
dzinTwoich lubTwych najbliższych, w punkcie skrzyżowaniq.odnośne- 
go dnia i miesiqca. Sq  one do nabycia jedynie w popularnej kolekturze

, D O M  B A N K O W Y  O j  J. G R U S S ,  L J Ó  W. _

Mai łfrmi Utf M*m Kwtedt* Wij |tenfc Uftc StepM Wawtei PittrtBf. Uitcprt\6rwtot* BBałj
1 50451 123734 54221 100038 ""6864 13302 227 *24065 111435 3093 56786j 644911 1
2 4680 S2456 2S41 16770 123737 52470 47542 91492 17068 S0470
3 100040 6S467 95441 111428 220031 95404 123710 100034)143714 77914 ) 96063jl38910| 3

*

4 2S484 146325 224 149021 56759 106788 4681 68498] 11316 4674 149002jl23718 4
5 72745 4685 50488 68471 1288201 68424 149111 56757 |132S86 103889 8349 j 50453 5

3096 56780 56796

11 68411 70565 64496 4710 68441 100038 34675 95442 56759 124070 138662j 54230 U
12 1323401 2291 40645 15802 123724 115611 9437 779261149008
13 28754! 82048 [148331 111439 504611 91493 128285 504901 40630 123723 6869|142705 13

1S 13307(1114241 34672 138946 124096! 542161 80131 25472 68489 140206 7317 j 47374 15
16 4680| 4682i 149026 80143 64492j 115616( 56767 138950 113618 28759 567721142300 16

6 154669 31425 128936 30872 567631 Z29 138942 123729! 8346 29504 705601 95417 6

40645) 29505 J 70586 50455 16753] 148337 68424 1323271 95410 74190 127969 91451 14

17 129438[ 50488) 2546 54230 37S95|l49Q5o| 123736 64483 | 91462 96070 83411 82040 17
18 37793 [137705 [123715 31404 149076 9439 56798 132581 i 4^379 100012,142191 [123733 18

6324 74195 28753 124093 4707]l2S277 68408 705551 6328 142297 50460 45747 19
20 100010 , 56762 138943 68487 52472 145588 124095 4674 123746 68412 95407 jl 44126
21 3891 123731 95408 48646 70567 4702 96069 68453 56754 73068 100037 3092 21
22 801561 50467 146274 137734
23 37794 3891 68443 54215 5677611413831 47385 7505 1S828 220121 47397
24 1455481 74196 22019 128286 9433 68500 95429 77912
25 47374 25467 138944 29506 28762 68417 149116 124091 40037 56770 146861 50461

27 156055] 48901 142198 149005 80134 91454j 1413$! [125279 68439 128278  ̂ 77920 47384 27

*

22011 91472 50493 37797 147015 73061 70573 3093 100029 80152 30871 125280

28 80134 95442
29 2543 2546 40646

111424

7 15825 142701 138665 54215 40031 8349 25488 68477 [131323 68403 128258 j 31402 7
1402051 70570 138669 33424 ) 28778

9 124060 113614 128937 158992 314041 25469 22002 147019 ) 56798 6330 149119|128933
10 1051741 567751 52464 24057 103883] 137737 7312 95416 137716 70562 2543 6328 10

50457 9432
140233

138880 54214 77929 124067 1483331 54218 95406 22

82046 100009 [140210! 72745 40040 56787 4681 145287 132585 28
91493 50457 40635 9432 74193

100032 4664
128251 6323

Słyueś Uly Marm kartecit* Maj tonrin j llptw Steryteft Wntłle* Płidiler. listopad 6fiiditel Wtf

25469 229 8

40031| 56761 12

820431139701 91457 24

115615
80136 70555 24052 30

50470 6323 29

95406 31

Zam ów  natychmiast wybrane szczęśliwe numery pocztów kq,l 
przekazem pocztowym lub wpłacajqc na P. K. O . N r  500.1011 
za '/s zł. 10.—, za 3/s zł. 20.—, za cały los zł. 50.-', a  osiqgniesz-g 
M IL IO N  S Z A N S  i M IL IO N  Z Ł O T Y C H  będziesz mógł wygraćk 
w słynnej ze szczęścia kolekturze Polskiego Monopolu Loteryjnego!

1

I L W Ó W  -  L E G I O N Ó W  1. -  P. K. O . N r . 500.101 ■]

śnie między poszczególnemi kierunkami w 
partji hitlerowskiej doszło do ostrych 
waśni.

Podczas wizyty w Belwederze przedsta 
wił Rauschning plan spotkania Marszalka 
i Fuehrera na granicach obu państw, nvom

Salonwagen *u Salonwagen" (od jednego 
wagonu salonowego do drugiego). Marsza­
łek jednak z „technicznych powodów** 
uznał go za trudny do przeprowadzenia 
Tak do spotkania tych dwóch ludzi nie 
miało już dojść nigdy—

M Czy Polska będzie neutralna?“
Rauschning, jak wspomnieliśmy, był w 

tym ważnym okresie agentem łączniko­
wym niemiecko-polskim. Ciekawą jest 
więc ocena, jaką podaje, niemieckich i  pol­
skich motywów, z jakich utkano przyszłe 
porozumienie. Po jedne] I po drugie] stro­

nie odegrała rolę izolacja polityczna.
Niemcy przyjąwszy hitleryzm traciły z 
dnia na dzień sympatie wielkich demo- 
kracyj Zachodu. Polska przekonała się po 
Locarno, że na swoich sojuszników zachod­
nich nie może zbyt wiele liczyć.

Natomiast samo porozumienie nie było 
po stronie niemieckiej wynikiem jakiegoś
wielkiego, daleko patrzącego planu. Byla to
Improwizacji którą junkrzy prascy, wów- 
czas sojusznicy Hitlera, przyjęli sceptycz­
nie. Wydarzenia międzynarodowe, kopiące 
coraz większą przepaść miedzy Niemcami 
a Zachodem, miały jednak tę imnrowiza- 
cyjną politykę podtrzymywać. Wtedy to 
Hitler pytał Rauschnlmja po lego sprawo­
zdaniach z wizyty w Polsce, „czy Polska 
pozostałaby neutralna gdyby on prowadził 
wojnę na Zachodzie?.-"

Tak oto dziergała sie wieź porozumienia 
polsko-niemieckiego, przypadkowa, doraź­
na, prowizoryczna, a jednak trwalsza niż 
sie mogło wtedy zdawać i Niemcom i Po­
lakom.

W  następnym okresie rozmów Warszawy 
z Berlinem Rauschning jest już poza tami 
rozmowami i poza samym narodowym so­
cjalizmem. Ten „hitlerowiec z adoptacji" 
sprzeciwiał sie bowiem pełnej bitleryzacji 
W. Miasta. Chciał tu utrzymać rodzaj 
parlamentaryzmu, polegającego na tem. że 
hitlerowcy i prawica miałyby większość, 
ale inne partje nie byłyby zglajchsznlto- 
wane. Być może, że w tym stanie rzeczy 
i on. Rauschning, i Wolne Miasto Gdańsk, 
miałyby bardziej samodzielną rolą. Zane- 
wne burmistrz Wolnego Miasta zasmako­
wał w negocjacji dyplomatycznej i podo­
bała sie jemu j

rola Gdańska jako pośrednika
między dwoma wielkiemi patfiśtwami. Sam 
Rauschning, osiadły ziemianin z pod Gdań­
ska, mógł mieć we krwi stare tradycje sa­
modzielności gdańskiej*. A le nie spo­
dobało sie to gaulei terom partyjnym w 
Gdańsku, ani ich szefom w Berlinie. 0- 
pór przeciwhitlerowski został zgnieciony, 
Rauschning stracił swoje stanowisko. Mn 
siał sprzedać majątek i emigrować.

Wspomnienia warszawskich rokowań 3 
misy.i dyplomatycznych są najwidoczniej 
najmilszem wspomnieniem zgorzkniałego 
dziś emigranta. Antypolsko nastrojony Nie­
miec w miarę własnych prac dał sie pozy­
skać dla dzieła porozumienia polsko-nlemie- 
ckego, w ktńrem tak był czynny. Uważał 
je za korzystne obustronnie. Natomiast 
hitleryzm w jego pojęciu osłabia niemlec- 
kość na Wschodzie tego państwa. Już raz, 
za Bismarcka, Kulturkampf antykatolicki 
przyczynił sie do podburzenia ..u£pionvrh 
narodowo*4 Kaszubów przeciw protestan­
ckim Prusom, co „wykorzystali polsoy księ­
ża i działacze z Poznańskiego*. Teraz ra­
sizm i nietolerancja polityczna, jaka niesie 
ze sobn Trzecia Rzesza, „osłabia r»n! i tycz­
nie spoistość niemiecka na Ws^b^dzie, zu­
boża ją  i przysparza je j wrogów".

Parokrotnie staje jeszcze Rauschning na 
rozdrożu spraw niemieckich i gdańskich. 
Wie. łe stworzenie Gdyni, skutek nolitvki 
Wolnego Miasta, zadało wielki cios przy­
szłości gdańskie. — -Odvhvśmy prowadzi­
li inna politykę od 1919 roku — wwnaie na 
innem miei«eu — mielibyśmy w 
200000 Polaków 1 nie byłoby Gdyni". AJe 
dylemat ten pozostawia nierozstrzygnię­
tym. Czy wolałby czysto niemiecki. bIp n- 
padaiacy fJdnńsk. czy Odań<«V w rtołowie 
tvlko niemiecki, ale za to nrzetworzofly iw 
olbrzymią metropolię bałtycką? Nie wia­
domo.

Ciekawe przecież, ie  takie mySli snuty 
sie jednak w latach 1934—19.% pod cznwfcit 
edańskiego burmistrza, prezydenta Renato, 
Hermana Rauschninga.

K S A W E R Y  PRU SZYK SK l

Bafflontiwo „misji historyczne!
p a n a  W o ł o s z y n a

Co sie stanie leszcze na Rusi ZakarpacklelT
(Od naszego korespondenta politycznego)*

PRAGA, w styczniu.
Kiedy po układzie monachijskim nastą­

piła reorganizacja Czecho-Słowacji w for­
mie utworzenia „państwa federaluego 
Czechów, Słowaków i Karpatorusinów“ 
i kiedy w wyniku tej decyzji mianowany 
został autonomiczny rząd Rusi Zakarpac 
kiej, wiedziano odrazu, że Praga przyspo 
rzyła sobie niemało kłopotów, biorąc na 
siebie ryzykowny obowiązek troszczenia 
sie o kraj. skazany już z góry na zagładę.

Dziś, w związku z aferą generała Prcha- 
lij która odbiła sie głośnem echem zagra­
nicą, można powiedzieć śmiało, że
Praga nie entuzjazmuje się już zbytnio 

tym kraikiem,

opatrzonym przez nierealnych agentów u- 
krainskich za główną kwaterą ich fanta­
stycznych planów wywrotowych.

To też owiana mistycyzmem co najmniej 
trzecie] kategorii Ruś Zakarpacka, skla- 
aa.iąca się z kilku... pagórków, tudzież „sto­
licy , przypominającej lepszą wieś — staje 
się zwolna ulubionym tematem... feljeto 
mstow cudzoziemskich, przyjeżdżających 
tamże w czasach ostatnich w coraz wiek- 
szej liczbie gwoli zbierania materjalu, 
bardziej™, sensacyjnego, niż politycznego...

Ludzie ci przyjeżdżają potem do Pragi, 
celem uzupełnienia swych wiadomości,. Co 
im można powiedzieć? Chodzą od polity­
ków do polityków, nawiedzają redakcje 
pism tutejszych, zamęczają koresponden-
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tów pism zagranicznych, a nad wszystkiem 
góruje jedno zasadnicze pytanie:

Co to wszystko znaczy?
A  do czego to prowadzi?

Nikt nie wyznaje Bie w sytuacji. Na raśę 
jest to temat do jakiejś wielkiej powiej1 
awanturniczej lub filmu, który jednako­
woż musiałby koniecznie nakręcony zost&c 
w... Hollywood.

Jakież wdzieczne sceny proszą sie az sa­
me o zrealizowanie! Rigd urzęduje w —na­
miotach. Jest ciemna jesienna noc— W «(}• 
dali słychać strzały... Na pagórkach wi­
dać gromady siczowców, wywijających re­
wolwerami i karabinami... W  jakiejś za­
padłej karczmie dbywa sie tajemnicza na­
rada konspiratorów ukraińskich. Niektó­
rzy z nich mają długie... brody i takież- 
sztylety za pasem. Wódkę przegryzaj 
chlebem z-, kukurydzy... Co ta będzie?

Wszystkie trzy

obozy koncentracyjne przepełnione są 
więźniami politycznymi...

W  Huszt spotkać można egzotycznych J*" 
poAczylcfiW, podenerwowanych Francuzowi 
cale falangi Niemców, a poza tem .Jintruk- 
torów" najrozmaitszep kategorji, służący™

iigitaJizacja m&c małopolska pl
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Mowa kancl. Hitlera w tytułach prasy 
, światowej.

(tnr) Prasa niemiecka — nic bez uczucia 
rduray —  przytacza obszernie echa mowy 
Fiihrera w stolicach świata. Istotnie jest rze­
czą póuczającą przyglądnąć się tym setkom 
tytułów, jakiem! prasa różnych krajów i róż­
nych odcieni politycznych zaopatrzyła stre­
szczenia mowjjjL

A więc prąsa wioska „wybrta", mówiąc 
stylem dzienił ikarskim, oczywiście ustępy po­
święcone Itafji: „Niemcy po naszej stronie44, 
„Pogłębienie włosko-niemieckiej solidarno­
ści**, „NiemCy przy boku Italji“ — oto wią­
zanka tytułów głównych pism włoskich.

Nieco inaczej brzmią tytuły dzienników 
angielskich i „Uwolnienie od ciężaru Alp*4, 
„Londyn njie wierzy własnym oczom”, „Hi­
tler wierzy* w długi pokój“  itd.
I Prasa francuska bardzo rozmaicie „utytu­
łowała”  mowę. Od rzeczowych tytułów jak 
np.: „Niemcy wysuwają swe postulaty ko­
lon jalne“ aż po skrajnie napastliwe prasy le­
wicowej. Prasa umiarkowana zaopatruje mo­
wę tytułami w rodzaju: „Mowa, która nie 
oznacza wojny44.

Gdyby stfę przeprowadziło odpowiednie o- 
bliczenie, to przekonalibyśmy się, że prąsa 
europejska w 80 procentach wysunęła na 
tytuł słow/a mówiące o pokoju. Charaktery- 
stycznem jest, że prasa niemiecka nie wy­
suwa w swych tytułach (podając w całości 
mowę filiera ) — kolonij — lecz właśnie 
pokój! „Deutsche Allgemeine Zeitung*4 poda­
je tek/it mowy pod olbrzymim czteroszpalto- 
wym tytułem: „Wierzę w długi pokój!*4 (sło­
wa wyjęte z tekstu mowy). Również i inne 
niemieckie dzienniki wybijają pokojowość 
mowy. Te tytuły dzienników niemieckich są 
bardzo wymowne.

MIMi VON RIBBENTROP NA ZAMKU KRÓLEWSKIM W WARSZAWIE

Warszawska wizyta min. von Ribbeiiłropa i zdobycie Barcelony przez hiszpańskie wojska naro­
dowe, oto dwa najważniejsze wydarzenia ubiegłego tygodnia na terenie polskim i międzynarodo­
wym ' Treść najnowszego 6-go numeru „Światowida", w tych ramach zawarta, obejmuje jed­
nak również wiele innych, godnych utrwalenia objawów współczesnego życia, przyczem nasze 
Panie przyjmą niewątpliwie z zadowoleniem wiadomość, że w tym przeglądzie nie brak i ak­
centów karnawałowych, będących pożądaną sposobnością do pokazania wytwornych strojów

balowych.
CENA 60 GROSZY!

W S Z Ę D Z IE  DO N A B Y C IA !
Nr. 6 „ŚWIATOWID”.

Wśród białych masek I oicłiłannych oczu.

28 lat więziennej m askarady.
HAGA, w styczniu.

(TP-m ) Istota więziennictwa ulega clą- 
głym przemianom. To, co wczoraj wyda- 
wato sic władzom 1 opinji celowe i racjo­
nalne, jutro zostaje uchylone, jako mija­
jące się z celem. Taki właśnie_los spotkał 
rozmaite posunięcia w dziedzinie krymina­
listyki w różnych krajach.

Jednem z najdziwniejszych zarządzeń, do 
niedawna jeszcze obowiązującem w więzie­
niach holenderskich, podyktowałem K a­

szta z jak najsslachetntejezą intencją, było 
narzucenie więźniowi

przymusu noszenia białej maski,
zakrywającej twarz i szyje, odsłaniającej 
tylko oczy. Władze zamierzały w ten spo­
sób uwolnić skazańca po opuszczeniu mu­
rów zakładu karnego od przykrych kolfayj 
na wypadek, gdybyjako człowiek, który 
odpokutował za swoje czyny, spotkał się z 
dawnym towarzyszem. Lepiej, toby tacy

dwa ludzie nla poznali tlę i  nie wiedzieli, 
na jak hańbiącym terenie do niodattraa ra­
zem przebywali.

A le  przed kilku laty musiano cofnąć ten 
nakaz. Okazało się bowiem, że byt on okru­
tny, a nie humanitarny. Bezpośrednią przy­
czyną uwolnienia skazańców od przymusu 
noszenia białych masek była tragedja nie­
jakiego Jana Kroopa. Jako 18-letni chło­
piec zakochał il| Jan Kroop w młode] dzie­
wczynie, lecz gdy zmiarkował, że narzeczo­
na nie dotrzymuje mn wierności, 9

zabił jq w  szale zazdrości
Sąd wziął pod uwagę młody wiek oskar­
żonego i zamroczenie umysln, wskutek do­
znanego zawodu, lecz mimo to skazał go 
na dożywotnie więzienie.

Jan Kroop dostał się do zakładn karne­
go, gdzie z początku ś m i e s z y ł a  g o  
r a c z e j  d z i w a c z n a  m a s k a r a ­
d a  t o w a r z y s z y .  Po pewnym czasie 
zaczął sobie jednak uprzytamniać, że do 
końca życia nie zobaczy ludzkie] twarzy, 
lecz tylko maski, białe maski, odsłaniające 
jedynie otebłanne, tchnące rozpaczą oczy. 
Pod wpływem tego koszmarnego otoczenia 
uległ nerwowy chłopiec

atakowi szalu.
Gdy wresacie opuścił szpital więzienny, po­
padł w melancholję. Pozornie pogodził się 
z otaczającemi go widmami w białych ma­
skach, różniących się od siebie tylko wzro­
stem, numerem i wyrazem oczu.

Po 28 latach wypuszczano Jana Kroopa 
z zamkniętego zakładu, biorąc pod uwago 
jego nienaganne sprawowanie. Pozwolono 
mu zamieszkać na farmie więzienne], gdzie 
pracowali ludzie bez masek. Ale tein tłum 
nagich twarzy wywołał w nim silną reak­
cję nerwowi

Uwzględniając jego stan, pozwolono mu 
zamieszkać prywatnie i przychodzić do pra­
cy na farmę. Kroop wynajął pokój
u pewnej młodej, przystojnej wdowy,

matki kilkorga dzieci, które-odniosły się 
do przybysza z wielką życzliwością. Między 
lokatorem a gospodynią wywiązała się mi­
łość, której uwieńczeniem było małżeństwo, 
zawarte po kilku miesiącach.

Nowe warunki, niespotykane przez 28 lat 
twarze ludzkie, nieosłonięte białą maską, 
nie wpłynęły uspokajająco na b. więźnia. 
Całemi godzinami wpatrywał się w obli­
cza otaczających go. Studiował śmiechy, 
miny, gesty, jak człowiek, spragniony tych 
wrażeń, których brak odczuwał przez 28 lat. 
Badanie gry wyrazu na twarzach ludzkich 
stało się jego obłędną namiętnością. Czuł, 
że nie jest zdolny do dalszego życia w tych 
warunkach.

Pewnego dnia znikł z domu. Poszukiwa­
nia dały wynik nieoczekiwany. Z sąsied­
niego kanału wyłowiono zwłoki Kroopa, 
przy których znaleziono karteczkę ze sło­
wami:

„Bytem bardzo, bardzo szczęśliwy. A le 
oprócz twojej twarzy, żono najdroższa 
i  twarzy dzieci, które pokochałem, jak 
własne, dokuczał mi widok nazbyt wielu 
twarzy obcych, które prześladują mńie, 
które zadręczają mnie niewypowiedzia­
nie. Wolę śmierć, jak takie życie!"

Wstrząsająca ta tragedja człowieka, któ­
ry po 28 latach makabrycznej maskarady 
nie mógł oswoić się z normalnem otocze­
niem i warunkami, wpłynęły na władze 
holenderskie, iż zniosły przymus białych 
masek w więzieniach.

digitahz

radą 1 pomocą i zapisujących skrzętnie 
wszystkie swe spostrzeżenia... Komunikacja 
odbywa się na... mułach, ponieważ inne 
środki lokomocji nie wchodzą z powodu 
trudności terenowych w rachubę — sło­
wem, sytuacja jedyna w swoim rodzaju.
B. potfcirzędnik czeski pełni funkcje., dy­
rektora kolei ielaznych na Rusi Zakar- 
packiej, nie mając jednakże zbyt wiele 
pracy, ponieważ koleje prawie żew nie 
funkcjonują...

W  wygłodzoną i zupełnie z takiej sytu­
acji niezadowoloną ludność wmawiają pro­
wodyrzy polityczni, jakoby Rui Za kar­
packa miała do spełnienia

misję poprostu... historyczną,
na którą patraeć będzie cały świat, jak 
d łu g ii szeroki... Wydawane w tym celu 
prymitywne czasopisma rozpowszechniały 
naiwne w wysokim stopniu tezy, przesy­
łając egzemplarze reoenzyjne nawet i 
przedstawicielom dzienników zagranicz­
nych w Pradze w nadziei na skuteczną 
ppopagandę™

Zdając sobie dokładnie sprawę z konsek- 
wencyj tegn chaosu, zdecydował się reżim 
centralny na wysyłkę wypróbowanego n- 
ficeT-a armii czecho-słowackiej flen«r»ta 
Prchali do Husztu w charakterze członka 
rządu Rusi Zakarpackle],

polecając mu bezwarunkowe 
przywrócenie spokoju I porządku

w tym kraju z uwagi na niebezpieczeń­
stwo zawikłań międzynarodowych. Jak już 
z depesz wiadomo, wywołała jego nomina­
cja ostry sprzeciw zarówno ze strony W o­
łoszyna, jak i Revaya, oraz nawet... protS' 
sty Ich pod adresem... Berlina..

Zadanie gen. Prchali będzie niewątpli 
wie niesłychanie trudne. Praga spodziewa 
się jednak, że mimo wszystko stanie się 
on już w czasie niedługim panem sytuacji, 
mając do dyspozycji całą egzekutywę woj­
skową, której jest wodzem naczelnym.
_ W arto przytem zaznaczyć na marginesie, 
że członkowie bojówek ukraińskich, nale­
żący do organizacji strzelców siczowych 
składają się prawie w 80-ciu procentach z

b. komunistów i anarchistów,

którzy już z niejednego pieca chleb je­
dli™

*  *  *

Obecnie należy zastanowić się, jaka sy­
tuacja powstanie na Rusi Zakarpackiej, 
zwłaszcza po wizycie min. Ribbentropa w 
Warszawie. Czy Wołoszyn I Revay upra­
wiać będą nadal propagandę antypolską, 
głosząc, te za nlml stoi Berlin?

Sądzimy, że prowodyrzy ukraińscy

nie będą mogli zasłaniać slą 
więcej Berlinem.

Taka logiczna całkiem konkluzja powinna 
zostać wyciągnięta w wyniku ostatniej fa­
zy rozwoju sytuacji międzynarodowej. Ruś 
Zakarpacka nie powinna być odtąd ogni­
skiem propagandy antypolskiej, ani też 
odskocznią do jakichś planów fantastycz­
nych, godzących w żywotne interesy Pol­
ski, jeżeli stosunki polsko-niemieckie mają 
być w dalszym ciągu poprawne, utrwala­
jąc zasady zgodnej współpracy pomiędzy 
oboma państwami. Izolowany w ten spo­
sób od zagranicy i pozbawiony wszelkich 
wpływów od zewnątrz, reżim na Rusi 
Zakarpackiej będzie musiał zrezygnować 
sam po niejakim czasie z planów fanta­
stycznych, pozbawiony wszelkiego popar­
cia.

Już dzisiaj nadchodzą tu z zagranicy cał­
kiem wyraźne głosy, stwierdzające

tiieaktualność zagadnienia Rusi 
Zakarpackie).

K ie  znaczy to naturalnie, aby Polska 
miała zaniechać dalszego, szczegółowego, 
jak dotąd śledzenia rozwoju sytuacji na 
Rusi Zakarpackiej, celem powzięcia odpo­
wiednich zabiegów w wypadku jakichś 
niespodzianek.

Praskim zwolennikom powstania W iel­
kiej Ukrainy na niekorzyść-. Polski zrze* 
dły znacznie miny po najnowszem w tej 
kwestii wyjaśnieniu sytuacji międzynaro*

bankructw o f. iw. misji historyczne] 
Wołoszyna powinno więc stac się nieba­
wem taktem dokonanym.

Mieczysław Lisowski.
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Kłopoty rodzinne i państwowe
prezydenta Stanów Zjednoczonych.
2 * o l i iy fo a  s y n a  n i e  i d z i e  d r o g a m i  -p o c z y n a ń  o j c a .

W ASZYNGTON, w lutym.
(mb) Przedziwne kłopoty ma prea. Roo* 

sevelt ze swoim synem, 28-letnim Elliot* 
tem. To prawdziwe enfairt-ierrible wśród 
jego dzieci. Nie żeby syn tew nie udał ma 
Sie, nie osiągną) sukcesów i stanowiska — 
przeciwnie, jest bardzo zdoLny, reprezen­
tatywny i  mimo młodego wieku piastuje 
już godność dyrektora rozgłośni radjowej 
koncernu prasowego Hearsita w Fort 
Worth w stanie Tesas. Ale właśnie to sta­
nowisko naraża prez. Róoseveslta na usta­
wiczne d e m e n t i, wyjaśnienia., star 
cia z opozycją. Bo jakkolwiek Eiliott Roo- 
sevelt jest ostatecznie człowiekiem pry­
watnym, nie mającym nic wspólnego z 

lak stanowisko syna tak
prezydenta, .jak Franklin

rządem, to jednai 
popularnego pres.„ . _
Roosevelt, poniekąd obowiązuje. A  tego 
właśnie nie chce, czy nie może zrozumieć 
czupurny Eiliott. Wygłasza przemówienia 
radjowe, które doprowadzają ojca do istne­
go szału.

Tak np. we wrześniu zaatakował Eiliott 
przez radjo Meksyk, co omal nie dopro­
wadziło do wojny miedzy obydwoma pań­
stwami. Twierdził on, że jego* zdaniem 
rząd amerykański powinien zarwać na 
tych miast stosunki dyplomatyczne z Me­
ksykiem, jeżeli tamtejsze kopalnie nafty 
nie bądą zwrócone niezwłocznie amerykan 
skim właścicielom. Następstwa: katastro­
falny krach na giełdach, niezliczone zapy; 
tania w Białym Domu ze strony pnasy i 
rządu meksykańskiego, panika w pirasie 
amerykańskiej. Uśmierzenie burzy wym a­
gało najwyższego taktu, najsubtelniejszych 
argumentów Roosevelta i członków rządu. 
Podobno sprawa ta pociągnęła za sobą

gwałtowną scysję w rodzinie 
RooseveItów

ir
podczas Bożego Narodzenia,

Jeżeli te pogłoski odpowiadają prawdzie, 
to jednak i awantura domowa nie potrafi­
ła uśmierzyć temperamentu kłopotliwego 
syna. W  krótki czas później wystąpił z 
nbwem sensacyjnem przemówieniem: do­
magał Sią, aby następcą lego ojca w  1940 
r. został wybrany wiceprez. Garner.

Mało kto poza Ameryką jest dokładnie 
^bZnajmiony z charakteryatyeznetoi właą- 
fsawościami zastetrey RooseveHa. Ci jednak*, 
którzy ęo znają, łatwo mogą sobie wyo­
brazić, jak sensacyjne było oświadczeni*#

twt Jack**, ponieważ zamiast kwiatka no­
sił stale w butonierce pączek kaktusa. 

Mając lat 20, uganiał jako prawdziwy

Prez. F. Roosewelt.

cowboy po stepach, uzbrojony w rewolwer 
6-strzałowy. Później zmieniał zawody* jak 
rękawiczki. Był doraAcą prawnym, ban* 
kierem, wydawcą pism, wreszcie s&atał o- 
brany sędzią pokoju.

To ostatnie stanowisko zdobył w sposób 
wiele® oryginalny. Jego kontrkandydatką 
była dama o niemniejszym temperamen­
cie jak on sam, miss Etta Rheincr. Wal­
cząc z nim o wybór, obrzucała go najgor- 
szemi inwektywami, przypominając publi­
cznie wszystkie jego sprawki. Garner dał 
sobie jednak z nią rade. Przeforsował swój 
wybór, ożenił się z Ettą Rheiner i zmusił 
ją d o  pełnienia funkcyj sekretarki.

Businessami najrozmaitszego gatunku

dorobił się Garner milionów.

Handlował wszystkiem, czem się tylko

dało: dobrami, bankami, stadami k£<|ła 
Zakładał farmy owocowe i szkoły 
nicze. Równocześnie zabiegał o stanowisKo

ła go wreszcie na stanowisko wiceprezy­
denta Stanów. Roosevelt, który go bardzo 
lubi. choć często toczy z nim walki, nadal 
mu przydomek „M r Commonsens . Przy­
domek to bardzo trafny, gdyz Garner jest 
istotnie człowiekiem o wybitnie praktycz­
nym rozumie z małym nalotem konserwa 
tyzmu. Miedzy nim a_ prez. Roosevełtem 
istnieje cicha umowa, że nie będą się wza­
jemnie atakowali publicznie. Prywatnie 
dochodzi jednak często do gwałtownych 
kontrowersyj, a gdy dziennikarze zawia­
domieni o takim krachu, pytają się y ar* 
nera o przebieg konferencji, odpowiada z 
najniewinniejszą miną: „Doprawdy, dro­
dzy chłopcy, już zapomniałem o czem mó­
wiliśmy V* — i idzie dalej.

Garner wygląda na lat 50, choć liczy 70. 
Nic dziwnego, że zdołał sie tak dobrze za­
konserwować. O ile nie przebywa w swo­
ich posiadłościach w Texasie, przyjeżdża 
do Waszyngtonu, gdzie zajeżdża do pry­
mitywnego prastarego hotelu i już o 9-tej 
godzinie kładzie sie spać. Z tego powodu 
muszą być odraczane posiedzenia rządo­
we do następnego dnia, chociażby sprawy 
nie znosiły zwłoki. Również wyłącznie dla 
Ga mera zarządza się o godz. 5-ttJ popoł 
przerwę w obradach bea wzglądu na to, 
czy sprawy są bardziej, czy mniej pieką­
ce, gdyż staruszek musi wypić o tej po­
rze swoją szklankę mleka z masłem. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że Garner nie 
nawidzi bridża, a grywa tylko w pokera 
Twierdzi, że tylko poker ]est grą napraw­
dę amerykańską,

W partji demokratycznej tworzy Garner 
najbardziej prawicowe skrzydło, czego by­
najmniej nie tai.

Kto wie, jakieml niespodziankami zasko 
czy opinje Ameryki następny wykład ra­
djo wy Eli i otta Roosevelta o Gnrnerze.

STANISŁAW  STWORA.

W IA T R  Z  NAD  SOŁY.
Jeszcze m i ‘ turnią dzU twe tale, 
jeszcze mi h iczt) twoje wody 
choć dziełu not od ziębie dole,
I lutem  przecie jest ntemlodg, 
leszcze m i szumią dziś twe lale 
,eszcze m i A u «q  twoje woda.

leszcze ml szumię d i II twe fale,
,ak m i ez umiały, ydym bul chłopcem 
i  za owcami m bfevt przez hale 
i miasto było dla mnie obce
jeszcze m i szumią dzi$ twe fale, 
jak m l izumiały, gdym by! chłopem

0  Solo! Soło! górska utodoł 
niepowstrzymane twoje biegi, 
zabrałg dusze moją młodą
1 młodych moich łat szeregi, 
zabrały dusze m »]q  młodą 
niepowstrzymane twoje biegi.

Pradziadów moich wodo szumna!
niejeden na dnie twoich głębi,
o  wodo rwąca, w<>dn dumnat
łegł trud —  I chłopska łza się ziębli
niejeden na dnie twoich głębi
łegł trud  — l  chłopska łza się ziębi.

Huczą mi Soło twoje wody, 
powrotną biją we mnie fałą 
młodości m ojej I ilebody, 
sng moje dawne w nich się łatą,

huczą mi Soło twoje wody, 
powrotną biją we mnie fałą!

K ażd y w y b iera  sam swój szczęśliwy los
Oto podajemy następujące numery do wyboru:

20379 27243 U 897 18209 40»ll W04 117352 27244 J3422 30278
' lnaso 117334 HM34 ' liTWó 1480H0 117356 10R7U7 14131C SW69 11732#

142460 141319 6514 4799 42230 33749 117309 8276 147432 4793

Hantor Koiehtury
teł. 125-93

nia Garnera, który wprawdzie jest bar 
dzo łubiany i popularny w Stanach Zjed­
noczonych, ale jako polityk nie wykazał 
dotyche*as żadnej inicjatywy! Byłby to 
istotnie sprytny trick, aby sobie samemu 
zapewnić zwycięstwo! Przecież niedawno 
oświadczył Rooscvelt, te na swojego na­
stępcę lansować będzie młodego Harry'«flO 
Lloyda Hopkinsa, obecnego ministra han­
dlu. Cóż to wszystko ma znarayćt 

Sprawa nie jeRt jeszcze wyjaśniona. W .  
każdym razie wystąpienie El. Boosevelta. ] Z  O N I A .  
popierające Garnera jako przyszłego pro- 
zydenta Stanów, jest bardzo interesujące.
Jego kandydat liczy dzisiaj 70 lat. Jak już 
wspomnieliśmy,

Garner Jest człowiekiem niesłychanie 
popularnym,

KLASÓWKA r a n i ,  Rynek 6ł. s
R<9 Sienne)

DZIECKO POLSKIE -  W POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKĘ U  SZHOŁI POLSKIE ZAGRANICA

CO DZIEŃ NIESIE?
Czwartek

M. B. Gromnicznej 
Słowiański! Miłosławy 
Ewangelicki. Oez. M P 
Grecko-kat.: 20 Eufemjusza

Kalendarzyk astronomiczny.
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Od befsztyka ...do koniaku...
lecz tylko w obrębie Stanów.

Jego dotychczasowa karjera przedfita \ 
Wia sie jak romantyczny film. W młodo , 
ści był typowym i nieokiełzanym synem 1 
Texa8u. Znano go pod przydomkiem „Cac- j

Nowa mapa Czechosłowacji.

Czeskie zakłady kartograficzne przystąpi* 
ty obecnie do sporządzenia nowe) mapy* 
Czecho-Slowacji. Na ilustracji praca nad 

wykreśleniem nowych uranio.

A tv!ęc wiemy już nareszcie, jak to było 
naprawdę z naszym pierwszym oficjalnym 
występem sportowej reprezentacji w Paryżu, 
zakończonym — jak wiadomo — sromotną 
porażką cztery do zera. w *

Jedenastu chłopaków pojechało do Paryta 
Przybrało zaszczytną nazwę reprezentacji 
państwą, przyodziało grzeszne ciała w ko­
szulki c godłem państwowem i dostali w 
skórę.

Od b^pdy nłc w tem okropnego, dostać w 
skórę od lepszych sportowców. Czasami Irze* 
ba przegrać. Nikt nie wygra, kto nie gra 
Ale kto gra, len musi czasami przegrać. I w 
Paryiu nie zrobią z owsa ryżu. Przegrać z 
honorem, to nawel pięknie.

Kwintesencja w tem, czy aby naprawdę... 
honorem?
Na przedwczorajszem zebraniu zarządu P 

Z. P. N ukarano w związku z meczem pa­
ryskim kilku naszych graczy „reprezenta- 
(pyjnyeh** surowemł karami. Zawieszenie w 
prawach członków drużyny olimpijskiej. — 
Upomnienia i nagany.

Za co? Czy za to, że przegrali? Chyba nie. 
Po przegranym meczu w Paryżu „wypsnę* 

ło“ się niechcący jednemu z naszych graczy 
takie zdanie:

—  hW y l a z ł  z w a s  k a t o w i  p* 
k i  k o n i  akl“

Dziwne, że koniak wypity w Katowicach 
' wyłazi dopiero w Paryżu, ale widać w spor­
cie różne dziwy dziać się mogą.

| Już nieraz polskim sportsmanom „ w y ł a  
z i ł y "  w najbardziej nieodpowiednich mo 

i mentach różne nieoczekiwane rzeczy. Na- 
| przykład Nojemu ów legendarny już bef- 
! sztyk. Befsztyk Nojego przejdzie chyba tak 
| do historji, jak wątroba Prometeusza. Do 
. tego gastronomicznego kompletu dochodzi 
| teraz koniak katowicki.
► Obawiam się jednak, że to menu odwrot- 
| nej strony medalu naszych reprezentacji 
t sportowych może być przez t. zw. „opinję“ 
! niezbyt konsekwentnie spożywane. Befsztyk

Jest naogół rzadko łubiany. Trzeba specjal­
nego amatora Koniak lubimy wszyscy.

Bersztyk Nojemu wypominała dosłownie 
cała Polska. Wyśmiewano go w pismach sa 
lyrycznyeh, w teatrach, śpiewano kupłety w 
operetkach, piętnowano w gazetach. I za co? 
Za to, że przetrenowany, zmęczony chłopak 
miał poprostu dobry apetyt. Pewnie, mógł 
bvć ostrożniejszy Ale zdarzyło się — i prze 
padło już Drugiego befsztyka Nojl nie zje 
przed biegiem choćby konał z głodu

Ale z tym katowickim koniakiem sprawa 
przedstawia się całkiem inaczej Koniak lu 
bimy wszyscy, i dlatego właśnie, będziemy 
skłonni przebaczyć go i Górze i Matjasowi 
i Piecowi „No, bo cóż... że tam trochę po 
ciągnęli z butelki, cóż to złego“ ... Tak praw 
dopodobnie powie ogół Nie napiętnuje owe 
go koniaku ani satyra, ani społeczeństwo 
Mimo. że koniak ów zrobił o wiele wiecej 
zła, niż befsztyk. Mimo, że kto raz pociągnął 
z butelki, ten napewno chętnie do niego po­
wróci. Choćby to miało demoralizować dzie­
siątki tysięcy młodych sportowców...

Jak będzie wyglądał w przyszłości, wober 
ostatnich doświadczeń katowickich, obóz 
„kondycyjny** naszej reprezentacji sporto 
wej?

Boisko, otoczone ze wszystkich stron wy 
sokim murem W murze wmurowane cele 
Po treningu każdy zawodnik zamykany bę 
dzie w oddzielnej celi.

Jeżeli zbliżać się będzie mecz, na którym 
władzom sportowvm specjalnie będzie zale 
żało, przed kratami cel ze sportowcami ob 
noszony będzie półmisek z befsztykiem i bu 
telka koniaku Katowickiego. Dla rozjątrzę 
nia zamkniętych. Żeby grali z większą za 
Ciętością.

Boisko sportowe zbudowane będzie w 
kształcie befsztyka, a bramka otrzyma wy­
gląd butelki koniaku.

Toż to będą wówczas wyniki! Zaszczytne!
Same zaszczytne... porażki!

Bornit

© dig italizacja mbc m ałopolska p!

Eksterniści mogą zdawać 
maturę „aż do skutku".

Ministerstwo oświaty zatwierdziło rcgnlamln 
egzaminów maturalnych w liceach nowego typu 
dla kandydatów szkół prywatnych, nie posiadają­
cych pełnych praw państwowych oraz dla eks- 
ternlstów.

Regulamin ten wprowadza kilka rasadniczych 
Inowacyj. Przy egzaminach wydawane będą tej 
kategorji kandydatów świadectwa maturalne czte­
rech typów licealnych: humanistycznego, klasy- 
eznego z językiem greckim, matematyczno-fizycz­
nego 1 przyrodniczego. Egzaminy będą składane 
* 4 przedmiotów piśmiennych i 11 ustnych.

Ustalono, że czas trwania egzaminu ustnego z 
jednego przedmiotu nie może przekraczać 30 mi- 
*̂ut. Przy egzaminach eksternistów doniosłą re­
formą jest zezwolenie na składanie egzaminów 
nieograniczoną ilość razy, a nie jak dotąd tylko 
3 razy.

Ubiegający s!ę o maturę na eksterna muszą 
mieć ukończone conajmniej 17 i pół roku życia, 
wykazać się odbyciem służby wojskowej lub P. 
W. z obozem letnim, a nadto świadectwem nie­
karalności.

Egzaminy dla eksternów odbywać się będą 4 
razy do roku. a dopuszczane będą jedynie oso­
by, posiadające świadectwo z ukończenia 4 *Us 
Simnazjum nowego typu lub 6 klas gimnazjum 
l/P.U starego ustroju szkolnictwa średniego Kan- 
dydacj będą też egzaminowani z przysposobienia 
j  * f rzyc1zem eg*amin ten będzie się

CẐ Ci Pr“ k,vcznej. polegającej na spra­
wdzeniu rozwoju fizycznego kandydata ora* łeo- 
jr.?t»u“ '13i jak ®g*»min z zasad obrony przeclw- 

tnlczej i gazowej oraz ratownictwa sanitarnego. 
_ ^aminach maturalnych poza stopniami 
lakiff inVC J)trzedm'o|ów Stawiany będzie 
umtsłmv?ao * wykształcenia i rozwoju
S -  S  A|0'Vane zost* «  matury z „dwój- 
mnTej ' d Ł T n ? *  S'°Pnie

Ulepszone metody produkcji wyrobów 
tytoniowych.

pierwMy3** tvm donosiliśmy, po rai
motorowiec Bu lo ry ""  n ? 3̂ 1 * Amer>'ki " asz ta sie w w v ;« i l  y Ostatnia podróż odbywa-
tek poza ładunki™” 2ys,.nei atmosferze, a sta- 

tadunkien> Pr*ywiózł wielu p^źerów.
wyslann^do*'jTm * P.°1wrńri,»  *> kraju d e lic jo
dla sludińw n -, r  Przr* Monopol lywnlov»y
"n e t  S vru iJ ‘rrdUkClą Pod“ “  kilkumiesię-delegaci na czele X 
S  1Vk.cj' łn*- Uidowsklm i kiero-
ulepszone ' 5 BWI#*owsk,n,* *t«diowalI
«ych  Ulepszenia* te m a fj ' S rob6w ly,,oniD‘  
przez Monopol Tytonio^,!”  V wProwadlon‘

naturatna^wm?’ r*tr*1*IH^,n na nłeiyl *t>lqdka, 
Sci okoTo 150 ESr°r dkz1 »  il0-
w *du— “ j-co6 U &
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I  dowu.z si« z nr. 6. Tygodnika Sportowego >RAZ DWA TRZV<dowiesz się

hicrg nozaiem nrzyoosi: Nasi pływacy na tle poziomu światowego -  XVIII Rajd Automobilowy doHonteGarlo
BazyleaiZuryclizol)0Czqpo!skichhokeist(Sw-Polakzd()liywcq,,MetlaliiLilientliala“.

W szędzie d o  nnbgcio .Cena 30 er.
h

2 5  l a l  fem ii... Olbrzymia powódź we Francji.

0  CZEM  P IS A Ł  ĆW IERĆ  W IE KU  TEM U  
-IL U S T R O W A N Y  KURYER C O D ZIEN NY '

dnia 3 lutego 1914 r.

Jak rozwiązać kwestię żydowską 
w Polsce?

Redakcje} „ I. K. C.“  odwiedzi! głośny działacz 
syjonistyczny p. Sokołów, przeciw któremu w całej 
prasie galio. ukazały się ataki, i oświadczy! (w ob­
szernym wywiadzie), że nigdy nie występował wro­
go przeciw Polsce, że by najmniej nie jest litwakiem, 
Jeoz wywodzi sie ze starej rodziny rabinów krakow* 
sklch, { że hasłem jego jest: „Precz z żargonem I 
niemczyzną wśród łydów w Polsce!*1. Żyd powinien 
używać języka hebrajskiego jako swego narodowe­
go, a polskiego jako krajowego. Sokołów (który w 
Warszawie wydawał „Bacefire**. a potem w okresie 
asymilatorskięh tendencyj pracował w „Izraelicie"
1 w „Gazecie Polskiej**) uważa dziś asymilacje za 
Iluzję I utopjt. Jest syjonistą, a za racjonalne roz­
wiązanie kwestji żydowskiej uważa emigracją czy­
ści ludnoSci żydowskiej do Palestyny, a reszta lud­
ności żydowskiej, pozostająca w kraju, nie wyzby­
wając sie swej narodowości i ochrony swych inte­
resów w dozwolonych granicach prawnych, żyó win­
na wśród rdzennej ludności lojalnie i nie szkodzić 
interesom społeczeństwa polskiego.

Odczyty, które Sokołów wygłasza w Galicji, zaj­
mują sie sprawami Palestyny, a przedewszystkiem 
walką przeciw zakusom germanizacyjnym, jakie 
przejawia rząd niemiecki odnośnie do szkół i Insty- 
tucyj oświatowych w Palestynie. Te zakusy germa- 
nizacyjne cieszą się zaś poparciem rządu tureckiego.

Zjazd moskalofllskl we Lwowie 
z udziałem Czechów 1 bójki uliczne.
W sali „Domu Narodowego" obradował przez ca­

ły dzień zjazd „Narodnoho Sowieta" galicyjskiej Eu- 
si. czyli moskalofilów odłamu Dudykiewłcza. W o- 
bradach brali udział posłowie czescy: Klofacz, 
Krsz, Kotlar i Glavicek, posłowie moskalofllscy dr 
Kuryłowicz i Marków, b. wielu księży z prowincji 
i  włościan, ogółem przeszło tysiąo osób.

Od rana przychodziło do awantur i bójek w uli­
cach. Władze zmobilizowały wojsko, policję I łan 
darmerję. Dworzec był policją obstawiony. Młodzie/ 
„ukraińska** kamieniami obrzuciła wychodzących 
z dworca moskalofilów, jeden z nich dr Czerkuwcza- 
kiewlcz z Przemyśla został poważnie skaleczony w 
twarz. Na zjeżdzie posłom czeskim zgotowano ol­
brzymią owację. Przewodniczy! obradom dr. Dudy- 
kiewicz.

Wieczorem młodzież polska postępowa wraz s „U- 
kraincami** usiłowała demonstrować przed Domem 
Naroduym oraz przed domem w ul. Wałowej, gdzie 
mieści się Tow. im. Kaczkowskiego. Policja płazu­
jąc szablami rozpraszała tłum, który rzucał kamie­
niami. Kilku policjantów odniosło rany. a także 
wielu demonstrantów. Wieczorem wybito szyby w 
gmachu „Żivnostenska Banka** i  kiika latarni pa­
dło też ofiarą demonstrantów.

PRZENIESIENIE REUTERA I FORSTNERA.
Pułk. Reuter z Saverne zamianowany został komen­
dantem 12 p. grenadjerów we Frankfurcie nad Odrą. 
a por. Forstner przeniesiony do p. p. w Bydgoszczy, 
po w Saverne przyjęto z wielkiem zadowoleniem 

NAPAD NA POCIĄG WE FRANCJI. Na pociąg 
towarowy, dążący z Mons do Bauviers bandyci wy­
konali napad. Zatarasowali tor głazami, skutkiem 
pzego pociąg się wykoleił, poczem zaczęli rabować, 
steroryzowawszy konduktorów. Po dokonaniu rabun­
ku zniknęli bez śladu.

KSIĄŻĘ WIED JEDZIE DO ALBANJI. Nowy 
władca Albanji ks. Wied wyjechał z Berlina do 
JtaijL W Brindisi zgromadziła się flotyla torpedow 
ców i krążownik „Garibaldi**, aby towarzyszyć ks. 
Wiedowi w podróży do Durazzo. r

Nauka języka polskiego 
w  amerykańskich szkołach.

(sw) Jak donoszą z Jersey City (N. Jer­
sey) w Stanach Zjednoczonych, dzięki sta­
raniom sędziego Saturnlewicza, oraz po­
parciu gubernatora stanu Moore i burmi­
strza miasta, władze szkolne wprowadzą 
naukę Języka polskiego w szkołach wyż­
szych (t. j. naszych średnich). , .

Wykłady rozpoczną sie we wrześniu.

Tak budują w  Sowietach!
(k. z.) Z Woroneża (Rosja) donoszą, że 

podczas nadbudowy czwartego piętra JJO- 
mu Kultury pod ciężarem nagromadzo­
nych materjałów załamał się sufit 3 pic- 
tra.

Spadające ciężary przebity drugi* W  
tro | runęły na pierwsze pi«fro. 2 robot­
nika* zostało zabitych, jeden ciężko ran- 
DY. t zaś lżej.

MIGAWKI KARNAWAŁOWE.

D łu gotrw a łe  opady spow od ow a ły  k a tastro fa ln y  w y lew  rzek i Loary  w e  F ranc ji. W ylew  
w yrzą d z ił w ie lk ie  szkody. Oto w idok za lan e j d rog i pod zam kiem  Chambord.

A. bielańska
Centrala: W arszawa, Nowy - Świal 19. Konto P K O  7192 
O d d z ia ł K rak ó w , Rynek G łów n y  Ł. 43. Konto P. K. O. 61160 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 
Ciągnienie rozpoczyna sie 23 lutego r. b.

Ten cudzoziemiec pokochał Polskę naprawdę...

Przygody seflzluiego dzlenniharza holenderlego
na drodze Warszawa-Poznań.

(Sm) W szpitala Sióstr Elżbietanek w Pozna­
niu leczy się od dnia 20 grudnia ub. r. dzienni­
karz holenderski 72-letnl Jan van Hongel.

Van Hongel opuścił Warszawę w dniu t9 gru­
dnia po zebraniu materjalów do pracy na temat 
opieki nad młodzieżą w Polsce. Nie czuł się spe­
cjalnie dobrze i w drodze, w ciasnym przedziale, 
począł słabnąć. Zwróciło to uwagę konduktora 
kolejowego, który zaalarmował stację we Wrześ­
ni, by wezwano na dworzec lekarza.

Istotnie na dworcu w Wrześni lekarz już byt, 
zaplikował Holendrowi kilka zastrzyków uspa­
kajających i radził przerwanie podróży albo we 
Wrześni, albo najpóźniej w Poznaniu. Holender 
zdecydował się na Poznań.

Krótko po opuszczeniu przez pociąg dworca we 
Wrześni boleści sercowe poczęły się wzmagać. 
Nagle w przedziale zjawiła się młoda panienka 
która zawiadomiła go, że w Poznaniu na dworcu 
oczekiwać go będzie Pogotowie Ratunkowe, któ­
re przewiezie go do Bazaru, gdzie oczekiwać go 
znów będzie lekarz. Wszystko już jest przygoto­
wane.

Istotnie w Poznaniu, dokąd Holender przyje­
chał już w stanie bardzo groźnym, sanitarjusze 
Pogotowia Ratunkowego przenieśli go na nosze 
i odwieźli do Bazaru, gdzie istotnie czekał le­
karz, który zaordynował leczenie szpitalne. Kie­
dy Holender począł tłumaczyć, że przecież nie 
posiada przy sobie pieniędzy, bo w obawie przed 
komplikacjami dewizowemi na granicach, zabrał 
tylko minimalną potrzebną ilość złotych, marek 
i guldenów, spotkał się znowu z wyjaśnieniem, 
że i o tem pomyślano, albowiem ręczyła za nie­
go owa młoda panienka.

Kim był ów duch opiekuńczy Holendra? Mło­
da studentka ,U. W* córka profesora U, P , któ-

Bal przed 40-tu laty.
Pamiętasz bracie te wspólne ślizgawki, te 

spacery po plantach, a te majówki w lesie 
kolanowskim — a dopieroż te bale bocheń­
skie.

Kolega Karol Frycz o mało co nie wyle­
ciał z gimnazjum za to, te przed maturą w 
przebraniu, ucharakteryzowany na dziedzica 
z Kongresówki — wybrał się na bal i tań­
czył kontredansa vis-a-vis z gospodarzem 
klasy. Co za kapitalny pomysł. A ten jego 
strój, charakteryzacja własnego pomysłu i 
ta niezrównana gra. Było to dalipan świetną 
zapowiedzią wielkiego talentu późniejszego 
artysty, dzisiejszego dyrektora Teatru kra­
kowskiego. Nie myślcie, źe go zdemaskowa­
no. Nie. Sam się wygadał przy bufecie, a 
wiadomo, że w elokwencji szedł o lepsze na­
wet... z Rydlem.

Nie zapomnę mojego pierwszego balu w 
Bochni — w starem kasynie, naprzeciw ma­
gistratu — w roku Pańskim 1899.

Z galerji lunęły dźwięki rzęsistego mazu­
ra- Na salę wypadł niby huragan korowód 
par. Wodzirej Roberl Han ślizgowym ruchem 
przeleciał przez całą salę po posadzce wo­
niejącej woskiem. YV pierwszej parze świet­
ny mazurzysta burmistrz Maiss z szczerozło­
tym łańcuchem, wydzwaniającym takty o 
frakowy gors.

„Dziś, dziś, dziś“  — „panowie z życiem*'. 
Sploty, koszyczki, wirarze, gwiazdy, koguci- 
ki — krakowskie wesele. ZnowU hołubiec. 
„Dziś, dziś, dziś“ . Ognisty, siarczysty, szalo­
ny, nieomal potępieńczy mazur trwa godzi­
nę, dwie, trzy. Wodzirej ochrypł. Mimo (ito 
dwoi się. troi. Organizuje batalje, rzuca w 
ataku grom po gromie, wychodzi zwycięsko 
z najzawilszej slrategicznie sytuacji. Muzy­
ka praży z góry ogniem tonów. Danserzy ro­
bią co mogą za całe 50 centów wstępu. Pa­
nie mają tendencję wyskoczenia z powłok 
tiulów i koronek. „Dziś, dziś“  — koniecz­
nie „d z i ś“ l

Muzykantom popuchły ręce. Ci od dętych 
mają oczy zaszłe krwią, wyszarpują sobie 
płuca, cierpią na posuchę śliny —  chociaż 
łykają całe bomby okocimskiego.

Panowie zmieniają gorączkowo wysokie, 
spotniale kołnierzyki. Przymusowe białe rę­
kawiczki ześlizgują im się z rąk — jak gdy­
by wyjęte z mydlin. Panie mają wypieki, ze­
sznurowane gorsety ściskają.-

Na kanapkach pod ścianami sali balowej 
siedzą mamy I ciocie, coraz senniejnze. nie­
czułe na żadne salwy. Wyczerpały już całe 
kopalnie temacików, ploteczek. Strzegą jed­
nak sumiennie rzucanych im z wdziękiem 
przez córuchny bukiecików. Liczą je i wa­
żą. Jedna szacuje naręcza u drugiej — za­
zdrośnie, a dyskretnie i dyplomatycznie.

Z sali bufelowej buchają krzyki — jat 
gdyby harcował pluton belzebubów. Zawa- 
djacki śpiew zespala się z rykiem.

—  „Niech żyje nnmu „tto lat, eto lat* 
— „nie pójdę do domu ni rano**.

Na sali balowej w dalszym ciągu mazur — 
ale już biały. Zdawałoby się, że doszedł do 
kulminacyjnego punktu. Ależ gdzie tam. Wy-

rej nazwiska nie będziemy podawali nie wiedząc, ^ wznosj ustawicznie. ^
czy byłoby to jej miłe. Wracała na wakacje j  Błękitnawe świalło dzienne kłóci się z o<J-

c a łą  P o lsk ę .
ro zch o d zą  s ie  w ie ś c i  
o wygranych, jakie przynosi 
44 Loteria Pomyśl, że i Ty 
możesz po nie sięgnąć 
■iabywajqc los w szczęśli­

wej kolekturze

świąteczne i widząc w wagonie człowieka cho­
rego, zaaranżowała wszystko.

Holender po kilku dniach, kiedy zdrowie mu 
na to pozwoliło, napisał kilka uprzejmych słów 
do Ministerstwa Kolei, dziękując „nieznanemu 
konduktorowi za wezwanie na dworzec wrzesiń­
ski lekarza*.

W kilka dni później w pokoju chorego zja­
wiło się dwóch panów z Dyrekcji Kolei w Po­
znaniu, którzy zapytując się troskliwie o zdro­
wie pacjenta oświadczyli gotowość odwiezienia 
go do granicy, gdy tylko zdrowie mu na Iq po­
zwoli.

Wzruszony Holender, który nam o tem opo­
wiadał, zakończył swe słowa stwierdzeniem, że 
„prawdopodobnie dobry Bóg pozwolił mu zacho­
rować w drodze do Ojczyzny po kilkuletnim po­
bycie w Polsce, aby jeszcze na progu Polski mógł 
poznać dobroć tego Narodu*. W panience tej 
widzi on dalsze wcielenie tych „zalet charakteru 
Polek, które umiały towarzyszyć mężom na wy­
gnanie do Syberjl, które umiały w młode poko­
lenie wszczepiać umiłowanie Polski44.

Dodajmy od siebie, że nikt bardziej godny nie 
mógł poznać zalet naszego charakteru. P. Jan 
van Hongel jest korespondentem „De Tl jd“ , or­
ganu holenderskiej partji katolickiej. Bawił w 
Polsce od kilku lat, zajmując się gruntownie te- 
mi zagadnieniami, które najczęściej bywają w 
prasie zagranicznej poruszane, ale zawsze myl­
nie i nieprzychylnie dla Polski. Postawił sobie 
za punkt honoru prostowanie tych wiadomości.

Jedzie teraz do Holandji na zasłużony odpo­
czynek.

blaskiem oświetlenia. Z nad łysiny zziajane­
go piwosza dymi w górę pod wiszący nad 
nim kandelaber słup pary. W  powietrzu wi­
ruje kurz, z którym nozdrza chłoną całą ga­
mę zapachów.

Migawkowa zjawa gaśnie i znika. Na biur­
ku mojem leży kalendarz, a na nim widnie­
je *rok 19394* — tak odległy i tak różny od 
minionego okresu wzlotów i ułud...

Dr. Ad. Z.

Ciężary z powodu trzęsienia 
ziemi.

(PAT ) Rząd chilijski przedłoży? kongre­
sowi szereg: projektów ustaw w związku 
ze spustoszeniami, dokonanemi przez trzę­
sienie ziemi 24 stycznia. M. in. złożono na­
stępujące projekty: zaciągniecie pożyczki 
wewnętrzne] w sumie 2 miljardów pezów, 
z czego póJ miljarda przeznaczone jest na 
odbudowe zrujnowanych osiedli ludzkich- 

Następnie zwiększony zostanie podatek 
gruntowy, podatek od spadku I darowizn, 
opłaty patentowe oraz taryfa telegraficz­
na.

C Z Y T A J C IE  . ,A S A “ I

gitalizacja n ibc m ałopolska pl



„TLUSTROWANT KUBYCT C O r)^ rm fr< Nr. U . P i^ fc . 8 Mego 1939 t.

KTO ZWYCIĘŻY: MORALNOŚĆ CZY HAZARD?

U s z y s t k i e  k a s y n a  g r y
z o s t a ł y  w  B e l g i i  z a m k n i ę t e ?

Brukselo, 1 lutego.
(h. j.) Najskuteczniejszą propagandy tu­

rystyczną Belgji zagranicą było istnienie 
kasyn gry w ruletkę I baka rata we wszyst­
kich niemal miejscowościach kąpielisko 
wych i kuracyjnych.

Początkowo koncesję na otwarcie kasy­
na posiadały w Belgji tylko dwie miejsco­
wości: Ostenda i Spa, wkrótce potem jed­
nak rozwijające si«j nad morzem liczne ką­
pieliska pozakładały je  również u siebie. 
Istnienie zresztą kasyna znajdowało się 
w ścisłej zależności z dobrobytem wspo­
mnianej miejscowości. Tylko te kąpieliska 
nadmorskie sic rozwinęły, które pozwoli­
ły na funkcjonowanie u siebie ruletek.

W bardzo krótkim jednak czasie
Belgja posiadła więcej kasyn gry,

nlł Francja.
Nad morzem założono olbrzymie kasyno 
w K  nockę, liczące dwadzieścia kilka stołów

TO LEDO

„Historyczny" kapelusz.

I nleoh slą znajdzie Jeszcze taki opozy­
cjonista. który powątpiewa w  to, ie  modo 
czerpie większość swoich pomysłów z po­
lityki! Nasza ilustracja przekona go na pe­
wne, te Jest w błędzie. Bo oto zaledwie 
wrócił premier Chamberlain ze swojej hi* 
etorycznej podróży do Rzymu, zaledwlo 
zdołał odpocząć I ochłonąć z wrażenia nie 
tyło po wynikach ewołej akcji. Jak po la­
winie artykułów, zajmujoeyoh sio głównie 
jego... parasolem a już tenże opiewany pa» 
rasol został uwieczniony w modzie dam­
skiej. I to gdzie? Na kapeluezul Londyn 
lansuje mianowicie fasony wszelkiego ro­
dzaju, ozdobione aplikowanym haftem, 
przedstawiaj ecym Chamberlaina I logo nie­

odłączny paraeoł.

Najnowsza manja ekskafzera 
Wilhelma.

(z) Wiadomo powszechuie, że ekscesarz 
niemiecki Wilhelm I I  od ezasn swego po­
bytu w Doorn w Holandji oddawał się 
z niesłychaną namiętnością rąbaniu drze­
wa. Sport ten — jak twierdził — sprawiał 
ron nie tylko ogromną satysfakcje, lecz 
"P ływał też zbawiennie na jego zdrowie.

W ostatnich czasach b. władca „państwa 
bojazm Bożej" musiał z polecenia lekarzy 
wyrzec się tepo sportu. Wobec tego W il­
helm wymyślił sobie nową „pasję*1, która 
pochłania go niemal tak samo, jafe daw­
niej rąbanie drzewa. Oto w parku, otacza­
jącym jego siedzibę w Doorn, zgromadził 
sobie zbiór niesłychanie rzadkich szlachet­
nych odmian jodeł, które są podobno na- 
pfawdę unikatami w swoim rodzaju. Spa­
cerując po alejach parkowych Wilhelm 
spogląda miłośnie na te drzewa, obserwu­
je ich wzrastanie, nadzoruje ogrodników, 
Których specjalnej pieczy są te drzewa po­
wierzone i t, p.

Dnia 27 b. m. z okazji 80-tej rocznicy 
swych urodzin otrzymał ekskajzer dwa 
specjalnie rzadkie okazy jodeł w darze z 
Australii i południowej Ameryki. Prezen­
ty te zrobiły mu podobno największą ra­
dość ze wszystkich. «  .

Poza tem „więzień z Doorn oddaje się, 
jak dawnemi laty, z dużem zamiłowaniem 
pracom archeologicznym.

ruletki i  kilkanaście bakarata. Nieco 
mniejsze kasyno istnieje w Ostendzie, 
Blankenbnrgu i Mariakerke. Ponieważ 
wszystkie te kasyna powstawały we Flan- 
drji, finansiści walońscy zażądali rekom­
pensaty i obok Spa powstały kasyna w 
Namur, Herbestahl, Chaudfontain, w oko­
licach Liege. Dodajmy, iż obok tego istnie­
je kilka pomniejszych kasyn. Ostatnio 
wreszcie zebrano kapitały ŵ  celu założe­
nia kasyn w Visć nad granicą^ holender­
ska i w Genval, znajdującym się o kilka­
naście kilometrów od Brukseli.

np
staoą
przeprowadzone w nich będą obławy

I właściciele ich będą aresztowani.
Decyzja ta wywołana została ostatnim 

skandalem w Vise, gdzie burmistrz Paulus 
i kilku innych urzędników pobierało ła­

pówki za przeprowadzenie starań w celu 
otrzymania pozwolenia miasta na otworze­
nie kasyna. Burmistrz Paulus otrzymał 
92X00 franków I znalazł się z tego powodu 
w więzieniu.

Wiadomość o zlikwidowaniu w .Belgji 
wszystkich kasyn gry wywołała w miej­
scowościach nadmorskich niebywały po­
płoch wśród hotelarzy. Już rok ubiegły 
był dla nich katastrofalnym ze względu 
na konkurencję Francji, teraz jednak, po 
zamknięciu kasyn, można się spodziewać, 
iż turyści obcy omijać będą Belgję 
nie. Do premjera Spaaka udała się dele­
gacja, złożona ze wszystkich burmistrzów 
miejscowości, posiadających kasyna i do­
magała się jego interwencji u ministra 
spraw wewnętrznych. Obecnie nie jest wia- 
domem, jak sprawa ta zostanie rozstrzyg­
niętą, niemniej jednak nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, iż zamknięcie ruletek od­
bije się powalnle na ruchu turystycznym 
s Anglji i Holandji.

Dla rekonwalescentów
0 V 0 M A L T Y N A  P O M A G A  

DO S Z Y B S Z E G O  
O D ZY S K A N IA  S IŁ

Dostarcza witamin i naj­
ważniejszych substancji 
odżywczych, jest łatw o- 
strawna i bardzo smaczna

Podczas rekonwalescencji ważne jest pod­
trzymywanie i odnawianie sił bez obciąża­

nia narządów trawienia.

Gdy pacjent wraca do zdrowia po prze­
bytej chorobie, dobór odpowiedniego 
pożywienia ma bardzo duże znaczenie. 
W  tym okresie Ovomaltyna oddaje nie­
ocenione usługi. OvomaItyna zawiera 
bogactwo witamin, przyswajalne węglo­
wodany .wapno, fosfor, żelazo, lecytynę 
i ciała białkowe, umożliwia zatem do­

starczenie organizmowi niezbędnych 
substancji odżywczych nawet wtedy, 
gdy ilość przyjmowanych pokarmów 
jest ograniczona. Ovomaltyna jest ła- 
twostrawna, a ponadto stanowi wydatną 
pomoc dla narządów trawienia, zawiera 
bowiem diastazę, która przyspiesza tra­
wienie spożytych pokarmów.

qyOMALT|NE
w z m o c n i i  C i e l i ł !
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Rzplltej kwiaty.

Dokształcanie zaw odow e  
młodziezu wiejskiej.

a s s s n s i s  I k s s
© d ig i t a l i z a c ja  m b c  m a ło p o ls k a  pt

Nabożeństwo żałobne
za duszę śp.

Zygmunta BieZefiskiego
odbędzie się w piątek, dnia 3 lutego br. 
o godz. 7.30 w kościele św. Marka. 760k

nych, spraw wewnętrznych, opieki społecz­
nej oraz związku izb organizacyj rolui- 
czyeh: związku powiatów E. P „ związku 
gmin wiejskich, profesorowie i nauczycie­
le, wybitniejsi działacze wiejscy oraz u- 
rzednicy ministerstwa W. R. i O. P.

Min. prof. Wojciech Świętosławtki, o- 
twierając konferencję oświadczył, że przy. 
wiązuje wielką wagę do podniesienia po­
ziomu wykształcenia i wychowana mło­
dzieży wiejskiej i do przysposobenia jej 
tak do pracy w rolnictwie, jak i w innych 
zawodach.

Minister zaznaczył, że akcja dokształcania 
zawodowego wysuwa Sie na czoło działal­
ności szkolnictwa zawodowego i że w in­
nych zawodach, poza rolnictwem, rozwija 
sią pomyślnie. Dzisiejsza konferencja zbli­
ży nas do rozwiązania zagadnienia do­
kształcającego szkolnictwa na terenie wiej­
skim, co jest szczególnie ważne ze wzglę­
du na rolniczy charakter naszego pań­
stwa.

Mimo trudnych warunków budżetowych 
ministerstwo podejmuje pracę nad realizo­
waniem problemu dokształcającego szkol­
nictwa wiejskiego, jednakże przewiduje, 
że zakres programowy, czas trwania nau­
ki oraz formy organizacyjne bądą dosto­
sowane do realnych możliwości budżeto­
wych. "

Konferencja jednomyślnie uznała ze 
rzecz konieczną i nie cierpiącą zwłoki 
przeprowadzenie planowej akcji dokształ­
cania mlodrieiy wiejskiej w wieku od 15 
do 18 roku łycia, przyczem wypowiedziano 
sie za dwuletnią 5-mleslcczną szkołą do­
kształcającą wiejską, połączoną z planowy 
praktyką w gospodarstwach rodziców, 
z możności? przedłużenia nauki na trzeci 
rok z tem, że w trzecim roku zwróci sie 
uwagę na specjalne kierunki, jak ogród- 
niczy, mleczarski, spółdzielczo-handlowy, 
rzemieślniczy z uwzględnieniem przemy­
słu ludowego i  chałupnictwa.

Wieczne pióra JaVo odznaki I ordery 
w Chinach.

(c) Od pewnego czasu Chiny są najwięk­
szym odbiorcą wiecznych piór. Fabryki 
sprzedały na tamtejszych rynkach dzie­
siątki miljonów sztuk.

Początkowo nie wiedziano, czemu przy 
pisać tak olbrzymi zbyt piór. Okazało sie, 
że najmilszym podarkiem dla Chińczyka 
inteligenta czy analfabety, jest wieczne 
pióro. Wystając bowiem s kieszeni, za­
świadcza tem samem każdemu, że własci; 
ciel pióra jest „ p i ś m i e n n y "  
posiadać odpowiednią # inteligencją. Mnó­
stwo analfabetów chińskich korzysta 8 
tego i nosi ostentacyjnie jedno lub wlęcij 
nawet piór, przypięte klipsami do kiesze­
ni. Im wiącej ktoś ma piór, tem większa 
ma być inteligencja danego osobnika, a 
nawet daje posiadaczowi piór możność za­
liczania siebie do „ l e p s z e j  s f e r y  
ludności.

Również w wojsku chlńsklem najulu* 
bleńszym podarkiem jest wieczne piór*
choćby nie było ze szczerego złota i to tak 
dalece, że zamiast odznak otrzymują W* 
nierze wieczne pióra. Generałowie chińscy 
poszli jeszcze dalej i nadają zasłużonym 
i  dzielnym wojakom pióra, zamiast erw* 
rów wojskowych.

Niezorganlzowanie straiy pożarnej 
kosztuje Francję 18 miljardów rocznie

(MTP. m.) Ostatni katastrofalny pożar 
w Marsylji, może największy w bieząęem 
i poprzedniem stuleciu — o czem świadciy 
podana niedawno statystyka —. wywołał 
w francuskiej opinji puolicznej bardzo 
smutne refleksje na temat dezorganizacji 
gospodarki społecznej. Słusznie zau w ażo­
no na łamach niektórych dzienników, Ą3 
aparat państwowy, w którym szwankuj 
tyle kółek i  sprężyn, musi wykazywać 
mankamenty w funkcjonowaniu. N p .*  
dziedzinie pożarów wykazuje statystyKa* 
ze we Francji należy liczyć się przecięto'8 
z 30.000 pożarów rocznie, wskutek nie' 
ostrożności i katastrofalnego braku 
azeń zapobiegawczych. Spowodowana f  
ten sposób szkoda jest oceniana na 3 OH' 
1 jardy fr. rocznie. Do tego należy doliczy® 
przeciętnie straty, wynoszące 15 
do w fr. rocznie, które powodują pota1/ 
lasów.

Francuskie towarzystwa ubezpieczeń oj
pożarów wypłacają Bwoim klientom Pot1?, 
750 miljonów tr. rocznego odszkodowana
dyferencja w ponoszeniu strat przypada 
do podziału na państwo i  właścicieli 8Pfl* 
lonych objektów. Liczba osób, które w Ja‘ 
kikolwiek sposób stały sie ofiarami 1P 
żarów, tracąc życie lub doznając poranią 
ma, wynosi przeciętnie rocznie 25.000, niw* 
dzy tymi 5000 dzieci. W  samym Paryża 
na przedmieściach wydarza sią przemy' 
me każdego roku 4.000 pożarów. Miąs*** 
ponad 100.000 mieszkańców, których jf® 

Francji 15, notują w swoich statystT 
kach po 400 pożarów rocznie, czyli, że 
nad 1 pożar dziennie.
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Zgon znakomitego poety.
Jak to już pokrótce donosiliśmy, w  Mentonie 

zmarł znakomity poeta irlandzki William Butler 
_________  Yeats w  wieku 74 lat.

W  r. 1923 otrzymał on 
nagrodę Nobla w dziale

^ literackim.
Początkowo zajmował 

się on malarstwem i 
kształcił w  tyra kierun­
ku, ale w  20-tym roku 
życia porzucił pendzel dla 
pióra. Pierwszym jego 
sukcesem były powieści, 
następnie przeszedł do 

I poezji, w  której osiągnął 
| najwyższy poziom. Jego 
i poezje porównywano z 
i utworami wielkiego poe­

ty hinduskiego Babindra- 
Vi||iam Butler natha Tagore.

Yeats. Razem z Jerzym Moo-
>em był on założycielem 

narodowego teatru irlandzkiego.

Królowa Alzacji.
W  ramach barwnej uroczystości odbył się w 

Paryżu wybór królowej pięknoSd Alzacji na rok 
bieżący. W ybór ten odbył się podczas doroczne­
go t^w ięta  prowincyj zachodnichf.

Lucienne Lecouer.

Pomimo rozrywkowego tylko charakteru takiej 
uroczystości związanej z wyborem królowej pięk­
ności, w tym roku uroczystość ta miała jednak 
również pewne akcenty polityczne.

Królową piękności Alzacji wybrana została Lu­
cienne Lecoeur, która występowała w  konkursie 
w narodowym stroju alzackim.

N. P .  M. GROMNICZNA.
Wiatr wieje, zimno i  noc zapada, 
ucichły wron już swarliwc stada —  
i  tylko szemrzą jeszcze topole 
w pobliskiem siole.

Z  nastaniem nocy zwierz wszelki dziki
opuszcza leśne swe mateczniki —  
i  wygłodniały do chat podchodzi, 
jak jaki złodziej.

Któż nas obroni9 Kto zabezpieczy 
cały dobytek nędzny człowieczy, 
gdy od leśnego złego sąsiada 
czyha wciąż zdrada9

Ach, co to f l  Czyżby to już jutrzenka? 
N ie  —  to przez pola idzie Panienka —  
w sukience idzie z gwiazd stu utkanej, 
przez śnieżne łany.

Gromnicę dzierżą Jej święte ręce, 
co nam Chrystusa dały w stajence — 
od światła tego wilk pierzcha w lasy 
po wszystkie czasy.

Wieś, dwór —  spokojem znowu oddycha 
i płynie zewsząd modlitwa cicha —  
w dzień, w który chwałą nieustawiczną 
lud czci Gromniczną...

BARBARA PRÓSZYŃSKA.

O SO B IST E .

(PAT) „POLSKA ODRODZONA" DLA MINI­
STRA WIOSKIEGO. Ambasador R. P. przy Kwi- 
rynale gen. Wieniawa-Długoszowski wydał śnia­
danie na cześć ministra kultury narodowej Al- 
fieri‘ego oraz jego najbliższych współpracowni­
ków. Przed śniadaniem ambasador wręczył mi­
nistrowi Alfieri insygnia orderu „Polski Odro- 
dzonej“  l-szej klasy. Ponadto insygnia orderu 
„Polski Odrodzonej" 2-giej klasy otrzymali mm. 
Rocco i dyr. Casini. Czterej inni współpracowni­
cy min. Alfieri‘ego otrzymali ordery „Polski Od- 
rodzonej“  klasy 3-ciej, 4-tej i  5-tej. Wręczając 
insygnia ministrowi, ambasador wygłosił okolicz­
nościowe przemówienia, na które odpowiedzią 
min. Alfieri.

WOJEWODA KRAK. W  ZAKOPANEM. —  W
związku z przygotowaniami do zawodów r. 1. a. 
wojewoda krakowski dr. Tymiński wyjechał we 
irodę do Zakopanego, celem przeprowadzenia lu­
stracji dokonanych przygotowań na te zawody.

ZJAWISKA ASTRONOMICZNE W  LUTYM.

Nieznane objekty na niebie.
(J. G.) Dzień nadal, jalr wyraźnie, wzra­

sta średni j prawie o 4 minuty na dobę, co 
w ciągu nrtsiąca daje w sumie przyrost 
(w Warszawie) 1 godz. 42 min. na nieko­
rzyść nocy Słońce stopniowo dźwiga się 
coraz wyłej ponad południowy horyzojt, 
o wyświecając coraz mocniej. Nasilenie zi­
my zazwyczaj o tej porze roku już zmniej­
sza się.

le mieniące się barwami toczy,

gwiazdy olbrzymy: Syrjusz i Procjon,
najjaśniejsze objekty w konstelacjach 
W elkiego i Małego Psa. Są to bliscy nasi 
sasiedzi, od:tgli odpowiednio o 9 i 11 lat 
światła. Wzdłuż południowego horyzontu 
sunie wolno Okręt, a za nim, mało znane 
gwiazdozbiory. Kompas i Sektant.

Zorza polarna nad Tatrami sfotografowa na dnia 25 stycznia 1938 o godz. 22 min. 31 
z ponad Szczyrbskiego Jeziora. Na zdjęciu widoczne ślady jaśniejszych gwiazd pół­

nocnych w  postaci świetlnych kresek.

Na zachodzie coraz to niżej skłaniają się 
wieczorem- Pegaz, Andromeda i Ryby. Na 
tle gwiazd Pegaza wędruje właśnie stosun­
kowo Jasna

nowa kometa Koztk-Peitier, 
najaktualniejszy obecnie objekt 

obserwacyj.
Na połudn*u w całej okazałości przyświeca 
Or;on, bogaty w jasne gwiazdy oraz liczne 
mgławice jatne i ciemne. Nowa Gwiazla, 
odkryta w ubiegłym miesiącu w tej kon­
stelacji, okazała się, po bliższem zbadaniu 
togatego archiwum klisz z lat ubiegłych 
w obserwfittrjum w Sonnebergu (połudn. 
Niemcy), nieznaną dotychczas gwiazdą 
zmienną nieregularną, o dużej amplitudzie, 
znikającą w minimum blasku z pola wi­
dzenia tel3»kopów. Stąd przypuszczenie, Iż 
jest to No^ a 

Na wschód od Oriona błyszczą wspania-

Na wschodzie coraz to wyżej wznosi się 
Lew z jasnym Regułusem W ślad za nim, 
w połowie rocy, wynurza się z pod hory­
zontu Panna, w której w ubiegłym nre- 
siacu sygnalizowano pojawienie się w jed­
nym z tam:ejFzych układów pozagalaktycz- 
njch. okazatej Gwiazdy Supernowe], wy­
krytej przez F. Zwieky‘ego w Ameryce 
Jest to do|:cro 20-ta z rzędu Supernowa, 
zarejestrowana dotychczas przez astrono­
mów mim *, iż dalekie układy pozagakik* 
tyczne są w ostatnich latach bardzo pilnie 
badane i katalogowane.

Świeżo n p astronomowie amerykańscy 
przebadali statystycznie w tym celu catą 
okolicę południowego bieguna niebieskie­
go, u nas niedostrzegalną,

ujmując w katalog 36.000 galaktyk,
podobnych do naszej Drogi Mlecznej, po­
łożonych w ogromnych głąbiach przestrze­
ni kosmicznych. Te układy, z których ka­
żdy złożory jest z miljardów gwiazd,

przedstawia ja się na długoczasowych zdję- . 
ciach jedyrle jako mgliste plamki świetlne 
o-a 15-tej do 19-tej wielkości gwiazdowej, 
występujące w niektórych okolicach fir- 
m£mentu w większej ilości, niż obrazy 
gwiazd Dr*>gi Mlecznej, poprzez które je 
dostrzegamy.

Obecnie w obserwatoriach rozporządza­
jących większemi teleskopami przeniesiono 
punkt ciężkości eksploracyj nieba właśnie 
w domenę tych układów odległych o ml- 
IJony lat światła, gdyż badanie ich łączy 
się bezpośrednio z zagadnieniem ogólnej 
struktury Kosmosu, czołowe**--, współcze­
snego zagadnienia nauki o niebie.

Zenit minął już  ̂Woźnica z jasną gwia­
zdą Kozą, która jako objekt bliski nas i 
jasny była niedawno przedmiotem wyczer 
pujacych studjów w  obserwatorjum na 
Mt Wilson. Okazało się, że nie jest to by­
najmniej gwiazda pojedyńcza, lecz

układ dwóch gwiazd olbrzymich,
z których każda jest 3 razy masywnieisza, 
niż SŁońce. Okrążają one dokoła wspólny 
im środek masy szybko, bo raz na 104 dni, 
po elipsach tych mniej więcej rozmiarów, 
co orbita planety Merkurego. Cały układ 
jest odległy od nas zaledwie o 51 lat świa­
tła i  dlatego właśnie dał się dobrze prze­
badać. Osobliwie musi sie przedstawiać nie­
bo oglądane z powierzchni ewentualnych 
tamtejszych planet, oświetlanych blaskiem 
dwóch różnych słońc, pomarańczowego i 
białego, wykonywujący^h skomplikowane 
ruchy na firmamencie. Obydwa słońca wy­
dzielają w  sumie

173 razy więcej światła, niż nasza 
gwiazda dzienna.

Na północo-wschodzie pojawia się już 
Wolarz z jasnym Arkturusem, który przy­
świecać nam będzie wieczorami, aż do po­
czątku jesieni. Droga Mleczna, widoczna 
jedynie w bezksiężycowe czyste noce, usta­
wia się wieczorami w kierunku od połu­
dni a po przez zenit ku północy.

, Z jasnych planet widoczne są w lutym: 
wieczorem na zachodzie, Jowisz (b. krótko) 
i Saturn (przez# pełne 3 godO, nad ranem 
zaś na wschodzie, Wenus i Mars. Odkryw­
cy małych planet zgłosili w ciągu ubiegłe­
go miesiąca

22 nowych nieznanych dotychczas 
objektów.

Z pośród komet per.iod ycznych oczekiwa­
ny jest przez obserwatorów powrót kornę- 
ty periodycznej Borelly‘ego T-szei, obiega­
jącej Słońce raz na 7 lat. Do obserwacyj 
gwiaździstego nieba najdogodniHsze będą 
w lutym pogodne wieczory w drn^i^i po­
łowie miesiąca, gdyż Księżyc nie będzie 
wówczas tłumić swą jasną poświatą blasku 
gwiazd.

p a m ię t a jc ie  o z io ła c h  
M ag is tra  W o lsk ie g o  na 
przem ianą materji ze zna ­

kiem  ochronnym

„ D E G R O S A ”
które stosuje s ią przeciw 
otyłości. Z a w ie ra ją  o n e  
Jod organiczny w roślinie 
morskiej Yachanga, który 
p o b u d z a  o rg a n iz m  do 
s p a la n ia  n a d m ie rn e g o  

t łu s zc zu .

Flamandzi emanowali Belgię.

Skazany na śmierć za zdradę państwa
seperatysta flam andzki —  członkiem Ąkademji Królewskiej.

Z Brukseli donosi (h. j . ) : Flamaiidyzacja Bel- 
gj! przybiera coraz to większe rozmiary. Jeszcze 
przed kilku laty nie sposób było przypuścić, aże­
by Flamandzi z „uciśnionych4' stali się... „cię-

miężcami“ , dziś atoli kierują oni losami Belgjl. 
Kilka stanowisk kierowniczych w rządzie pozo­
stawili oni coprawda Walonom, lecz ca prowadzą 
politykę, na którą Flamandzi wyrazili zgodę.

Niezwykle charakterystyczną jest w chwili obe­
cnej polemika o mianowanie dr Maertensa człon­
kiem Królewskiej Flamandzkiej Ąkademji Medy­
cyny. Polemika ta uwypukla głębokie zmiany, 
jakie się w Belgji ostatnio dokonały.

Maertens jest separatystą flamandzkim i nigdy 
nie ukrywał swych zapatrywań. W  czasie wojny 
światowej opowiedział się za rządem flamandz­
kim, powstałym z inicjatywy Berlina, który 
chciał stworzyć państwo flamandzkie i wcielić je 
do Rzeszy. Wszystkich tych zdrajców rząd bel­
gijski skazał na karę śmierci. Po zakończonej 
wojnie musieli oni szukać schronienia w  Holan- 
dji I w Niemczech.

r. 1937 po długich dyskusjach w  parlamen­
cie, ogłoszono amnestję dla zdrajców. Był to j»- 
den z największych sukcesów Flamandów. W  
ten sposób umożliwili oni swym najskrajniej­
szym nacjonalistom, domagającym się zerwa­
nia z Walonją i stworzenia narodowego państwa 
flamandzkiego — powrót do kraju i uprawiania 
w sposób legalny swej propagandy. Maertens, 
który był jednym z czołowych przywódców, w 
niecałe dwa lata po amnestji zostaje mianowany 
członkiem Ąkademji Królewskiej, co mu daje nie- 
tylko szereg przywilejów, lecz również wiele ko­
rzyści materjalnych.

P r z e c i w  t e j  d e c y z j i  p r o t e ­
s t u j ą  s p e c j a l n i e  o s t r o  b. k o m ­
b a t a n c i .  Wątpliwe jest jednak, ażeby odnio­
sło to jakikolwiek skutek, podobnie zresztą jak 
ich protesty w 1937 r., kiedy to doszło nawet do 
zaburzeń przeciw uchwaleniu przez parlament 
amnestji dla zdrajców.

Burza w  parlamencie.
(PAT) W  parlamencie belgijskim odbyła się 

burzliwa debata z powodu nominacji dra Mar- 
łensa, b. „aktywisty" flamandzkiego, na członka 
królewskiej flamandzkiej akademji medycznej.

Nominacja dra Martensa wywołała szereg 
gwałtownych wystąpień ze strony deputowanych 
liberalnych i socjalistycznych. Przed parlamen­
tem demonstrowali b. kombatanci, których roz­
prószyła policja. Minister stanu i b. minister o- 
brony liberał Deveze zagroził dymisją.

Premjer Spaak oświadczył, iż dr Martens jest 
znakomitością naukową I że rząd nie zamierza 
zmieniać decyzji, przyczem wezwał deputowa­
nych do pojednania. Głosowanie w tej sprawie 
odbędzie się w  czwartek, przyczem premjer 
Spaak wobec jednomyślnego poparcia deputować 
nych FJąmandów ma zapewnioną większość.
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W sobolę, dnia 4-go lutego 
jako w 20- tłj rocznicę zgonu, odbę­
dzie nią w kościele garnizonowym 
w Kata wicach, o  godz. 0-tej rano

MSZA ŻAŁOBNA
za spokój duszy naszego ojca i .  p

m u  m m m
Generała Brygady WP.

Janina % Korjfow inAw Runka 
W k Bog—law Kwykmiez.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.

K O M F O R T  ■  W  T O  O » »

Rankiem chmurno, śnieg.
(PAT) Konnmikat meteorologiczny ze środy 

I-go b. m.:
O gods. 14-tej w  dzielnicach północno-wschod­

nich i środkowych było pogodnie, poza t«n  
chmurno f miejscami padał śnieg. Temperatura 
■wynosiła od plus 3 *L na wybrzeta do minui 12 
• t  aa wschodzie I południa. Wiały słabe a na 
północy umiarkowane wiatry z zachodu.

Stacje górskie notowały: Kasprowy Wierch 
mlnuft 12 ftt., pogodnie, słaby wiatr północno- 
wschodni, Pop Iwan — 18 st., pogodnie, umiar­
kowany, porywisty wialr wsohodnŁ-północno- 
wschodm.

W  ciągu ub. doby padał w górach obfity śnieg. 
Warstwa śnieżna wzrosła od 7 cm w Zakopanem 
do 20 cm na Kasprowym Wierchu. Na obszarach 
nizinnych opady były niewielkie.

Warstwa śniegu aa terenie gśr wynosi: 25 etn 
«w Wiśle, 18 cm w Zwardoniu, 14 cm w Rabce, 
19 cm w Zakopanem, 37 cm przy Morskiem Oku, 
76 cm na Kasprowym Wierchu. 10 cm w Szcza­
wnicy, 12 cm w Krynicy, 12 pm w Iwoniczu, 30 
cm w Sławsku, 10 cm w Worocbde i 29 cm na 
Pop Iwanie.

O godz. 8 zanotowano temperatury w kraju: 
Warszawa —0, Białystok —14, Wilno — 11, Lida 
— 14, Pińsk — 13, Łuck —12, Zaleszczyki 0, Ko­
łomyja —7, Lwów —14, Lublin -̂ -18, Kielce -*-11,

'  Kraków — 11, Zakopane —6, Hala Gąsienicowa
- I _ 9f Morskie Oko — 10, Hala Chochołowska —8, 

Kasprowy Wierch — 14, Pop Iwan — 18, Krynica 
— 9̂, Zwardoń —6, Sianki — 13, Katowice —4, 
Łódź —6, Poznań 0. Toruń —4, Gdynia 1. Zagra­
nicą: Sztokholm — 4, Kopenhaga —2, Londyn 2, 
Bruksela —4, Paryż 0, Tuluza 5, Lizbona 11, Ge­
newa — 1, Zurych —3, Berlin —1, Praga —6, 
Wiedeń —3, Budapeszt —4, Belgrad —3, Sofja 
*—3, Ryga 8, Kijów — 13, Moskwa — 13, Helsinki 
*—!, Tallin 0, Kowno —6.

JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY MIELI POGODĘ?

Przewidywany przebieg pogody we czwartek 
?-go b. m.:

Rano w dzielnicach północnych pochmurno i 
opad Śnieżny przy dość silnym i  porywistym 
wietrze północnym. Poza tem chmurno I miej­
scami śnieg przy umiarkowanym wietrze z za­
chodu. W  ciągu dnia strefa opadu będzie prze­
mieszczała się kn południowi, a za nią pogoda 
będite ulegała stopniowej poprawie.

*  *  *

(—) STAN WÓD NA RZEKACH POLSKICH. 
Instytut hydrograficzny min. komunikacji podaje 
następujący stan wód na rzekach polskich 1 lu­
tego o godz. 7: Kraków—Wisła 79 km, —278 cm, 
nb. 3 cm, Nowy Sącz— Dunajec 106 km, +110 
cm, bez zmiany, śryż na 1/4 szer., Przemyśl—San 
177 km. — 217 cm, ub. 6 cm, śryi na 1/8 szer., 
Zawichost—Wisła 288 km, +172 cm, ub. 6 cm, 
śryż na 1/8 szer., Warszawa— Wisł.a 614 km, 
+158 cm, ub. 6 cm, śryż na 1/8 szer., Wyszków— 
Bug 77 km, +70 cm, ub. 12 cm, śryż na 1/8 szer., 
Pułtusk—Narew 25 m, +106 cm, ub. 2 cm, Iryź 
na 1/3 szer., Płock— Wisła 632 km, +154 cm, ub. 
6 cm, śryż na 1/3 szer., Toruń— Wisła 734 km, 
1+194 cm, ub. 12 cm, śryż, Grudziądz—Wisła 834 
km, +224 cm, ub. 17 cm, Tczew— Wisła 909 km, 
+212 cm, ub. 26 cm. Temperatura wody Wisły 
w  Warszawie 1 lutego o 7 rano 0,9 i t  C. Na Bu­
gu od km 195— 148 rzeka wolna od lodu, od 148— 
146 zator utrzymuje się nadal, od 146—129 km 
lody stoją, od 129—105 km lód spłynął, od 105 do 
98 lód stoi, od 98 do 40 km lód spłynął, od 40 
do 39 km zator, od 39 do 37 km lód stoi, od 37 
do 23 km lód spłynął, od 23 do 2 km lód stoi

*  *  *

Hamburg, I  lutego, (ry) Od morza północnego 
do Karpat rozciąga się obszerny wyż, który na 
wschodniej krawędzi trad stopniowo na nasile­
niu. Nad Europę środkową napływa łagodne po­
wietrze morskie, przyczem zaburzenia atlantyc­
kie nie osiągają żadnego wpływu.

W  północno-zachodniej Europie będzie f>o- 
chmurno przy słabych wiatrach, temperatury 
bez większych zmian, w pozostałej Europie 
przeważnie pogodnie lub słabe zachmurzenie, 
temperatury około zera stopni, w  nocy przy­
mrozki, rankiem miejscami mgły, sucho.

---- ■■■-----

„Kuryer Gospodarczy 
i  F in a n s o w y ** ,

zamieszczamy na stronach 21 i  22 
dzisiejszego numeru mI, K, C.M

z a p e w n i p o d c z a s  „F ls u “  w Z a k o p a n e m  p ie r w s z o r z ę d n y  p e n s jo n a t

„1*1 A R 1 E N I  E “ ' —
Zapisu i inlormacfe « «  A  D  B  1 §  I I " *  
iv9iosllilch placÓlfHOCli 99^ ^  ___________________

W  80.tą rocznicę urodzin ekskajzera.

BO rocznica urodzin akskajzera byta na zaniku w  Doorn obchodzona uroczytote. Na  
zdjęolu widzimy ekskalzsra Wilhelma z tona w  otoczeniu ozlonków rodziny.

Podkarpacki raid kolejowo-narciarski
od 20—26 lutego b. r.

Raidy kolejowo-narciarskie organizowane przez 
Ligę Popierania Turystyki przy współdziałaniu 
Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa mają już 
swoją dobrą tradycję. Przyjęły się dobrze, jako 
niezmiernie ciekawa impreza turystyczno-spor­
towa z wielkimi równocześnie walorami towarzy- 
skiemi, liczą stałych zwolenników.

Tegoroczny rald kolejowo-narciarski, ósmy 
zkolei, w związku z imprezami Międzynarodo­
wych zawodów narciarskich FIS mieć będzie od­
mienny nieco przebieg.

Raid bowiem rozpocznie Się w  dniu 20 lutego 
br. w Zakopanem. Termin Zaś raidowy, wycho­
dzący z Zakopanego ma na celu przedfewszyst- 
klem ułatwić uczestnikom raidu udział w tej 
pięknej imprezie. Również turyści z poza Zako­
panego mogą z pociągu skorzystać w sposób 
bardzo wygodny, gdyż karty uczestnictwa dają 
im prawo bezpłatnego przejazdu z miejsca za­
mieszkania do Zakopanego, przyczem termin 
przyjazdu do Zakopanego może być wcześniej­
szy, bo już od 10 lutego 1939 r.

Czas trwania raidu będzie skrócony, a trasa 
nieznacznie zmieniona. Uczestnicy raidu udają 
się przedewszystkiemo do Krynicy, gdzie pozosta­
ją przez jeden dzień (21. II.) i korzystają z ko­
lejki górskiej na szczyt Góry Parkowej. W  dniu 
22 i 23 II. pociąg po nocnej podróży znajdzie się 
w Sławsku, wśród znanych wspaniałych terenów 
narciarskich. W  tym roku dostęp na Kleczerkę,

słynny cel wycieczek narciarskich ułatwiony jest 
przez wyciąg saniowy. Następnie dwa dni raid 
pozostanie w Worochcle u stóp Czarnohory, 
wreszcie w dniu 26. II. raid przybywa do Kra­
kowa, gdzie następuje zakończenie wycieczki, 
a na życzenie zwiedzanie miasta itp.

Urządzeń pociągu raidowego nie trzeba ob­
szerniej opisywać, znane są one bowiem szeroko, 
jako wybitna specjalność turystyczna Polski. — 
Wszyscy uczestnicy mają zapewnione miejsce 
do spania w wagonach turystycznych II. klasy. 
Pociąg prowadzi za sobą wagon restauracyjny, 
dancingowy, kinowy, kąpielowy oraz wagon t  
warsztatem i magazynem narciarskim.

W  czasie trwania raidu odbywają sfę wy­
cieczki narciarskie pod opieką przewodników, 
mniej zaawansowani mogą korzystać z odbywa­
jących się jednocześnie kursów jazdy na nar­
tach.

Zgłoszenia na raid należy nadsyłać do dnia 
10. II. 1939 r. pod adresem Towarzystwo Krze­
wienia Narciarstwa, Kraków, Piłsudskiego 13. — 
Późniejsze zgłoszenia po 10. II. przyjmuje Łiuro 
Popierania Turystyki, Zakopane, Kościuszki, jed­
nakże tylko do 17. II.

Tegoroczny raid z uwag! na międzynarodowe 
towarzystwo zawodów narciarskich FIS za­
powiada się niezwykle ciekawie i niewątpliwie 
zgromadzi wybitniejszych sportowców oraz sfery 
towarzyskie.

tym O ta jest dmo&ą uletuałką!!! 
Hut» Matejką m !

Bohater słowach), gen. Sitefanlh,
/ g i n ą ł ,  z e s t r z e l o n y  c z e s K l c m i  K u l a m i

Dopiero teraz po 20 latach zeznaje naoczny świadek wypadku.
(PAT ) Powracając do sprawy tragiczne] 

imlBrel wielkiego -yna narodu słowackie­
go, gen. Stefanika, który spadł z samolotem 
w pobliżu Bratysławy w maju 1919 r , „Na- 
rodnie Noviny“ przynoszą opis katastrofy, 
podany praee niejakiego Tomana Kaba- 
szt«, który na własne oczy wldllal, Jak sa­
molot gen. Sztefanlka był ostrzeliwany 
przez czeskie działa przeciwlotnicze.

Trafiony, zapalił sl« I runął na ziemie.
Kabaszta pospieszy! do samolotu, został 

jednakże utrzymany przez tołnlerzy, któ-

nieomylną pewnością, gdyż samolot nj0s. 
na dłuższą chwile zatrzymać s ię  nieruch o 
ino w powietrzu.

Wynalazca amerykański wysiał ,w.i, 
plany do Niemiec celem opatentowania 
swojego wynalazku również i w trzecie; 
Rzeszy. Zaniepokojony brakiem odpowie 
dzi, przedsiębrał podróż do Rzeszy. Tam -  
na miejscu stwierdził z całą pewnością że 
zakłady Kruppa produkują Jego h kop. 
ter seryjni*., oczywiście na rachunek nie­
mieckiego Wehrmachtu.

Sprawa powyższa — podana przez agen­
cją Havasa — budzi zrozumiała sensację.

--- —■■■-----

Ha Q *m k im ą .
(p i) Okres Boiego Narodzenia zamyka 

święto Oczyszczenia N. U . P. czyli Matki 
Boskiej Gromnicznej. W dniu tym milkną 
kolendy i po raz ostatni płoną na choinkach 
świeczki. Dzień Oczyszczenia N. U. P. wią­
że sie ściśle z Bożem Narodzeniem, co łączy 
sie z dawnym obowiązkiem matki, która 
w 10 dni po urodzeniu dziecka miała je 
przynieść do świątyni. Zwyczaj świecenia 
gromnic pojawił sie znacznie później bo do­
piero w X  w., stad też pochodzi nazwa M. fi. 
Gromnicznej.

Poświecona gromnica zajmuje w wierze­
niach naszego ludu poczesne miejsce. Przy­
pisuje się je j szczególne właściwości. Ucho­
dzi za symbol gotowości na śmierć, w zwią­
zku z tem wkłada sie ja w reke umierające­
mu', zapala w czasie burzy, wielkich nie­
szczęść i  klęsk żywiołowych. Płomieniem 
gromnicy opala sie belki domu, co ma chro­
nić od uderzenia piorunu.

Dzień M. B. Gromnicznej jest wielkim 
świętem ludności Pomorza. Ja bowiem o- 
brano Królowa Morza Polskiego i  szczegól­
na opiekunka rybaków. Posiada też Pomo­
rze Jej cudowna statuetkę w kościele twa-

r?y go odprowadzili do wiezienia wojsko­
wego, gdzie go przez trzy dni badano, co 
wie o samolocie. Po trzech dniach wypu­
szczono go na wolność, przyczem wyższy 
oficer czeski zaznaczył, że nie wolno mu 
nikomu mówI6 o wypadku, gdyż w przeci­
wnym raz i o narazi s ’ o na przykre konse­
kwencje.

Kabaszta nastraszony nic nie mówił o 
wypadku i  dopiero obecnie podaje znane 
mu szczegóły do publicznej wiadomości.

Rewelacje w wojskowe] komisji senackiej USA.

Niemcy naruszyły
wojskowego

(mr). Niebywałą sensację w całej Ame­
ryce wywołało oświadczenie, jakie na po­
siedzeniu wojskowo-lotniczej komisji se­
nackiej złożył prezes Aeroklubu amerykań­
skiego Grant Matson. Wedle jego rewela­
cyjnego raportu, Niemcy produkują ohe-

tajemnicę patentu
Helikoptera?
cnie seryjnie nie opatentowany dotychczas 
samolot-helikopter projektu Jednego i  
amerykańskich inżynierów lotniczych. He­
likopter ten stanowi przewrót w technice 
rzucania bomb. Z pokładu tego samolotu 
można bowiem rzucać bomby niemal z

Cudowna statua Królowej Polskiego Morza 
w  Swarzewie.

rzewskim. która darzy najgłębszą częk * 
nabożeństwem. Statua Królowej Mótzo 
P olskiego należy do pięknych zabytków 
sztuki kościelnej z X IV  w.
# Hisłorja je j jest nieznana, 2 zapisków 
jednak różnych wiadomo, że znajdowała, M  
już na swem miejscu w X V I  wieku. Z tm 
też łączy sie piękna legenda kaszubska, 
W czasach reformacji została przez fanaty­
cznych Helan stracona do morza, wówcza* 
miała się bowiem znajdować w koście™ 
helskim. Fale morskie sprofanowana 
tuę skierowały w stronę Pucka i tu wyrzu­
ciły na brzeg kępy swarzewskiej. ZnalezW" 
na przez rybaków wniesiona została w Vr0_ 
czystej procesji do kościoła swarzewsKiw0 
£ umieszczona na ołtarzu.

Lud kaszubski wierzy w cudowna 
Królowej Morza Polskiego, świadczą o tem 
niezliczone wota. składane u je j stóp 
długie lata, sq między nimi i  wota pocno4 
dzące jeszcze z X V I I  w.

Meteorologja ludowa liczy 
cę. zimy połow icęprzynosi też y r?m̂ l e 
w pogodzie zasadniczą zmianę. Mozę 
„w zbogacića le przynosi również M . f  *  
tę“. Wszystko zależy, czy ..słońce l,am 
czy „zamieć śnieżna“ , bo:

Gdy na Gromnicę 
Zamieć śnieżna trzyma,
Niedługa już zima.
Gdy słońce jasne 
W dniu Gromnicy będzie.
Więcej niż przedtem 
Śniegu spadnie wszędzie.

Z szeregu innych przysłowi na mvnpe z(l 
sługują jeszcze następujące:

Pamiętaj, że Gromnica 
Już ci zimy połowica,
Ale bywać nie nowina.
Ze dopiero sie zaczyna.

Kiedy Gromniczna zimę trap*.
To święty Maciej ja bogaci.

Jest więc nadzieja zimy na koniec luteO0’

© digitalizacja: m bcm ałopo lska pł i
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(—j z  o k a z j i  im ie n in  p a n a  p r e z y d e n t a
B. P. PROF. IGNACEGO MOŚCICKIEGO na
wszystkich gmachach państwowych i samorzą­
dowych w Krakowie wywieszono flagi o bar­
wach państwowych. We wszystkich szkołach 
krakowskich odbyły się w środę rano poranki 
poświęcone Dostojnemu Solenizantowi.

( - >  PRZED „DNIEM POLAKA Z ZAGRANI­
CA **. W  niedzielę 5 lutego odbędą się na ob­
szarze całego kraju uroczyste obchody „Dnia 
Polaka z zagranicy4*, które mają być wielką 
manifestacją jedności Macierzy z Polon ją za­
graniczną. Akcja ta pozostaje pod protektora­
tem Pana Prezydenta Rzplitej, Naczelnego Wo­
dza oraz Księcia Prymasa.

( - 1  ODCZYT O GDYNI | GDAŃSKU WE 
FRANCJI. Zrzeszenie przemysłowców północnej 
Francji zwróciło się do dyrektora gdyńskiej fir­
my maklerskiej „Bergtrans" inż. Nagórskiego, z 
prośbą o wygłoszenie odczytu o portach Gdyni 
i Gdańsku oraz ich znaczenia na Bałtyku — w 
Lille. W  porozumieniu z urzędem morskim w 
Gdyni i radą portu w Gdańsku, dyr. Nagórski 
zaproszenie przyjął. Odczyt odbędzie się 29 mar­
ca, a po odczycie wyświetlony będzie film dźwię­
kowy, obrazujący oba porty i ich rozwój Film 
ten wykonano w ub. roku, a obecnie przygoto­
wuje się jego francuską wersję.

(—) Z JAWORZNA DO KRAKOWA 4 DNI... 
Jeden z niszych Czytelników, p. H. z Krakowa, 
pisze nam: „Przestrzeń z Krakowa do Jaworzna 
wynosi drogą kolejową 51 km — drogę tę od­
bywają autobusy w czasie \ godziny 20 minut, 
kolej 1 godziny 30 minut, marszem wojskowym 
można odbyć w 5—6 godzin bez zmęczenia, na­
tomiast korespondencja przychodzi do rąk adre­
sata na S-ci, a nawet 4 dzień! Czy to nie jest 
trochę śmieszne? Sądzę, że Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów zajmie się tą sprawą i zbada ją“ .

(— 1 ZAKAZ PRZEWOŻENIA BRUDNYCH PA­
SA ŻERÓW W  AUTOBUSACH. Państwowa Służba 
Zdrowia wydała dalsze zarządzenia ochronne dla 
zapobieżenia epidemji tyfusu plamistego, która 
wystąpiła w niektórych miejscowościach woje­
wództwa kieleckiego M. in wydano nakaz obsłu­
dze linij autobusowych, aby do autobusów nie 
wpuszczano pasażerów brudnych i odznaczają­
cych się niechlujnym wyglądem.

( _ )  NIEODPOWIEDNI UBIÓR DZIECI PO­
WODUJE CHOROBY. Ostatnio zauważono,w^ród 
dzieci wzrost liczby zachorowań na szkarlatynę, 
pizebiegającą nieraz jak zwykła angina. Wska- 
zanera jest, aby lekarze podjęli propagandę u- 
bieiania dzieci każdorazowo odpowiednio do 
temperatury. Nieodpowiedni ubiór wpływa bo­
wiem niemało na szerzenie się chorób.

KONFISKATA „PIASTA*. Ostatni numer 
„Piasta"*, którv przynosi artykuł podpisany li­
terą W. i zamieszcza fotografię autora inter­
pelacji ks. posła dra Lubelskiego w sprawie am­
nestii dla więźniów brzeskich, uległ częściowej 
konfiskacie

(— ) OFICERSKA SŁUŻBA SPOŁECZNA AKA­
DEMIKÓW. Dnia 31 zm. odbyło się w audy­
torium niaximum U. J. P. w Warszawie wielkie 
zebranie młodzieży akademickiej, na którem u- 
chwalono powołać Oficerską Służbę Społeczną 
Akademików. Celem służby jest „Wszystko dla 
wielkiej Polski przez: a) uruchomienie apara­
tu. przyspasabiajacego młodzież polską poprzez 
współpracę z armją do przyszłych wielkich za­
dań. M stworzenie ośrodka do zwalczania obcej 
propagandy i szerzenia imienia Polski, c) nasta­
wienie polskiej myśli na potrzeby kraju, zarów­
no w czasie pokoju, jak i w czasie wojny, dl 
wyrobienie dzielnego obywatela Polaka, mogą­
cego w każdej chwili sprostać najcięższym za­
daniom, jakie może przynieść niepewne jutro.

{— ) W YMIANA TOWARÓW Z LITW Ą. — 
W  Wilnie odbyła się polsko litewska konferen­
cja władz celnych, na której ustalono, że głów­
nym punktem dla odprawy towarów będzie ko­
mora celna w Zawiasach I w Oranach. W  Ora- 
nach będzie wybudowany skład towarów dla 
odprawy celnej. Przez Orany będą jednak prze­
chodzić tylko przesyłki drobnicowe, ładunki zaś
o. charakterze masowym będą przechodziły dro­
ga kolejową do Landwarowa i Zawias, clone bę­
dą w Zawiasach. Przesyłki drobnicowe będą od­
wożone do granicy litewskiej, skąd w głąb kra­
ju będą odwożone samochodami ciężarowemi.

(_ V  PREMJOWANIE KSIĄŻECZEK OSZCZĘ­
DNOŚCIOWYCH . Dnia 27 stycznia 1939 r. od­
było się w PKO piąte publiczne premjowanie 
książeczek na wkłady oszczędnościowe serji V 
grupy A.

W  premjowanlu brały udział książeczki, na 
Itfóre wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 31 grudnia 1938 r.

Premie po zł 500 — padły na Nr. N r : 405 367, 
423 181 423 717. 431 844, 444 516, 455 285. 46G.632, 
470fifi4. 498 212 504.811, 518 940. 522 698.

Premje po zł 250— padły na Nr. Nr : 408 106, 
413 172. 414 570. 414 898, 415.079. 419 259. 419 361, 
421 050. 421 225, 423 145, 424 198. 424 696. 425 197, 
428063, 446 820. 451 524, 451 877,452 293.457 149. 
459 371! 462 495. 462 554. 465 096. 472.455, 473 161, 
483 057. 487 321 489 526, 492 476. 493 325. 495 224, 
497 660. 198 197 500 124, 502.096. 503 606. 505 466, 
BOfi 513, 507 886. 508 869. 517.141,517 618 522 223, 
522 414 522 842. 528 129, 533.729, 534 552.

Ponadto padło 181 premij po zł 100.—  oraz 
482 premje po zł 50.— - *

Ogółem padło 723 premij na sumę 60.200.—  zł.
O wylosowanych premiach właściciele książe­

czek są powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczę 

dnościowych premjowanych serji V tej jest stały 
wzrost liczby premij w miarę wzrastania^ wkła 
dów na książeczce, przyczem po otrzymaniu pre- 
mji książeczki nie tracą swej wartości, lecz na­
dal biorą udział w następnych premjowamach, 
porf warunkiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek . „

Książeczki serji V-teJ grupy A. na które padły 
premje w poprzednich losowaniach, dotychczas 
nie podjęte: 

zł 250.— na Nr. Nr: 400.809. 484 741. 
zł 100 -  na Nr. Nr.: 404.240, 408 152, 454.376.

468 266. 480 252 n,?
zł 50 — na Nr Nr.: 402.575, 407.554, 421.977, 

443 131. 456 004 506117
Po raz drugi padłv premje:

zł MO — M  N r  NrJ 4L3.170. 414124, 486 809 
zł 50.— na Nr Nr.: 403.549, 416.812, 436.545, 

441.397, 500.200.

P o  słońce p o łu d n ia
iM c z H a  wiosenna motorowcem „PIŁSUDSKI" 7 -3 0 . lii.
Lizbona, Neapol, Palermo, Tripoiis, ceuta -  od Zł. 660

inlormacle i zapisu „ORBIS"
3Z91 *

Broń i amunicja dla Tunisu.

r  _

Z  Marsylii odpłynęły do Tunisu ostatnio dwa okręty z transportem amunicji i sprzę­
tu wojennego. — Na zdjąclu załadowywanie amunicji na statki.

Co m ów iq  „um arli
których przywrócono do łyda

ii

(z) W  jednym ze szpitali londyńskich opero­
wano 49-Ietnią kobietę Kate Llnwond. Podczas 
ciężkiej operacji chora zmarła. Przerażeni leka­
rze zaczęli przy pomocy masażu serca i zastrzy­
ków adrenaliny przywoływać zmarłą do życia, 
co im się też rzeczywiście po pięciu minutach 
udało. Dokończono potem szczęśliwie operacji, 
po której pacjentka czuje się zupełnie dobrze, 
tak, że niebawem będzie mogła opuścić szpital, 
jako całkiem zdrowa.

Dziwnym zbiegiem okoliczności operacje tego 
rodzaju zdarzyły się częściej w ostatnim czasie, 
przyczem masaże serca i zastrzyki adrenaliny 
przynosiły pożądane rezultaty w takich wypad­
kach. w których dawniej pacjent bvł bez ratun­
ku stracony. W  większości wypadków „powrfit 
do żyda** następował po upływie dwn do trzech 
minut od pozornego zgonu.

Interesujące są wynurzenia pacjentów, którzy 
powrócili niejako z tamtego świata. I tak np. p. 
Kate Llnwond opowiedziała swe wrażenia w na­
stępujących słowach:

„Obudziłam się podczas operacji z narko­
zy w  krytycznym momencie, jak twierdził 
lekarz. Doznałam raptem gwałtownego bólu, 
poczem wszystko nagle jakby się rozwiało. 
Poczułam się raptem jakaś dziwnie lekka i 
swobodna. Myśli moje krążyły dookoła mi­
łych mi rzeczy, ogarnęło mnie uczucie szczę-

ścia I zadowolenia I miałam jedno tylko ży­
czenie, aby mogło tak trwać zawsze... Z od­
dali słyszałam jakby dziwnie melodyjną mu­
zykę. Po tem przeżyciu opuściła mnie zu 
pełnie obawa przed śmiercią, jaką odczuwa­
łam dawniej” ...

Przy innej znów operacji przed kilkn m ^ ią - 
cami podobne emocje przeżyła 22-letnia stenoty 
pistka angielska Ellen Smith. Serce jej umilkło 
raptem na przeciąg 2 minut i 20 sekund Ponie­
waż zabieg operacyjny Fllen Smith musiał być 
dokonany przy pełnej świadomości chorej, wra­
żenia, jakie przeżyła w owym czasie, są specjal­
nie interesujące.

„Poczułam nagle —  opowiada Ellen 
Smith — że nie mogę się zupełnie ruszyć. 
Utraciłam równocześnie wszelką zdolność od­
czuwania. Potem zdawało mi się, że widzę 
koło siebie jakieś jasne światełko... Poczu­
łam się nagle lekka, swobodna, jakby wy­
zwolona z wszelkich cierpień. Podobnego 
szczęścia nie odczuwałam nigdy przedtem. 
Miałam wrażenie, że mogłabym unieść się w 
powietrze i latać swobodnie w przestwo 
rzach... I tak bardzo pragnęłam, żeby mój 
stan trwał zawsze... Powrót do życia przy­
prawił mnie w pierwszej chwili o jakiś dzi­
wny strach... Byłabym chętnie pozostała tam, 
gdzie byłam'

Z  K R A J U .

ŻYD Z KOSOWA PRZEMYCIŁ IM  TYS. ZŁ. 
Z POLSKI DO HOLANDJI. Organa ochrony 
skarbowej w Katowicach wpadły na trop afery 
dewizowej, której bohaterem jest wydalony przed 
paru laty z Niemiec W olf Leib Majer, pochodzą 
cy z Kosowa na Huculszczyżnie. Trudnił się on 
przemytem walut zagranicznych i polskich z 
Polski do Holandji Majer został aresztowany na 
dworcu w Katowicach, przyczem zajęto u niego 
28.000 zł. w banknotach, które przemytnik ukrył 
pod podszewką rękawa palta. Jak ustaliły wła 
dze ochrony skarbowej. Majer zdołał dotychczas 
wywieźć z Polski do Holandji ponad 100 000 zł

<swł UJĘCIE PRZYJACIÓłKI OSI AWIONEGO 
BANDYTY. Jak donoszą z Łodzi, po 11 dniowych 
poszukiwaniach aresztowano w jednej z melin 
złodziejskich Reginę Andrzejewską, przyjaciółkę 
osławionego bandyty Jana Ptasińskiego. który 
jak donosiliśmy, stoczył w jednym z domów 
przy ul. Granicznej w Lodzi zaciętą walkę z 
wywiadowcami Podczas tej walki Andrzejew 
ska pomagała swemu przyjacielowi i dla nłal 
wienia ucieczki zgasiła światło w izbie, poczem 
zbiegła Skutą w kajdany osadzono w więzieniu 
śledczem

(On) ŚMIERĆ POD ZWALAM! ZIEMI. Na
kamionce w Kluczach k. Olkusza, podczas wy 
dobywania kamieni, został zasypany ziemią 46 
letni bezrobotny, Jan Pietrzyk z Chechła, gm 
Bolesław, ponosząc śmierć na miejscu

(ZJ) ZNOWU BARBARZYŃSKI WYBRYK. — 
Nieznani sprawcy obrzucili kamieniami pociąg 
pospieszny Warszawa — Bukareszt na przestrze­
ni między stacjami Hołoskówem a Chlehlczynem 
niedaleko Stanisławowa Wskutek tego wybitych 
zostało kilka szyb w wagonach. Jeden z nasa- 
żerów został lekko ranuy.

(S. K.) W ZATARGU O DROGĘ STRACIŁ ZY­
CIE. W  Rabie Wyżnej na Podhalu wynikła mię 
dzy grupą wieśniaków sprzeczka na tle wyko 
nywania prawa przejazdu Doprowadziła ona 
do bójki, w czasie której Antoni Skwarek został 
tak dotkliwie pobity, że wskutek doznanych ob 
rażeń zmarł wkrótce po wypadku Wobec nie­
możności stwierdzenia, kto z uczestników bójki 
zadał Skwarkowi cios śmiertelny, proku 
rator pociągnął do odpowiedzialności uczestnl 
ków tej bójki, a to Franciszka Papieża. Fran­
ciszka Stopkę i Sebastjana Papieża, oskarżając 
ich o udział w bójce ze śmiertelnem zakończe­
niem. Sąd okr. w Nowym Sączu w czasie sesji 
wyjazdowej wydał wyrok: Fr. Papież I Fr Stop 
ka skazani zostali na karę więzienia przez jeden 
rok, zaś Sebastjan Papież z uwagi na swą nie- 
•etność na umieszczenie w zakładzie popraw­
czym.

(Soł ZNOWU DWA W YPADKI TYFUSU PLA­
MISTEGO. Wydział zdrowia zarządu miejskiego 
w Białymstoku zanotował znowu 2 wypadki da­
ru plamistego-

Irf) SPŁOSZONE ZWIERZĘ SIEJE PANIKĘ 
NA TARGU. W  czasie jarmarku na targowicy 
miejskiej w Kowlu, spłoszył się 3 letni huhaj. 
który poturbował kilkunastu ludzi, poprzewracał 
wozy i zabił konia Buhaja musiano zastrzelić, 
a następnie dobić siekierami Z zamieszania tego 
skorzystali złodzieje, którzy okradli mieszkańca 
Kożlenic, Emil ja na Tkaczuka, zabierając mu 200 
»łotvch

Jednym z naczelnych zadań Pomocy 
Zimowe] -  opieka nad dziećmi i mło­
dzieżą. -  Złóż ofiarą!

z e  Ś W IA T A .

(ry) W  ŚRODĘ RANO STRACONY ZOSTAĆ 
W  BERLINIE za zbrodnię zdrady stanu Edward 
Sch§ffner z Giessen 

KRĄŻOWNIK W  PEŁNEM UZBROJENIU ZA­
W IEZIE ANGIELSKĄ PARĘ KRÓLEWSKĄ. Ad­
miralicja donosi, że krążownik ..Repulse" na któ­
rym angielska para królewska odbędzie podróż 
do Kanady, będzie całkowicie uzbrojony. Jak 
wiadomó początkowo istniał projekt usunięcia 
większości dział przeciwlotniczych, wmontować 
nvch na krążowniku, aby zwiększyć ilość kabin 
dla świty królewskiej. Admiralicia postanowiła 
zaniechać jednak tego proiektu, aby nie obniżać 
wartości bojowej krążownika.

(PAT) STAL4 KOMUNIKACJA LOTNICZA 
FRANCJA— AMERYKA NARAZ1E BEZ PASAZB- 
RÓW. W  dniu 18 lutego rozpocząć się mają pró­
by regularnej komunikacji lotniczej na trasis 
Bordeauz— N. Jork. Próby te organizuje Tow. 
lotnicze American Airways Połączenie lotnicze 
Bordeauz—N. Jork będzie miało charakter han­
dlowy, t. zn., że pasażerowie nie hęda orzyjmo- 
wani na pokład. Przelot odbywać się będzie 4 mo­
torowym samolotem amerykańskim „Boeine 314**.

(FI LIKWIDACJA „ZW IĄZKU WYZWOLENIA 
WILNA** na Litwie będzie trwała, jak donos! 
prasa litewska, do końca Iipca. Związek bowiem 
posiadał duże mięnie I bardzo dużo oddziałów 
w całej Litwie.

(PAT) ALPEJSKIE GMINY WŁOSKIE ZMIE­
NIAJĄ NAZWY. Agencja Stefan! podaje, że 
zwierzchnicy 30 gmin doliny Aosta na pograni­
czu Francji, noszącvch jeszcze nazwy francuskie, 
zwrócili się do prefekta prowincji Aosly o zmiaj  
nę tych nazw na włoskie.

(z) W  PRZEDDZIEŃ WYGRANIA M IL JON A 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. W  małej mieisco- 
wości Petgos w Grecji, zastrzelił się pewieo 58- 
letni kupiec z powodu ciężkich kłopotów finan­
sowych. Przez ironję losu, jak się okazało, na­
zajutrz po samobójstwie tego kupca na los jego 
padła wygrana miljona drachm ±

(z) PLAC ADOLFA HITLERA I PLAC MUSSO- 
L1NIEGO W  BRATYSŁAWIE. W  najbliższej 
przyszłości dwa najpiękniejsze place w centrum 
Bratysławy otrzymać mają miano jeden Adolfa 
Hitlera, a drugi Benito Mussoliniego.

(z) 433.00 OBCYCII PRACOWNIKÓW W  NIEM­
CZECH. Prasa niemiecka donosi, że liczba zaję­
tych w Niemczech robotników obcych narodowo­
ści zwiększyła się w 1938 roku o okrągło 40 
procent i doszła do 381 (MMI. Większość ich sta­
nowią włoscy robotnicy rolni, których liczba w 
ub. r. w stosunku do 1037 r. wzrosła o 86 proc. 
Liczba zagranicznych urzędników, zatrudnionych 
w Niemczech, zwiększyła się w ub r. o 15 proc. 
I wynosi 62.000. Połowa z pośród nich pracuje 
w handlu. W  ten sposób w ogńłnej sumie 433 000 
cudzoziemców zatrudnionycłi jest w Trzeciej Rze­
szy.

(zl UCIEKŁ ZE STOŁU OPERACYJNEGO W 
OBJĘCIA ŚMIERCI.- W  Nagy Kanisza, na W ę­
grzech, miał być operowany w szpitalu dorożkarz 
Tuboly, raniony silnem kopnięciem podkutego 
konia. Tuboly leżał już na stole operacvinvm, 
czekając na operację, która miała sie odhvć za 
parę minut. Nagle pacjenta ogarnął tak szalony 
strach, że zeskoczył ze stołu operacyjnego, zażą­
dał oddania mu jego odzieży i uciekł szvhko 
ze szpitala do domu. W  dwie godziny później 
Tuboly umarł.

(M TPmbł „NORMA METRYCZNA** BĘDZIE 
ZNOWU NAUKOWO BADANA. Jak wiadomo, od 
50 ciu lat leży w specjalnym schowku w podzie­
miach Międzynarodowego Biura miar I wag w 
Sćvres pod Paryżem norma metryczna, »edna£ 
czterdziestomiljonowa część gł. południka, od­
lew najściślej obliczonego metra z platvnv Do­
stęp do tej jedynej w swoim rodzaju jednostki 
miary posiadają tylko trzv osoby Co pewien '•zag 
jednak musi się normę metryczną wyjmować ze 
schowka i badać, czv wpłvwv atmosferyczne nie 
dokonały w niej zmian. Według lej normy bo­
wiem badają swoje metry wszvstkie państwa na 
świecie Takie badanie metra odbyło sle w t  1802, 
w 1920, w 1921 i w 1938: obecne badanie bedzie 
piąte z rzędu Przy transporcie normy metrvcznej 
zastosowano najrozmaitsze środki ostrożności. 
W urzędzie badania pozostanie norma przez 
kilka dni aż do ukończenia prac badawczych.

ZATRUTY JADEM „CZARNEJ WDOWY**. —* 
W  ostatnim czasie Kalifornia nawiedzona zosta­
ła przez plagę pajakńw z gatunku przezwanego 
„czarną wdową". Jest to najbardziej jadowity 
rodzaj pająka, którego ukąszenie jest bezwzględ­
nie śmiertelne Jeden z uczonych amerykańskich, 
Drummond. złowił ..czarną wdowę** 1 umieścił ją 
w swem laboratorjum. by przeprowadzić bada­
nia nad składnikami trucizny, jaką zawiera w 
sobie organizm pająka Przeprowadzajac pewne­
go dnia doświadczenie z groźnym owadem, nie 
ubezpieczył sobie rąk I wskutek ukąszenia w 
ciągu kwadransa zmarł.

Z  P o la k ó w

(PIL) POLAK ZWYCIĘZCĄ NA KONKURSIE 
FOTOGRAFICZNYM W  BRAZYLJI. Na pierw­
szym konkursie fotograficznym, urządzonym w 
stanie Parana, posiadającym — jak wiadomo —i 
największe skupienia osadników polskich, nie- 
bvlejaki sukces odniósł Polak. Stefan Jankow­
ski, zdobywa iąc na 9 nagród konkursowych aź 
3, w tem dwie pierwsze.

fswl TRAGEDJA W  RODZINIE POLSKIEJ, w  
Z Rostonu donoszą o podwójnej tragedii, której 
ofiarą padła rodzina polska Bellów. Matka, do­
wiedziawszy się o nieszczęśliwym wypadku uto­
nięcia 6 letniej córki, uległa tak silnemu atakowi 
w wozie tramwajowym, że musiano ją przewieźć 
do szpitala dla obłąkanych.

(sw) DZIWNF DROGI NAGRODY LEKAR­
SKIEJ Czasopismo amerykańskie „Newark Led- 
ger‘* donosi o niezwykłym wypadku Psychiatra 
polski dr. M Openchowski, lekarz powiatowy, 
ogłosił przed 2 łaty rozprawę o nainowszych od­
kryciach z dziedziny swej speciatnoścl. a obec­
nie za taką samą rozprawę otrzvmał innv lekarz, 
dr Code, medal Teobalda Smiłhn oraz n«emdę 
pieniężną w kwocie 1 000 dolarńw. Ujawnien e 
tej afery wzbudziło w Ameryce olhrzvm»a sen-̂  
sację.
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Oryginalny konkurs.

Jedno * francuskich miast urządziło oryginal­
ny konkurs z nagrodami. Uczestnicy mieli odpo­
wiedzieć na pytanie: «Jakle potrawy najwięcej 
lubię i dlaczego?* Jury składało się z najwybre­
dniejszych smakoszów i higjenistów odżywiania, 
w liczbie 20 osób. Impreza ta spotkała się z wlel- 
kiem uznaniem publiczności i związków pań do- 
nra, które przysłały swe przedstawicielki!

W  dniu odczytywania wyników i rozdawania 
nagród tłumy zajęły wszystkie miejsoa w  olbrzy­
miej sali. Częlć przybyłych musiano rozlokować 
w hallu. Olbrzymia ta frekwencja fwiadczy o 
tem, jak wieikiem zainteresowaniem cieszą się 
te zagadnienia i jak wielką wagę przywiązuje do 
nich ogół.

Punktualnie o fiodz. 2l-ej jury zajęło swe w iej­
ące przy prezydialnym stole i po zagajeniu przy­
stąpiono do odczytywania wyników. Pierwszą 
nagrodę przyznano młodemu lekarzowi, Paul 
Gaspard, który wypowiedział się za Jak najezęst- 
Bzem spożywaniem ryb, zarówno ze swego stano- 
wiska smakosza jak I higienisty, podkreślając, 
że do tej pory nie doceniano należycie ich war­
tości odżywczych i. że dopiero najnowsze bada­
nia medycyny współczesnej przyznały rybom na­
leżne miejsce w rzędzie najpożywniejszych I naj­
zdrowszych pokarmów.

Następnie 8 1 •  nagrodę przyznano również a- 
ma torom ryb.

Pierwszy wystąp Iwana Mozżucłilna.
W  związku z notatkami, Jakie pojawiły się w  

prasie, że Mozżuchin miał być rzekomo Janem 
Stanisławem Chodfko, co już zdementowaliśmy, 
pisze nam p. dr W . Zaleski z Wilna, że Jako ko­
lega szkolny Iwana Mozżucblna z całą dokład­
nością może podać, że I. Mozżuchin nie byl Po­
lakiem I pochodzić z Wilna nie mógł, gdyż był 
Rosjaninem, urodzonvm w Rosji w  r. 1889 I u- 
kończył w  roku 1008 2-gie gimnazjum w Penzie 
nad Surą, dopływem Wołgi.

„Dziś 100-tysięczne miasto —  pisze dr Zale- 
kkl —  w chwili pobytu w niem Mozżuchina, było 
miastem gubemjalnem.

Pierwszy występ seenlezny Iwana Mosłuehlna 
bdbył się w  gimnazjalnym zespole amatorskim 
w  roku 1907. Sukces Mozżuchina w roli Cblesta- 
kowa w „Rewizorze** Gogola przeszedł najśmiel­
s z e  oczekiwania w obecności licznie reprezento­
wanej inteligencji, znającej występy zespołów 
Idramatycznych obu stolic Rosji.

,y  r  Dyrektor gimnazjum Łapln, jak i wiele innych 
tosób skłaniały Iwana Mozżuchina, by wstępując, 
Sgodnle z własnem życzeniem na wydzSał praw­
ny, Jednocześnie jednak uczęszezal na kursy dra- 
knatyczne w Moskwie. Dalsza karjera Mozżuchl- 
tta 1 Jego sukcesy świadczyły wymownie, że s 
rad tych skorzysta!*4.

Dora Kailnówna,
łwietna artystka, niedościgniona prsedsta- 
■oicielka humoru, wystąpi w niedzielę, 
8 bm. w Starym Teatrze z jedynym wie­
czorem, na którym wykona bogaty pro­
gram. uwydatniający piękno i  samorodny 
dowcip folkloru oraz świetne monologi, bu­
dzące huragan śmiechu.

W  piętek dnia 3 lutego 1939 ciekawa prelekcja p. E. v. Furstenfeld

M  NIESPODZIANE WYKRYCIE ARCYDZIEŁA 
TU1BENSA. W kościele iw. Katarzyny w Brukseli 
znajdował sie od dawna wielki obraz w głównym oł­
tarza, przedstawiający Wniebowzięcia Matki Boskiej. 
Na podstawie znalezionych niedawno dokumentów 
rzeczoznawcy stwierdzili, że obraz ten jest dziełem 
Rnbensa. Malowidło. wymagające gruntownego oczy­
szczenia, otrzymał kościół iw. Katarzyny w Brukseli 
w darze w 1778 roku.

P. Elfryda v. FOrstenfeld. badaczka aztu- 
kl ludowej w  Polsce, wybitna je j propaga­
torka na terenie Niemleo, przybywa w  dn. 
3 lutego do Krakowa, aby tutaj wygloalC 
prelekcje o zwyczajaoh świątecznych Bo- 
tępo Narodzenia niemieckich i polskioh. — 
Prelekcja p. v. FOrstenfeld o zwyczajach  
polskich wzbudziła wielkie zaciekawienie w  
plamach niemieckich. Zamieszczamy U ta j  
reprodukcje jed n e j z ilustracyi, ja k a  po ja ­
w iła  slą w  „lllustrierte Bellaoe der Lelpzl-

Ber Neuesten Naohrlchten" w  dn. 27 sru* 
dnia 1938 r. — Ilustracja  przedstawia w ej 
śole kolednikOw polskich *  szopką. W roU  
kolędników wystąpili członkowie KolonJI 
Polskiej w  Lipsku, szopka za* je st darem  
Muzeum Techniczno-Przemysłowego w  Kra  
kowle, dla podobnego muzeum w  Lipsku, 
Odczyt p. FOrstenfeld odbędzie sie w  Kra 
kowie, w piątek dn. 3 lutego br. o godzinie 
18-teJ w  sali Kopernika U. J.

„Prauidzluie wydarzenia teatralne sezonu".
Zgodny chór uznania dla nowel nowej sztuki Szaniawskiego. '

atralne tego sezonu „.rozgrywa się w  prywat­
nym teatrze na Powsin.

T. K. K. T. zamierza bronić 
współczesnych obyczajów teatralnych.

(i) Artykuł p. Alfreda Łaszowskiego, janiiesj 
cxony w „Prosto z mostu", a krytykujący współ­
czesne obyczaje teatralne, wywołał replik' z, 
•trony łwlata aktorskiego (lamieściliśmy jui „  
tej sprawie list zarządu ZASP, protestujący pret. 
ciwko wywodom młodego publicysty warszaw 
skiego).

Obecnie prasa notuje, iż Tow. Krzewienia Kul­
tury teatralnej wystąpiło ze skargą do sądu 
przeciwko redakcji tygodnika „Prosto z mostu“ 
i  autorowi artykułu.

Um owa polsko-francuska 
0 ochronie praw autorskich.

( j )  Związek literatów i dziennikarzy francu­
skich, zrzeszonych w Soelete des Gens de Lettm 
de France w Paryżu zawarł ze Zw. Auto- 
rów, Kompozytorów i Wydawców czyli t. zw. 
ZAIKS-em w Warszawie umowę, która powie­
rzyła tym Związkom ochronę praw autorskich 
swych członków.

Ponieważ Societe des Gens de Lettres jest in­
stytucją posiadającą bardzo wielu członków — 
układ ten oznacza w praktyce konieczność ści­
słego przestrzegania praw autorskich, odnośnie 
do tłumaczeń z prasy francuskiej. Nie podle­
gają ochronie autorskiej jedynie wiadomości ty­
powo dziennikarskie z dziedziny polityki, eko- 
nomjł itp., na których przedruk pozwala polska 
ustawa o prawie autorskiem.

Natomiast wszelkie powieści, nowele, feljeto- 
ny, korespondencje nie mogą być tłumaczone 
na język polski —  bez uzyskania licencji od 
ZAIKS-u.

Podobną ochronę polskich autorów (literatów
1 dziennikarzy, objął na terenie Francji, jej kę- 
lonij i protektoratów Związek francuski.

(jj) Pisaliśmy przed kilku dniami, iż wystawie 
nie w teatrze „Ateneum** nowej sztuki Jerzego 
Sz&niawskiego „Dziewczyna a lasuM stało się wy­
darzeniem teatralnem Warszawy, daliśmy też tre­
ściwą charakterystykę utworu. Obecnie o Sza­
niawskim czytamy recenzje Stanisława Piaseckie­
go, Boya-Żeleńskiego i Antoniego Słonimskiego.

Redaktor „Prosto z mostu**, St. Piasecki pod* 
nosi fakt, iż Szaniawski nie złożył swej sztuki 
w  teatrach TKKT., lecz powierzył ją  odrazu Ja­
raczowi:

W  Teatrze Narodowym przejśćby zapewne 
musiała —  pisze Piasecki o „Dziewczynie z 
lasu** —  przez rączki „lektorów**, „kierowni­
ków" i innych dyrektorów, którzyby się dłu­
go zastanawiali, czy jesł dość „kasowa**, by 
w  rezultacie zagrać jakąś „Jadzię-wdowę‘\ a 
nową sztukę Szaniawskiego zamieścić w tzw. 
„zapowiedziach repertuarowych**, w  których 
od kilku lat zakorkowano niejedną nową 
sztukę polskiego autora, z świetnym „Tybe- 
rjuszem** Wojciecha Bąka na czele.

Tak więc jedyne prawdziwe wydarzenie te-

nym I

Boy-Żeleński podkreśla w  „Kurjerze Porannym**,
iż „Dziewczyna z lasu“  to sztuka „poprowadzona 
bardzo pewną ręką“ , je j niedomówienia, tak cha 
rakterystyczne dla twórczości Szaniawskiego «bo- 
gate są w rzetelną treść, tak, że wychodząc z tej 
‘Sztuki na pozór wiotkiej, mimo woli widz mówi 
do siebie: Tęga sztuka".

Powiedzieliśmy na tych łamach, iż wśród wy 
konawców „Dziewczyny z lasu“  wyróżnia się 
szczególnie Jaracz. Tego zdania jest również Boy- 
Żeleński, który powiada, iż rola gajowego była 
jedną z tjch figur Jaracza, które „pozostaną 
pamięci I legendzie teatru**.

Specjalista od wyszukiwania dziur w  całem, A. 
Słonimski („Wiad. Liter.**) oświadcza o utworze 
Szaniawskiego, iż jest w  nim „nastrój i są praw­
dziwi ludzie, jest skandynawska melancholja pół­
nocnego pejzażu i hamsunowska prawda o lu­
dziach powolnych, o lesie, o puszczy, siłą tajem­
nych instynktów przyciągające! tych, którzy od 
niej odeszli w inny świat**. A Jaracz „x niewiel­
kiej roli starego gajowego zrobił prawdziwe ar- 
cydzieło**.

(Wer) TRZYDZIESTOLECIE ZASŁUŻONEGO MIC- 
S lfCZNIKA. W dniach ostatnich opływa SO lat cd 
chwili, gdy ukazał się pierwszy *e«zyt naukowego 
wydawnictwa teologicznego p. t- „Ateneum Kapłań- 
rk if". Pismo to powstało we Włocławku % inicj'łty- 
w/ profesorów Włocławskiego Seminarjum Duchow­
nego s ks. Idzim Radziszewskim na czele. Jegs 
pierwszym krokom patronował ks. biskn Stanisław 
ZAaitowiecki. Wśród pierwszych współpracowników 
widnieją nazw'ska chlubnie zapisane na kartach pi- 
imiennictwa t»c logicznego, a wiec: J. Radziszewaiie. 
go J. Kruszyńskiego, P. Kremera, Wl. Górzyńskie­
go biskupa Wł. Krynickiego, A. Szymańskiego. A. 
Borowskiego » to. Nastepne lata przyniosły pis nu 
współprace dflazych najwybitniejszych teologów * 
publicystów. Cd r. 19S2 redaktorem naczelnym „At«* 
veum KaplaA/l iego** Jest ks. prof. dr 8. Wyszyński.

WYSTAWA GRAFIKI O TEMATACH WOJSKO­
WYCH W POZNANIU. Marszałek Polski Śmigły- 
Bydz 1 J. E. ks. kardynał dr. Hlond, pryma* Polaki 
raczyli przyjąć protektorat nad wystawą poznaźifca 
poświeconej nowoczesnej grafice o tematach wojifro- 
wyeh. Wystawa ta odbędzie sie na wiosnę br. tr 
Poznaniu przy współudziale wszystkich polskich ar­
tystów-grafików. Komitetowi organizacyjnemu uda­
ło sie uzyskać od władz wojskowych t Initytucfrj 
społecznych Uczne nagrody pieniężne. Termin nade­
słania prac: 1 kwietnia br. Bliższych infonnacyj n* 
dzielają Komitet Wystawy (dr. Alfred Brosfg. Pot- 
nań, Muzeum Wielkopolskie oraz pp. prof. Stanisław 
Ostoja-Chrostowski — Warszawa, Jerzy Hoppen — 
Wilno, Ludwik Tyrowlcz — Lwów i Józef PochWal- 
ski — Kraków.

(j) O UTWORZENIE NOWYCH KATEDR ANTRO­
POLOG JI W FGLSCE, Biorąc za punkt wyjść!* wy­
stąpienie posła Dolingera podczas dyskusji nad hot* 
ftettro, kiedy to poseł Ddllinger zwrócił uwag* 
upośledzenie antropologii, n.ie posiadającej dotyjfa* 
czas katedr w Warazawie, Poznaniu i Wilnie — ty- 
goonik „Prosto z mostu’4 przypomina, Ii antropo’o- 
gjt* ma u o a- wielki dorobek naukowy 1 plsw 
„Stworzyliśmy bowiem własną polską szkołę antro­
pologiczną (twórcą Jej jest prof. OsekanowsU rt 
Lwowa)— Antic polog ja przy tem... ma dnie saaotsa'* 
pruktycmae... Wielkie jest jej zastosowanie przy fis* 
reRo-wanin reki u ta dla wojska, duiej wagi w»kazaais 
dla pedagogiki**,

Hfletutyslaie T u rsk i.

R Y M Y
surowo wzbronione.
W  różnych zakątkach tego padołu płaczu, róż­

ne panują obyczaje- Zależnie od stopnia kultury 
i rozwoju umysłowości ludzkiej gromady, Istnie­
ją rozmaite zapatrywania na identyczne formy 
etyczne czy estetyczne. Ot, niech przemówi pierw­
szy lepszy przykład: To co uchodzi za rzecz pięk­
ną lub czyn chwalebny wśród czarnych niczem 
sadza Buszmenów afrykańskiej dżungli, x pun­
ktu widzenia europejskiej cywilizacji może koli­
dować z  paragrafami kodeksu karnego albo o- 
brażać moralność publiczną. Chociażby przecha­
dzanie się w stroju adamowym, albo spożywanie 
kotletów ze swych bliźnich.

Lecz nie biorąc nawet do tego stopnia skraj­
nych przykładów, stwierdzić należy, iż pojęcia 
kulturalne są nierzadko wręcz przeciwne w kra­
jach położonych na tym samym kontynencie, są­
siadujących niemal o miedzę. Zręczne „bon- 
motsa, które uchodzą powiedzmy nad Sekwaną 
za dobry dowcip, w miastach położonych nad 
inną rzeką mogą być przez pewne czynniki uwa­
żane za „obra*ę do grobowej deski**.

Cięta satyra, stanowiąca atrakcję djalogów szo­
pek politycznych czy też aktualnych feljetonów, 
pod niebem południa zyskuje oklaski, w klima­
cie północnym knebel na usta.

Bowiem nie wszyscy dysponujący władzą prze­
jęci są duchem sławnego chińskiego cesarza, ob­
darzonego przez poddanych zaszczytnem mianem 
^wzniosłego mędrca**. Ciekawą i  wielce oryginal­

ną anegdotę historyczną o tym „synu nieba" za­
wiera Szy-kl, księga przypowieści.

Cofnijmy się myślą wstecz ku czasom średnio­
wiecza i przenieśmy duchem na Daleki Wschód, 
aby pojąć w  całej pełni wielkoduszność i szla­
chetność owego cesarza Wu-Te.

Blask cesarskiego dworu w Pekinie promienio­
wał na ościenne krainy. Waleczny Wu-Te, apo­
dyktyczny monarcha, w oczach ludu urósł do 
symbolu państwa „Niebieskiego Smoka**, a każdy 
prawy Chińczyk wierzył święcie w jego boskie 
pochodzenie i dziejowe posłannictwo.

Trzystu nadwornych poetów w rymowanej mo­
wie opiewało czyny panującego, głosząc hymny 
pochwalne ku czci cnót tego władcy bez zmazy. 
Niemal każdy krok cesarza znajdował swe od­
zwierciedlenie w  poezji. Wiersze opisywały cesar­
skie biesiady i zabawy, wiersze wychwalały pań- 
stwowotwórczą pracę Wu-Te.

Pewnego jednak mglistego poranku «syn nie­
ba** w towarzystwie jednego zaledwie mandary­
na wybrał się w tajemnicy przed całym dworem. 
Incognito, na dłuższą przechadzkę po ulicach 
stolicy. Pragnął bowiem poznać tajniki codzien­
nego szarego życia swych poddanych. Gdy raz 
do roku z paradą niesiony był w lektyce przez 
środek miasta do świątyni Tao-Wang, po za kor­
donami swych przybocznych gwardzistów do­
strzegał zaledwie głowy wielotysięcznej rzeszy 
swych poddanych. Nic więc dziwnego, iż nęciło 
go miasto i jego mieszkańcy.

Podczas owej zakonspirowanej przechadzki na­
potkał dwóch wielce oryginalnych osobników. 
Nadużyli oni nieco napojów wyskokowychh i trzy­
mając się pod ręce, chwiejnym krokiem przemie­
rzali ulicę z piosenką frywolną na ustach.

Cesarz nawiązał z nimi rozmowę. Okazało się. 
Iż jeden był złotnikiem, drugi zaś, młodszy, 
rzeźbiarzem. Zachęcony opowiadaniem udał się 
monarcha w ich towarzystwie do niewielkiej go­

spody, gdzie również uraczył się aromatycznem 
winem. Od tej chwili ci dwaj artyści mieli każ­
dej chwili przystęp do cesarskiego tronu. W ielki 
monarcha znalazł się całkowicie pod ich wpły­
wem, a może jeszcze bardziej pod wpływem nie 
znanych sobie dotychczas trunków.

Minęło kilka miesięcy. Gdy zbliżała się pora 
jesienna, zgodnie z tradycyjnym ceremonjałem 
dworskim, złożywszy ofiarę cieniom przodków, 
wyruszył Wu-Te na reprezentacyjne polowanie 
W  otoczeniu dostojnego orszaku przemierzał 
wioski swego państwa, a ludność padała na twa­
rze, nie śmiejąc spojrzeć nawet w  oblicze »syna 
nieba**. Zresztą kordony straży trzymały ją w 
przyzwoitej odległości.

Wtem na skraju jednej z osad zamajaczyły 
kontury niewielkiej oberży. Ku niej skierował za­
raz swe kroki cesarz. W  izbie gościnnej raczyli 
się wiejską wódką dwaj przyjaciele monarchy, 
złotnik i rzeźbiarz, przebywający przejazdem w 
tej okolicy.

Spotkanie niespodziewane uradowało cesarza, 
a puhary krążyły z rąk do rąk przez noc całą. 
Gdy blady świt zajrzał w okna karczmy, cesarz 
wybiegł na dwór, a podniecony alkoholem, powi­
tał ukazujące się na horyzoncie słońce obłędnym 
wprost tańcem. Na oczach śpieszących do zajęć 
wieśniaków wykonywał dostojny monarcha za­
bawne podskoki i piruety, aż potknąwszy się o 
kamień, runął jak długi na gościńcu.

Powrót z wyprawy myśliwskiej do stolicy od­
bywał się triumfalnie. Nadworni poeci opisywali 
szczegóły polowania w nowej serji ballad. O wy­
bryku cesarza, rzecz jasna, nikt nie wspomniał 
ani słowem.

Lecz po paru tygodniach dotarła do uszu pierw 
szego mandaryna wieść wprost nieprawdopodob­
na. Przyniósł ją goniec na spienionym rumaku 
Zawarta była w  liście podpisanym przez taotaja 
czyli starostę z Pao-Tal. Usłużny ten urzędnik do­

nosił, iż pewien młody poeta, właśnie w  Pao-Tai 
zamieszkały, w satyrycznym, pełnym ironji wier­
szu opisał pijacki wyskok fantazji wielkiego tP- 
sarza Wu-Tel, wygłaszając w końcowej strofie 
morał, iż najwyższa godność zobowiązuje moral­
nie osobę panującego do panowania przedewszyit- 
kłem... nad sobą.

Zawrzał gniewem mandaryn. Rozsierdził aię 
nie na żarty i sam monarcha.

—  Stawić tego bezczelnego wierszokletę prwji 
mojem obliczem! —  rozkazał. Trzy noce nie 
zmrużył oka, w  zamyśleniu krążąc po komnacie-

Wreszcie czwartego dnia zasiadł na złotym tro­
nie w  sali audjencjonalnej i nakazał wprowa­
dzić poetę.

—  Na szwank wystawiłeś autorytet majesta­
tu —  począł, patrząc w oczy młodego auto­
ra —  skazany zostajesz na karę śmierci!

Poeta przyjął wyrok na zimno. Uśmiechał *'? 
nawet drwiąco.

—  Ale ponieważ równocześnie —  ciągnął da­
lej monarcha —  w wierszu swym powiedziałeś 
prawdę, a za prawdę nikomu nawet włos z gł°* 
wy spaść nie powinien, przeto czyn zacny *nos> 
poprzedni wyrok.

Dworzanie osłupieli, nie wierząc własny*1* 
uszom.

—  Występując w  imię prawdy przeciwko mo­
jej osobie, wszechmocnej i wszechpotężnej, wy­
kazałeś młodzieńcze niezwykłą odwagę — ko»* 
czył cesarz —  a odwaga musi być nagrodzoną- 
Ofiarowuję ci przeto kieskę słota, że zaś strofowa­
łeś mnie w  żartobliwej formie dla dobra pan* 
stwa, mianuję cię mandarynem!

Od tej chwili cesarz nie hołdował już zgubęe‘ 
mu nałogowi pijaństwa. Tak było dawniej, 
potwierdzają to pożółkłe jedwabne foljały 
gi Szy-Ki. Dziś możemy sobie tylko p ow tó rz y ć  

za rzymskim poetą: Tempora mutantor..-.
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E W I i  S fC M C H Y
Z  międzynarodowych konkursów 

hippicznych w Berlinie.

W piątek rozpocząły się w Berlinie międzynarodo­
we konkursy hippiczne z udziałem polskich jeźdźców. 
Wfeiktsml sukcesami może się poszczycić znany Jeż- 
dziać niemiecki por. Brinckmann, który wygrał już 
nagrody partji narod.-socjallstycznsj oraz „Deutsch- 
landhalie". Powyżej por. Brinckmann ze swoim ko* 
nlem „Baron".

Papa Taylor protestuje...
Przeciw weryfikacji wyniku rozegranych oetatalo 

łw Londynie mistrzostw Europy w jeżdzie figurowe} 
pań na lodzie, nałożył protest ojciec zeszłorocznej 
mistrzyni świata Megan Taylor.

Pb U Taylor zaprotestował przeciw przyznaniu jego 
Córce drugiego miejsca, za Cecylją Coledge. W pro­
teście swym donosi on, że córka jego nie była jeszcze 
-gotowa do rozpoczęcia ćwiczeń dowolnych, gdy u - 
czeto ju i mierzyć jej c*as Wskutek tego nie rozpo­
częła ona swego pokazu wraz z muzyką 1 przepi­
sany czas upłynął, zanim mogła ona zaprodukować 
ewe najlepsze figury i  skoki, wskutek czego pro­
dukcje jej nie mogły być należycie ocenione.

*  *  *
Rewelacją tegorocznych mistrzostw Europy była

14-ietnia Angielka Walker. Zajęła ona trzecie miej- 
ece. podczas gdy w roku ubiegłym była siódmą. — 
Walker jest niewątpliwie kandydatką na przyszłą 
mistrzynią 1 zagrał* swym rodaczkom. COIledge i 
Taylor, wiodącym obecnie prym w jeździe figuro­
wej.

Finały mistrzostw tenisowycK 
Australji.

Melbourne, 1 lutego W Melbourne rakońcaone zo­
stały mistrzostwa tenisowe Australji. W grze poje- 

jdyncaej panów Bromwlch zwyciężył Qulsta gładko 
w trzeob setach 6:4, 6:1. 6:3. Z Quistem, jako part*
Serem, zwyciężył Bromwlch również w grze podwój- 
łiaj. bijąc w finale pare Thurnbull—Long 6:4, 7:5, 
6 :2.

_  W  jprze pojedynczej pań zwyciężyła Westaeott, po­
konując Hopman 6?1, 6:2 Mistrzostwo w grze pod­
wójnej pań zdobyły Wynne I Coyne, po zwycięstwie 
nad Westaeott 1 Hartcastle, wreszcie w grze mie- 
ezanej zwyciężyli małionkowle Hopman, po pokona­
niu pary Westaeott—Bromwlch.

Generalna próba narciarzy przed FIS.
W  dniach 4, 5 I 6-go lutego odbędzie się w Za­

kopanem generalna próba narciarzy polskich 
przed mistrzostwami F. I. S,

Skład drużyny polskiej do konkurencyj kla­
sycznych został już podany do wiadomości s wy­
losowanymi numerami startowymi.

Skład drużyny polskiej do kombinacji alpej­
skiej nie został jeszcze ustalony. Drużyna skła­
dać się będzie z 4-eh zawodników, oraz rezerwo­
wych. Zespół polski wyłoniony zostanie z pośród 
następujących siedmiu narciarzy zjazdowców: — 
Zając Karol I Marjan, Blelatowlcz, Lipowski, 
Czech Bronisław, Bochenek i Schindler. Udział 
braci Zająców jest pewny. Dalsi dwaj wyłonieni 
zostaną na eliminacjach.

Zespół pań w konkurencjach alpejskich wystą­
pi w  składzie: Mar ja Marusarzówna, Zol ja Stop- 
kówna, Jadwiga Beckerówna 1 Jadwiga Borne- 
tówna. Ta ostatnia jest najmłodszą zawodniczką 
polską z drużyny H. K. w Zakopanem i jest naj­
większą nadzieją polskiego narciarstwa w konku­
rencjach kobiecych. Helena Marusarzówna, wsku­
tek złamania ręki, nie weźmie udziały w mistrzo­
stwach FIS. Na rezerwy brak jest zawodniczek.

Czeehówna w tym roku nie trenowała I nie może
startować.

Włoscy i niemieccy narciarze 
już w Zakopanem.

Zakopane, 1 lutego (PAT) Wczoraj w nocy 
przybyła do Zakopanego ekipa narciarska wio­
ska, a w południe ekipa nlemieeka. W  tej chwili 
zatem bawią już w  Zakopanem ze zgłoszonych 
na zawody FIS ekip, drużyny: francuska, włoska 
i niemiecka oraz sztafeta wojskowa włoska. 
Przyjazd dalszych ekip spodziewany jest w naj­
bliższych dniach.

Po ostatnim opadzie śnieżnym nastąpiło wczo­
raj przy znacznym spadku temperatury wypo­
godzenie, w następstwie czego warunki dla nar­
ciarstwa

poprawiły się wydatnie,
co pozwala tak naszym zawodnikom, jak i przy- 
bylym już do Zakopanego zagranicznym ekipom 
na uprawianie treningu we wszystkich przewi­
dzianych ramami zawodów konkurencjach.

Dziś wyścigi konne w Zakopanem
o WielKcą Nagrodę Tatr.

Zakopane, 1 lutego (Ts) 11-ty dzień wyścigów 
konych, do którego zapisy koni onegdaj poda­
liśmy, stanowić będzie, jak corocznie don  wyś­
cigów zimowych w Zakopanem.

W  dniu dzisiejszym bowiem rozegrana zo­
stanie „W ielka Nagroda Tatr“  Im. honorowego 
członka Małopolskiego Klubu Jazdy, naczelnego 
redaktora „IKC“  Marjana Dąbrowskiego, do któ­
rej to gonitwy zapisanych zostało 10 koni.

Serje gonitw otworzy gonitwa o nagrodę „Iln- 
strowanego Kury era Codziennego**, będzie to go­
nitwa z przeszkodami na dystansie 4.200 m.

Jako druga rozegrana zostanie goniłwa z plo­
tami, na dystansie 2.600 m o nagrodę tygodnika 
*As“ .

Trzecia gonitwa z płotam! na dystansie 2-800 
m, rozegrana zostanie o nagrodę „Światowida**, 
czwarta o nagrodę tygodnika sportowego „Raz 
Dwa Trzy** odbędzie się na dystansie 1.600 m.

Ostatnia gonitwa rozegrana zostanie o nagro­
dę „Pałacu Prasy** w Krakowie na dystansie o- 
koło 2.400 m.

Pod względem zapisów koni gonitwy zapowia­
dają się nadzwyczaj Interesująco.

w Pogoni Dacewicz posiadał prócz tego bardzo sil­
ny, plaski serw, którym również zdobywał dla Swe- 
go klubu moc punktów.

Wśród dalazych drużyn najlepszą okazała aię Oi- 
**a (Kraków). Zespół składający się z zawodników 
..na schwat** rosłych — jak topola, dobrze zbudowa­
nych, zasłużył swą grą na lepszą lokatę Uległ w 
swej grupie drużynie C. W. S.. zanim jeszcze zdo­
łał się roaegrać. Olsza może się jednak pcchwałić, 
że ma w swym zespole Gorzejowsklega ca.1lp-p«90f0 
w wystawianiu piłek. Spotkanie Olszy z AZS Wilno 
było obok meczu Drugiego Sokola z KPW (Katowice* 
najladniejszem spotkaniem całego turnieju.

Śmigły Wilno, drużyna bez wyrazu, uplasował sie 
dopiero na ezóstem miejscu, dystansując jeszcze ras 
A. Z. S. Wilno po trzy solowej, nieciekawej nawet 
i stojącej na dość niskim poziomie, walce.

Nie wszystko złoto, co się świeci.
A. Z. S. Wilno. mimo udziału w nim pteciu za­

wodników zeszłorocznej — mistrzowskiej d rutyn v. 
był tylko... cleniem mistrza Polski. Ani serwy, aort 
wyłożenia, a przy tem mato energiczne ścięcia, przy­
czyniły sie do detronizacji. Przebłyski ładnej gry 
były tak rzadkie, że spotkania A. Z S. Wilno nie 
potrafiły wzbudzić wśród publiowioćci większego za­
interesowania.

L. W. S. Lublin, drużyna wybitnie nierówna. — 
Chwilami była bardzo groźna, by z« chwile tracić 
piłki wprost dziecinne. Gdyby sie L. W. 8. spotkał 
choćby z Pomorzaninem Toruń, lub K. P. W. Ra­
dom, byłby musiał i tu uchylić czoła.

Turniej lwowski może być jednak uważany za 
drużynę udałą, jako całość.

Dopisała organizacja, Hemie stawiła sie też pu­
bliczność, która tei wyniosła *  rozgrywek j a k  
n a j l e p s z e  w r a ż e n i e ,  spotęgowane je ­
szcze zdobyciem prze® lokalna druiytne asszcaytn**- 
go tytułu mistrza Poilskj.

Wl. Ri

Po raz 8 walczą nasi bokserzy 
z Węgrami.

Komunikat śniegowy.
Kraków, 1 lutego. Liga Popierania Turystyki ogła­

sza komunikat śniegowy Towarzystwa Krzewienia 
Narciarstwa i Państwowego Instytutu Meteorologicz­
nego.

Stan pogody w Karpatach.
Temperatury w środę o godz. 7-mej rano na obsza­

rze Karpat Zachodnich wabały sie w granicach od 
*—1® do —18°. w Karpatach Wschodnio od —1° dc 
*—15°. Na zachodzie było pogodnie, ku wschodowi *a- 
chmurzenie silniejsze, miejscami padał śnieg. Słabe 
rwiatry * kierunków północno-wschodnich. przewa­
żała cisza.

Ogólna ocena warunków śnieżnych 
w Karpatach.

Oetatnie opady 6n!e4ne i spadek temperatury priy- 
tslynily sie do prawie zupetnei poprawy warunków 
faieino-naroiarskich w namyoh «6rach. PmJeJM. M 
ju i moiiiwe od 300 m, z j* « iy  do 400 m. Wy teji 800 
xn warunki Snieino-narciarskie są dobre na «j>kaefc 
leSnych, wyrobiskach naleiy Jednak sjełdtać barilio 
Mtrotnie. gdyi kamienie 1 korzenie nie n  
pokryte Śniegiem. GrnhoSÓ pnebn iw  eteeo w Kar 
patach Zachodnich waha sie w granicach od J  do 
38 cm. w Karpatach Wschodnich 4.n,eg”  3wy1S 
mało i warunki narolarakie «a ,
1200 m. — w najbliższych dniach blrfzie poKWInJ. 
i  mro*no. potem nieznarony wzrost temperatury I 
dalsze opady śnieżne.

Przewidywany przebieg pogody P -l-M -
Prpoda w Pofcce kształtuje .ic nheon e pod wO T 

we® obsran wy«r.klego olSnięnia, k tó «'

siw i raczą na wschodzie ferajn. '  ̂ nao#ól
pa-oT a« bed f. w KOrach pogodi■> " «  *
r t o in ia .  od piątku zaś na.tapią znown opad^M  ^
śae a na niedziele nastąpi poieps ,
głidy -  Na’e «j sie spodziewać. *e »beany typ po 
gody zimowej otrzyma « i «  dtuiszy <»«*•

Komunikat T. K. N. d la  automob^łtów
Tłerunki Iromunikacyjne na dro?aci *

Blark.cb sa cbfcnie zupełnie dobre.. Nai
ST-ierszczynow.ec—Zwardoń |P* . _  R^kldaob 
pi»«T ustki. Warunki komnc1k«cyJn fe k k| 
Zachodnich aa obszarze województwa krakowsk «
w kierunku Babkl-Witowa-Zak^panee^Jawor./
ny Nowego Sącza—Kryn lpy.^yw '“  ,. -
Koniakowa ea obecnie d o b re .  tylko /
,tąp*j nieznamme zaspy iniełne, które jednai 
ntmoaiają komunikacji.

Poznań, 81 stycznia (Soł). W ramach Jubileuszu
I5-lecia Polskiego Związku Bokserskiego rozegrany 
zostanie w dniu 12 bm. w Poznaniu mecz z Węgra­
mi. Na imprezę jubileuszową wybór przeciwnika ule 
mógł być trafniejszy. Z Węgrami łączy bowiem nass 
boks długoletni, sympatyczny kontakt.

Po Niemcach bokserzy węgierscy byli tymi prze­
ciwnikami. z którymi rozegraliśmy najwięcej spot* 
kań międzynarodowych. Nadchodzący mecz bedzie 
8 mym zkoled (z Niemcami mamy 10 już za tobą).

Bilans dotychczasowych 7-mlu spotkań
przedstawia sie następująco: 5. XI. 1928 w Buda­
peszcie 11:5 an korzyść Węgrów. 12. V. 1B29 w War­
szawie 8:8. 8. 111. 1931 w Poznaniu 10:6 dla Polski. 
18. IV. 1984 w Budapeszcie 10:6 dla Węgrów, 18. II.

5 w Poznaniu 9:7 dla Polski, 29. III. 1987 w War­
szawie 10:6 dla Polski, 10. IV. 1938 w Budapeszcie 
8:8. Bilans zatem jest dodatni, gdyż mamy sa sobą 
8 mecze wygrane (wszystkie w kraju), 2 przegrane 
(w Budapeszcie) i 2 zremisowane (w Warszawie 1 
Budapeszcie). Stosunek uzyskanych punktów ringo­
wych brzmi: 56:56, a punktów meczowych 1:6 na ko­
rzyść Polski.

Godzi sie nadmienić, te Węgrzy byli drugim zkolei 
przeciwnikiem naszej reprezentacji bokserskiej. — 
Pierw8?y mecz, jak wiadomo, rozegrali polscy bok­
serzy z Auttrją w dniu 15 lipea 1928, zwyoieżająo 
10:6, a w 4 miesiące później stolica Węgier ujrzała 
po raz pierwszy w ringu bokserów polskich.

Skład drużyny polskiej przeciw Węgrom podali­
śmy ju i w ubiegłym tygodniu. Bównieś Węgierski

Związek Bokserski desygnował Już swoją „ósemfee** 
na wyjazd do Poznania- Jak nas poinformowały 
miarodajne czynniki skład drużyny węgierskiej 
przedstawia sie nast-t waga musza: Podany (BVSC). 
kogucia: Bondl (BVSC), piórkowa: Frlgyes (B. 8z. 
KRT), lekka: Mandl (FTQ, półśrednia: Delii 
(MPSE). średnia* 4aklts (B. Sz. KRT), półoieikai 
Szlgstl (FTC). ciężka: SarkBsł (MAC).

Według wiadomości, nadeszłych % Budapesztu, Je«t 
to

najsilniejsza druiyna
jaką boks węgierski w chwili obecnej dysponuje, 
zestawiona na podstawie rozegranych mistrzostw 
indywidualnych Budapesztu i odbywających sie o- 
becnie drużynowych mistrzostw stolicy Węgier. — 
Swego rodzaju „rekordzistą”  drużyny wezisrsklej 
jest Gyuła Szlgstl, który walczy! we wszystkich do­
tychczasowych meczach z Polską, lecz odniósł tylko
3 zwycięstwa (* Chmielewskim w 1984, Zielińskim 
i Dorobą). Poza tem znani są w Polsce jedynie Frl­
gyes I Mandl, z których pierwszy pokonał w ostat­
nim meczu w Budapeszcie — Czortka, natomiast 
Mandi uległ ówczesnemu debiutantowi w naszej 
drużynie — Kowalskiemu, oo było niemałą sensacją 
ringową Dwie walki bedą mieć charakter rewan­
żowy: Koziołek zechce zrewanżować sie Bondlemn 
za porażkę budai>eszteńską z kwietnia ub. r., a Ja* 
klts znów zechce zmazać swoją przegraną *  Pisar­
skim również z tego samego meczu.

Mecz Polska—Węgry w Poznaniu zapowiada »Je 
zatem oiekawie, a % okazji jubileuszu otrzyma bar­
dzo uroczystą opraw*

Kresy wsch. przodują polskiej siatce.
Lwflw, 1 lutego.

Trzydniowy tnmdej o mistrzostwo Polski w piłce 
siatkowej drużyn męskich, rozegramy we Lwowie, 
był wyjątkową okazją do przeprowadzenia przeglą­
du tej dziedziny sportu. Z pośród 12-tu mistrzów 
okręgowych, 11-tu zjechało do Lwowa, brak zaś by­
ło jedynie przedstawiciela okręgu poznańskiego, któ­
ry jednak na tem polu nie odgrywa poważniejszej 
roli, specjalizująo sie niejako w piłce koszykowej. 
Dwunastą drużyną był zeszłoroczny mistrz Polski 
A.-Z. 8. Wilno, który do turnieju tego zostaJ dopu­
szczony na podstawie obowiązującego obecnie syste­
mu rozgrywek, przegrywając bowiem dwukrotnie na 
terenie wilna, zajął w swym okręgu dopdero drugie 
miejsce.

Wyniki tunuieju znane są Jul ogólnie, nie będziemy 
ich pusto podawali, rozpatrzymy jednak t«n ostatni
turniej z ogólnego punktu widzenia.

Co nam zostało z tych lat?
Finał męskiej siatki, rozegrany w ubiegłym roku 

w Łodzi 1 forma czterech czołowych drużyn w ogól* 
noścd, a rewelacyjna wprost forma mistrza Polski 
drużyny A. Z. S. Wilno, kazał sądaić, te tegoa-oomy 
turniej będzie również stał pod takim samym «na- 
ktem.

Tymcmsem ogólne rozczarowanie juł na samym 
początku rozgrywek. Pierwsze gry robiły wrażenie 
zawodów przyjacielskich, w najlepszym razie okrę­
gowych. Sądzono wiec, że drużyny jeszcze sie ®i* 
rozegrały, wzgl. że oszczędzają sie n-a finały. Im 
więcej rozgrywek zostało ukończonych, tem wleksąe 
było rozczarowanie. Pozdom gry nie wzrastał. Po 
skończonym zaś turnieju ogólnie wygłaszane zdania 
.poziom piłki siatkowej obniżył się od ubiegłego 
roku“  są ilustracją tegorocznego turnieju.

Faktycznie żadna z drużyn nie wykazała formy 
rewelacyjnej. Wynika z tego, że zeszłoroczny tur­
niej byl szczytowym, ostatni! »aś rok wykazał

spadek poziomu,
usprawiedliwiony częściowo udaiałem w ftoaie sze­
regu nowych zespołów, nieznanych dotychczas na 
łgólno-polskiej arenie.

Mistrzowie Okręgów rozczarowują.
Nie widziało sie w ciągu całego lwowskiego tur­

nieju błyskotliwych ścięć, do rzadkości należały wy­
padki przytomnej, ofiarnej obrany, omal ^zupełnie 
nde było blokowania piłek, «  są to praecoei «»od*ta-

wows zasady gry drużyn, kandydujących do tytułu
pierwszej w Polsce.

W tym stanie mistrzostwo przypadło drużynie, któ­
ra nie posiadająo formy rewelacyjnej, była drużyną 
najrówniejszą w ciągu całego turnieju.

W ukladz«ie soi zebranych na turnieju lwowskim 
Drugi Sokół bezwarunkowo stanowił

zespół najlepszy,
najlepiej zgramy, o najlepszym ataku 1 wcale dobrej, 
przytomnej obronie, wobec czego na tytuł mistrza 
Polski zasługiwał.

Nie była to jednak drużyna bez ais. Preedewszyrt- 
kiem był to zespół nierówny. Obok Jednostek wy­
bitnych były punkty słabe. W każdym razie druży­
na Drugiego Sokola była lepszą w ataku, niż w o- 
bronie.

W ataku najgroźniejszymi byli mgr. Ziemba, sta­
nowiąc ze swoim młodszym bratem pierwszorzędną 
pare. Jeden dobrze, bardzo nawet dobrze wykładał, 
drugi estrem! ścięciami, wykańczał piłki.

Dużo efektowniejszym zawodnikiem ataku był 
Vrabstz, którego ścięcia, krótkie Jak błyskawica były 
bezapelacyjne. Za duto Jednak piłek poszło w siatką. 
Ponadto Vrabetz wraz z Jamiogiewlczsm stanowili 
najsłabszą pare obrońców. Dobrym natomiast wy­
kładającym był Bobra, ale najwszechstronniejszym 
wśród Sokołów był Doryk. Umiał on dobrze, choć 
mniej efektownie ściąć, był najlepszym w obronie. 
Idealnym do ratowania beanadziiejnyoh piłek.

O drugie miejsce zawiązana była zażarta walka 
do tytułu wicemietrza pretendowały bowiem dwie 
drużyny: C. W. S. (Warezsawa) I Cresovla (Grodno). 
Obie drużyny równorzędne. C. W. S. lepszy nieco 
w obronie, mógł sie szczycić najlepszą obroną wśród 
drużyn turnieju mistrzowskiego. Cresovla natomiast 
groźniejsza w ataku miała swą główną eiłe w dwóch 
braciach Kozłowskich.

Najlepszym bezwątplenla zawodnikiem w turnieju 
lwowskim był

Szulc z CW K  Warszawa,
który może nie wypadał tak efektownie dla oka wi­
dia, ale sa to był niezrównanie przytomny zarówno 
w akcjach obronnych jak i w ataku i  jemu głównie
C. W. 8. zawdzięcza trzecią lokatę*

Pogoń. Brześć n- B., była najsłabsza w obronie 
z pośród czterech finalistów Mając bardzo dobry 
atak, nie mogła zadokumentować swej eiły, skoro 
tracSa niepotrzebnie słabe nawet pLtki. Najlepszy

Sukcesy jeźdźców polskich 
na zawodach w Berlinie.

Berlin, 1 lutego (PAT) We środę odbył sie w Ber­
linie na międzynarodowych zawodach konnych trud­
ny konkurs skoków na dwóch koniach.

Z 21 uczestników jedynie Francuz Broussaud na 
koniach Houlette I Pireneje przebył parcours bez 
błędu. Francuz jechał j dnak zbyt ostrożnie i wsku­
tek tego zbyt wolno i sklasyfikował <rie dopiero na 
piątem miejscu.

Pierwsze miejsce zajął Niemiec Huck na koniach 
Artur 1 Aeolus. Dalsze dwa miejsca obsadzili poia- 
cy. Drugim był kpt. Skulicz na koniach Arosa i Dun- 
oan, a trzecim rtm. Rylke na Aresie i Bimbusie.

Mathleu pokonana.
Turniej klubu County w Monte Carlo przyniósł 

sensacyjną porażkę Mathleu, która w finale uległa 
Weiwers 4:6, 4:6, 6:7.

W grze pojedynczej panów swyoieżył Rumun Ta- 
uanescu Roger sa 6:3, 7:5. W grze podwójnej Chiń­
czyk Kho-Sin Kle z Rogereem pokonęli pare Mar- 
purgo—Pontecorro 6:1. 6:2.-------

NAJBLIŻSZY MECZ HOKEJOWY KRAKOW­
SKIEGO SOKOŁA. W piątek 8 bm. na torze hoke­
jowym Sokoła odbedzie sie mecz hokejowy o mi­
strzostwo kl. B miedzy drużynami Legji i Sokoła. 
Ze względu na decydujące w mistrzostwach tej kla­
sy znacznie tego mecau zapow ad a on sie interesu­
jąco. Początek meczu o godz. 20-tej.

ZARZĄD TATRZAŃSKIEGO TOWARZYSTWA 
NARCIARZY podaje do wiadomość^, że po zwolnie­
niu z kwaterunku FIS pokoi w hotelu górskim na 
Kalatówkach w Zakopanem pozostała jeszcze pewna 
ilość pokoi wolna. Można je przeto — począwszy od 
dnia dzisiejszego zamawiać. Zamówienia k erowaó 
należy pod adresem zarządu hotelu górskiego, Za­
kopane, Kalatówki, teł. 14-10. Ceny pokoi łącznie z 
pierwszorzędnym utrzymaniem wynoezą przećetnie 
14 zł. dziennie.

(* )  MECZ MIĘDZYMIASTOWY Ł0D2—KRAK6W 
TENfSA STOŁOWEGO odbędzie eią w nadchodzącą 
n-edziele dn. 5 bm. w Łodzi. Kraków zapowiedział 
pn-ysłanie najsilniejszej reprezentacji z mistrzam 
Polski Schlffem, Kleinem i Blinderem. Meca odbę­
dzie sie w sali szkoły zawodowej przy ul. Zagajnl-1 
kowej o godz. t. Ostatnio Kraków pokonał w meczm 
m.edzymias* jwym Warszawę w stosunku 7:2. Wyu'k 
ten najlepiej świadczy o wartości niedzielnego prze- 
olwnika reprazentacji Łodzi. Łódź wystąpi w osła­
bionym składzie, bez Pazia 1 Joskowioza, którzy wy­
jechali do Bukaresztu.

(Jog) TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE „SO­
KÓŁ** W CHRZANOWIE zorganizowało powiatowy 
turniej ping-pongowy we własnym lokalu o mistrzo­
stwo pow. chrzanowskiego. Do turnieju stanęło 11 
drużyn, miedzy któremi nie zabrakło zeszłorocznego 
mistrza powiatu chrzamowskiego T. 8. Victoria (Ja­
worzno), T. S. L. (Myślachowice), oraz zeszłoroczne­
go mistrza Chrzanowa T. G. Sokół. Tym razem wyż­
szość nad wszystkimi przeciwnikami wykazała dru­
żyna Organizacji Młodzieży Pracującej (OMP) a 
Chrzanowa, która wystąpiła w składzie: ŁemBingler 
Eugemjusz, Wątroba Henryk, Kowalik Karol, Lewic­
ki Władysław i Warchoł Leon — i nie przegrała 
podczas turnieju żadnego spotkania. Drugie miejsce 
zajęła reprezentacja Hufca Harcerskiego, trzecie zaś 
T. G. Sokół. Chrzanów.

(A 8z) POLSKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZNY 
otrzymał od Związku Węgierskiego propozycje, by 
w dniach 10—11 września, w których odbędzie sie 
w Budapeszcie mecz męski Polska — Węgry, roze­
grano w Polsce mecz kobiecy Polska — Węgry. Za­
rząd PZLA zgodził sie zasadniczo na rozegranie me­
czu kobiecego w Polsce, ale wysunął termin 3 wrze- 
fenla.

(A Sz.) SKŁAD RUMUŃSKIEJ DRUŻYNY WOJ­
SKOWEJ DO BfEGU PATROLOWEGD NARCIAR­
SKIEGO 17 BM. W ZAKOPANEM przedstawiać ale 
bidzie nast.: por. Bressanu, por. Jonesou, plut Ca- 
pitanescu, szer. Barboi, szer. Neagu, szer. Olteanu. 
Jako kierownicy przybywają mjr. Medeleanu i mjr. 
Michailescu.

PODCZAS GDY NASZA REPREZENTACJA HO­
KEJOWA PRZEGRAŁA Z DĘBEM, INNE DRUŻY­
NY ZGŁOSZONE DO MISTRZOSTW HOKEJOWYCH 
6W2ATA ODNOSZĄ WYSOKIE ZWYCIĘSTWA. —
Drużyna 0. 8 A. pokonała w Aroele H. C. Arosa 
5:0, reprezentacja Włoch rozegrała spotkanie trenin­
gowe w Medjolanie z drugą drużyną Włoch, opko- 
lując ją 7:1. Wreszcie , Smoke Eaters“ , reprezentu- 
iący na mistrzostwach Kanadę odnieśli wysokie zwy­
cięstwo w Brukseli, bijąc Etoile du Nord 14:1 (8:0, 
4:1, 7:0). Nie stwarza to zbyt dobrych horoskopów 
Ida naszej drużyny, tem bardziej, że ma ona tak 
'maozne braki w treningu, ,a zestawiona reprezenta­
cja wywołuje jeszcze poważne sâ trzeżemJa-

M A X  S C H M E U N G  W Y J E C H A Ł  DO A M E R Y K I. 
Znany pieśoarz niemiecki Maz Schmeling, który p 
porażce, doznanej w meczu z Louisem wy co w 
i  areny sport,.wej, wyjechał »' tyet diiseb Qa £>; 
kładzie „Normandie"’ Ho Ameryki. £ «l ie*o l »d r «T  
nie jeet znany PMcIstmwI niemieckiemu towaKr- 
ezy jego trener Machon.
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Czwartek, 2 lutego 1939 r.

Jak P. Prezydent R. P. spędził dzień swych imienin?
Ze Spały donosi (P A T ): P. Prezydent RP. 

Ignacy Mościcki dzień swoich imienin, Jak 
zwykle, spędził w Spalę, do której udał sie 
wczoraj po połuciniu.

Po drodze, we wsiach i miasteczkach m. 
5n. w Raszynie, Nadarzynie, Mszczonowie, 
Rawie Mazowieckiej i innych oczekiwała 
przejazdu Dostojnego Solenizanta licznie 
zebrana ludność, a w szczególności młodzież 
szkolna, aby złożyć życzeń i â  imieninowe i 
dać wyraz swego przywiązania.

We środę w godzinach porannych w ka­
plicy spalsklej ks. Kowalski z Inowłodza 
odprawił naboieństwo. na którem obecni 
byli minister Swietosławski oraz członko 
wie domu wojskowego i cywilnego P. Pre­
zydenta RP, urzędnicy i pracownicy admi­
nistracji dóbr spalskich.

Nastepnie przed godz. 10 przybył do Spa­
ły p. Marszałek Śmigły Rydz oraz minister 
snraw wojskowyeh gen. dyw. T. Kasprzyc­
ki P. Marszałek fimigły-Rvdz złożył P Pre­
zydentowi RP w towarzystwie ministra 
spraw wojskowych gen. T. Kasprzyckiego 
życzenia w imienin swojem i armii.

Poranek spędził P Prozydent RP na po­
lowaniu w towarzystwie p. Marszałka Śmi­
głego-Rydza, p. ministra spraw wojskowv'h 
gen. dyw. Kasprzyckiego, ministra Święto- 
sławskiega Obecni hvli również na polowa­
niu pen. Schally, płk. Strzelecki i płk. Ko­
byłecki.

*  *  *
Z Warszawy donosi (A ): W  dniu imienin 

Pana Prezydenta R. P. gratulacje dla Gło­
wy Państwa złołyll członkowie rządu.

Kilka tysięcy depesz nadeszło z zagrani­
cy I kraju z życzeniami dla P. Prezydenta 
R. P. Depesze iskrowe nadeszły do kance 
larji cywilnej również od statków polskich 
znajdujących się w podróży.

♦  *  *

We czwartek w dniu i m i e n i n  P. 
P r e z y d e n t a  R. P.  p r o f .  dr,  
I g n a c e g o  M o ś c i c k i e g o .

stolica przybrała odświętny wygląd.
Z gmachów i wszystkich domów powiewały 
flagi o barwach narodowych. W godzinach 
wieczornych miasto iluminowano. W wielu 
witrynach sklepowych umieszczono portre­

ty Dostojnego Solenizanta w obramowaniu 
flag narodowych.

Rano we wszystkich świątyniach zebrała 
się młodzież szkolna, która wysłuchała u- 
roczystych nabożeństw na intencję P. Pre­
zydenta RP,

W  godzinach przedpołudniowych
w szkołach odbyły się akademje 

i pogadanki,
poświęcone uczczeniu zasług P. Prezyden­
ta prof dr Ignacego Mościckiego. W godzi­
nach wieczornych młodzież ze szkół po 
wszech nych zebrała się na koncertach I a- 
kademjach na których oddala hołd DostoJ 
nemu Solenizantowi.

*  *  *

Z wielu miast polskich napływają wia­
domości, iż dzień Imienin P. Prezydenta R.

P, obchodziło społeczeństwo bardzo uro­
czyście. W  godzinach rannych społeczeń 
stwo i młodzież szkolna wysłuchała uro­
czystych nabożeństw. Poza tem odbyły »:ę 
akademje oraz koncerty akademje, na któ­
rych złożono h o ł d  z a s ł u g o m  P- 
P r e z y d e n t a  R. P.

Na Jasnej Górze.
(S) W7e środę w dniu imienin P. Prezy­

denta R. P. prof. Mościckiego w bazylice 
Jasnogórskiej odprawił uroczyste nabożeń­
stwo generał 00 Paulinów ks. Plus Prze- 
ździecki Chór jasnogórski pod batuta prof. 
L. Wawrzynowlcza odśpiewał „Gaudę Ma- 
ter Polonia**. *

Na nabożeństwie obecne było duchowień­
stwo z ks. biskupem sufraganem Zlmnla- 
kiem, przedstawiciele władz, urzędów i  or­
ganizacyj społecznych.

nołd imieninowy ludności wicjshlcl 
dla P. Prezydenta R. P.

Z Warszawy donosi (PAT ): W  środę w 
^odziuaeh ęopołudn. ludność wejska re­
jonu spalskiego zebrała się licznie, by zło 
żyć hołd imieninowy Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej. Przed godz. 17-tą zaroiło 
sie przed pałacem w Spalę od iwitek i weł- 
niaków. Przybyły gromady wieśniaków i 
wieśniaczek z obu brzegów Pilicy: Inowło­
dza, Brzostowa. Lubochni. Rzeczycy, Glin* 
pika, Ściebłowic, Smardzewic. Ludwikowa 
i Królowej Woli i innych. Stawiły się or­
ganizacje społeczne ze sztandarami, oddzia 
ły Strzelca, harcerzy, straży pożarnvch itd. 
Na przedzie ustawiły sie rzesze dziatwy 
szkolnej szkół powszechnych.

O godz. 17 min 20 wyszedł do zebranych 
Pan Prezydent R. P. z małżonka w towa 
rzystwie ministra spraw wciskowych gen. 
Kasprzyckiego, ministra W. R i O . P  Swię- 
tosławskiego. wieemin. Bobkowskiego i 
członków domu wojskowego i cywilnego 
Zebrane chóry oraz połączone orkiestry la 
dowe powitały Pana Prezydenta R P hy­

mnem narodowym. Następnie wykonały 
chóralną recytację, składając Panu Prezy­
dentowi życzenia imieninowe i zapewnia­
jąc Dostojnego Solenizanta o głębokiem 
przywiązaniu, jakie dla Niego żywi lud­
ność wejska. Gromki okrzyk: „Niech ży­
je Prezydent*4 zakończył życzenia.

Następnie składała Panu Prezydentowi 
życzenia dziatwa szkolna, harcerze oraz 
przedstawiciele organizacji gospodarzy i 
rodzin wiejskich, oddziały Związku Strze­
leckiego i in. Płynęły serdeczne pełne mi­
łości i przywiązania słowa wraz z wiązan­
kami kwiatów.

Chóry dziatwy ze Smardzewic odśpiewały 
kilka pieśni, a kuiawiaki i oherki sprawnie 
wykonała orkiestra ze Ściebłowic, przyczem 
kniawiaka dziarsko odtańczył zespół z 
Glinnika.

Pan Prezydent R. P. w serdecznych sło­
wach dziękował zehranwn za te sąsiedzką 
manifestację tak miłej Jego sercu ludności 
wiejskiej.

Jest Już 99 apllkantek adwokackich.
(A). Warszawska rada adwokacka ogło­

siła interesujące dane o udziale kobiet w 
pale,trze.

Jak się okazuje, na terenie stołecznej a- 
pelacji praktykuje obecnie 99 kobiet, pod­
czas gdy w roku 1923 na liście palestry f i­
gurowała tylko Jedna kobieta.

■ * -

Sensacyjna zmiana wyznania.
s ^  ostatnich czasach zanotowano 
w Warszawie w i e l e  w y p a d k ó w  
p r z e c h o d z e n i a  o s ó b  w y z n a  
ni  a M o j ż e s z o w e g o  n a  k a t  o 
J i cyzm.

Sensację w sferach burżuazji warszaw­
skiej wywołała wiadomość o przyjęciu 
Chrztu 6w. przez znanego mlljonera Jerze­
go Mej era | Jego małżonkę, Marję z Toe- 
plitzow.

Pp. Majerowie to para sędziwych star­
ców, którzy przekroczyli |uż 80 lat

Przeszła również ostatnio na katolicyzm 
zona znanego bankiera p. Emilia Najman.

Oszukańcza „dematerializacja" 
biura komisowego...

(A. K.) Przed kilkoma miesiącami po­
wstało przy ul. Długiej „biuro komisowe**, 
założone przez Arona Grosnera, który za­
angażował kilku pracowników, pobierając 
od nich wysokie kaucje. Jednocześnie Gro- 
sner zaopatrzył się w różnych stołecznych 
i łódzkich firmach w towary, przeważnie 
materjały sukienne, na warunkach komi­
sowych.

Ponieważ kupiec zabezpieczył kaucje i 
należności dostawców na domu swej żony 
Dojry CaJt rzekomo właścicielki wielkie 
go pensjonatu w Otwocku, nikt nie przy­
puszczał, że tak doskonale zapowiadający 
się interes obliczony jest na... oszustwo.

Pewnego dnia, gdy pracownicy zgłosili 
Sie do pracv zastali drzwi biuru ramknlB
te i po kilkugodzinnem oczekiwaniu wszczęli 
poszukiwani-t. Grosnera nigdzie jednak nie 
można było odnaleźć. Zwrócono się wów­
czas do jego brata Izaaka, pełniącego obo- 
wiązki prokurenta firmy, ale i 011 „nie wie- dziar. co sie stało z właścicielem biura. 
VVooee tego zawiadomiono policje, która 
■wszcząła dochodzenie i ustaliła, że poprzed 
niego dnia Grosner wywiózł samochodem 
ciężarowym wszystkie towary, zmagazyno­
wane w biurze 1 przepadł bez wieści...

Dalej ustalono, że aferzysta sprzedał to­
wary za połowę ceny i wyjechał z toną w 
niewiadomym kierunku. Zabezpieczenie na 
otwockim pensjonacie okazało sie fikcją

Suma, sprzeniewierzona przez Grosnera, 
przekracza 60.000 zł, a w tem kaucje pra 
cowilików wynoszą — 14X00 zł.

Za zbiegłym oszustem i jego żoną roze 
elano listy gończe. Na razie osadzono w 
areszcie brata-prokurenta.

Wglcczony po lennym wypodho
uległ drugiemu.

Fatalny zbieg wypadków kompozytora p. Gustawa Banaszklewicza.
CKow) Spiesząc na sprawę przeciw kie­

rowcy — sprawcy przejechania,
wpadł znów pod samochód.

znany kompozytor Gustaw Banaszklewlcz.
W maju ub. roku na Nowym Świecie zo­
stał na chodniku przejechany przez ta­

ksówkę, która zakręcając gwałtownie wpa­
dła na chodnik.

Po dłuższej kuracji p. Banaszklewlcz wy­
szedł w ub. poniedziałek

po raz pierwszy z domu,
aby udać się do s ą d u  g  r o d

g o  d o  s p r a w  s a m o c h o d o ­
w y c h  na rozprawę przeciwko kierow­
cy, który spowodował wypadek.

Gdy dyr. Banaszkiewicz przechodził 
przed domem Focha 5 zakręcający na uli­
cy samochód półcieiarowy

wjechał na chodnik, 
przewracając kompozytora. 

Kierowca ciężarówki zwiększył szybkoSt 
i uciekł, świadkowie wypadku zdołali je,], 
nak zanotować numer uciekającego samo- 
chodu.

Dyr. Banaszkiewicza. który został doje 
ciężko poszwankowany, przewiozło pogoto­
wie do jego mieszkania przy ul. Strzelec­
kiej 4. _______

W ykłady o ruchu kołowym 
w szkołach i stowarzyszeniach.
(A ) Liga drogowa wystąpiła do mini­

sterstwa komunikacji i ministerstwa 
oświaty z projektem wprowadzenia 

w szkolnictwie powszechnem 
i średniem 

o b o w i ą z u j ą c y c h  w y k ł a d ó w
o p r z e p i s a c h  r u c h u  k o ł o ­
we g o ,  co przyczyniłoby się — zdaniem 
organizacyj drogowych — do znacznego

zmniejszenia liczby nieszczęśliwych 
wypadków.

Ponadto proponowanem jest urządzenie 
takich wykładów wc wszystkich Związ­
kach zawodowych i stowarzyszeniach.

Zatarg o miejsca dla żydów 
w akademji stomatologicznej.

(A ) Zatarg o wprowadzenie oddzielnych 
miejsc w klinikach Akademji stomatolo­
gicznej dla studentów żydów przeciąga się.

O d o  ś m i u t y g o d n i  s t u d e n ­
ci  ż y d z i  n i e  u c z ę s z c z a j ą  na  
z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  na znak 
protestu przeciwko temu zarządzeniu Wła­
dze akademji n i e  z m i e n i ł y  s w e ­
g o  s t a n o w i s k a ,  utrzymując w 
mocy zarządzenia o ghecie. może to w kon­
sekwencji pociągnąć za soba utratę roku 
przez studentów, nie uczęszczających na 
zajęcia praktyczne.

Skarga apelacyjna 

skazanego na śmierć żonobójcy.
.(Kow) Ad w. Wilhelm Hofmokl-Ostmwakt imię* 

niu Stan. Dylewskiego, skazanego na imiert prze* 
sąd Obr. za otrucie iony, z-łożył wczoraj w sądzie 
apelacyjnym skargę apelacyjną.

W skardze apelacyjnej adw Hofpiokl-Osttowsfel 
wywodząc, że przewód sądowy nie wyjaśnił sprawy 
ozy zachodzi rzeczywiście wypadek otrucia, domnea 
się powołania dodatkowo biegłych: prof Olhrychts 
I prof. Sengalewicza, oraz zasląjrnieola opinji fiwfy* 
t«tu ebemioanefiro uniwersytetu berHń«kiejro. kfftry 
jest naiwyiszym autorytetem w sprawie otruć Mia­
mi metali.

(K) UMORZONE BONY INWESTYCYJNĄ Za­
rząd długów państwa komunikuje, że w dniu 1 
lutego -939 r. wylosowane zostały do umorzenia 
bony funduszu inwestycyjnego oznaczone nr. nr.: 
19628. 24451. 25510, 26141, 26730, 28942 i 3<W44

Z  k \ a { a  o d  k o ie s p a n d e n t ó ia  „ 3 . 3 i .  C."
Dalszy świeinąg rozw ój

Biblioteki Ossolińskich.
) Z Zakładu Naro-lowego Im. Ossolińskich we 

Lwowie otrzymaliśmy sprawozdanie *a rok 1938. 
ktńrp. świadczy <■ dalszym świetnym rozwoju tej wiel­
kiej instytuot!

W dziełacn skatalogowanych numer bleftący do 
saadł do 217 900 Razem druków jest 207 122 (przy 
było 8.820) dzieł, 809 576 tomów (przybyto fi 247), 
»8>54 woluit:t-6w (przybyło 5 774), w tem inkuna­
bułów 818 {przybył 1), a druków XVI wieku 5 037 
w 5170 tomach a 4.857 woluminach (przybyło 2) 
Nie*katalogowanych około 100 000 tomów Czasopism 
oU*qrych 1.6'*0 (ubyło 182, a przybyło 286) Rękopi­
sów około I?.r00, w tem zinwentaryzowanych 6 590 
(piTyhyło 1688! w 6 631 woluminach, dyplomatów pa- 
zycyj 2.125, sztuk 2.260 (przybyło P6), autografów 
ok«ło 7.500, w tem zinwentaryzowanych 5.298 tn*p 
2..’ 9? (pr7,ybvio 7), myzykaljów 741 Oprawiono -im 
ków 698. pop-awiono 84 tomy. 224 rękopisów onra 
WIOTK- łub pou f̂fwłono.

W r- 1988 kf rłystało z Pracowni Naukowe]
265 dni osób 6 940 a 11.863 dzieł w 18.481 tomach

•Sfjps rękop;6ćw, 292 autografów i 32 dyplomatów. 
Do domu wypożyczono 4.764 dzieł w 5.977 tomach, 
2.697 osobom Rękopisów wypożyczono do Inny oh In 
styMipyj 244. Kwerend naukowych załatwiono 1JJ. 
<5w’ dsiło Bibl>»tekę 1-278 osób.

Wynmny Wydawnictw otrzymało od 115 in- 
♦tftłeyj 688 Gz-eł i periodyków w 778 tomach t w  
<c:trch. wysłano 117 dzieł w 128 tomach do 103 ua- 
■ityiiicyj.
. Ł, *!li0* lk"  lm' Gwalberta - 'Ikomklego I W
drukfrw 22 312 retoplsów 390. dyplomów 232. iinti- 

4'270, map 678, 8.688. rytfu

XX Lubomirskich Hczyto w r. 1938 «  
irnaf Inwentarz}: prejedmiotów ambeoloKlosiu>-hl«Vi 
i-J-cr l-yrh 3.9'7 obra*6w 1.588. rzełb 475 plu« | d. 
PCK ». rycta i 29.710, w gabinecie aumlam
tyerym  21.716 ««u k . fotairraflj P844. Bibljotili, 
mujMlna llmylr rlr.iel 8 627 w 4 125 tomach Prano 

Naukowej M u ™  było w r 
I ® , 1' 8? M6h- zwiedziło Muzeum 7.123. w tem 8.54J

Koła Har6erzy-iHepodległi)$cloiucfiiii)
lwowskich.

Kto otrzym ał odznakę pamiątkową Harcerzy-Malopolan z  czasów walk 
o Niepodległość.

Okr-Kołc Harcerzy z czasów walk o nie- 
poalepłosc we Lwowie odbyło ostatnio swe 
walne zebranie, na którego początku prze­
wód niezący oddał hołd pośmiertny imar* 
ta”  i1 ??!con? \ .odczytał z wyjatkńw pism 
Józefa Piłsudskiego „Rozkaz do Harcerzy

* dnia 30 czerwca 1921“.
nr-hwaliło jednomyślnie 

sI® ,d0 *n®ieeMń,łwa polsiciego wo 
icwodztw: lwowskiego stanisławowskiego 
i B m n m l.H .M  i  wezwaniem popierania 
ruchu harcerskiego, z głębokiem przekona-

niem, że system wychowania harcerskiej^ 
.lest najpoważniejsza droga do wychowa- 
n*a młodego pokolenia na dzielnych obŷ  
wateli-iołnierzy, zaprawionych do twardej 
służby kresowej, maiacej na naszych kre- 
8af r  8*c2eg6lne zadanie do spełnienia.

nalej uchwalono, że wszelkie zebrflnia 
walne, zwyczajne i  nadzwyczajne winny 
hyc rozpoczynane odczytaniem wylgtku z 
pism Józefa Piłsudskiego ..Rozkaz do Har­
cerstwa z dnia 30 czerwca 1921“ następnie 
uchwalono nie rozszerzać oreranizacji dla 
harcerzy po okresie niepodległościowym.

*  *  *
W  roku ub. Kapituła wydała 70 Odznak 

Pamiątkowych.
Za okres 5-1 et ni K ap itu ła  wvdnła 3(16 

Odznak P am ią tk ow ych  zw vc7ainvch i 
Orl7nak H onorow ych , a to : P . Preyyd^nto- 
w i F P  pro f. T. Mośpinkiemn. p Marszałko­
w i S m igłem U 'R yd7ow i. mtn^+^owi 
Kasprzyck iem u , gen N n»,vu,ri 
>*owi. ks. b isknnow i d r  R^^S^Wnwi. ks. 
Mau<irelinrQ«rawi, gen. To-
kar»#*w pkl«»mii. d r B l,vWowI»
d r  G rałvń*n-»»ii s t Vs.
Va r̂>lnnow  ̂ 7HP »1riłł>nip «<r Mfl-
karse®, drnbnw i O lhro^*’,,*«»««ii druhowi 
d r  N iem czyck iem u  i n rn f Kanałce.

O prócz tego  o trzym a łv  Odznakę sztanda­
ry. a to : Zw ia7kn Rtrzplepkiec^o. Sokoła* 
M a c ie rzy  o raz 13 sztandarów  drnżvn har­
cerskich  od num eracji 1 do 13 i Komendy 
Choratrw i H a rce rzy  w e Lw ow ie .

O  Odznakę Parn iatkow a H arcerzy z eza- 
sów  w alk  o  N ienndległnśó staraó sie 
w szyscy  cz łonk ow ie  z Okrogn Krakowskie­
g o  i Lwowskiee-o. k tó rzv  brali czynnv u- 
dział w pracy sknii*nwał w latach 1910— 
1918 eona im n ie i nrze7 okrps r>ieciom'e«ieez- 
ny A dres  dla ozłnnków Kota Krakowskie­
go- Kraków, ul. Lubelska 21. a dla człon­
ków  K o ła  L w ow sk iego : Lwów, Kurkowa 
nr. 12. t

t © d ig italizacja mbc m ałopolska pł
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Kurator poznafiskiego okr szkolnego
przechodzi na emeryturą.

(Sm) Z dniem 1 lutego przechodzi w stan spoczyn­
ku kurator okręgu szkolnego poznańskiego dr Jan 
Jakóbiec. Dr Jakóbiec objął urzędowanie w Pozna­
niu z końcem 1936 r., rozwijając na polu szkolni­
ctwa wielkopolskiego bardzo ożywioną I efektywną 
w skutkach prace. Młodzież znalazła w nim gorli­
wego opiekuna dbałego nie tylko o jej rozwój ducha* 
■W7 ale w równym stopniu o sdrowie fizyczne.

Krwawo napad na patrol pollcfl
pod Brzeżonami.

Z Warszawy donosi (P A T ): Dnia 21 sty­
cznia br. koło wsi Szybalin pow. brzeżań- 
skiego patrol policyjny natknął ilę na gru­
pę mężczyzn, którzy zobaczywszy policjan­
tów dali do nich kilka strzałów.

i Policja w obronie własnej ułyla broni. 
W  wynikn czego została zabita 1 oioba I 
3 ranne.

Dochodzenia prowadzą władze sądowe.

- ♦ n -

Rodziny chorych na tyfus
— umieszczono koło muzeum!...
Niefortunna „kwarantanna" w Radomiu, grożąca rozszerzeniem epidemjl.

Sport i akcja P. W., oczywiście tylko w skrom­
nych ramach wyznaczonych przez przepisy, znalazły
w nim zato serdeczniejszego orędownika. Kurator dr 
Jakóbiec powróci do Krakowa, gdzie zamierza po- 
Śwlooló eię da>?ej pTacy naukowej. Ilustracja na**a 
przedstawia plakietę pamiątkową dr Jana Jakóboa. 
wykonaną przez prof. Jana Wysockiego.

Kronika zakopiańska.

Zakopane przystraja się.
(T. S.) Od dłuższego czasu czynione są 

p r z y g o t o w a n i a  s t r o n y  de ­
k o r a c y j n e j  Z a k o p a n e g o  na 
F. I. S., którem to dziełem zajmuje się ko- 
tnisia artystyczna pod przew. rad. A n t 
Wasilewskiego. Począwszy od dworca ko­
lejowego wszystkie główne arterje Uzdro­
wiska oraz miejsca, gdzie odlwwać »ie bę­
dą zawody, przystrojone "będzie odpowie- 
tlniemi ozdobami. Głównemi częściami de- 
koracyjnemi są maszty, chorągwie oraz 
girlandy ze smreczyny. Najwięcej potrzeba 
będzie tej ozdoby zielonej, żywo odbijają­
cej na tle śnieżnej szaty. Od kilku tygodni 
wrp gorączkowa prw*a nad robotą girland, 
jakich potrzeba... około 30 km.

Na dworen kolejowym na peronie, deko­
racje stanowić będą długie szeregi srebr­
nych olbrzymich nart, nad któremi powie­
wać hędą sztandary państw biorących n- 
dział w zawodach F. I. S. Zewnętrzna ^łró* 
x a  dworca będzie też efektownie udekoro­
wana. Na ulicy KoSr»iuR7ki. po bokacb któ­
rej zawieszone będą chorągwie, wznie­
siono wysoka bramę w 6tylu góralskim 
zwracająca uwagę swym oryginalnym wy­
glądem. W ylot ulicy Krupówek i  Kościu­
szki będzie odpowiednią oprawą dekora­
cyjną. .

Oprócz głównych ulic, które będą jedno­
licie dekorowane, specjalna dekoracja^ U- 
rządzona będzie na stadjonie narciar­
skim, oraz kilku dalszych punktach Hzdro- 
.wiska.

Kronika lwowska.

Ranni po zajściach pod uniwersytetem
(O  Jak się dowiadujemy, rektor TT..3 . K. 

prof. Bulanda przyjął delegację młodziezy 
akademickiej, nie solidaryzującej f się z o- 
statniemi demonstracjami na uniwersyte-

W e środę przesłuchała policja w  szpitalu 
studenta B., rannego clęłko w kolano kulą 
rewolwerową w czasie blokady uniwersy­
tetu. Student B. znajdował się w grupie a- 
kademików, która w poniedziałek wieczór 
demonstrowała pod gmachem uniwersytetu 
przeciwko blokadzie. Do grupy tej dano 
kilka strzałów.

Rannemu studentowi grozi amputacja 
nogi. Przesłuchano również p. Wandę U* 
która idąc we wtorek w południe do domu, 
enalazła się na placu Akademickim wśród 
studentów demonstrujących bezpośrednio 
po ukończeniu blokady i została zraniona w 
noqę odłamkiem rzuconej petardy.

Dochodzeniami policyinemi objęto ponad­
to strażaka. Zygmunta Dobrzańskiego, któ­
ry  w tym samym czasie zraniony został Ka­
mieniem w głowę.

Po kilkunastu latach uczciwości...
(C ) W e  śrnd e aresztowała policja wolne- 

<10 firmy „Deutz-Humbolf. Jerzefl® Ma­
lewskiego pod zarzutem kradzieży 1.800 zt

Maiewski zajęty był w firm ie kilkanaście 
lat. Skradzione pieniądze leżały „knsząco 
Tl .'i biurku. . ,  ,  .  .

Aresztowanv przyznał się -do kradzieży i 
■wrócił 1500 zł„ resztę zaś roztrwonil-

(Fa) Koło kościoła parafialnego św. Ja­
na, przy nl. Grodzkiej, mieści się Jedyne 
muzeum w Radomiu, zorganizowane przez 
Tow. Krajoznawcze.

W  tym domu było k i l k a  p r ó ż ­
n y c h  p o k o i  po biurach policji pań­
stwowej, o które starało się towarzystwo 
dla dogodniejszego rozmieszczenia swoich 
eksponatów, jednak bez rezultatu. Wobec 
wybuchłej epldemji tyfusu plamistego, ma­
gistrat umieścił w tych pokojach

rodziny iydów, którzy zachorowali 
na tyfus.

Wobec tego muzeum zamknięto na czas 
nieograniczony i następnie cały dom oraz 
m u z e u m  b ę d ą  m u s i a ł y  b y ć  
z d e z y n f e k o w a n e  przez co eks-

................— » ♦

ponaty m o g ą  n l e e  z n i s s o i e -  
n i u.

Zachodai również obawa

rozszerzenia się eplihmji,
albowiem na placyku przed tym domem 
w dni powszednie wieśniacy ip rzed łli a ^  
tykuly spożywcze, a w niedziele i  święta 
gromadzą się wieśniacy licznie po nabo­
żeństwie.

Władze miejskie winny wiec jak naj­
szybciej oczyścić lokal i

przenieść umieszczonych tam 
poza centrum miasta, 

gdyż epidemja mołe być rozwleczona na 
powiat

Wykradali akta—„umarzając" podatki.
Wielka afera skarbowa przed sądem lwowskim.

(C). W  sądzie okr. we Lwowie rozpoczął 
sie we środę wielki proces karny o nadu­
życia w Izbie skarbowe!, które kosztowały 
skarb państwa ok. 100.000 zł.

Głównym oskarżonym jest solicytator 
adwokacki Abraham Sprotzer, skazany 
niedawno na trzy lata wlezienia *a„ prze­
kupienie woźnego Izby ikarbowej, któremu 
polecił
wykraść akta podatkowe pewnych firm.
Sprotzer w wyrafinowany sposób wciągnął 
do spółki urzędnika II oddziału Izby skar­
bowej. Kazimierza Krzyżanowskiego i kli­
ku lego kolepAw. którzy za łapówki otrzy 
mywane od Śprotzera, dopuszczali sie na­
dużyć slułbowych _____ ^

Na zlecenie Śprotzera Krzyżanowski 
wypisywał f i k c y j n e  w n i o s k i o  
u m o r z e n i e  p o d a t k ó w ,  opa­
trywał je w facsimile podpisu nieżyjącego 
już dzis naczelnika Janowlcza i przesyłał 
je  do urzędu skarbowego, który podatki u- 
marzał.

Nadułycia te trwały kilka lat.

Kronika chrzanowska.

(Jog) DO URZĘDU GMINY ZBIOROWEJ W 
TRZEBINI DOSTALI SIĘ KASI ARZE w nocy oe 
80 stycznia i przy pomocy raka rozpruli znajdującą 
Sie tam kasę i skradli z niei 850 zl. poczem zbiegli. 
Włamanie to jest przedmiotem dochodzeń chrzanów- 
•kiego wydziału śledczego, który jest już — jak nam 
ŁomunJkują —- na tropie sprawców.

Kronika trzebińska.

KINO DŹWIĘKOWE „SOKÓŁ"
•wySwietll w czwartak 2 lutego

W TRZEBINI
gods. 16 1 18*80

arcywesołą i pełną humoru komedją 
"W głównych rolach niezrównana komicy Flip J Flap. 
Xad program Dodatek dźwiękowy.

Następnie Sprotzer został s k  a z a n y 
n a  t r z y  l a t a  w i ę z i e n i a ,  a 
Krzyżanowskiego przeniesiono z Izl>y do 
II Urzędu skarbowego. Ostatnio Sprotzer 
s ta ł się... konfidentem Inspektoratu ochro­
ny skarbowej i oskarżył Krzyżanowskie­
go o wszystkie poprzednie sprawy, a «  
równocześnie uwiadomił o „poufnie**, 

iż przeciw niemu toczą Bię w inspektora­
cie dochodzenia. Śledztwo trwało dwa lata. 
Jeden z oskarżonych O. Szafrański, urzę­
dnik Izby skarbowej, zmarł drugi urzę­
dnik, Bronisław Czerny z m a r ł  j u ‘ 
p o  d o r ę c z e n i u  m u  a k t u  o- 
s k a r ż e n i  a.

Na ławie oskarżonych zasiedli oprócz 
Śprotzera, b. urzędnicy skarbowi: Kazi­
mierz Krzyżanowski, Edmund Malikowskl, 
Stanisław Konopasek, ad w. dr Britt mgr. 
Z. Neuwelt, oraz 

kupcy, którym „umorzono** pr Jatki 
Mojżesz Steinhaus. Moliesz Markus, 
Abram Sturm, Adolf Mehrel, Zygmunt 
Menkes, Alfred Neftel I Maks Welngarten.

Kronika lubelska. Kronika wileńska.

Manifestacyjny pogrzeb kapłana, 
zabitego przez cyganów.

(U l). W  parafji Zagłoba w pow. ptiłaskim 
odbył się pogrzeb zamordowanego w czasie 
napadu bandyckiego śp. ks. Władysława
Walenclka. w którym wziął udział J. E..k®« 
biskup Goral w towarzystwie duchowień­
stwa, liczni ziemianie z okolicy \ rzesze 
ludności.

Po Mszy św. żałobnej wygłosił ks. biskup 
przemówienie, podkreślając zasługi zmar­
łego kapłana nrzy pod ni ̂ Rienin stanu mo­
ralnego parafji, zaznaczając, że śp. ks. Wa- 
lencik zbudował ostatnio nowy kościół, 
którego konsekracja miała się odbyć w le- 
cie br. Zwłoki pochowano na cmentarzu 
parafialnym.

Wanda Lewicka -  wypuszczona 
na wolna stopę.

(U l) Jedna z głównych oskarżonych w 
wielkim procesie komunistycznym w Lu­
blinie, Wanda Lewicka, skazana przez sąd 
apelacyjny na 3 lata więzienia do czasu u- 
prawomocnienia się wyroku, wypuszczona 
została na wolność z więzienia na zamku, 
gdzie przebywała 13 i pół miesięcy, tj. od 
wyroku w sadzie okr.

Do wyroku odpowiadała z wolnej stopy 
za kaucją 2500 zł-tktóra nadal w sądzie po­
została

Obrona Lewickiej kilkakrotnie starała 
się o zwolnienie je j z wiezienia, podnosząc 
że stan zdrowia oskarżonej pogorszył się 
w  ostatnich czasach do tego stopnia, że po­
wstała konieczność systematycznego Jecze 
nia. Wniosek ten obecnie uwzględnił sąd 
apelacyjny. Lewicka wyjechała z Lublina 
do rodziny.
Kronika częstochowska.

Uruchomienie kolei 
Częstochowa—Siemkowice.

(S) Od 1 b. m. uruchomiono dla ruchu 
pociągów nowo wybudowana przez fran­
cusko-polskie Tow. linję Cz^stochowa- 
Siemkowlce. , ,.

Pierwszy pasażerski pociąg odszedł z 
Częstochowy we środę o godz. 5 rano.

W  najbliższych dniach nastąpi oficjalne 
uruchomienie tej llnjl, na które .przybędą 
do Częstochowy, reprezentanci rożnych re­
sortów ministerialnych.

Odroczenie procesu apel. b. starosty 
I. Robaklewlcza.

(Hr) 1 bm. miała się odbyć w sądzie ape­
lacyjnym rozprawa przeciwko b. staroście 
grodzieńskiemu Zygmuntowi Robaklewl- 
czowl, oskarżonemu o przywłaszczenie 
35.000 zł. . .

Robakiewicz w  pierwszej instancji ska­
zany został na 4 lata więzienia i  5 lat po­
zbawienia praw.

Rozprawa środowa w sądzie apelacyj­
nym nie doszła do skutku z powodu choro* 
by przewodniczącego trybunału i Robakie- 
wicza odesłano z powrotem do Warszawy, 
gdzie odsiaduje karę więzienia za naduiy- 
cia w wysokości 50.000 zł., popełnione na 
stanowisku starosty w NadwórneJ w woj. 
stanisławowskiem.

Kronika wielkonolska.

» 0  piwiarni, która jest wspólną 
własnością".

Ostatni „P  i a s t“  zawiera w niekonfi- 
skowanej części interesujący artykuł, pod­
pisany literą „W“, a zatytułowany „Kto wy­
trwa...*. Artykuł ten jest tem ciekawszy, żd 
porusza kilka niezwykle ważnych spraw 
Stronnictwa Ludowego, będąc, odpowiedzą 
na listy działaczy tego stronnictwa, wysła­
ne do p. W.

W  jednym z ustępów czytamy:
Nie zgadzam się z twierdzeniem jednego 

z autorów, że jak przyjdzie bieda, to sobie pi­
wo wypiją ci, co je nawarzyli Najpierw trzeba 
się na to przygotować, że złe piwo dostanie 
się wszystkim, a następnie winowajcami są nie 
tylko d , co złe piwo warzą, ale i ci. co tema 
nie przeszkodzą. A mają do tego pełne prawo, 
bo „piwiarnia* jest wspólną własnością. "trze­
ba chcieć! Chowanie głowy w piasek, luli 
strzelanie z za płota, wielką rzeczą nie jest

W  innym usteoie Pan W. atakuje o- 
stro Inteligencję chłopską i wraca do spraw 
wewnętrznych stronnictwa, podkreślając, że 
do osiągnięcia wielkich celów konieczną 
jest „siła fanatyczna I odpowiednie klerow« 
nlctwo".

*  *  *

O 99sprawie Witosa
Dziennik warszawski „ABC“. organ ONR, 

podchodzą do kwestji powrotu do P o lsp  
Witosa z punktu widzenia przekreślenia 
wszelkich sporów przeszłości. Czytamy:

Sprawę amnestji rozpatrujemy nie pod ką? 
tem widzenia zasług czy win, ale na płaszczyź­
nie zupełnie innej, o wiele poważniejszej I 
istotniejszej.

Stoimy na stanowisku, ie  sport} z przeszłości 
powinny być zlikwidowane. {Stoimy na siano- 
wisku, że należy usunąć wszystko to, co 
wskrzesza dawne spory, wszystko to, co utrzy­
muje dawne podziały Ludzie, trzeźwo pa­
trzący na stosunki polityczne w Polsce, mu­
szą przyznać, że bez zlikwidowania sprawy 
Witosa, niema mowy o usunięciu łych zadraż­
nień, które uniemożliwiają Stronnictwu Ludoj 
wemu wkroczenie na drogę pozytywnej pfary 
politycznej. Możemy się na to krzywić,- czy 
z tego cieszyć, ale taka fest rzeczywistość.

*  *  *  
i- ,

Kto utrącił tę afceję?
W  Warszawie odbędzie się niezwykle cle-, 

ia w a  rozprawa Centrali Handlowel Kup­
ców Wiejskich przeciw firmi©
Rozprawa wynikła na tl ejór ga n 17 o \raYi i a 
punktów sprzedaży węgla na Kresach 
Wschodnich. Otóż Centrala BK W zakupy­
wała węgiel na własny rachunek, odsprze­
dając go następnie poszczególnym punktom 
sprzedaży. Tymczasem jakieś czynniki za­
częły psuć tę akcje na Wołytiiu i w woje­
wództwie wilertskiem i nówojrrorlrkiem. — 
Firma „Paliwo** powołała się, że wobec na­
cisku na nią umowę dotychczasową musi 
zerwać. Jak donosi prasa warszawska:

Wówczas „Paliwo** oddała wszystkie swa 
składy komisowe w ręce ukraińskich spół­
dzielni rolniczo-handlowych, a CHKW zostały 
pozbawiona możności sprzedały węgla na. te­
renach województw wschodnich. Tak więc, 
wpgrałft ukraińskie spółdzielnie prreciw han* 
dl owi polskiemu. Trzeba pamiętać, Ie  było W 
w okresie możnego wpływu p. wojewody -ló-« 
zewskiego, który gorliwie opiekował się u* 
kraióskieml spółdzielniami

„Wykonali funkcje 
propagandowe"...

(Sm) Przed sądem okr. w Poznaniu toczyła się 
we środę sprawa bandy wyrostków poznańskich, 
którzy 7 maja podczas pochodu propagandowego 
Zw. Młodej Polski zaczepiali przechodniów, a je­
dnego z nich, Romana Owczarzaka pobili tak do­
tkliwie, że... alamali mu rękę!

Również inny przechodzień, Frane. Plnszewakł 
został poturbowany.

Oskarżeni do winy się nie przyznali twierdząc, 
że... w y k o n a l i  p o w i e r z o n e  s o ­
b i e  f u n k c j e  p r o p a g a n d o w e *

Po przesłuchaniu świadków, sąd skazał: Stan. 
loksza i Andrzeja Sobczaka po 8 miesięcy wię­
zienia, przyczem Jokszowi zawieszono karę na 3 
lata ze względu na dotychczasową niekaralność. 
Resztę oskarżonych uniewinniono z braku dowo­
dów winy.

Sprzedamu
•tiuli stojący 2-cyllndrowy Diesel** i  sprężarką 
mocy 120 Km. 250 obrolów, rok budowy 1928 
Stoczni Gdańskiej z generatorem trójfazowym 
na pas mocy 110 KVA, 3000 woltów, 760 obr. 

X wzbudnicą firmy Ganz.

K upim y
używany silnik ca. 1000 KM. na gaz ssany lub 
świetlny, sprzężony z generatorem trójfazowym 

8000 woltów, odpowiedniej wielkości 
432k Zarząd Miejski Ostrów Wlkpy

ministerstwo rolnictwd 
i układy państwowe•

Jak wiadomo, minister fiwlętosławalcl W 
swojem sprawozdaniu na komisji budżeto­
wej Sejmu zaznaczył, że w ub. r. podpisaliś­
my układ z Kościołem katolickim w spra­
wie ziem, kościołów I kaplic pounlcklch, 
który ostatecznie rozwiązywał zagadnienie 
przewłaszczenia t. zw. popówek.

Tymczasem, jak donosi „ S ł o w o w a -  
r o d o w e * 4 :

Wyjaśnienie powyższe p. ministra W . R. t 
O. P. jest jasne, nie dopuszcza żadnych wąt­
pliwości. Sprawa ziem pounickich w parafiach’ 
katolickich została zdawało się ostatefcznie 
uregulowana. Tymczasem, mimo układu, za­
wartego między naszem państwem 1 Stolicą 
Apostolską, mimo ratyfikacji układu przez 
Izby ustawodawcze, ministerstwo rolnictwa zri 
pośrednictwem prokuratorii generalnej wyto­
czyło proces parafji Kolembrody na terenie 
diecezji podlaskiej o zwrot działki paanicktej, 
objętej układem. W  ubiegłym tygodniu odbył 
się proces w sądzie, podczas którego rzecznik 
ministerstwa rolnictwa oświadczył, że nic ma 
o układzie między Kościołem i  państwem, na 
temat ziem pounickich nie wiadomo. Wyroić 
nie zapadł, gdyż rzecznik parafji wniósł o wy­
jaśnienie sprawy przez czynniki miarodajne.

OMon pasła  d oskonała  
Meli, pielęgnuje,

O*on mydło rzeem wspaniała.
C erą  panów  k on serw u je•

„S W IT *  — Laboratnrjnni Kosmetyków 
Higienicznych dr. med. J. ŚW 1TAI.SKIEJ
Warsjaw., AL  U ja ^ o w s k lf  87 poleca r fw » l « r j ip s  
nowo* Mydło do -OZON- I P..W
M *  .OZON" o n i nle2«*odnt •  ■kotkach prrm_ 

raty konnetyciM.

d ig ita lizacja rabc m ałopolska pl
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Praca wojska nad rozbudowa
wojenne jto.

P r z e z n ć w i e n i e  w ic e m in is t r a  g e n .  £ i f w f n c w i c * a .

Warszawa, 1 lutego.
(PAT ) Na zaproszenie pana ministra 

spraw wojskowych Izby ustawodawcze w 
osobach pp. wicemarszałków Sejmu i Se­
natu i komisyj budżetowych oraz wojsko­
wych zwiedziły centralny okręg przemy­
słowy.

Wycieczka odbyła się w dniach 29—31 
stycznia br. pod przewodnictwem p. wice­
ministra spraw wojsk. gen. Lltwinowicza, 
który zapoznał biorących udział w wy­
cieczce w terenie z państwowemi zakłada­
mi lotniczemi w Mielcu i Rzeszowie, z wy­
twórnią „H. Cegielski** w Rzeszowie i z za­
kładami południowemi w Stalowej W olt

W  tych ostatnich zakładach p. II-gi wi 
ceminister wygłosił przemówienie, w któ- 
rem dał charakterystykę pracy wojska 
przy rozbudowie przemysłu wojennego mó­
wiąc:

„W  roku 1936 pan Marszałek Rydz-śml- 
gły uzyskał poważną pożyczkę we Francji 
w gotówce i materiałach na rozbudowę ar- 
mil. Rząd przyznał, zaś minister skarbu 
znalazł i postawił do dyspozycji wojska 
większe środki. Konieczność wzmożenia sił 
obronnych państwa znalazła zrozumienie 
w urzędujących wówczas Izbach ustawo­
dawczych i oddźwięk w całym narodzie.

Z uzyskanych środków Pan Marszałek 
w połowie r. 1936 zdecydował przedewszyst 
kiera przeznaczyć większe sumy

na szybką dalszą rozbudowę przemysłu 
w rejonie środkowym kraju,

wychodząc z tego założenia, że rozbudowa 
przemysłu, zdolnego zwiększyć swoje mo­
żliwości produkcyjne, na wypadek wojny, 
ąest tańszym sposobem zapewnienia sobie 
środków obrony, że u n i e z a l e ż n i a  
n a s  w z n a c z n y m s t o p n i u  o d  
z a g r a n i c y ,  ze mobilizując środki 
na obronę kraju — daje równocześnie nowe 
możliwości pracy dla szerokich mas, że wy­
zwala siły potencjalne narodu, że zwiększa 
i wyrabia nowe siły fachowe i techniczne, 
które w równej mierne jak wyszkolony 
żołnierz będą potrzebne na wypadek 
wojny.
UWydając rozkaz dalszej rozbudowy prze­
mysłu, Marszałek Rydz-Smigły dał dalsze 
wytyczne, by prace nad rozbudową były 
prowadzone w szybkiem tempie i w takiej 
Kolejności, by wybudowane pierwsze fa­
bryki mogły pracować od razu nie tylko 
na potrzeby bezpośrednio wojska, ale rów­
nież by mogły swemi wyrobami pomóc w 
dalszej rozbudowie nowych zakładów, 
zmniejszając tem samem kwoty, które trze- 
baby było zapłacić zagranicy.

Dlatego w pierwszym rzędzie zaczę­
liśmy w tak zwanym obecnie COP od 
budowy fabryki obrabiarek, stalowni I 
połączonego ze stalownia zakładu me­
chanicznego, fabryki silników lotni­
czych, fabryki płatowców metalowych.

W ciągu tych dwóch pracowitych dni 
mam zaszczyt pokazać panom senatorom 
i posłom właśnie te zakłady — budowa ich 
bowiem znajduje się już w końcowem sta- 
djum — niektóre zaś z nich pracują pełną 
parą na nasze najbardziej palące potrzeby

Usytuowanie nowych fabryk jest pomy­
ślane w ten sposób, by uniknąć szkodliwe­
go skupienia zakładów w jednej miejsco­
wości, wobec ciągłych postępów w lotnic­
twie. Rozproszenia zakładów wymaęa je­
dnak znacznie większych środków niż bu­
dowa fabryk w większych miastach prze 
dewszystkiem z tego powodu, iż zachodzi 
potrzeba budowy nowych osiedli, odpowie 
dnio urządzonych, gdyż tylko w ten sposób 
można będzie przesiedlić na nowe miejsce 
dobrze wykszkolonych fachowych robotni­
ków i dobre siły techniczne.

Koszt osiedli jest bardzo poważny — za- 
■ - • - - yt “dania zatem budowy fabryk dla celów o- 

brony mogło podjąć się tylko państwo.
Dopiero koło tych nowych ośrodków prze­
mysłowych powstaną I Już powstają pry­
watne zakłady, przedewszystkiem te. które 
pracują bezpośrednio na zamówienia woj­
skowe, lub są poddostawcami fabryk i za­
kładów przetwórczych wojskowych.

O centralnym okręgu przemysłowym mó­
wi się głośno w społeczeństwie już drugi 
rok — Jako o rewelacyjnem nowem posu­
nięciu gospodarczem. W  wojsku

nazywamy obecny okres drugą fazą 
rozbudowy przemysłu v*ojennego,

którego poprzednie tempo rozbudowy z po­
wodu braku dostatecznych środków brło 
r mcznie wolniejsze i trudniejsze w reali­
zacji. Sądzę, że będzie rzeczą pożyteczną 
gdy dzisiaj, z okazji wycieczki, poinformu­
ję panów senatorów i posłów o długole­
tniej, trudnej i konsekwentnej pracy i wy­
siłkach wojska w dziedzinie rozbudowy 
przemysłu obronnego. Praca wojska w tym 
dziale jest mało znana ogółowi. Po raz 
pierwszy mówiłem o niej w końcu lutego 
roku zeszłego podczas wycieczki do cen 
tralnego okręgu przemysłowego panów se­
natorów i posłów, członków komisyj budzę- 
towyeh i wojskowych poprzedniego Senatu 
i  Sejmu. . .

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
■d l l -e i  wiceminister zapoznał członków 
wycieczki z kolejnoiclą wysiłków wojika

nad rozbudowa przemysłu wojennego, po­
czynając od okresn 1919/1920 r., w których 
to latach, zdaniem p. generała „armja pol­
ska dokonała największej improwizacji 
zaopatrzenia w Łistorji wojen*1.

„Od tego okresu — mówił p. szef admini­

stracji armji, — w którym nie byliśmy zu­
pełnie przygotowani do produkcji sprzętu 
wojennego stopniowo wojsko zaczyna roz­
budowywać niezbędne dlań gałęzie przemy­
słu i po ześrodkowaniu wszystkich prac w 
tym kierunku w wydziale przemysłu wo­

jennego, od r. 1921 przystąpiono do racjo, 
nalnej organizacji I budowy podstawowych 
wytwórni przemysłu wojennego".

Przemówienie swoje p. II gi wiceminister 
spraw wojskowych zilustrował mapami.

Kończąc swe przemówienie p. generał p0. 
wiedział:

„Poruszyłem zagadnienie związane z 
przemysłem wojennym, nie tykając prac 
prowadzonych w innych oirodkach prz- 
myślowych, ak Warszawa Itp.

Sprawę motoryzacji omówię w dniu ju­
trzejszym podczas zwiedzania zakładów P.
z - l n ż - . .  ,  .

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa 
sił fachowych — inżynierów — majsirów
i wykwalifikowanych robotników. Sprawa 
ta jest wielką naszą troską i wymaga wiel­
kich wysiłków różnych resortów dla nale­
żytego je j rozwiązania i postawienia".

Wycieczka powróciła do Warszawy 31 
stycznia br., zaś 1 lutego odbyło sie zwie­
dzenie Państwowych Zakładów Inżvnierji.

Dzieci polskie w Gdańsku
zagrożone  {|ennanizociq.

Gdańsk, 1 lutego, 
(gd) W  okresie zapisów szkolnych 

władze gdańskie podobnie jak przed ro­
kiem znowu zaczynają stosować nie­
bywałą presję na polskie rodziny, by 
zmusić je do zgłaszania dziatwy do 
szkół niemieckich.

Presja ta nie ogranicza sie do nacisku 
administracyjnego i gospodarczego, lecz 
sięga do innych wypróbowanych już metod 
teroru.

Ostatnio szczególną uwagę poświeciły 
władze gdańskie nauczycielstwu w szkołach 
polskich. Nauczyciele Polacy są wprawdzie

tylko w szkołach i ochronkach utrzymywa­
nych przez Polską Macierz Szkolną, rato- 
miast w nielicznych szkołach^ utrzymywa­
nych przez senat gdański niema prawie 
nauczycieli Polaków.

Ostatnio, jak donosiliśmy, został zwolnio­
ny jedyny nauczyciel Polak w oolskiej 
szkole w Sopotach. Dziatwę pozostawiono 
pod opieką wyłącznie Niemców, lub rene­
gatów, do których metod wychowawczych 
społeczeństwo polskie nie ma ^aufan;a.

Obecnie notujemy znowu wypadek tero­
ru. Policja gdańska arpsztowa^ nauczy­
ciela polskiego Preissa, kierownika szkoły 
Polskiej Macierzy w Szymonowie w po-

Zgon twórcy sarkofagów wawelskich.
Rzym, 1 lutego (PAT) We środę w nocy 

zmarł tu nagle na udar serca znakomity 
rzeźbiarz polski Antoni Madeyskl, urodzo­
ny w roku 1862 na Wołyniu.

Zmarły studjował początkowo w szkole 
sztuk pięknych w Krakowie, a następnie 
w Wiedniu, w r. 1898 osiadł na stałe w 
Rzymie.

Z pośród dzieł wielkiego rzeźbiarza wy­
mienić należy w pierwszym rzędzie sarko­
fagi na Wawelu królowei Jadwigi i króla 
Władysława Warneńczyka. W  ostatnich 
latach Madeyski dokonał restauracji ołta­
rzy w rzymskim kośc:ele św. Stanisława. 
Na cmentarzu rzymskim Timpo Verono 
znajduje się grobowiec artysty malarza

Aleksandra Gierymskiego, również dłuta 
Madeyskiego.

Przed dwoma laty Antoni Madeyski wy­
konał piękne popiersie kanclerza Zamoj­
skiego, ofiarowane uniwersytetowi padew­
skiemu przez ambasadę R. P. w Rzymie. 
Inne rzeźby znakomitego artysty zdobią 
muzea i kolekcje prywatne zarówno w  Pol­
sce jak i w Italji.

Zmarły pozostawi! bogaty zbiór sztuki, 
który za specjalnie cenną uważano kolek­
cję minjatur. Cześć tych zbiorów zestała 
jeszcze za życia artysty zdeponowana w 
muzeum poznańskiem, większość jednak 
znajduje się w Rzymie.

Zjazd przedsti
„Lilpop, Rau i

Warszawa, 1 lutego. (PAT). Dn. 31 sty­
cznia br. odbył się w Warszawie doroczny 
zjazd przedstawicieli fabryki 1 krajowej 
montowni samochodów „Lilpop, Rau i Loe* 
wenstein". Udział w zebraniu wziął zarząd 
fabryki z dyrektorem inż. Rytlem na czele 

Na wniosek p. Weyde jednomyślnie 
uchwalono ufundować dla armji 6 samo­
chodów sanitarnych, a na wniosek p. Ga- 
lota również 1 samochód ciężarowy rekwi-

iwideli fabryki
Loewenstein**

zycyjny — wszystkie marki „Chevrolet“ . 
Samochody te ofiarowane będą P. Mar­
szałkowi Smigłemu-Rydzowi.

Stworzono komitet, do którego weszli: 
dyr. inż. Rytel jako przewodniczący, b 
minister Galot jako zastępca przewodni­
czącego, p. Skwarczewski jako sekretarz, 
oraz pp. Pawłowski i  Weyde jako człrnko- 
wie.

Dr Schacht ma
handel zagrani

(Specjalna sluiba informacyjna „St“  dla

Praga, 1 lutego. 
(L i) Nowojorski dziennik „Herald Tribu- 

ne" donosi, iż Hitler zamierza powierzyć 
drowi Schachtowi przeprowadzenie całko­
witej reorganizacji niemieckiego handlu 
zagranicznego. Zadaniem dra Sohaehta bę­
dzie szukanie dla Niemiec nowych rynkńw

zreorganizować
iczny Niemiec?

„Ilustrowanego Kuryera Codziennego").

i f?.y}u» według wytycznych ostatniej mowy 
Hitlera.

Mają mu dopomóc w tem jego szeroko 
rozgałęzione stosunki z zagranicą. Słychać, 
ze w związku z tą misją dr Schacht wyje- 
dzie w pierwszym rzędzie do Ameryki 
Środkowej i Południowej.

Anglja bada stan zbrojeń w dominjach.
(Specjalna sluiba informacyjna ,.St“ dla Ilustrowanego Kuryem  C ah hn n ca o")

Londyn, 1 lutego.
Rząd brytyjski celem zorientowania się 

w całokształcie zbrojeń domlnjów zamie­
rza, jak słychać w kołach politycznych, 
wysłać specjalne komisje do poszczegól­
nych państw dominialnych, których zada­
niem byłoby nie tylko zbadania obecnego 
stanu tamtejszych sił wojskowych, ale rów­
nież rozmiarów produkcji broni i amunicji 
na wypadek zbrolnego konfliktu.

Powyższy projekt stanowi częić składo­
wą wielkiego programu zbrojeń, opraco 
wanego przez nowego ministra koordyna 
cji zbrojeń, lorda Cecila.

Słychać, że w bież. tygodniu, w czwartek*

odbędzie się drugie posiedzenie gabinetu, 
poświęcone wyłącznie zagadnieniom woj­
skowym. Na posiedzeniu tem minister 
wojny Hoare Belisha przedstawi 6woim 
kolegom _ obszerne sprawozdanie o stanie 
uzbrojenia, o ile dotyczy armji lądowej.

Premier u króla.
Londyn, 1 lutego (PAT ) Natychmiast po 

powrocie do Londynu król Jerzy przyjął 
w Buckingham Pałace premjera Chamber­
laina. Premjer w dłuższej rozmowie zrefe­
rował zmiany jakie zaszły w rozwoju sy­
tuacji międzynarodowej w ciągu ostat­
niego tygodnia.

wiecie W ielkiej £u?awy. Preiss jest obywa* 
telem polskim. Powodów aresztowania do­
tychczas nie wyjaśniono.

Wypadek ten wywołał wśród ludnofid 
polskiej jak najgorsze wrażenie, tem bar­
dziej, że zdarzył sie nipmai bc^nośrednioi 
po pamiętnem aresztowaniu Szulcowej. 
Społeczeństwo polskie w Gdańsku oczekują 
z napięciem wyjaśnienia tej sprawy i wb- 
góle unormowania kwestii s*v-'>ii.łwa 
polskiego w Gdańsku. Wiąże się to bowiem 
z p r  ó b a  m i g e r m a n !  z o w a n i a

f> o 1 s k i c h d z i e c i ,  co musi wywo« 
ać zaniepokojenie o los tych dzieci na te* 

renie Gdańska.

Wiochy zadowolone z Chamberlaina.
Rzym, 1 lutego. (PAT ). Virginio Gayda, 

komentując mowę Chamberlaioa. wygłoszo­
ną w Izbie deputowanych, z zadowoleniem 
stwierdza, że mowa ta w poważnym stopuią 
wyjaśniła sytuację europejską.

Szczególnie doniosłe są słowa Chamber­
laina, dotyczące Włoch i Hiszpanji. Cham­
berlain — pisze Gayda — jeszcze raz zde­
mentował fałszywe opinje o stanowisku 
Włoch w sprawie jawnej i trwałej inter­
wencji w wewnetrzne sprawy Hiszpanii. — 
Mowa Chamberlaina ożywiona uczciwemi 
intencjami — konkluduje Gayda — jest wy­
razem polityki dobre! woli. od której Euro- 
pa spodziewa się obrony pokoju i swej cy­
wilizacji.

W  Karwinie powstaje uniwersytet 
ludowy.

Cieszyn, 1 lutego (PAT). W  poniedziałek wie* 
czoreni odbyło się w Karwinie organizacyjne ze* 
branie Uniwersytetu Ludowego przy ma««wvm 
udziale sfer nauczycielskich i szerokich warstw 
młodzieży karwińskiej

Kom. burmi«trz p Kobiela przedstawił zebra* 
dym w treśeiwem przemówieniu cele I żarnie* 
rżenia Uniwersytetu Ludowego no przvszło*ć —1 
Prezesem kurwińsklego Uniwersytetu Lodowego 
wybrany został p. Gąsior. Inspektor wojewódz­
ki Gandtra przedstawił zebranym wielkie ko­
rzyści, jakie Kórnik i robotnik karwiński osią­
gnął w wieku pozaszkolnym, uczęszczając ni 
wykłady Uniwersytetu Ludowego.

Przymusowe lądowanie 
polskiego samolotu w Jugostawji.
Warszawa, 1 lutego (PAT>. Samolot pol­

skich linij lotniczych „Lot**, typu Loek- 
head 14, pilotowany przez p. Satelę, wy­
startował w środę dnia 1 lutego o godz 8.40 
rano z lotniska na Okęciu do lotu technicz­
nego do Białogrodu bez pasażerów

O godz. 10.35 rano, przelatując nad tery- 
torjum jngosłowiańskiem. zauważył drobny 
defekt w dopływie benzyny Wobec tego lą­
dował na upatrzonym terenie — uprawnem 
polu.

Pilot w ciągu 15 minut nsunał defekt, po­
czerń wystartował w dalsza droerę.

O podz. 11.45 nrzed nrtfndmom samolot lą- 
dpwał na lotniku w Ris*ł«*irod»ie.

W  godzinach popołudniowych samolot 
wrócił na lotnisko na Okęciu.

Dzienniki polskie dopuszczone na Litwę
Warszawa, 1 lutego. (PAT ) W  związku 

z osiągnięci m porozumienia i dokonanym 
wymiany odpowiednich not między rzą'! m 
polskim a rządem litewskim, z dniem 

?nia 1P»S r został przywrócony de*it 
komunikacyjny wszystkim pismom ool“ 
skin? na Utwie. a litewskim w Polsce 

OH tego cinia wszystkie dzienniki i ne- 
rjodyki polskie mogą bez ograniczeń być 
wysyłane na Litwę, a litewskie do Polski, 
podlegając tylko ogólnym przepisom, sto­
sowanym do prasy zagranicznej.

(PAT) P. PREZYDEIMT KZPLITEJ zwoln ł p 
Wincentego Jastrzębskiego ze stanowiska podse* 
kretarza stanu w min. opieki społ. i mianował 
na jego miejsce p. Tad Garbusińskiego, dotych­
czasowego dyrektora Banku Gosp. Kraj.
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„Granica Ameryki w razie wolny
l e ż y  w e  F r a n c j i11

W a ż k ie  o ś w ia d c z e n ie  p re z .  (R c o s e v e lla .  .
(OlI naszego Uoreapondenta politycznego).

Londyn, 1 lutego.
Duże wrażenie zrobiło w  Londynie oświadczenie, złożone 

przez prez. Rooseveita na komitecie spraw wojskowych senatu 
amerykańskiego.

Rooseveit miał stwierdzić, że na wypadek wojny Ameryka musi 
poprzeć czynnie Anglję i Francję. Pomoc ta wyrazi si§ przede* 
wszystkiem w  dostarczeniu materjału wojennego.

„Nie sądzę -  miał powiedzieć Roosevelt - ażeby żołnierze nasi 
musieli jechać do Francji, ale Ameryka winna uczynić wszyst­
ko dla uratowania Anglji i Francji".

Rooseve!t miał nawet użyć zwrotu, że granica Ameryki znaj­
dzie się w  razie wojny we Francji.

parlamentarna nie jest potrzebna, ponio- 
waż prezydent, jako naczelny wódz sił 
zbrojnych Sianów Zjednoczonych, bierze za 
to na siebie osobistą odpowiedzialność.

Nie będzie chodził na tajne 
posiedzenia.

Waszyngton, 1 lutego (PAT ) Senator 
Nye oświadczył w senacie, że odtąd nie be* 
dzfe brat udziału w tajnych posiedzeniach

Oświadczenie Roosevelta posiada kapi­
talne znaczenie. Jeżeli idzie o najbliższą 
przyszłość należy się spodziewać masowej 
sprzedaży samolotów amerykańskich Fran­
cji I Anglii. Co do dalszej przyszłości de* 
klaracja Roosevelta otwiera szerokie per­
spektywy i  dowodzi, że Ameryka coraz 
mniej kryje Bię ze stanowiskiem, jakie 
zajmie na wypadek ewentualnego konflik­
tu oraz że dopuszcza dalej możliwość woj-

ny.
Oświadczenie Roosevelta złożone zostało 

na tajnej sesji komitetu wojskowego se­
natu, ale mimo to dwa najpoważniejsze pi­
sma amerykańskie przynoszą dzisiaj rela­
cję z tego posiedzenia i kładą specjalny 
nacisk na użycie przez Roosevelta słów, 
iż granica Ameryki będzie w razie wojny 
we Francji

Zbigniew Grabowski.

Wojny na dluiszy dystans 
nie da sie uniknąć.

'(Specjalna służba inform acyjna „S t" dla „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” ).

Waszyngton, 1 lutego. ,Wtorkowa de­
klaracja prez. Koosevelta wywołała w 
amerykańskim świecie politycznym ol­
brzymią sensacje. Panuje tu powszechne 
wrażenie, że zarówno Rooseveit, lak i rząd 
amerykański rą zdecydowani przestawić 
sl| w zupełnoici na politykę pomocy dla 
Anglii I Francji w wypadku „zagrożenia 
im przez państwa totalne".

Amerykańskie kola polityczne stwier­
dzają, że Btanowiłoby to nadzwyczajny i  
niezmiernie głęboko sięgający zwrot w po­
lityce zagranicznej Ameryki. Obrady prez. 
Roosevelta w komisji wojskowej senatu 
trwały około godzinę.

Na wstąpię swej mowy mial prez. Roose- 
velt wypowiedzieć się bardzo pesymisty­
cznie na temat sytuacji międzynarodowej, 
przyczem dal do zrozumienia, że wojnę na 
dłułszy dystans naleły uważać za nieunik­
nioną. Po tej pesymistycznej ocenie_ sy­
tuacji prezydent przedstawił widoki na 
przyszłość, przyczem wezwał komisje do 
głosowania za wzmocnieniem zbrojeń ame­
rykańskich.

„Przekroczymy most“.
Waszyntgon, 1 lutego, (ch). Na pytanie 

pewnego senatora, jak zobowiązania Ame­
ryki na rzecz Francji i  Anglji dałoby się 
pogodzić z polityką neutralności Stanów 
Zjednoczonych, odpowiedział Roosevelt:

„Przekroczymy most, skoro do niego doj- 
dziemy".

RooseveIt przedstawił w  tej dyskusji^ obe 
cną sytuację międzynarodową w  dość ponu­
rych barwach i twierdził, że Ameryka połu­
dniowa i północna będzie celem najbliższe­
go ataku państw autorytatywnych, jeśli się 
im uda pokonać wojskowo demokracje eu­
ropejskie.

Od oburzenia do zadowolenia.
(Specjalna służba inform. ..St“ rlln J E C “ l.

Nowy Jork, 1 lutego. Komentarze prasy 
amerykańskiej do mowy Roosevelta doty- 
czącej nowej polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych wahają się w grani­
cach głębokiego oburzenia jednych, a po­
zytywnego stosunku 1 zadowoleniainnychr

Prasa przeciwna prezydentowi pisze np.v 
że deklaracja Roosevelta jest patriotyczną 
zasłoną dymną, poza którą Roosevelt chce 
ukryć swe różne plany z zakresu polityki 
wewnętrznej. Prasa ta podnosi, iż jest ab­
solutnym nonsensem twierdzić, jakoby&t. 
Zjednoczone miały obowiązek ratowan 
europejskiej demokracji. .

Dzienniki popierające 
noszą, że słusznie Koosevelt popatruje ?  
w Anglji i Francji zapory J>ron: ^ . 4 ™ ? .  
ryke przed atakiem państw totalisty 
nych.

Roosevelt o dostawie sat olotów 
dla Francji.

W aszyn g ton , 1 lu te g o  . ^ P r e z y d e n t  

B ro s e v e lt  ..św iad czy ł d« enn ' ) £ X ^ i i  ko ­
ry , h p r z y j *  po  ro zm o w .e  z 
H r f j i  w o js k ow e j senatu, IZ sp .  . . .  . f 
lo*ów  w o is k ow y ch  FraneJI I A n g lJ  1 
b i 'd * o  ko rzys tn a  dla producentow am

k N a ^ y a n ie .  czy N iem cy ' W io c h y ^ *  
n'’«ż mogłyby zakupić samoloty w Stana.

Zjednoczonych, prezydent Boosevelt od-
parł, iż pytanie to nie Jest aktualne, po 
meważ państwa te nie nie zamawiają 

Prezydent oświadczył poza tem, i i  ao 
starczanie isrmolotów Francji z g o d n ć  
j e s t  z p o l i t y k ą  z a g r a n i c y  
n ą  S t a n ó w  Z j e d n o c z n y o h .  

M  sprawie tych dostaw żadna kontrola

senackiej komisji wojskowej.
Senator Nye pragnie w ten sposób zaj  

protestować „przeciwko procedurze* która 
nie pozwala opinji amerykańskiej zapoz­
nać się z rzeczywistą polityką rządu Sta* 
nów Zjednoczonych A. P.*\ # .

Wystąpienie senatora Nye może mieć ja­
ko skutek wszczęcie debaty nad polityką 
zagraniczną Stanów Zjedn. Senatorowie 
Minton i Clark zapowiedzieli zabranie gło­
su na ten sam temat.

B. prciydcnf przeciw oiKcneina
Gwałtowny atak Hoovera na Roosevelta.

(Specjalna służba inform acyjna „S t" dla „Ilustrowanego Kuryera Codziennego"),

Nowy Jork, 1 lutego.
B. prezydent St Zjednoczonych Her­

bert Hooyer wystąpił gwałtownie prze­
ciwko deklaracji Roosevelta na posie­
dzeniu rady miejskiej w Chicago.

Hoover zarzucił polityce Koosevelta, że 
zmierza ona do naruszenia zasad neutralno­
ści S t Zjednoczonych i do wciągnięcia ich 
do nowej wojny. B. prezydent St. Zjednoczo­
nych wypowiedział się przeciwko jakiejkol­
wiek presji pośredniej, czy bezpośredniej na 
obce rządy, oraz przeciwko ewentualnej po­
lityce sankcyj gospodarczych St. Zjedno­
czonych w stosunku do jakiegoś państwa, 
gdyż sankcje takie to

prosta droga do wojny.
Hoover wykpiwał pesymistów, którzy w 

ciemnych barwach przedstawiają bezpie­
czeństwo St. Zjednoczonych i  roztaczają w i­
zje napadu państw totalistycznych na Ame­
ryką.

Hooyer podniósł, że niebezpieczeństwo ta: 
kiego napadu istnieje tylko w rozhlstery­
zowanej wyobraźni owych pesymistów, 
gdyż Ameryce nie grozi napad, ani Włoch, 
ani Niemiec, ani Japonji, ani też napad po­

łączonych sił tych trzech państw totalisty­
cznych. m • ' 

Polityka Roosevelta rozstrzyga właści­
wie, kto w przyszłej wojnie b ę d z ie  napastnl* 
kient. Czyż mamy stać się — mówił Hoo- 
ver — jakąś wyrocznią sprawiedliwości roz­
strzygającą konflikty, które istniały już 
wtedy, gdy naszego narodu

w ogóle na iwiecie nic było1 
Myślą — oświadczył Hooyer — że Amery* 

ka winna pamiętać tylko o sobie i dbać tyl­
ko o swoje bezpieczeństwo. Musimy odrzu­
cić myśl jakiejkolwiek wojny ideologicznej, 
bez względu na to. czy idzie o bolszewizm 
sowiecki, czy o faszyzm włoski, czy o nie­
miecki socjalizm narodowy — są to wszyst­
ko problemy wewnętrzne owych państw, 
które nie powinny nas obchodzić. Łudzi się 
ten, kto sądzi, 

łe ideę moina zwalczyć kulami lub 
samolotami.

TTooyer podniósł wreszcie, że liczyć się na; 
leży, iż w razie nowej wojny światowej 
w s z ę d z i e  n a s t a n ą  d y k t a t u r j !
i  d y k t a t u r y  t e  u t r z y m a j ?  
s i ę  n a w e t  p o  w o j n i e .

Berlin oburza sic cnot nic ł icraj
(Od naszego Tioresponflenłit politycznego).

Politycy niemieccy zastrzegając się, łe 
Jełell naprawdę takie słowa padły, co na 
razie nie da sie Jeszcze stwierdzić, oceniają

Berlin, 1 lntego.
(H) W  kolach miarodajnych Berlina wia-

S S L :

Najważniejsze wystąpienie Ameryki
od wojny światowej.

(Specjalna służba informacyjna  „St“  dla „Ilustrowanego Kuryera Codziennego").

prez. Roosevelt wybrał dla swojej deklara­
cji właśnie taki moment, kiedy

po mowie kanclerza Hitlera 
nastąpiło ogólne uspokojenie.

Widocznie — mówią tu — polityka mie­
szania się Waszyngtonu do spraw europej­
skich stała się faktem dokonanym.

Wnioskując na podstawie wielkości 
tytułów w dziennikach berlińskich i na­
czelnych miejsc poświeconych deklara­
cji prez. Roosevelta, w Niemczech uwa­
la sie tę deklarację za jeden z najpo­
ważniejszych zagranicmo-poiitycinych 
aktów ze strony Stanów Zjednoczonych 
od czasu przystąpienia do wojny świa­
towej. —

Berlin, 1 lutego. Sensacyjne oświadczenie 
prez. Roosevelta przed komisja wojskową 
senatn, które w amerykańskich kołach oalo 
powód do stanawiania się, czy w rzeczy­
wistości Już obecnie pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczoneml z jednej strony, a AngIJą I 
Francją z drugiej zawarty został sojusz 
wojskowy, — przyjęte zostało w Niemczech 
jako równoznaczne z zakończeniem amery­
kańskiej polityki neutralności.

Berlińskie koła miarodajne opierają swój 
sąd od tej deklaracji głównie na sprawo­
zdaniach prasy amerykańskiej, w pierw­
szym rzędzie nowojorskiej, która przytacza 
bardzo szczegółowo przebieg oraz wywody 
senatorów złożone^ po tajnem posiedzeniu 
komisji wojskowej senatu. --------- __

Niemieckie koła poinformowane nie u- 
krywają przytem swego niezadowolenia z 
tego powodu, że w  k o m e n t a r z a c h  
s w y c h  p r a s a  a m e r y k a ń s k a  
z u p e ł n i e  o t w a r c i e  w y r a ż a  
w i e l k ą  r a d o ś ć  i z a d o  w  o 1 e- 
n i e  z d e k l a r a c j i  p r e z .  R  o o- 
s e v  e 1 t a.

W  Berlinie podkreśla się z naciskiem, ze

W Berlinie nie kryją, że Stany# Zjedno­
czone bez żadnych obsłonek zwróciły się 
z d e c y d o w a n i e  w r o g o  p r z e ­
c i w k o  t r ó j k ą t o w i  B e r l i n  — 
R z y m  — T o k  j o ,  jak również nie jest 
już żadną tajemnicą, iż Rooseyelt stał si£ 
drugim Wilsonem, który całkiem świado­
mie wstępuje w ślady swego demokratycz­
nego poprzednika.

- W -

Deklaracja może zmienić
uktad sił światowych.

(Od naszego korespondenta politycznego)

Paryt 1 lutego, (t t ) .  Deklaracja prezy­
d e n t a  Roosevel ta zmienił mato 
dzq we FraneJI — całkowici* okład sit 
iwiatowych.

„Nie można jeszcze ocenić — pisze „In  
transigeant" — całej doniosłości tej bani 
talnej deklaracji, która oznacza prawdzi­
wy zwrot w sytuacji na korzyić demokra-

cyj. Zdane na własne siły Francja i  Anglja 
poczęły — ale dzięki jakim wysiłkom! -? 
równoważyć blok niemiecko-włoski. Jeżeli 
do Francji i  Anglji przyłączą się definity­
wnie Stany Zjednoczone, w takim razie 
wyższość bloku demokratycznego nad blo­
kiem państw totalnych stanie się nieza­
przeczalna".

Niezależnie od sprawy autentyczności 
tych słów — pisze dalej dziennik — Fran­
cja musi przedewszystkiem ̂  liczyć na wła­
sne siły. Bądźmy zadowoleni, że nie będzie­
my osamotnieni — zaznacza „Intransige- 
ant“  — natomiast d z i a ł a j m y  t a k*  
j a k  g d y b y ś m y  m i e l i  b y ć  p o ­
z o s t a w i e n i  s a m i  s o b i e .

Interesującą będzie obserwacja, jak się 
do wystąpienia prez. Roosevelta ustosunku­
je  rząd francuski. Minister Bonnet licząc 
wciąż na ewentualne zbliżenie z Niemcami 
pomniejszał dotąd powagę sytuacji między­
narodowej. Optymizmu jego n ie  zmieniła 
bynajmniej mowa kanclerza Hitlera w 
Reichstagu.

Otóż, jeżeli prezydent Roosevelt zapowie­
dział rzeczywiście, że Stany Zjednoczone 
muszą się przygotowywać do poparcia eu­
ropejskich demokracyj w razie ataku ze 
strony państw totalnych, to dowodzi to w 
każdym razie, że niebezpieczeństwo jest 
bardzo duże.

Dodajmy, że francuska opinia publiczna 
zdaje sobie z tego coraz lepiej sprawę. — 
Pierwsze optymistyczne komentarze po- 
święcone^ przez prasę tutejszą mowie kan­
clerza Hitlera ustępują dziś miejsca inter­
pretacjom daleko poważniejszym. Nikt się 
obecnie już tutaj nie łndzi, ażeby akcja 
niemiećko-włoska nie była rzeczywiście 
starannie przygotowana
Dzienniki, wyrażające opinię Quai d‘Orsay, 

ograniczają się na razie do przytoczenia 
sensacyjnej deklaracji prezydenta Roose- 
velta, według wersji „New York H e r a ld  
Tribune*4 i „New York Times“. Pierwsze 
komentarze innych dzienników ograniczają 
się do podkreślenia doniosłości a m e ry k a ń ­
skiego wystąpienia, zastrzegając sie. ze in­
formacje nie zostały dotąd potwierdzone.

(K. Z.) W SZANGHAJU DOKONANO ZAMA- 
CHU na Wan Sin Waya, zast. p rzew .Kumnin- 
tagu, który wysląpit z żądaniem a °
kowań pokojowych z Japonia* 
został lekok raniony-
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Wizyta min. Gafencu w Belgradzie
Białogród, 1 lutego (ry) Do Białogrodu 

przybył we środę przed południem rumuń­
ski minister spraw zagrań. Gafencu. Na 
dworcu powita! go premjer i min. spraw 
zagrań, dr Stojadinowicz, w otoczeniu se­
kretarza stanu Iwo Andrfcza i posłów 
państw bloku bałkańskiego. Zjawił sie 
również poseł czechosłowacki.

Wizyta min. Gafencu, obliczona na dwa 
dni, ma charakter prywatny.

Białogród, 1 lutego (ch). Rumuński mi­
nister Bpraw zagrań. Gafencu zapisał się 
we środę przed południem do księgi dwor­
skiej i odbył potem godzinną rozmowę z 
premierem Stojadinowiczem.

O godz. 12.30 przyjął ministra Gafencu 
regent ks, Paweł i udekorował go wielkim 
krzyżem orderu Białego Orła. O godzinie 
18-tej odbył min. Gafencu drugą naradę 
ze Stojadinowiczem.

Odstąpienie Siedmiogrodu Węgrem.
Londyn, 1 lutego (ZG). „Daily Herald"

donosi, że minister spraw zagr. Rumunji 
Gafencu udał sie do Belgradu celem nara­
dzenia sie z rządem jugosłowiańskim nad 
wsnólną linją w akcji wobec Wenier.

Pismo to sugeruje, że prem. Stojadino­
wicz obiecał min. Cfano, iż Jugosławja go­
towa jest dokonać gestu dobrej woli wo­
bec Budapesztu, oddając skrawek teryto­
rium Jugosłowiańskiego o zasiedleniu wą̂  
glersklem. Rumunia obawia sie, że taki 
trok Jugosławji skłaniałby niejako auto­
matycznie Bukareszt do cesji części 
Siedmiogrodu Węgrom.

Doniesienia JDaily Herald" należy więc 
traktować z pełną ostrołnoficlą.

Zmiana rządu w Rumunii-
Bukareszt, 1 lutego (PAT) W e środę wie 

czorem gabinet podał sie do dymisji. Król 
powierzył misje tworzenia nowego gabi­
netu dotychczasowemu premjerowi pa­
triarsze Mironowi Cristea. Zmiany w no­
wym rządzie przedstawiają sie nast.: 

min. spraw zagr. Calinescu został mia­
nowany wicepremierem, oraz kierowni­
kiem tymczasowym min. obrony narodo­
wej, min. Constantinescu przeszedł z min. 
gospodarki do min. finansów, ministrem 
wychowania narodowego został mianowa­
ny Bujon, min. zbrojeń Slavescu, rolnictwo 
Cornetzeanu, wyznań Zigre.

Ponadto zamianowano wielu nowych 
podsekretarzy stanu.

Delegat Niemiec nie wyjechał 
do Moskwy.

Berlin, 1 lutego. (PAT). Radca Schnur- 
rer, kierownik referatu wschodniego w wy* 
dziale handlu zagranicznego M. S. Z., który 
po swoim pobycie w Warszawie, udać się 
miał, według krążących pogłosek do Mo- 
skwy, powrócił do Berlina.

Nauka rasizmu w Kłajpedzie.
Kowno, 1 lutego (PAT). Donoszą z K ła j­

pedy, że w Szkotach z językiem -wykłado­
wym niemieckim wprowadzono ostatnio 
nauki' o rasie, wykładaną według światopo­
glądu narodowo-socjalistycznego

„Heil Hitler".
Kowno, 1 lutego (f) Kierownictwo nie- 

tnieckiego związku w Kłajpedzie „Kultur 
"Ferband". wydało rozporządzenie, ażeby 
Wszyscy członkowie tej organizacji po- 
rdrawiali się słowami „Heli Hitler".

5Q mllj. franków czeka na właściciela.
Pary*, 1 lutego. (PAT). Paryski sąd ape­

lacyjny rozpatrując ponownie proces po­
między b, negusem abisyńskim Halle Sela- 
sle i rządem włoskim wydał w środę orze­
czenie, w którem stwierdził ponownie, że 
jest niekompetentny do rozstrzygnięcia tej 
sprawy.

Proces wytoczony został przoz b. negusa, 
który zażądał od towarzystwa kolejowego 
francusko-abisyńskiego administrującego 
linją kolejową Dżibutti—Addis—Abeba, by 
wydano mu zarejestrowane jako własność 
rządrn abisyńskiego 9 tys. akcyj tej kolei 
wraz ze wszystkimi procentami dotychczas 
nie wypłaconemi.

Przedmiot sporu stanowi pokaźną kwotę 
około 40 mili. fr. w akcjach i  10 milj. fr. 
w  niewypłaconych procentach. W  wyniku 
orzeczenia sądu apelacyjnego akcje pozo­
staną w dalszym ciągu zablokowane w  re­
ku tow. kolejowego, tak samo jak i procen­
ty, aż do ostatecznego orzeczenia, które by 
rozstrzygnęło sprawę obecnego tytułu wła­
sności.

Katastrofa pociągu midzynarodowego 
na Litwie.

Kowno. I  lutego. (F). W  dnin 31 ub. m. 
poclqg pośpieszny międzynarodowej ko­
munikacji Berlin—Moskwa w drodze do 
Dyneburga uległ katastrofie na jednej ze 
itacyj w pobliżu Poniewleźa.

Wskutek złego nastawienia zwrotnicy, 
pociąg skierowany został na inny tor, na 
którym stał pociąg towarowy, rozładowy­
wany przez partję więźniów. Lokomotywa 
wyskoczyła z szyn, a dwa wagony towaro­
we zostały rozbite. W  czasie katastrofy za­
bity zastał Jeden więzień ,a dwaj inni od­
nieśli cążkie rany.

Czechosłowacja w/dala emigrantów 
i przeprowadza rewizje obywatelstwa.

Nowe ustawy godzą przedewszystkiem w ży iłów.
Praga, 1 lutego.

(PAT ) W  środę wieczorem ogłoszo­
no szczegóły uchwał, powziętych dnia 
27 stycznia far. przez gabinet czesko- 
słowacki w sprawie uregulowania pro­
blemu wysiedlenia z Czechosłowacji 
obcych żywiołów.

Zarządzenia te zostały uregulowane 
przez dwa dekrety rządowe na podstawie 
ustawy o pełnomocnictwach, z mocą obo­
wiązującą na terenie całego państwa.

Pierwsze rozporządzenie, _ zawierające 8 
paragrafów, dotyczy rewizji obywatel­
stwa, drugie zawierające 5 paragrafów — 
wysiedlenia emigrantów.

Według rozporządzenia o wysiedleniu e- 
migrantów, wszystkie osoby, które nie po­
siadają obywatelstwa czesko-słowackiego
i nie są narodowości czeskiej, słowackiej, 
lub karpatoruskiei, muszą na rozkaz od­
nośnego urzędu krajowego, wydanego na 
podstawie

sw obodnego u znan ia ,
opuścić Czechosłowacje m. in. o ile prze­
bywają w je j granicach w celu uniknię­
cia nieprzychylnych sankcyj, jakim by u- 
legły po powrocie do państwa, którego są

obywatelami.
Termin wysiedlania określony został na

1 do 6 miesięcy.
Oficjalny komentarz wydany przez cze- 

sko-słówackie biuro prasowe mówi, że roz­
porządzenie w sprawie wysiedlenia doty­
czy emigrantów z Niemiec łącznie z Au- 
strją, Polski, Węgier, oraz e m i g r a n ­
t ó w  ż y d ó w ,  b e z  w z g l ą d u  n a  
to,  j a k i e g o  p a ń s t w a  s ą  o- 
b y w a t e l a m i .  .

Rozporządzenie w sprawie rewizji oby­
watelstwa odnosi sie do osób, które uzy­
skały obywatelstwo ezesko-słowackie po 
dniu 1 listopada 1918 r., albo które w dniu
1 stycznia 1938 r., względnie^ później, mia­
ły miejsce zamieszkania w jednej z gmin 
odstąpionych po dniu 30 września 1938 r. 
na rzecz państw sąsiednich, wreszcie do o- 
sób, które uzyskały obywatelstwo czesko- 
słowackie po dniu 1 listopada 1918 r. 
przez małżeństwo oraz do wszelkich osob, 
które uzyskały obywatelstwo czesko-sło- 
wackie w sposób pochodny^ od wyżej po­
danych kategorji osób (dzieci ślubne, a- 
dootowane itd.).

Orzeczenie władz o pozbawieniu obywa­
telstwa wydawane będzie według swobod­
nego uznania. Co do osób pozbawionych

Hymn narodouni przeciuL pMim balonikom.
Londyn. 1 lutego (ry). Brytyjski minister 

lotnictwa sir Kingsley Wood usiłował we 
wtorek wygłosić na jednem z przedmieść 
Londynu przemówienie, które jednak me 
mogło dojść Jo skutku z powodu demon­
stracyjnych okrzyków ' h”łaś?iv#v^h scen, 
urządzonych przez obecnych na sali.

Przy śpiewie pieśni wypuszczono na sali 
mnóstwo małych baloników, które pękały 
z hukiem, wkońcu demonstranci zaczęli na­
pierać u a trybunę mówcy.

Minister Kingsley Wood znalazł sie w 
bardzo kłopotliwem położeniu, _ z którego 
zdołał jednak wybrnąć. Mianowicie dał ha­
sło do odśpiewania hymnu narodowego,
co wpłynęło niezwykle uspakajająco na ze­
branych.

Nastepnie zdołał wygłosić krótką mowę, 
w której m. in. zaznaczył, że w przyszłym 
roku budżetowym dla lotnictwa pr?ydz*e- 
lone zostana kredyty w wysokości 200 mi­
lionów funtów szt.

Co tydzień skrzynkę winogron
otrzymywać będzie prem. Chamberlain.

Londyn, 1 lutego (PAT). Za swoją dzia­
łalność na rzecz pokoju premjer Chamber­
lain otrzymał oryginalny dar. Członkowie 
związku właścicieli winnic nad rzeką He 
w Transwalu wystąpili do premjera z pro­

śbą, aby przyjął od nich co tydzień skrzyń. 
k« winogron w uznaniu za akcje jego za 
pokojem.

Premjer Chamberlain przyjął te propo­
zycje z wyrazami podziękowania.

Alarmy prasy rzymskiej
o  p r z e ś l a d o w a n i u  W l o c h A w  w  T u n i s i e

Rzym, 1 lutego Wobec ustawicznych 
prześladowań, na' jakie jest narażona lud­
ność włoska w Tunisie, oświadcza tamtej­
szy korespondent „Giornale d‘Italia“, że sy­
tuacja w Tunisie staje się dla Włochów 
coraz bardziej trudna i nie dająca sie utrzy­
mać. Prasa antyfaszystowska zaostrzyła 
kampanie przeciw Włochom.

W  Tunisie nie można prawie mówić po 
Włosku, t. j. posługiwać sie jeżykiem, któ­

ry jeszcze przed niespełna 50 laty by! je ­
dynym jęiykiem, w którym można byio 
porozumiewać sie z tubylcami.

Obeenie w każdym Włochu widzi się wro­
ga i  szpiega. Próbuje sie także szkodzić 
Włochoin przez zarządzenia bojkotowe, za­
straszyć ich groźbami, lub nakłonić ich o- 
bietnicami do naturalizacji. Wszelkiemi 
środkami usiłuje sie osłabić odporność lud­
ności włoskiej, co jednak sie nie udaje.

Kiedy Włochy wystąpią
z ładaniami wobec Francji?

Rzym, 1 lutego. (PAT). Omawiając one- 
rdajszą mowę kanclerza Hitlera „Corriere 
5adano“ zwraca uwagę na te komentarze 

zagraniczne, które podkreślały, iż Hitler 
formalnie nie poparł rewindykacji śródzie­
mnomorskich Italji wobec Francji.

Fakt ten jest, zdaniem pisma, zupełnie 
zrozumiały, ponieważ Włochy oficjalnie nie 
sformułowały Jeszcze programu tych rewin- 
dykacyj.

Sformułowanie to może nastąpić nieba­
wem, wszelako pogłoski, iż żądania włoskie 
zostaną wyłożone  ̂przez Mnssoliniego na 
zbliżającej sie sesji wielkiej rady faszy­
stowskiej. nie zostały potwierdzone.

Zmiana nazw francuskich na włoskie.
Rzym, 1 lutego. (PAT). Z inicjatywy 

władz prowincji Aosta zmieniono z francu­
skich na włoskie 30 nazw gmin, położonych 
w tej prowincii.

Ogólna liczba gmin w tej prowincji wy­

nosi 107. Również miejscowe tygodniowe 
czasopismo djecezialne „Revue Diocesaine“ 
otrzymało włoską nazwę „Austa Pretoria**.

Odpowiedź kombatantów włoskich 
dla francuskich kolegów.

Rzym, 1 lutego (PAT ) Prezesi związków 
Inwalidów i b. kombatantów włoskich Del- 
croix i Rossi w odpowiedzi na uchwały 
federacji b. kombatantów francuskich, wy­
rażających uznanie dla armji włoskiej, wy­
stosowali pismo, głoszące m. in., iż inwa­
lidzi i b. kombatanci włoscy przyjmują do 
wiadomości akt hołdu, złożony przez żoł­
nierzy francuskich żołnierzom włoskim, 
muszą wszakże zauważyć, że w owym ge­
ście sprawiedliwego zadośćuczynienia kom­
batanci francuscy pozwolili się wyprzedzić 
rządowi, podczas gdy oddawna mogli wy- 

przeciwko obelgom I kalumniom, 
których naród włoski nie zdołą zapomnieć.

Rzad iii Burgos pomoże ocnodzcom haialonsHim
we Francji?

M -  .Z ^fer0K0dneF0 I sprawie uchodźców, przekraczających ma- 
IJ  ' •ran€U1* 1 nawlą- sowo granicę francuską. Rząd francuski

foliowania z riądem gen. Flanco w [ zażądał mianowicie postawienia mu do
©  d ig r to ił iza ć ja 't r ib c  m a ło p o ls k a  pt

w ten sposób obywatelstwa, stosowane 
będzie rozporządzenie o wysiedlaniu cml- 
grantów. ,

Komentarz urzędowy podaje, że orzecze­
nie władz co do pozbawienia obywatel­
stwa dotyczyć będzie przedewszystkiem 
osób pochodzenia żydowskiego.

Komentarz dalej twierdzi, że oba powyż­
sze rozporządzenia, łącznie z rozporządze­
niem w sprawie ograniczenia udziału ży. 
dów w przedsiębiorstwach zarobkowych, 
stanowią kompleks norm prawnych, mają­
cych na celu

uregulowanie kwestji żydowskiej
w Czechosłowacji, dodając przytem, że już 
od początku października ani jeden adwo­
kat łyd nie Jest członkiem izb adwokac­
kich w Czechosłowacji.

Rozporządzenie powyższe, jak zaznacza 
wkońcu komentarz, nie odnosi się w ża­
dnym razie do członków wspólnoty nie­
mieckiej. Niezależnie od powyższych za­
rządzeń, komunikat urzędowy zapowiada, 
że stanowisko żydów w służbie państwo­
wej uregulowane zostanie na podstawię 
obowiązujących przepisów służbowych ~w 
drodze administracyjnej.

dyspozycji irodków na wyiywlenie i ulo­
kowanie tej wygłodzonej i biednej ludno­
ści. Jak słychac. rząd gen. Franca odpo> 
wiedział przychylnie na ten apel, stając 
na stanowisku, że wszyscy Hiszpanie ma­
ją prawo korzystać z zasobów narodowej 
Hiszpanji.

Aresztują się nawzajem.
Barcelona, 1 Ituego. (ch). Stosunki na po­

graniczu katalońsko-francuskiem przybie­
rają coraz groźniejsze formy. W  mieiscowo- 
ści granicznej Puigcerda doszło do walk u- 
licznych miedzy ekstremistami, a tak zwa­
nymi separatystami, którzy sie wzajemnie 
aresztowali. Aresztowano miedzy innymi 
burmistrza i kil ku wyższych of ioerów  ̂czer* 
wonych jako podejrzanych o cheć ucieczki 
do Francji.

W  Madrycie’ głód przybiera na sile. Po­
mimo to rozgłośnia madrycka twierdzi, źe 
położenie stolicy nie jest wcale rozpaczliwe
i obiecuje ostateczne zwycięstwo, oraz wzy­
wa ludność do wytrwania do ostatniej kro­
pli krwi.

Dalsze postępy ofensywy 
wojsk narodowych.

Burgos, 1 lutego (PAT ) Ogłoszony przez 
rad jo komunikat oficjalny głównej kwa­
tery wojsk gen. Franco stwierdza dalsze 
posuwanie sie hiszpańskich wojsk narodo­
wych na froncie katalońskim, pomimo 
prób oporu, podejmowanych przez nieprzy­
jaciela.

Na odcinku północnym zajęto kilka 
miejscowości oraz wzgórza Callon.

.Na odcinku • środkowym zdobyto wsief 
Gironelle, Cantellas, San Martin de Can 
tellas.

Wreszcie na odcinku, przylegającym do 
wybrzeża morskiego, potwierdza sie zaję­
cie Tordera I Fotas de Tordera. Ponadto 
donoszą^ zdobycie Breda I Ho sta Ir Ich. Licz­
ba jeńców wziętych do niewoli wzrosła do 
1.600.

Bombardowanie Walencji 
! Kartageny.

Walencja, 1 lutego (PAT). Eskadry lot­
nicze gen. Franco bombardowały we śro­
dę port w Walencji. Jedna % bomb trafiła 
w  napół zatopiony w czasie poprzedniego 
bombardowania transportowiec angielski 
'Cardiff“. który ostatecznie zatonął.

Ofiarą bomb padło poza tem 5 zabitych
i 12 rannych.

* * *

Walencja, 1 lutego (PAT). Miasto ule­
gło o godz. 19.40 ponownemu bombardowa­
niu z samolotów, przyczem dwie osoby po­
niosły śmierć, a 7 jest rannych.

Kartagena, 1 lutego (PAT) O godz. 13.45 
pięć samolotów gon. Franco bombardowa­
ło miasto. Bomby zabiły 2-ch ludzi a - 
zraniły.

Nowy wódz armji katalońskiej.
(Specjalna sluiba infnrm. ..St“ rila

rlguerns, 1 lutego. Były dowódca repu Hi" 
kańskiego lotnictwa gen. Jurado został 
mianowany naczelnym dowódcą w szystklcn 
katalońskich milicyj. Należy dodać, że gen* 
Jurado był przed wojną domową oficerem 
kawalerji.

Urzędowy komunikat rządu katalońskle-
go o sytuacji wojskowej stwierdza, że po* 
stęp wojsk gen. Franco jest hamowany o* 
becnle przez silny opór milicyj, które  ̂*  
wielu punktach nr7e«!7łv do nr7pn?wflł»knW*

(ch) DEGRELLE, szef reksistów belgijskich* 
przybył w środę do Hiszpanji, zaproszony prw? 
gen. Franco.

(PAT) AMBASADOR R. P. PRZY KWIRYNALĘ 
Wieniawa-Długoszowski odbył wczoraj rozmowę 
z  ministrem spraw zagrań, hr. Ci ano.
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Powietrzna „linia Zygfryda”
chronić będzie Niemcy przed atakiem lotniczym.
( Specjalna mluiba informacyjna ,tStu dla „Ilustrowanego Huryera Codziennego").

„  ___ Berlin, 1 lutego.
Czasopismo „Wehrmacht" ogłasza arty­

kuł dowódcy niemieckich sił lotniczych 
w zachodniej strefie obronnej gen. Kitzin- 
gera o zorganizowaniu potężnych sil, które 
równolegle do linji Zygfryda, broniącej

Rzesze przed atakiem sił lądowych, mają 
czuwać nad tem, by nie dopuścić nieprzy­
jaciela z powietrza nad obszary Rzeszy.

Celem obrony przed siłami powietrzue- 
mil nieprzyjaciela, służyć bodą nie tylko 
bardzo liczne baterje dział przeciwlotni­

czych, ale również odpowiednie zapory 
powietrzne z balonów na uwięzi. Nadto o- 
brona przeciwpowietrzna rozporządzać bę­
dzie ostateczną ilością aparatów podsłu­
chowych I reflektorów.

Japonja nie chce totalizmu.
T T 0®1*0* 1 lutego. (PAT ). Na posiedzeniu 
Izby reprezentantów w czasie interpelacji, 
premjer Hiramima odpowiadając na zapy­
tania wyjaśnił, iż JaponJa nie może przyjąć 
ustroju totalnego na modłę europejską, po­
nieważ nie zgadzałoby sie to z tradycyjną 
polityką japońską opartą na autorytecie ce­
sarza.

P. Rublee nie może wyjechać 
z Niemiec...

Berlin. 1 lutego. (P A t ) .  Delegat komitetu 
niesienia pomocy uchodźcom p. Rublee za­
kończył w środę definitywnie rozmowy w 
sprawie ewentualnego finansowania emi­
gracji żydowskiej.

O wyniku dotychczasowych rokowań p. 
Rublee wydać miał wieczorem komunikat. 
W  ostatniej jednak chwili, o. Rublee odro­
czyć musiał swój wyiazd z Berlina. Ze stro- 
liy niemieckiej poczynione zostały w osta­
tniej chwili ponowne zastrzelenia, wobec 
czego p. Rublee odbędzie jeszcze w czwartek 
nową konferencje. — (Red. Niedawno p. Ru­
blee wstrzymać sie musiał również z wy- 
.•i«rdem z Niemiec z powodu dymisji dra 
Schachta).

Niemcy chcą wywłaszczyć 
*■„ *„ latyfundja. -ft-c ’

Berlin, 1 lutego. ̂
(HH) Według łnformacyj z kół partyj­

nych istnieje już konkretny odpowiednik, 
zapowiedzianych przez kanclerza Hitlera w 
jego mowie w Reichstagu dalszych ograni­
czeń dla sfer konserwatywnych, a mianowi­
cie projekt ustawy o wywłaszczeniu wltl* 
klej posiadłości ziemskiej.

—  o—

Osobno z żydami 
osobno z Arabami.

Lsndyn, 1 hit.ero.
(PA T ). Inauguracji konferencji palestyń­

skiej, której obrady rozpoczną sie 1 lutego, 
dokona premjer Chamberlain.

Inauguracja ta odbędzie sie osobliwy 
sposób. Prem jer Chamberlain zainauguru­
je  konferencje dwukrotni*: Najpierw z Ara­
bami, potem z iydami.

Premjer przemówi odrębnie do każdej z 
obu delegacyj, które nie wysłuchają prze­
mówienia preinjera wspólnie. W  czasie, gdy 
premjer przemawiać będzie do delegacji a- 
rabskiej, delegacja żydowska czekać będzie 
•wej kolei, aby następnie po wyjściu Ara­
bów wysłuchać przemówienia inauguracyj­
nego do żydów,

Po tej osobliwej inauguracji konferencji, 
zwanej na razie niesłusznie konferencją „o- 
krąglego stołu**, czynione będą pewne usiło­
wania. aby skłonić Arabów do narad z ły­
dami nrry wspólnym stole. Na razie jednak 
wątpllwem jest, aby sie to udało.

*  *  *
W  związku z konferencją londyńską w 

szeregu ośrodków żydowskich w Polsce za­
mierzone są manifestacje, celem zaakcento­
wania woli do walki o umożliwienie emi­
gracji.

Obchód 16-lecla milicji faszystowskiej 
w Rzymie.

Rzym, 1 lutego (P A T ). 2 okazji IMeJ ro­
cznicy utworzenia milicji faszystowskiej
odbyła sie dziś rano na placu Weneckim 
uroczystość, w której wzięło udział 20.000 
milicjantów ze wszystkich części kraju.

O godz. 10 na wzniesieniu przed grobem 
Nieznanego Żołnierza Mussollnl dekorował 
odznaczonych za męstwo w walkach w Ą- 
fryce wschodniej I Hiszpanii. Po odejmo­
waniu hvmnów nr7P7 yerrnmadronr^h 20 000 
milicjantów udało sie na v ia Nationale, 
gdzie Mussolini w otoczeniu przedstawicie­
li wład7 nrnHał d »f!lade ,

W  obchodzie wzięła oficjalny udział licz­
na delgaeja niemiecka z szefem sztabu na- 
rodowo-socjalistycznym oddzialow sztur­
mowych gen. Lutze, na czele.

Szwajcaria stawi lacichłu opór
kałdemu napastnikowi.

Bern, 1 lutego. (PAT ). Szef departamentu 
federalnego wojskowego Minger, oświad­
czy! iż armia izwajcarska moie przeciwsta­

wić wszelkiemu nap tnlkowl zaciekły t 
tkuteczny opór. Naród szwajcarski może 
mieć całkowite zaufanie do swej annji.

Ostatnie dnie wystawy T.Axentowlcza

PoAmlertna wystawa dziel T. Axentowicza 
odbywa, ca s i «  w  krak. Pałacu Sztuki. 
■amknl«ta dzl w  niedziele. -  Reprodu­
kujemy dziś portret pastelowy P. »F .“ T. 

Axentowicza.

Dziś w kinie „U C I E C H A“ jedyny w sw ym rodzaju miłosny dramat szpiegowski 
reżyserii wielkiego ALEKSAND A KOKDY

W  głównych -olaeh: 
genjalny aktor KON-

, ____ ________________________ RAD VEID T oraz
« « « # ! ■ « • ■  W  W  *  i f i  1^^ ^ 0  urocza Vivlan Leigh.
Dwaj tytani filmu — Korda i Veidt stwo rzyli wspólnym wysiłkiem wielkie dzieło, 
którem zachwyca się cały świat! — Dziś o godz. 10 i 12-tej poranki tego filmu.

S ZEF WYWIADU"

KLUB Prawników i Koło Art.-Literac- 
kie w Krakowie, plac Szc/.epański 2, za­
wiadamia, że zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie odbędzie się w sobotę 11 lutego 
1939 r. o godz. 19 w lokalu Klubu. 338

KRONIKA KRAKOWSKA.

Dziś w Teatrze M. pop.: Gdzie djałieł 
nie może, wlecz.: Miłość będzie naszym 

wynalazkiem.

(PAT) PRZYMUS POSIADANIA MASEK GAZO­
WYCH W  RUMUNJl. W  Rumunji wydana 
uslawa, na mocy której wszystkie instytucje pań­
stwowe i przedsiębiorstwa prywatne obowiąza­
ne M do zaopatrzenia się w  maski gazowe w cią- 
ku 6 miesięcy. Maski nahvte hedą na koszt pra­
cowników.

„Tosca“ z Bachrije Nur! Hadzicz.
Opera Krakowska wystawia w  ponie­

działek, dnia 5 bm. popularną i ulubioną 
dziąki melodyjności operę G. Pucciniego 
„Tosca“. Odtwórczynią partji tytułowej 
będzie primadonna oper zagranicznych, 
turczynka Bachrije Nuri Hadzicz. W  popi­
sowej partji tenorowej usłyszymy St. Dra­
bika, zaś efektowną zarówno pod wzglą­
dem wokalnym, jak i dramatycznym par- 
tje barona Scarpji wykona znany bas-ba- 
ryton Roman Wraga.

Dalszą obsadę stanowią: W. Pastówna, 
J. Hlady, St. Kruzer, A. Mazanek, A. Ma­
zurek i A. Wolak. Operę przygotowuje mu­
zycznie J. S iii ich, kapelmistrz opery war­
szawskiej.

Patriotyczny apel.
Pracownicy fizyczni i umysłowi Pol. monopo­

lu tytoniowego w Krakowie, rozumiejąc wielkie 
znaczenie podjętej przez Główny Komitet Pomo­
cy dla Spiszą i Orawy w Krakowie a k c ji b o d o w y  
szkól na  teren ach  spisko-orawskich, z ło ż y l i  na 
len  c e l * ł  2.030 1 apelują do wszystkich pracow­
ników umysłowych I fizycznych Monopolu Ty­
toniowego c a łe j Potekl do pospieszenia z fak naj­
wydatniejszą pomocą na rzecz t e j  akcji.

Zebrane choćby w najdrobniejszej ilości kwo 
ty pieniężne należy przesyłać na rachunek cze­
kowy Głównego Komitetu Pomocy dla Spiszą I 
Orawy Nr. 483 w Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści m. Krakowa lub na konto czekowe P. K. O. 
Kr. 410.000 (K. K. O. ra. Krakowa, ew. do Re­
dakcji I. K. C.).

Kraków otrzyma 
dwie nowe iinje tramwajowe.

Dzięki uruchomieniu w ostatnim roku daleko­
bieżnych linij tramwajowych frekwencja ludzi 
korzystających z tej lokomocji stale wzrasta. W  
stosunku do ubiegłego roku wzrost pasażerów 
wynosi od 10— 15 procent.

W  tych dniach przysłano do Krakowa rozjaz­
dy, które umieszczone będą u wylotu uL św. 
Gertrudy i Dominikańskiej, dzięki czemu będzie 
można uruchomić nową lłnję tramwajową w ul. 
św. Gertrudy. Jak tylko nastanie trwalsza ciepła 
pogoda, przystąpi się do robót, celem ułożenia 
krzyżowań torów tramwajowych u wylotu tych 
ulic.

W  tej chwil! nie jest jeszcze ustalone jakie 
inwestycje tramwajowe będą przeprowadzone w 
bieżącym sezonie. W  każdym jednak razie pew* 
nem jest, że linja tramwajowa, której budowę 
rozpoczęto w ubiegłym roku, a która pójdzie pod 
wiaduktem kolejowym ul. Grzegórzecką w stro­
nę Dąbda, będzie przeprowadzona w bież. roku.

SOBOTA, 4 LUTEGO 1939 R.
ZABAWA KARNAWAŁOWA

URZĄDZANA PKZEZ ZRZESZENIE SĘDZIÓW
I  PROKURATORÓW. ORAZ OFICEROW 

AUDYTORÓW 
OFICERSKIE KASYNO GARNIZONOWE 

764k ZYBLIKIEWICZA 1.

Rozstrzygnięcie konkursu na pieczęć 
P. A. U.

W  dniu 31 stycznia b_ r. nastąpiło roz­
strzygniecie konkursu na projekt pieczę­
ci Polskiej Akademji  ̂Umiejętności, ogło­
szonego przez akademie za pośrednictwem 
dyrekcji Muzeum Przemysłowego w Krako- 
wie. „  .

Wszystkich projektów wpłynęło 23. m u  
konkursowy pod przewodnictwem prof. Ka­
zimierza Kostaneekiego po rozpatrzeniu 
wszystkich projektów przvznał p i e r z a  
nagrodę orojektowi, nadpalanemu pod ha­
słem .,Rab“ drugą zań projektowi pod ha­
słem „lii". .

Po otwarciu kopert stwierdzono, ze mer 
wszą nagrodę uzyskał p. K. Piętka, z Kra­
kowa, drugą nagrodę p. Stanisław Tenero- 
wfcz ze Lwowa.

Wypadki samochodowe 
i ślizgawica.

W środo wydarzyło się w Krakowie ai 
paćków potrącenia przechodniów przez przejsidła­
jące samochody. Jak stwierdzono, w większości wy­
padków przyecyną najechań było illskoić jezdni w 
związku z nagłą falą mrozu. I tak o godz. 8 rano 
została potrącona przez przejeżdżający samochód 
prywatny na rogu ul. Św. Jana i św. Marka urzęd­
niczka urzędu wojewódzkiego, J. L. P. J. L. do­
znała powierzchownych kontuzyj t po opatrzeniu 
przez lekarza pogotowia odwieziona została do domu.

Fatalniejszy w skutkach wypadek zdarzył się na 
Ul. Grodzkiej, również w godzinach rannych, gdzie 
przejeżdżający samochód prywatny petrącH przecho­
dzącego jezdnią handlowca Henryka Szajara (ul. 
Grodzka 82). który m. in. doznał rany tłuczonej na 
głowie i po opatrzeniu przez lekarza pogotowia mu­
siano go odwieźć do szpitala św. Łazarza.

Dalsze trzy wypadki skończyły się naogół szczęśli­
wie, gdyż potrąceni doznali tylko bardzo lekkich 
obrażeń.

♦  *  *
NIEFORTUNNA ŚLIZGAWKA. Na ul. Sokolskiej 

wydarzył się w środę w południe wypadek. Podczas 
ślizgania się na jezdni licznej grupki chłopców, je­
den z nich 12-letnl Stanisław ftlłwa. syn posterunko­
wego. upadł w pewnej chwili tak fatalnie, że doznał 
złamania prawego podudzia. Wezwane pogotowie, po 
opatrzeniu przewiozło ofiarę nieszczęśliwej „jazdy" 
do szpitala św. Łazarza.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. w
ezwartek po południu pełna humoru komedja B- 
Niewiarowicza „Gdzie djabeł nie może...“  W iipracot 
wanlu soenicznem rei. J. Karbowskiego, s A. Matu 
siakówną, J. Jaraniem, K. Szubertem, oraz K. Opa* 
lińskim, R. Wrońskim, Z. Zalewską, W. Kolwasem
i In.

Wieczorem interesująca komedja B. Corra i J. Ą- 
chille „Miłość bidzie naszym wynalazkiem". W sztu 
Ce opracowanej scenicznie przez reż. J. Karbowskie­
go występują w rolach głównych: Zofja Jaroszew­
ska, J. ZiejewBki. J. Karbowski. W. Nowakowski, 
ora* J. Jabłonowska, J. Wernicz. W. Arczyńska, J. 
Bomowicz, T. Burnatowicz, W. Macherski. K. Opa- 
liński. W. Kolwas i in. — „Miłość będzie naszym 
wynalazkiem “  powtórzona będzie w sobotę.

Ifutro w piątek, po cenach zniżonych, świetna ko­
medja E. Niewiarowicza ..Dlaczego zaraz trage- 
djall“ , w premjerowej obsadzie.

PLAN PRZEDSTAWIEŃ. Czwartek, 2 lutego pop.: 
„Gdzie djabeł nie może", wlecz.: „Miłość będzie na­
szym wynalazkiem". Piątek, 3 lutego: „Dlaczego za­
raz tragedjatl**. Sobota, 4 lutego: „Miłość będzie na­
szym wynalazkiem**.

X GIMNAZJUM ŻEŃSKIE W KRAKOWIE uczci­
ło dzień imienin P. Prezydenta Mościckiego dwugo­
dzinną pracą na rzeoz ubogiej dziatwy szkół pow- 
szech. Uczenice pracowały przy wyrobie liczydeł, 
tabliczek itd. X gimnazjum wystąpiło z tą ;micjaty- 
wą w ub. roku, gdy uczenice pracowały w ftniu 
imienin P. Prezydenta na rzeoz żłóbków i przytuł­
ków dla dzieci.

RADA ADWOKACKA W KRAKOWIE USTALIŁA 
MINIMALNE STAWKI WYNAGRODZENIA DLA A- 
PLiKANTÓW ADWOKACKICH. Aplikanci w I  roku 
otrzymywać mają 70 zł miesięcznie, w I I  roku 100 
zł mies., w I I I  roku 120 zł mies., a w IV roku 150 
zł miesięcznie. Natomiast aplikanci, którzy odbyli 
aplikacje sądowe i złożyli egzamin sędziowski, mają 
otrzymywać wynagrodzenie miesięcznie conajmniej 
150 zł miesięcznie.

Adwokaci niestosujący się do ustalonych stawek 
będą pociągnięci do odpowiedzialności dyscyplinarnej. 
W związku z tą uchwalą wielu adwokatów krakow­
skich wypowiedziało posady swoim aplikantom twier­
dząc, że dohody ich nie pozwalają na płacenie pen- 
syj aplikantom w takiej wysokości.

Z TARGU KORSKIEGO W KRAKOWIE. W 
81 stycznia spędzono na targowicę miejską przy ul. 
Zabłocie 214 koni i płacono za sztukę: za konie po 
jazdowe 200—860 zł., za ciężkie 400—600 zł., lekkie 
150—35Ó zł., rzeźne 25— 10 zł. Na rzeź miejscową 
sprzedano 12 sztuk. Spęd średni, transakcje mało 
©żywione.

REHABILITACJA NIESŁUSZNIE OSKARŻONE­
GO. W Nrze 105 z dnia 15 kwietnia 1938 r. zamie­
ściliśmy notatkę z komunikatu policyjnego o aresz­
towaniu Kazimierza Bieńczyckiego z Zielonek pod. 
zarzutem systematycznych kradzieży mienia urzęd­
niczki kopalni węgla w Wieluniu. Stanisławy Bdr 
dzik. której miał skraść w Zielonkach wózek, pług. 
kuUywator i Inne rzeczy wartości 1.500 zł.
W sprawie tej odbyła się rozprawa i Sąd Apela 

cyjny w Krakowie wyrokiem z dnia 20 stycznia br. 
uniewinni! Kazimierza Bieńczyckiego od zarzucane­
go mn przestępstwa.

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś, we czwarte* w cza­
sie sumy o godz. 10 tej w katedrze na Wawelu od- 
śpiewa kolędy chór katedralny pod kier. prof. Bor- 
giela. W kościele M&rjaekim podczas Mszy św. 
godz. 12-tej odśpiewają kolędy p. K. Safri sopran, 
p. Golińska-Stawarska alt oraz chór „Hasło** pod 
kier. St. Profica, przy organach Wallek-Walewski. 
W bazylice 00 Franciszkanów o godz. 12-tej chór 
Cecyljański pod batutą p. J. Nowaka odśpewa ko­
lędy w układzie na chór męski i mieszany. W koś­
ciele ks. Misjonarzy w czasie Mszy św. cichej o ga­
dzinie 9 80 śpiewa chór mieszany L :-oeum Admia. 
Handl. pod ki er. prof. Szczygła. W kościele św. 
Krzyża w czasie Mszy św. cichej o godz. 11.30 śpie­
wa chór mieszany z akemp. orkiestry istniejącej 
przy koścele OO. Bonifratrów pod kier. O. Piusa. 
W kościele św. Anny chór „Muza“  odśpiewa kolędy 
Flaszy, Umskiego, Niewiadomskiego i Nowowiej­
skiego na chór mieszany pod kier. Wł. Malika. W 
kościele SS. W eytek o god7 11-tej śpiewa chór VI 
gimn. pod kier. prof. Wł. MIkeztajna. W kościele
OO Jezuitów na Wesołej o godz. 12-tej wykona chór 
K. P. W. z towarzyszeniem orkiestry kolędy Konio­
ra I Flaszy pod kier. Oz. Kozaka, przy organach p. 
Wł. Dyląg. W koócisle garnizonowym św. Agn esztó 
podczas Mszy św. o godz. 12-tej chór mieszany u- 
rzęduików adm. wojsk, pod kiec. prof. Fr. Koniora 
odśpiewa kolędy.

T A J E P IN IC E
POWODZENIA PANI

zawiera książkę dr. med. Julji Swllalsklej

„Abecadło Zdrowia i Urody41
(450 stron, 23 ilustracje) 891k

do nabycia w laboratorium Kosmetyków Higie­
nicznych „Świt**. Warszawa. Aleje Ujazdowskie 37

KAŻDY SAM BUDUJE SWOJE SZCZĘŚCIE! 
JEDYNA DROGA DO BOGACTWAI!!

Wybierz Jeden lub więcej t niżtj podanych numerów:
5285 5290 17503 27230

29002 29010 32633 34217
36791 34214 37538 37549
37995 43875 48386 50735
50740 80202 60208 60210
74788 74797 74798 86245
86247 91007 91020 91025
91043 91044 91049 91050
91056 91059 104483 104461

104469 104473 117258 104492
117247 117255 124662 123113
124648 1246-12 141875 I2ifi69
124673 124681 117251 379»2

I zamów niezwłocznie SwAj szczęśliwy 1 o s w stafej
niezmienni? szczęśliwej kolekturze:

K A N T O R
WYMIANY J. W O H LM A N

‘  r .  Ł  O. 1M.9SL 441k

a liza c ja  mbc Dlska i
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K I N O T E A T R  „ W A N D A " Największe arcydzieło filmowe prod. europejskiej ___

P O W R Ó T  O  Ś W I C I E
W  roli głównej: D A N I E L E  D A R R IE U X

W  ro li g łów n ej: NO RM A SH EARER. D la udostępnienia wszystkim  oglądania | Reżyseria: HENR\ DECOIN.
tpgo arcydzieła, ceny m iejsc popularne 50 gr., l  z ło ty  i  i . 4o zł. — a już j c t f o  r f > * * _______________R e w e l a c y j n y  s u k c e s  n a j w i ę k s z y c h  e k r a n ó w  ś w ia t a .

W  czw artek  dnia 2-go  lu tego o  godz. 10-tc j l *  12-te j p rzed  południem  PO RAiNKI F IL M O W E  z  pow yższego film u, m m m m m m

Z powodu niebywałego powodzenia prolongn je n ieodwołaln ie dziś po raz 
ostatni film  741k

M A R I A  A N T O N IN A J
Po nstqpienia Prezydenta miasta K r a t a

Kraków, 2 lutego.
W  dniu wczorajszym. Ł j. w dniu 1 lute­

go Ratusz krakowski wszedł w okres „In* 
terregnum", a to w związku z rezygnacją 
dotychczasowego prezydenta miasta dra 
Mieczysława Kaplickiego.

Kiedy przed kilku tygodniami stało si« 
wiadomem, iż prez. dr. Kaplicki zamierza 
zrezygnować, wyraziliśmy na tych Jamach 
przekonanie, iż powinien od tego zamiaru 
odstąpić, gdyż Krakowa nie stać na zbytek 
utraty dobrego I zasłuionego gospodarza, 
zwłaszcza w czasie, gdy plan gospodarszo- 
inwestycyjny związany z jego inicjatywą i 
pracą. znajduje się jeszcze w toku wykona­
nia.

Stało się inaczej, a p. dr. Kaplicki uznał,

iż sytuacja wytworzona na terenie samorzą­
du krakowskiego nakazuje mu podtrzyma 
nie rezygnacji.

Nie podejmując w tej chwili próby bilan 
su przeszło pięcioletnich rządów ustępują 
cego prezydenta, stwierdzić jednakże, chce­
my, iż był to okres, który przyszły historyk 
Krakowa będzie musiał nazwać okresem 
twórczym i dla Krakowa niezwykle owoc­
nym w rezutaty. Bez jakiejkolwiek poważ- 
niejszej pomocy z zewnątrz w czasie szale­
jącego kryzysu gospodarczego, zdołano upo­
rządkować finanse miasta, a równocześnie 
przeprowadzić kilka doniosłych i dla mia­
sta zasadniczych inwestycyj, które pod wie­
lu względami zmieniły i podniosły wygląd 
miasta. Dodajmy wreszcie do tego, iż o-

Ekspansja renesansu krakowskiego.
Z początkiem X V I wieku doszło w Kra­

kowie do wielkiego ruchu artystycznego 
na polu budownictwa i rzeźby. Działali wó­
wczas znakomici architekci włoscy oraz 
rzeźbiarze, których dzieła głównie w Kra­
kowie się znajdujące, oddziałały szeroko 
także poza granice Polski. Zagadnieniem 
tem, które ostatnio zostały szeroko omó-

Fragment pomnika biskupa Piotra Tomi­
ckiego w  katedrze krakowskiej, dzieło J. 
M. Padowana z pierwszej połowy XVI w.

fwione i opracowane w nauce polskiej — po­
święci dr Karol Estreicher najbliższy od* 
czy U' urządzony staraniem Towarzystwa 
miłośników historji i zabytków Krakowa 
■w piątek 3 lutego w sali Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego, ul. Smoleńsk 9. Odczyt roz­
pocznie siię wyjątkowo w tym tygodniu 
o godz. 17.30. Wstęp dla dorosłych 20 gr., 
dla młodzieży szkolnej 10 gr. *

TRADYCYJNĄ ZABAWĘ „NADWIŚLAŃSKĄ"
o rg a n iz u je  K .  8 . N a d w -ś la n  w  d n iu  4 bm . w  ea la ch  
E K S  L e g j i  p r z y  u l. D u n a jw s k ie g o  5, I I  p . o f.  W stęp  
2  z ł. C z y s ty  dochód prwranaiczony n a  w y ch o w a n ie  t l-  
Byczme m ło d z ie ż y  d zdeta icy  V I I I  (K a z im ir z ) .

ZAGINIĘCIE 15-LETNI EJ DZIEWCZYNY. D n ia  
11 bm . w y d a l i t e  e ię  z  d om u  s w o je j  c io tk i  S a lo m e i 
W a g o w e j  w  P ro k o c im iu ,  u l. Ł u k a s ie w ic za  L .  4, 1.5 - 
le tn ia  Ir e n a  N o w a k , c ó rk a  FramcLswki i  J ó z e fa .  W e ­
d łu g  ry s o p is u  je s t  w z ro s tu  i  tu s z y  ś red n ie j,  b ru ­
n e tk a , o c e y  c® am e, n a  tw a r z y  d ro b n a  w y s y p k a .  TT- 
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Elektryków młodych, chrześcijan:

Inluniera l technologa
do W ora sprzedaży fW a rs zaw a ) oraz technologa do fa- 
o ryk i (S .gsk ) poszukuje fabr>ka maszvn elektrycznych. 
Dokładne o ferty  warunki pod „n r  222"  — I .  K. C 

W arszaw a , K rak  Przedm . 0. 250W

Dwa lata więzienia 
dla „amatora futer".

W  sądzie akr. karnym w K r a k o ^  odbyła się 
we środę rozprawa przeciwko Kazimierzowi Dy­
lągowi I pięciu towarzyszom. Dyląg w dniu 19-go 
rtitego ub. raku podrobiwszy bilet wizytowy A- 
nieli Piątkowej, udał się do jej mieszkania w 
czasie nieobecności w  domu Piątkowej i przed­
stawiwszy się służącej jako wysłannik właściciel­
ki mieszkania, zażądał wydania kołnierza futrza­
nego wartości 500 zł. *

W  kilka dni później Dyląg udał się do miesz­
kania literatki Joli Fuchsówny i tym samym 
sposobem wyłudził futro popielicowe wartości 
800 zł. Dyląg usiłował dokonać jeszcze kilka po­
dobnych „wizyt", jednak one mu się nie udały.

Za czyny te odpowiadał Dyląg przed sądem 
krakowskim, a wraz z nim zasiadło na ławie o- 
skarżonych pięciu paserów.

Sąd skazał Kazimierza Dyląga na 2 lata wię­
zienia, Jama Kantego Kajmo wlcza na 1 rok wię­
zienia, Jonasa Ehrenreicha na 1200 zł. grzywny, 
za«ś Władysława Adamczyka i Zygmunta Grun- 
berga po 600 zł. grzywny. Oskarżoną Emilję Ku- 
cyperftwnę sąd uniewinnił.

próoz inwestycyj natury gospodarczej rozpo­
częto i częściowo wykonano inwestycje kul­
turalne o ogólno-polskiem znaczeniu, jak
n. p. M u z e u m  N a r o d o w e .

Prez. dr. Kaplicki u progu swej pracy, 
przed laty przeszło pięciu, oświadczył na 
zgromadzeniu publicznem w sali Starego 
Teatru, że obejmując rządy w mieście, nie 
będzie szafował wielkiemi obietnicami, 
które tak łatwo się rzuca, a których prze­
ważnie nigdy się nie realizuje.

„Przedstawiam wam zakres prac skro­
mniejszy — mówił wtedy prez. Kaplicki — 
ale prac, które na pewno w całości wykona­
ne będą. Porozbijane bruki Krakowa doma­
gają się gwałtownie zmiany, i obiecuję 
wam, że Kraków będzie miał nowoczesne 
ulepszone jezdnie. Za punkt ambicji sta­
wiam sobie wybudowanie Muzeum Narodo­
wego, gdyż wspaniałe zbiory kultury naro­
dowej nie mogą niszczeć dalej w piwni­
cach. Urządzenia urbanistyczne dzielnic 
przyłączonych muszą stanąć na poziomie 
nowoczesnych wymagań, muszą powstać 
zieleńce, a człowiek pracy znajdzie w no- 
Wmmi ?asn3rm domu należyty wypoczynek**.

Taki był mniej więcej program pracy 
przedstawiony przez dra Mieczysława Ka- 
plickiego. Dziś, gdy odchodzi, stwierdzić 
można łatwo, że program ten w lwiej czę­
ści został wykonany.

Zasłużony prezydent miasta odchodzi 
Wiele przez niego rozpoczętych prac jest 
jeszcze w toku. Za dni kilkanaście nowa Ra­
da M. Krakowa stanie wobec konieczności 
wyboru nowego gospodarza oodwawelskiej 
stolicy. Wierzymy, iż reprezentacja ludno­
ści Krakowa, która rozpoczyna teraz swe 
prace, dokona s z c z ę ś l i w e g o  wybo­
ru i ze na czele miasta stanie człowiek, któ­
ry kontvmiowa^ bedzie zarówno dobrą tra- 
t  J Tłodjete prace. tak. aby i o nad­

chodzących latach można było powiedzieć, 
ze stanowia n.ne eześ* twórczego i dla Kra­
kowa pomyślnego okresu.

S K Ł A D K I
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P O  M U R Z Y r tS K U .

W  tym i tamtym tonie
płynie pieśń, 
a grunt, to kolonje 
oto —  treść!

I tak się nam błogi 
refren tr ucho pelta;

: Mbirana Kutnbwa M  btramlnm, 
Mbw ana K um bw a tlbwa!

Więc, ezlecste, nie krakaj, 
ale tru-aj:
będzie jakieś Knj-kaj, 
wielkie kaj!

I  ciągle się miły 
refren w ucho pcha:
.flbtrana Kum bira  Mbtranibim  
Mbw ana K um bw a  M bira !

THoke będzie kram tam 
pośród mórz —  
zabrzmi pięknie tamtam, 
no i —  ju£!

• Itefren, co się trepclial,
; będzie vc uchu trirat: 
j Mbtrana Kum bira  Mbirambwa 
: 1Hbicana Kum bw a Iflbirai

J A K  S l\A L C O .
•J iu iu iiu ...... . . . I . . . . .............. ...............tt

Poważne Przedsiębiorstw o Przem ysłow e w  Warszawie

p o s z a h u f e

inżynierów mechaników
w  wieku około lat 80. Jednego ze  znajomością kal 
ku a r ji i obróbki w arszta tow ej oraz jednego z ogól­
ną wiadom ośrig przem ysłu m eta low ego Zgłoszenia 
pod J n ży n ie r -  do P  A. T .  W arszawa. Królewska 5

Co grają w  kinach krakowskich?
Adria: „Strachy** (E. Bodo, H. Karwowska, J. 

Andrzejewska).
Apnllo: „Suez“  (Annabełla, Loretta Younc, 

Tyrone Power).
nAtlantic**: „Żebrak w purpurze" (Ronald Col- 

man) i „Ostrożnie profesorze" (Harold Lloyd).
Dom Żołnierza: „Pensjonarka" (Deanna Dur* 

bin).
LOPP: „Tygrys z Esznapuru" i „Indyjski gr<* 

bowipr" f2 ser je razem).
Muzeum: „Pasażerka na gapę" (Shirley Tem­

pie).
Promień: „Perły korony** (Sacha Guitry).
Scala: „Alpejskie osły** (Flip i Flap).
Stella: „Wrzos** fFns«*IAwna Kr>«*łn*pwlczł
Sztuka: „Przy drzwiach zamkniętych" (Olga 

Czechowa, Iwan Petrowicz).
Swll: „Kłamstwo Krystyny** (Barszczewska, 

Ćwiklińska, Słępowski).
Dciri ha: „Walka o szczęście" (Errol Flyn i Be* 

t Davis).
Wandal M ir ł i  re?V
Z o r / a :  „Królowa Dżungli" (Dorota Lamonr).
FOTOPLASTIKON, Szczepańska 6.: „Wyspa 

.lawa** (część łl).

H. BCGGE WAHRT

fit y u iy M U
4 *a d  t,&edton>

I  upoważniani* autora prołatyła

Helena Hellerówp*
4 — —

Pomimo tego wszystkiego umiałem 
jednak wprowadzać ludzi w biąd.

Już to samo by to dla mnie przykre, iż 
Krog urzeczywistniał swe plany powoli, 
nie zważając na żadne przeszkody, pod­
czas gdy ja  stałem na jednem miejscu.

Tu i ówdzie jakiś skromny sukces na­
dawał mi na parą godzin pewne znacze­
nie wśród moich kolegów. A le każdy 
przyznawał zgodnie, źe był to sukces wła­
ściwie nieuzasadniony. Poprostn udawa­
nie. Pozostawałem mimo to w dobrych 
stosunkach z większością kolegów i po­
zwalali mi sie oni rozkoszować mojemi 
małemi zwycięstwami.

Tego rodzaju stan rzeczy trwał aż do 
chwili, w której wysłano Kroga i mnie 
do Anglji, gdzie mieliśmy kształcić sie 
na pilotów zawodowych.

Smarując tłuszczem pod hangarem oś 
śruby, podsłuchałem pewnego dnia roz­
mowę, którą prowadziło na dworze kilku 
instruktorów. Omawiali wyniki kursu, 
na który uczęszczaliśmy. Moje nazwisko 
Mathiesen padło kilkakrotnie. Po upły­
wie kilku sekund, dały się słyszeć trzy 
słowa, stanowiące ocenę: „On? Żadnej

nadziei!" Było to krótkie i wyraźne, jak 
egzekucja. Stałem blady, ocierając czoło 
szmatką przemoczoną oliwą. Zdawało mi 
s;ę, że krew odpływa z mego ciała. Czy 
nie był to zaiste kres wszystkiego?

Po tym wyroku widziałem dla siebie 
tylko jedyną możliwość: zostać radio­
technikiem. Moja karjera lotnika zawo­
dowego była złamana. Później jednak 
*astaiiawiałem się czasami nad tem, czy 
się nie przesłyszałem, przebywając wów­
czas ukryty w głębi hangaru. Tylko, że 
cóż... Właściwie była to rzecz bez znacze­
nia. Po tym incydencie sam się isąrlzi- 
łem. Od tego wyroku nie było odwołania.

Zdałem egzamin dla radiotechników i 
zostałem jednak przydzielony do lotów 
terenowych, ale w inny sposób, niż to so­
bie wyobrażałem. Przypadek zrządził, że 
przełożonym moim został Krog. Czy był 
to istotnie przypadek? Dawno ju t prze­
stałem w to wierzyć. Krog i ja byliśmy 
związani z sobą. Będziemy związani na­
dał. Właściwie to życie szło jedynie dal­
szym trybem.

Spotkawszy po raz pierwszy Elzę Krog 
nie myślałem o niej wcale. Potem, gdy 
byłem w niej taki zakochany, zrozumia­
łem, że niemożliwością było, ażeby ona 
była mi początkowo obojętna. Zapewne 
broniłem się jedynie przeciwko moim 
własyijjn uczuciom.

JeSynemi rzeczami, jakie zapamięta­
łem sobie w tym pierwszym okresie, by­
ły je j dziwne manje. Pocierała sobie czę­
sto powieki wskazującemi palcami dzie- 
cinnym gestem małej dziewczynki; na­
stępnie podnosiła pytające i błyszczące

oczy tak, jakby ocknąwszy się z marzeń, 
wracała z bardzo daleka. Poza tem miała 
zwyczaj chwytać wszystko, co je j wpa­
dło w ręce i zapychać to byle gdzie. I  tak 
często znajdywano u niej chusteczki do 
nosa za obrazami, koszule pod poduszka­
mi, naszyjniki w popielniczkach. Ten 
nieporządek i niespokojny duch były 
irytujące aż do chwili, w której się do­
strzegało, jak one były ściśle związane 
z je j godnem podziwu usposobieniem. 
Właśnie ta niekonsekwencja, ta rozbra­
jająca niepoczytalność były w niej takie 
pociągające.

Odrzucała ona tysiące nudnych rzeczy, 
które społeczeństwo wymyśliło celem 
uregulowania stosunków pomiędzy ludź­
mi, z taką spokojną beztroską, z jaką od­
sunęłaby lok, opadający na je j czoło.

Czy tego, iż banalne gesty kobiety na­
bierają jakichś cech cudowności nie po­
winno się uważać za znak, że człowiek się 
w owej kobiecie zaczyna kochać?

Otóż, gdy Elza wkładała kapelusz, 
przesuwała ręką po szyi, ażeby odsunąć 
włosy, miało się zawsze wrażenie, że ten 
ruch był wykonywany na świeeie po raz 
pierwszy. Świadczył on o dziwnej mocy: 
upraszczania wszystkich gestów. Inne 
kobiety były w moich oczach marionet­
kami, pozbawionemi duszy.

Jej radości, gesty niedbałości czy znu­
żenia, były takie proste, tak niezależne 
od wszelkiej sztuczności, która tak często 
u ludzi towarzyszy najbardziej elemen­
tarnym objawom życia, zamącając je. 
Przyznała mi się, iż miała dwóch ko­
chanków, zanim mnie poznała. Ale dziw­
na je j dziewiczość, umiejętność okazywa­
nia się ciągle nową w miłości zupełnie na

tem nie ucierpiały. Zresztą nie było wca­
le miejsca na zazdrość.
_ TJ boku Elzy świat zewnętrzny stawał 

się dla mnie nierzeczywisty, podobny do 
dziwnego akwarjum, w którem w letniej 
lśniącej wodzie pływały powoli i bez ce­
lu fantastyczne istoty, podobne do widm.

Pod wpływem naszej miłości, moje 
uczucia dla Kroga doznały wstrząsu. 
Właściwie to nie byliśmy nigdy przyja­
ciółmi. Nie zamierzałem się więe męczyć 
jakiemiś skrupułami co do niego. Tkwił 
we mnie stale jakiś głuchy protest prze- 
ciw jego wytrwałości, pełen nienawiści 
bunt przeciw jego absolutnej doskonało­
ści, z jaką potrafił wszystko przewidzieć
i osiągnąć.

Może usiłowałem jedynie w ten pośre­
dni sposób mścić się za moje własne sła­
bostki...

Pewnego dnia przekonałem się, że Elza 
pod tym względem była do mnie podo­
bna. Pamiętam, iż czytaliśmy razem ar­
tykuł poświęcony rekordowi, jaki Krog 
pobił podczas jego wyprawy na Spitz- 
berg. Przez całą długość kolumny wy­
chwalano jego energję, przytomność, 
zimną krew. Nagle moje oczy skrzyżo­
wały się ponad gazetą z oczami mej ko­
chanki. Skrzywiła się zabawnie i zacz?- 
liśmy się oboje śmiać. Ten śmiech był M 
protest żarłocznego życia, uznającego 
niedoskonałość i przypadkowość, prze­
ciw niezwyciężonej i racjonalnej stałości 
Kroga. Równocześnie jednak w moim 
umyśle zjawiła się dziwna pewność.

Wiedziałem teraz, że Elza także znaj­
duje się wśród tych, o których się mówi:
,Żadnej nadziei11.

(C. A uf-
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Nie podważać bezpieczeństwa
prawnego.

Paki Komisu seimowel psuła rzadouiy Piekl ustawy M M .
Warszawa, 1 lutego. I 

W  przeddzień posiedzenia Komisji Prze­
mysłowo-Handlowej Sejmu, na której po­
rządku dziennym znajdował sie nowy pro­
jekt ustawy kartelowej, zwrócił p. F. Ż. w 
artykule p. t. „Kartel jako instytucja uży­
teczności publicznej" na tem miejscu uwa- 
gę na niebezpieczeństwo nowego projektu, 
leżące w  tem, że nie daje on żadnych wy­
tycznych co do polityki kartelowej rządu. 
Daje on wprawdzie rządowi szerokie peł- 
nomoetnictwa, ale ani jednem słowem nie 
wskazuje, w Jakim kierunku rząd powi­
nien nadążaćt do spełnienia celów polity­
ki kartelowej, jakie powinien mieć wy­
tyczne w  tym względzie. Z tego też powo­
du domagał sie on uzupełnienia projektu 
przpz wstawienie tych koniecznych prze­
pisów, które byłyby podstawą i  wytycz­
ną dla działalności aparatu wykonawcze­
go. iakim jest rząd.

Komisja Przemysłowo-Handlowa prze­
szła, niestety, do porządku dziennego nad 
naszemi uwagami i  nawet nie próbowała 
n«*talió jakichś wytycznych, któreby okre­
ślały:

„kiedy, w jakich warunkach, na jakich 
zasadach powinien rząd wkraczać # w 
gospodarką kartelu, kiedy, w jakich 
warunkach i  na jakich zasadach rząd 
winien rozwiazywaó kartele, kiedy, w 
jakich warunkach i na jakich zasa­
dach rząd powinien do powstania kar­
telu nie dopuścić", 

komisja poszła po lin ii najmniejszego 
oporu, przyjmując naogół projekt rządo­
wy, a nieliczne dokonane w  nim popraw­
ki mają charakter poprawek „in peius*4, 
tj. raczej psując wprawdzie nie doskonałą, 
leóz bądź co bądź zwartą i  logiczną budo­
wę pierwotnego projektu.

Rzecz dziwna, że nawet to, co w  pro­
jekcie rządowym największe budzić mu­
siało wątpliwości, tj.

sama definicja porozumienia 
kartelowego,

nie wywołało żadnej reakcji ze strony K o­
misji. Nowy projekt ustawy określa bo­
wiem prozumienia kartelowe jako „wszel­
kie porozumienia dwu lub więcej osób, za­
warte w dowolnej formie prawnej, ogra­
nicza lace swobodę produkcji przemysło­
wej lub handlu".

Autorzy projektu uzasadniają te defini­
cje tem, że przyjęte w starej ustawie za 
podstawę pojęcia kartelu znamiona „kon­
troli" i  „regulowania", dają się masowo

Polemika kończy się!

obserwował takie w  licznych nlekartelo- 
wych stosunkach gospodarczych, a nato­
miast inne istotne dla pojęcia kartelu zna­
mię tj. „ograniczenie konkurencji" jest 
praktycznie często trudne do ustalenia, 
podczas, gdy wprowadzone obecnie do de­
finicji znamię „ograniczenia swobody pro­
dukcji lub handlu" daje się w  praktyce 
znacznie łatwiej ustalić.

Tyle już było rozmaitych definicyj kar­
telu czy porozumienia kartelowego, a ża­
dna z nich nie została uznana przez nau­
kę, jako wyczerpująca i ostateczna. W  u- 
stawie o kartelach nie idzie oczywiście o 
najlepsze rozwiązanie teoretyczne defini­
cji kartelu, ale o ustalenie takich jego 
cech, które pozwalają ua ścisłe odgrani­
czenie porozumień kartelowych od innych 
umów czy aktów prawnych, nie mających 
z kartelem nic wspólnego.

Tymczasem definicja kartelu, przyjęta

w projekcie nowej ustawy,

da się z łatwością rozciągnąć 
na niezliczona umowy i transakcja,

które mimo ograniczenia swobody produk­
cji lub handlu bynajmniej nie mają ceeh 
porozumienia kartelowego. Wszak według 
tej definicji każde nabycie licencji od wła­
ściciela patentu będzie jako ograniczają­
ce swobodę produkcji kartelem, jak bę­
dzie niem również każde o d d a n i e  wyłącz­
nego przedstawicielstwa na Jakiś okręg, 
miasto lub ulicę, każda połączona z wy­
łącznością na pewnym terenie umowa ko­
misowa itd., jako ograniczające swobodę 
handlu. . . . . . .

Nie ulega wątpliwośei, ze definicja kar­
telu w ujęciu projektu nowej ustawy nie 
odpowiada potrzebom obrotu r  stanowić 
będzie

wielkie utrudnienie dla życia gospodarczego,
przyczyniając równocześnie Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu mnóstwo zbędnej pra­
cy, połączonej z badaniem niezliczonej ilo­
ści zupełnie niepotrzebnych, bo w rzeczy­
wistości nic wspólnego z kartelami nie 
mających, zgłoszeń.

Jeżeli nie można _ było znaleźć bardziej 
praktycznej i więcej potrzebom obrotu od­
powiadającej definicji, to

raczej należało juz pozostać 
przy definicji dotychczasowej,

mającej bądź co bądź za sobą kilkuletnią 
już tradycję i orzecznictwo. W  tym kierun­
ku szły zresztą, o ile nam wiadomo, wnio­
ski samorządu gspodarczego, uchwalone 
na ogólnem zebraniu Związku Izb przemy­
słowo-handlowych. lecz Komisja Przemy­
słowo-Handlowa Sejmu wolała nad kwe- 
stją takiej czy innej definicji zbytnio się 
nie głowić i  przyjęła ją  w niezmienionem 
brzmieniu projektu rządowego.

A  teraz przejdźmy do poprawek komisji, 
które nie poprawiają, ale

wręcz pogarszają projekt rządowy.
W  art. 2-gim wyszczególnione są przy­

kładowo rółne cele gospodarcze, którym 
służyć musi każde porozumienie kartelowe
i które zresztą w treści porozumienia po­
winny być szczegółowo określone. Prócz 
kilku innych takich celów, projekt rządo

wy wymienia również w ostatnich punk­
tach następujące: ..

„e) potanienie kosztow produkcji lub

poprawa lub utrzymanie opłacalności 
skartelizowanych przedsiębiorstw^ na po­
ziomie gospodarczo uzasadnionym .

Oba te punkty komisja poprostu skreSH-
ła. Czy ma to oznaczać, że nie wolno będzie 
zawierać żadnych porozumie* kartelo­
wych, których celem będzie potanienie ko­
sztów produkcji lub zbytu względnie po­
prawa lub utrzymanie opłacalności skarte- 
lizowanvch przedsiębiorstw*? _

Nie! Bo przecież z brzmienia art. L wy­
nika jasno, że wymienione w nim cele go­
spodarcze wyliczone są tylko przykłado­
wo, a więe mogą niemi być prócz wyliczo­
nych, jeszcze różne inne i mogą niemi byc 
oczywiście i cele wyszczególnione^ W pfct. 
e) i  w pkt f) pomimo ich skreślenia przez 
komisje. A le na zewnątrz dla ..ulicy wy­
gląda to tak, jak gdyby komisja nie ao- 
puścila do tworzenia porozumień, mają­
cych na celu potanienie kosztów produkcji 
albo poprawą lub utrzymanie opłacalności, 
choć przecież i te cele tak samo odpowia­
dają interesom gospodarki narodowej, jak 
„doskonalenie, specjalizacja lub racjonali­
zacja produkcji" i inne wymienione w dal­
szych punktach tego artykułu. .

Powyższa poprawka charakteryzuje oo- 
skonale stanowisko sejmowej Komisji 
Przemysłowo-Handlowej, ale jest przynaj­
mniej nieszkodliwa.

Bezwzględnie szkodliwym natomiast jest, 
raazen zdaniem, dodany przez komisję no­
wy art. 15, którego ust. 1 brzmi następu­
jąco!

Katdj uczestnik może bez wypo­
wiedzenia odstąpić od porozumienia 
kartelowego przed upływem czasu, na 
Jaki Ja zawarto, jeiell porozumieniu 
ogranicza Jego dzlatalnoit gospodarcza 
niezgodni* z celami porozumienia".

Można, a_ nawet należy być przeciwni­
kiem karteli, które w gospodarstwie pol- 
skiem nie zdały egzaminu i w ciągu cale- 
(jo pierwszego dwudziestolecia odzyskanej 
niepodległości były hamulcem, a nie mo­
torem rozwoju i postępu gospodarczego. 
A le  w żadnym wypadku nie wolno dla ja­
skrawego podkreślenia swego anty-karte- 
lowego stanowiska dopuszczać

do podważenia zasad bezpieczeństwa 
prawnego i bezpieczeństwa obrotów.

W  myśl projektu rządowego mogą po­
wstawać tylko takie kartele, których cela 
odpowiadają interesom gospodarki naro­
dowej, co musi być stwierdzone przez zgo­
dę ministra przemysłu i handlu na wpisa­
nie danego kartelu do rejestru handlowe­
go. Minister sprawuje nadzór nad wyko­
nywaniem porozumień kartelowych i  orze­
knie rozwiązanie każdego takiego porozu­
mienia, jeżeli wyrządza ono szkodę inte­
resom gospodarki narodowej. Te postano­
wienia dają chyba dostateczną gwarancję 
„uspołecznienia karteli", co jest zresztą, 
jak stwierdza uzasadnienie projektu, głów­
nym ęelejn nowej ustawy. Nie można prze­
to dopuścić do tego, ażeby każdy uczest­
nik z osobna mógł dowolnie rozbijać za­
warte pod ausplciarai rządu porozumienia 
kartelowe tylko dlatego, że ono „ogranicza 
jego działalność gospodarczą". Byłaby to 
prawdziwa societas Jeonina, w której u- 
czestnik brałby udzia! we wszelkich ko­
rzyściach kartelu, lecz opuszczał go S; chwi­
lą, gdv nakładałby na niego pewne cię­
żary. Byłty to

typowy przykład gospodarczego 
„sobfe-państwa*1,

orzekającego samowolne o Charakterze 
działalności kartelu i samowolnie zrywa­
jącego ważnie i  dobrowolnie zawartą u- 
mowę.

Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, gdy­
by komisja odrzuciła zupełnie projekt rzą­
dowy i  zażądała wniesienia nowego pro­
jektu, zabraniającego wogóle tworzenia i 
istnienia karteli w Polsce.

Sądzimy natomiast, źe uchwalanie, tego 
rodzaju poprawek, które stawiają pod zna­
kiem zapytania ważność i funkcjonowa­
nie każdej umowy kartelowej i każdemu 
niesumiennemu uczestnikowi tej umowy 
dadzą okazję do szantażowania jej współ­
uczestników, napewno nie przyczyni się 
do wzrostu poszanowania prawa i do zwię­
kszenia bezpieczeństwa obrotów w Pol­
sce — co zawsze jest fundamentem wiel­
kiego postępu i  rozwoju w gospodarstwie.

K . &

Gzy urzędy probiercze są zbędne?
W  nr. 27 TKC. z dn. 37 rtycznia rb\ zaroje-

-  Sćiliśmy artykuł nadesłany nam n  sfer fa­
chowych Małopolski p t  „Urzędy Probiercze . 
który wykazywał celowość oparcia ogólno­
polskiej ustawy probierczej na systemie pre-

^  wencyjnym, stosowanym przez urzędy pro-
- biercze. . .  .  _

Obecnie w  polemice z tym artykułem za- 
' mieszczamy głos. pochodzący ze sfer t a t o ­

wych Poznania, wykazujący zbędność tych 
urzędów. W  ten sposób dyskusja oświetliła 
gruntownie aktualne dziś zagadniemy które 
zasiało ujęte ze wszystkich stron. Na tem 
dyskusję tę chwilowo zamykamy. Red.

Poznań, w styczniu.

‘  Artykuł p. t. Urzędy Probiercze naświetla m. 
zd. zagadnienie jednostronnie i .OP1'™  się n 
sprzecznym z rzeczywistością stanie faktycznjTn, 
ponadto nie uwzględnia szeregu momentów 
kich wchodzących tutaj w  rachubę. .

Autor wspomnianego artykułu sugeruje, 
projekt ustawy probierczej zyskał aprobatę ..izb 
rzemieślniczych oraz cechów zł°tn,czych catej 
Małopolski i b. Kongresówki" W  innem 
autor twierdzi, i e  ..według op.nj. 
większości złotnictwa polskiego urzędowa kon 
trola i cechowanie wyrobów złotniczych oddzia

^ e m k° g X ^ y m  ^ ^ " a l e i y  prze- 
ciwstawić^akty Zastępujące.
dzyizbowem w dniu 2 grudnia 1038 r w  /-wią 
ku Izb Rzemieślniczych za projektem rząd wy 
wypowiedziało się 5 izb ” e” ,^ ln' S kt g J

S2 S£5 3 L.7“"pofót' ^ d o p u s ^ ą c y ^ d -  

\ «S .  . się

wodów przez urzędy probiercze,

A  teraz rozpatrzmy wszystkie argumenty po- 
kolei, a łatwo nam przyjdzie wyciągnąć stąa 
wnioski przeciwne:

1. Urzędy probiercze wpływają 
ujemnie na poziom złotnictwa.

Urzędy probiercze nie mają moinoSci wpły­
wania na podniesienie poziomu złotnictwa, bo­
wiem kwalifikują jedynie materiał, z jakiego 
produkt jest wykonany, a nie jakość pracy i me 
wydają opinji na temat estetycznej i artystycz­
nej strony wytworu. Fuszerów natomast I parta­
czy nigdy nie wyeliminuje urząd probim zy. lecz 
tylko ustawa przemysłowa i publiczność sama.

Jeżeli chodzi o stwierdzenie, ze M M y  iiro- 
biercze przeciwdziałają r o z w ^ o ^  chalupnictwa 
w złotnictwie, to jest ono wręc* sprzeczne a sl 
nlejącym stanem rzeczy. Dotychczasowa bowiem 
nh*erwacia wykazuje, że właśnie tam, gdzie . 
metą urzędTprobiercze, powstało chałupnictwo 
złotnicze, że przytoczymy
Warszawa, Kraków, Lwów. ^ K d -można n a w i a s o w o ,  że w  środowiskach tych przeo
siębiorcy złotniczy występują wob<: ' c1' ^  ' 
kńw iako nakładcy, dostarczając tylko kruszcu, 
a całą produkcję w ścisłem słowa tego lrnacze- 
niu mzeprowadza samodzielnie chałupnik w jak 
najnędzniejszych warunkach. Natomiast 
dzić trzeba, że w Polsce zachodniej, gdzie niema 
urzędów probierczych i obowiązuje dotychczas 
system represyjny, produkcja chałupnicza wogoie 
nie istnieje.

2. Nie chronią wytwórcy.
Twierdząc, i i  w  Polsce niema rafinerji i wy­

tworni półfabrykatów, autor 
znajomość stosunków. Rafnerjl 
J>ulscc około 25 i tylei wytwórni półfabrykatów.

Dlateco tef nie moina z błędnej przesłanki auto­
ra wysnuwać wnioskn, jakoby złotnicy wobec 
braku rafinerji używali do produkcji niskopró- 
bnego łomu. Niewątpliwie wielu złotników naby­
wa tom złoty, jednakowoż jako fachowcy ba­
dają uprzednio jego próbę i z fachową znajomo­
ścią rzeczy próbę tę podnoszą, względnie zmie­
niają, przystosowując do swych potrzeb, zresz­
tą manipulacja ta jest dla fachowca zupełnie pro­
sta, do której nie potrzeba interwencji urzędo- 
Wej. ‘ k. ;

Natomiast potrzebna jest kontrola wysokoprób- 
noścl wyrobów złotniczych. Tej kontroli żaden 
x solidnych złotników nie obawia się, bowiem 
wie, że sprosta jej wymogom i to bez pomocy 
urzędu probierczego. Dość powiedzieć, ze np. w  
Polsce zachodniej nie są znane w padk i pociąga­
nia złotników do karnej odpowiedzialności z ty­
tułu fałszowania próby.

3. Zabijają rozwój drobnych 
przedsiębiorstw.

Twierdzenie, jakoby system prewencyjny sprzy­
ja ł rozwojowi drobnego i średniego złotmct-va 
jest sprzeczny z Istniejącym stanem rzeczy tak w 
kraju jak zagranicą. Oto w Polsce zachodniej, 
gdzie obowiązuje system represyjny, w kaidem 
miasteczku znajdziemy złotnika, natomiast w 
dzielnicach pozostających pod regimcm urzędów 
probierczych złotnicy znajdują sie tylko w  tych 
miastach,' w których istnieją urzędy probiercze. 
W  skali zaś międzynarodowej porównajmy nie­
dorozwój złotnictwa pod względem ilościowym 
we Francji (z wyjątkiem oczywiście Paryzal, —  
gdzie obowiązuje system prewencyjny, z rozwo- 
iem ilościowym złotnictwa w Niemczech, gdzie 
nietylko mamy przemysł złotniczy fabryczny, 
lecz przedewszystkiem rozsiane po całym kraju 
drobne warsztaty złotnicze oparte o wytwórczość 
indywidualną, nie mającej sobie równej na ca- 
łyjn święcie,

4. Urzędy probiercze nie eliminują 

przemytu.

Wogóle sugestja Autora, jakoby istniał prze­
myt wyrobów złotniczych, jest gołosłowna. Po­

mijając bowiem rozwinięte barjery dewizowe. 
Ścisłą sieć organów straży granicznej, stwierdzić 
trzeba, że przemyt nie opłaca się, bowiem wyro­
by złotnicze polskie są tańsze od zagranicznych.

Na gołosłownem twierdzeniu o przemycie Autor 
buduje tezę, iż kontrabanda jest przyczyną nie­
dorozwoju złotnictwa w Polsce zachodniej. I zno­
wu popełnia grubą nieścisłość, bowiem właśnie 
w Polsce zachodniej struktura złotnictwa jest 
zdrowa, gdyż niema tutaj ani ośrodków chałup­
niczych, ani skupień dokoła urzędów probier­
czych jak np. w  wójew. krakowskiem, gdzie 
tylko Kraków koncentruje- złotników w  czasie, 
gdy np. w województwach: poznańskim i po- 
morskim, prócz Poznania (ca 60 warsztatów złot­
niczych) posiadają je liczne miasta, jak Gniezno, 
Bydgoszcz, Inowrocław, Tczew, Toruń, Leszno 
itd. itd.

Jeżeli tak licznie złotnicy osiedlili się w  woj. 
poznańskiem i pomorskiem nawet po miastach 
najmniejszych, to właśnie dzięki obowiązującemu 
tutaj systemowi represyjnemu, w przeciwieństwie 
do innych dzielnic, gdzie system przymusu urzę­
dowej cechy uniemożliwił złotnikowi osiedlanie 
się na prowincji i odciął w ten sposób jednej gai 
łęz gospodarczej możliwość rozwoju.

5, Urzędy probiercze krępują 
złotnictwo.

Na zakończenie należy zwrócić uwagę, l i  naj­
większą żywotność przejawia złotnictwo polskie
na terenie tej dzielnicy, na której niema opieki 
urzędów probierczych, to znaczy w b. dzielnicy 
pruskiej. In ic ja tyw  do urządzania zjazdów ogól­
nopolskich, i wystaw krajowych, stąd właśnie 
wychodziła. Tutaj ukazuje się jedyne w Polsce 
Czasopismo fachowe złotnicze, a uboga polska 
literatura fachowa również wyszła z zachodu 
Polski.

Na argumenty z gatunku „zbawiania ojczyzny 
odpowiadać nie warto, bowiem np argument na 
temat rejestracji kruszców przez urz?dV_P 
cze jest zabawną fikcją, gdyi rejestrują one 
obrót a nie'zapasy. £
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„ILUSTROWANY1 KTOYER CODZIENNY11 Nr. 34. PfąfeE, S Mego 1939 r.

„Musimy liczyć sie ze wzrosłem trudności płatniczych rolnika 
- 1 myśleć o środkach zaradczych".

Ocena opłacalności rolnictwa przez min. Poniatowskiego.
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’ Ukrócenie nielegalnego handlu 
zapalniczkami.

Warszawa, 1 lutego (Bo). Celem ukrócenia nie­
legalnego handlu przemycanemi zapalniczkami 
oraz kamykami do zapalniczek, ministerstwo 
skarbu rozesłało do władz skarboMrych okólnik,, 
który uprzedza wszystkich prowadzących handel 
wyrobami tytońiowemi, że, o ile zostałyby stwier­
dzone fakty uprawiania handlu ten ’l przedmio­
tami w sklepach tytoniowych, budkach, klaskach
i innych miejscach sprzedaży wyrobów tytonio­
wych, natenczas osobom takim bezwz^tędnie bę­
dą odebrane udzielone im koncesje na sprzedaż 
wyrobów tytoniowych.

KURYER GIEŁDOWY.

Ot tył It A W A HS Z A 
Warszawa, l  lutego. Na środowem zebrania gieł­

dy tendencja dla dewiz była niejednolita. Po woito- 
rajszej zwyżce zanotowano znów znaczna obniz^M 
Amsterdamu.

Notowano dewizy: Amsterdam 285.20, Bruksela 
89 65. Kopenhaga 110,75 Londyn 24.80, Nowy Jork 
kabel 5.30, Paryż 14 03, Sztokholm 127.80, Zurych 
119 75.

Bank Polski płacił: za dolary ameryk. 5.27, kana­
dyjskie 5 22.50. floreny boleud. 284.20, franki fra-oo. 
1397, szwajcarskie 119.25, funty angielskie 24.71, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi belgijskie 89.40, korony 
duńskie 110.25, norweskie 124.05, szwedzkie 127 20, 
liry włoskie 15.90, marki fińskie 10.70, niemieckie 
srebrne 72.

Akcja, Na rynku akcyj tendencja była moeni«jsza 
* wyjątkiem Banku Zachodniego,  ̂ przy obrotach 
zwiększonych, zwłaszcza metalurgią. Notowano: 
Bank Polski 132.50, Zachodni 41. Cukier 35, Węgiel
84.50—34.25. Lilpop 92.50—93—92-75, Modrzejów
18-75—19, Norblin 102. Ostrowiec 68, Starachowice 51. 

Papiery procentowe: Na rynku papierów tenden­
cja była mocniejsza przy obrotach zwiększonych 
4lJtV» poż. wewnętrzną. Notowano: 3*/t Inwestycyjna
I  em. 86, serje 91 50. II em. 87, 4W/» wewnętrzna 
65.38, 5*/. konwersyjna 70.25, drobne odcinki 67, 5*/. 
kolejowa 66.50, 5 Listy zast. Warszawy z 33 r. 73, 
odcinki po 1.000 zł — 78.50, 5'/. Warszawy z 36 r.
72.50, 5V* Łodzi z 33 r. 65.75, 5*/. Łodzi z 38 r. odcin­
ki drobne 64, 4'/*•/. listy zast. ziemskie 63.50—63.75, 
5*/i Radomia z 33 r. 61.

W obrotach prywatnych: 4*U premj. dolarowa 42.75, 
4V« konsolidacyjna 66 w płaceniu, Rudzki 11-75 w 
płaceniu, 8*/» państw renta ziemska odcinki po 1.000 
zi — 58, odcinka po 500 zł — 60.

G IEŁD A ŁÓDZKA.
Łódź, 1 lutego. Giełda pieniężna: 4*/» premj. do’a- 

rowa 42 75—42.50, 3"/» inwestycyjna I  em. 85 75—
85.50, II em. 86.75—86.50, 4*/. konsolidacyjna 66.50— 
66, 4*/**/» wewnętrzna 65 75—65.50, Bank Polski
183.50—133, 5*/» m. Łodzi s 1933 r. 65.50—65.25, 5®/» 
listy m. Łodzi z 1938 r. 63.75—63.25. Tendencja mo­
dniejsza.

G IEŁD A PO ZK A tiSK A ,
Poznań, 1 lutego. Giełda plenifina: 3•/• inweetyc.

I I  em 86.25, 4*/» koiwwlidacy jna 66.50, 5*/» konwer­
syjna 70.25 odcinki większe, 67—67.50 setki, 66.50 
drobne, 4li»*h  ziotowe listy zast. w zlocie 62, 4*'tV* 
zlotowe listy zast. 64.75 odcinki średnie, 4V* listy 
zast. konwertowane 54 75, H. Cegielski 57, Luboń- 
Wronki 31. Tendencja mocniejsza,

Z IE M IO PŁO D Y ,
Warszawa, 1 lutego. Ziemiopłody. Na środowem ze­

braniu giełdy zbożowo-towarowej w Warszawie o- 
góiny obrót wyniósł 3.864 tonn, w tem żyta 1.660.

Notowano za 100 kg parytet wagon Warszawa w 
handlu hurtowym w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 20.25—20.75, zbierana 19.75—2U.25, 
czerwona szklista 22.25—22.75, żyto I. st. 14—14.50, 
jęczmień browarny 18.25—18 75, jęczmień I. Bt. 17—
17.25, II. st 16.75—17, II I  st. 16.50—16.75, owies
I. st 15—15.25, II. st. 14—14.50, gryka 18.50—19, 
mu ki pszenne w zależności od gatunku 19.50—42.50, 
pastewna 16—17, żytnia wyciągowa 26—27, gat. I. 
24.f>0—25, razowa 19.50—20, śrutowa 13-50—14, ziem­
niaczana „superoir" 30-75—31.75, otręby pszen. gru­
bi* 12.25—12.75. średnie 1 miałkie 11.25—11.75, żytnie
10.25—10.75, jęczmienne 9 75—10.25. grochowe 15.50— 
16. groch polny 23 50—25.50, groch zielony 27—28, 
groch Victoria 31—33, wyka jara 20—21, peluszka
22—24, łubin niebieski 12—12.50. seradela targowa
19—20, seradela o czystości 95*/t 25—26, rzepak 
zimowy 53.50—54.50, rzbpak jary 48.50—49.50, rzepik 
zimowy 47—48, rzepik jary 49—50, siemie lniane 
54—55, siemie słonecznikowe siewne przemysłowe 
45—50, mak niebieski 95—97, gorczyca 56—59, ko­
niczyna czerwona surowa bez grubej kanlanki 85— 
95. bez kanianki o czystości 97*/» 115—125, biała su­
rowa 260—280, biała bez kanianki o czystości 97*/# 
310—330, rajgras angielski 90—95, makuchy lniane
22.50—24.50, makuchy rzepakowe 15.25—15.75, kono­
pne 14—14.50, palmowe 1675—17725, kokosowe
18.50—19, słonecznikowe od 40 do 45'/* 23—23.50, sło­
ma żytnia w snopkach 4.75—5.25. siano prasowane 
gat. I. 7.50—8. gat. II. 6.25—6.75, przelot 75—80, 
tymotka 42—46, lucerna francuska 260—280, węgier 
eka 400—425. ząb południowo afrykański 24.50—25.50, 
ząb amerykański 32—33, nasiona buraków pastew­
nych 55—56. nasiona marchwi pastewnej 160—180, 
kanar 40—45, gminek 65—70, śrut rzepakowy 14.50— 
15, kokosowy 18—18.50, palmowy 14.25—14.75, lniany
23—23.50.

Kraków, 1 lutego Giełda zbożowa: Pszenica 80'/»
22.25—22.75, jednolita czerwona 21—21.25, biała 21—
21.25, zbierana 20—20.25, żyto I stand. 15.75—-16, II 
etand. 14.75—] 5, jęczmień jednolity 17—17.75, prze­
miałowy 16—16.25. pastewny 15.75—16, owies nie- 
zadeszczony 17—17.50, I  stand, (lekko zadeszczony)
15.75—16.50, I I  stand, (zadeszcz. dop.) 15.25—15.50, 
kukurydza 18—19, mąka pszenna wyciąg. 80V# 41.75— 
43.75, 35*/. 41.25—43 25, I  gat. 50'/. 38.75—39.75, I  A 
65*/. 34.75—35 75, I I  gat. 35-65*/. 32.75—33.75, 50-60*/. 
30—30.50, 50-65*/. 29—29.0, 60-65*/. 23.50—24, paste­
wna 14—14.50, razowa 95*/. 28.25—28.75, mąka żyttrna 
okr. krak. gat. I  A 55*/« 26.50—26.75, razowa 95*/.
22.75—23, mąka żytnia okr. pozn. gat. I A  55*/.
26.50—27, otręby pszenne etand. miałkie 11.25—11.50, 
średnie 11—11.25, żytnie stand. 11.25—11.50, jęcz* 
mienne 10 50—11. Ogólny obrót 681ł/« tonn. Tenden­
cja ogólna spokojna.

Łódź, 1 lutego. Giełda zbożowa: Gorczyca 58—60. 
Beszta bez zmiany. Tendencja spokojna, Ogólny 
obrót 1961 tonn

Poznań, 1 lutego. Giełda zbożowa: Groch VLoteria 
27—31, rajras 78—85. Sprzedano: pszenicy 365 tonn, 
żyta 2068 tonn, jęczmienia 325 tonn, owsa 133 tonn. 
Ogółem 4101 tonn.

Masa bezrobotnych niewykwalifikO" 
wanych -  to przeważnie rolnicy po­
szukujący pracy w mieście. -  Złóż o- 
flarą na Pomoc Zimową dla swych 
braci.

Warszawa, 1 lutego. Podczas konferencji 
w ministerstwie rolnictwa i R. R., zorgani­
zowanej ostatnio dla posłów i senatorów, 
p. minister rolnictwa i R. R. J. Poniatow­
ski wygłosił Interesujące przemówienie, 
które w obszernym skrócie podajemy poni­
żej.

Zagadnienie opłacalności rolnictwa me 
może być wyczerpane przez sam problem 
cen produktów rolnych. Wiemy doskonale, 
że rolnika nie tylko obchodzi cena, lecz ob­
chodzi go również to, czy w dalszem rozwi­
nięciu produkcji n iejest ograniczony, czy 
powiększona produkcja znajdzie miejsce na 
rynku. Również nie tyle chodzi mu o nomi­
nał ceny, ile o stosunek do cen innych to­
warów, które rolnik nabywa dla swego 
warsztatu i własnych potrzeb rodziny. — 
Wreszcie niewątpliwą jest zależność próbie- 
mów opłacalności i intensyfikacji od obcią­
żeń, spoczywających na całości rolnictwa: 
od wysokości podatków I kosztów obsługi 
długów.

Mówiąc jednak o opłacalności produkcji 
rolniczej, musimy zdawać sobie także spra­
wę, że w Polsce nie możemy przyjąć, jako 
Jedynej podstawy do ocenienia opłacalności 
produkcji rolniczej, tego sposobu rachunku, 
na którym opieramy sie zazwyczaj w kal­
kulacji przemysłowej lub handlowej, gdzie 
na podstawne kosztów śmdków produkcji, 
łącznie z zapłatą za prace naiemną, docho­
dzimy do ustalenia, czy produkcja danego 
towaru jest opłacalna.

W  przybliżeniu bowiem można określić, 
że zaledwie 25 proc. powierzchni użytków 
rolnych w Polsce iest gostmdarow^ne w o- 
parciu o prace najeminą w formie kanitali- 
stycznego gospodarstwa i tylko w stosunku 
do tej części przedstawiony rachunek bvłby 
mi-arodajny i 'ścisły. f)otyczyłbv on jednak 
jedynie obiszarów, zajmowanych przez go-

Berlin, 1 lutego. (HH) Bawiący od dwó-ih 
d ii w Berlinie czechosłowacki minia ter 
ht-ndlu, Sadek, po odbyciu szeregu konfe- 
rereyj z ambasadorem drem Ripperem zo- 
Btfcł dzisiaj przyjęty przez ministra spraw 
zagr von B ;bbentropa oraz ministra go­
spodarki i  dyrektora Banku Rzeszy dra 
Funka.

Rozmowy min. Sadka z niemieckimi mi­
nistrami toczyły się dookoła problemów, 
k;óre wyłoniły sie wskutek utraty przez 
Czechosłowacją części przemysłu. Niemcy 
mają w ten interes, ażeby Czechosłowacja 
|ak najmniej z tych utraconych placówek 
przemysłu odbudowała i brakujące artyku­
ły importowała z Rzeszy. Czechosłowacja 
godzi się l takiem rozwiązaniem, żąda tyl 
ko zobowiązań co do terminu dostawy,

W  chwili obecnej bawi na terenie COP-u wy­
cieczka posłów i senatorów, która zapoznaje się 
z osiągniętymi wynikami prac inwestycyjnych 
w roku 1938. Wycieczce tej przewodniczy wice­
minister spraw wojskowych gen. Litwinowiez. 
Po jej powrocie do Warszawy Sejm debatować 
będzie nad pozostałymi budżetami resortów go­
spodarczych, a w dniu 8 lutego, według otrzyma­
nych przez nas Informacyj, rozpoczną się obrady 
nad zgłoszonym do Sejmu 3-letnlm planem inwe­
stycyjnym.

Trzyletni plan inwestycyjny zgłoszony niedaw­
no do parlamentu obejmuje okres najbliższych 
3 laf gospodarczych i w dziale inwestycyj pań­
stwowych zamyka się kwotą 2 miliardów zło­
tych, a łącznie z inwestycjami samorządowemi i 
instytucyj prawno-publicznych oraz samodzielne­
go skarbu śląskiego sięgać ma kwoty 3,5 miljar- 
da złotych. Zdaniem kół zbliżonych do Minister­
stwa Skarbu przedłożenie 3-letniego rządowego 
planu inwestycyjnego, zwalnia od konieczności 
wyłączania kwot na poszczególne okresy gospo­
darcze w formie opracowywania corocznych pre­
liminarzy, które przesyłane byłyby dla uchwale­
nia do parlamentu.

Warszawa, 1 lutego (Bo). Donosiliśmy w swoim 
czasie, że rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy o 
nadzorze nad działalnością ubezpieczeniową. Projekt 
ten zresztą wkrótce wejdzie pod obrady komisyj­
ne Sejmu. O projekcie tym samorząd przemysłowo- 
handlowy wypowiedział się negatywnie, wskazując, 
że przewidziane w projekcie podwyższenie kapitału 
akcyjnego towarzystw ubezpieczeniowych stawia 
większość Istniejących obecnie zakładów — albo 
przed ewentualnością zwiększenia kapitału akcyjne­
go w przybliżeniu o 100 proc., albo też wobec ko­
nieczności likwidacji.

spodarkę folwarczną I wlelkochłopską, a w
przeniesieniu na pozostałe 75 proc. obszaru 
napewno by nas zawiódł.

Przechodząc bliżej do sprawy czynników, 
składających się na wartość gotówkowych 
wpływów rolnictwa, min. Poniatowski 
stwierdza z naciskiem, że na odcinku cen 
rolniczych Polska w poważnej mierze zwią­
zana jest z rynkiem światowym. Wypływa 
to w dużym stopniu z naszej struktury go­
spodarczej.

Rozróżnić możemy trzy zasadnicze grupy 
artykułów rolniczych ze względu na wynik 
oderwania się ich ceny od rynku światowe 
go: do grupy pierwszej należą produkty 
kontyngentowane przez państwo (tytoń, bu­
raki, przerób na spirytus itp.), w której ce­
ny, utrzymywane przez rolników, utrzymu­
ją się na stosunkowo najlepszym poziomie. 
W  drugiej natomiast grupie produktów, 
częściowo tylko opanowanych, środki pań­
stwowe mogą być jedynie zabiegiem pomoc­
niczym. Do tej grupy produktów, połowicz­
nie opanowanych, należą trzoda, masło i ja ­
ja, gdzie w stosunku do cen światowych 
mamy jednak wyższą cenę wewnętrzną.

Wreszcie w grupie trzeciej, naitrsidniej- 
szej do regulacji, mamy zboże i bydło rze- 
zne. Produkty te wytwarzane sa niesłycha- 
nie  ̂ tanio _ przez kraje zamorskie. I  stąd 
możliwości oddziaływania na poziom cen 
ze strony Państwa są silnie ograniczone 
zdolnością skarbu do podtrzymania tego 
eksportu.

Wysiłek Państwa Polskiego musi zmie­
rzać do stworzenia takich warunków, w 
których^ działalność innych dziedzin wy­
twórczości z przemysłem na czele uwzgled 
niałaby w stosunku silpipiR^m woiiom do­
chodów warsztatów rolnych. Nie zawsze 
osiągniecie tej zasady obejdzie się bez po­
noszenia ofiar.

W  zakresie obciążeń rolnictwa można

oraz cen, któieby nie przekraczały kosztó^ 
produkcji kraju, Niemcy zaproponowały, 
ażeby import niemieckich artykułów do 
Czechosłowacji ułożyć na drodze umów 
między rządami, Czechosłowacja zaś, aby 
umowy dokenane zostały między poszczę- 
gólnemi gałęziami przemysłu, gdzie kartę 
Je regulowa'* będą ceny i zobowiązywać się 
do terminu dostawy.

Zasadniczo Niemcy zgadzają się na roz­
wiązanie sprawy według życzeń Czechosło­
wacji, tembardziej, że przemysł sudecki 
ma jeszcze bliskie kontakty z przemysłem 
czechosłowackim. Narazie jednak konkret 
nych umów nie zawarto i wizytę min. Sad­
ka należy uważać jako preliminarja do 
przyszłych rokowań.

Ponieważ ogólny 15-letn! program Inwestycyj­
ny rządu dzieli się na 5 etapów 3-letnich, każdy
o specjalnym typie zadania, przeto rząd pragnie 
sobie zarezerwować wydzielanie kwot na poszcze­
gólne lata na możliwie późniejszy okres, t. j. 
w czasie jego wykonywania.

Z tych wszystkich powodów, przedmiotem ob­
rad parlamentu będzie całokształt 3-letniego rzą­
dowego programu Inwestycyjnego, którego za­
twierdzenie pozwoli ministrowi skarbu urucha­
miać w granicach preliminowanych środki pie­
niężne w miarę napływu ich na te cele.

Tem niemniej na podstawie projektów opraco­
wanych w Ministerstwie Skarbu można stwier­
dzić, że przewiduje się wydzielenie na najbliż­
szy okres gospodarczy z kwoty przewidzianej w 
3-Ictnlm planie około 800 milj. zl. na inwestycje 
rządowe i ok. 500 milj. zl. na inwestycje publicz­
ne wszelkiego typn. W  ten sposób przyszłorocz­
ny budżet inwestycyjny, który realizowany będzie 
z dn. 1 kwietnia rb. obejmie kwotę ok. 1-300 milj. 
zl. z funduszów państwowych, z samodzielnego

W  chwili obecnej bawi na terenie COP-u wy- 
prawnych objętych przedłożonym programem 
rządowym.

I Jeśli chodzi o tę drugą ewentualność, to projekt 
przewiduje wprawdzie możliwość fuzji niektórych za­
kładów, jednakże wobec znacznej rozbieżności inte­
resów pomiędzy poszczególnemi zakładami ubezpie­
czeniowemu trudno przewidzieć, czy mogłoby dojść 
do takiej fuzji. Zresztą fuzja taka nie zawsze by­
łaby równoznaczna ze zwiększeniem zabezpieczenia 
interesów. Wysokie kapitały zakładowe nie uchro­
niły przecież ani ubezpieczonych od strat, ani sa­
mych tych towarzystw od bankructw. Przeciwnie na­
wet — mniejsze zakłady, solidnie pracujące i unika­
jące spekulacyj finansowych, cieszą się zaufaniem.

stwierdzić stabilizację obciążeń podatko­
wych.

Natomiast w  zakresie obsługi długów, 
wskutek rozpoczęcia sdę spłaty rat kapita­
łowych w Banku Akceptacyjnym i wskutek 
wygaśnięcia karencji w spłacie długów 
prywatnych, kwoty potrzebne na pokrycie 
tych zobowiązań wzrosną w najbliższym 
roku o 47 milj. zł.

Czy w obliczu tego przyrostu rolnictwa 
zdoła osiągnąć większe wpływy gotówko­
we? Odpowiedź na to pytanie będzie na­
stępująca: Ostatnie trzy lata dawały sy­
stematyczny przyrost przychodu gotówko­
wego rolnictwa o kwoty dość znaczne, da­
wały przeświadczenie, że wychodzimy z 
kryzysu i że polepsza się ogólna sytuacja 
rolnictwa. Rok ostatni daje nam niestety 
brak przyrostu. Przyrost zatrzymuie się na 
punkcie, na którym zastał nas rok poprze­
dni, a wobec równoczesnego podniesienia 
się obciążeń, o którvch przed chwilą mó­
wiłem. musimy się liczyć coraz bardzie] ze 
wzrotsem trudności płatnic?'"*}) rolnika I 
myśleć o środkach zaradczych.

Oceniając te wszystkie elementy, jakie 
składają się na problem opłacalności pra­
cy na roli, trzeba stwierdzić, że stworzenie 
normalnych warunków dla rolnictwa pol­
skiego, umożliwiających mu spełnienie zaj 
dań państwowych i społecznych, oraz roz­
wijanie swej produkcji, może nastąpić je­
dynie przez równoległe I równnrzedne trak­
towanie czterech porf^taw^^-H 
zagadnienia cen produktów rolnych, chłon­
ności rynku, wielkości obciążeń i potanie< 
ni a towarów przemysłowych, a więc zaku­
pów, dokonywanych przez rolnika. Nie są­
dzę też, — kończy min. Poniatowski. — aby 
było możliwe wyrwanie którejkolwiek czę­
ści składowej z tego kompleksu i zwrócę- 
ine na nią uwagi wyłącznej.

Zagraniczne towarzystwa mają naogół kapitały ak­
cyjne nietylko mniejsze od przewidzianych projekto­
waną ustawą, ale nawet znacznie mniejsze od obec­
nych kapitałów akcyjnych towarzystw ubezpiecza- 
niowych w Polsce. Dotychczasowe kapitały akcyjne 
w Polsce wynoszą 30 do 40 proc. zbioru składek, 
podczas gdy zagranicą stosunek kapitału akcyjnego 
do zbioru składek nie przekracza naogół 20 proc., 
często nie dosięga nawet 10 proc. W innych kra­
jach zwycięża zasada, że kapitał akcyjny zbyt wiel­
ki w stosunku do zbioru składek jest marnotraw­
stwem środków finansowych. Poza tem jeszcze kapi­
tał akcyjny domaga się zawsze pewnego oprocento­
wania (w przeciwnym razie nikt nie lokowałby 
swoich pieniędzy w akcjach towarzystw ubezpiecza, 
niowych), to też odpowiednie oprocentowanie znacz­
nego kapitału akcyjnego mogłoby fatalnie odbić aiq 
na wynikach bilansowych.

Projektowane podwyższenie kapitału akcyjnego to­
warzystw ubezpieczeniowych w Polsce wyniszczyło­
by resztki polskiego przemysłu ubezpieczeniowego. 
Zresztą krajowy rynek pieniężny nie będzie w sta­
nie dostarczyć polskim towarzystwom ubezpieczenio­
wym wymaganych przez ustawę miljonów na pod­
wyższenie kapitałów akcyjnych.

Szczególnie ostro została skrytykowana przez sa­
morząd gospodarczy ta część projektowanej ustawy 
(art. 176 ust. 3), która przewiduje dla zagranicznych 
towarzystw możność odchyleń od norm kapitało* 
wych, właściwie nieograniczoną, podczas gdy dla 
krajowych towarzystw (art. 175 ulgi od norm są 
ściśle ograniczone i ?góry określone jako „czaso­
we", zależne od uznania państwowej władzy nadzor­
czej. Należałoby raczej dążyć do zrównania warun­
ków pracy kapitałów ubezpieczeniowych krajowych
i zagranicznych i za wszelką cenę uniknąć stwa­
rzania lepszych warunków pracy w Polsce dla ka­
pitałów zagranicznych.

W aferach zainteresowanych poważne zastrzeżenia 
budzą także szczegółowe przepisy, dotyczące przyj­
mowania w pewnych granicach także ubezpieczenia 
za składką stałą, oraz sprawa reasekuracji. Państwo 
chcąc decydować o reasekuracji musiałoby przyjąć 
na siebie także odpowiedzialność moralną i material­
ną za następstwa swoich zarządzeń — tak długo 
przynajmniej, jak długo nie będziemy posiadać sil­
nej krajowej reasekuracji. Stworzenie za! monopolu 
dla jednego obecnie istniejącego w Polsce zakłada 
reasekuracyjnego (,,Wart&*‘), oddałoby całą prywat­
ną asekurację pod dyktaturę tegoż zakładu, czyli 
pod dyktaturę publicznej asekuracji, której tenże za­
kład jest własnością.

Bównież krytykowane są projektowane przepisy to 
do zabezpieczenia I co do lokowania tego zabezpi** 
czenia, które idą za daleko, zagrażając tem samem 
niezbędnej płynności gotówkowej, nowiem przy za­
blokowanym, nawet wielkim majątku, może zabrak­
nąć płynnej gotówki w razie konieczności wypłacę* 
nia znaczniejszych odszkodowań. Zainteresowane sfe­
ry ubezpieczeniowe przytaczają z rozgoryczeniem, że 
zabezpieczenie w publicznych zakładach ubezpieczeń 
wcale nie jest wyznaczono ustawowo, lecz tylko 
statucie i w planie działalności, a naprzykład 
P. Z. U. W. wogóle nie podlega przepisom projekty 
Dla P. K. O. sprawa zabezpieczenia wcale nie jest 
w projekcie uregulowana. Wogóle projekt ustawy 
tylko nawiasowo wspomina o publicznych zakładach 
ubezpieczeń — nie regulując ich działalności, co -y 
wobec ograniczeń dla zakładów prywatnych, osłabia 
znacznie stanowisko tych ostatnich w stosunku do 
zakładów publicznych.

-----§0§-----
Tartaki wileńskie pozbawione surowca

Wilno, 1 lutego (Hr) Umowa, zawarta między 
Litwą i Polską w sprawie dostawy 90.000 m 
sześć, drzewa do Kłajpedy, odbiła się w sposób 
wręcz nieoczekiwany na tartakach ziem północ­
no-wschodnich. Tartaki w obrębie Izby przemy­
słowo-handlowej w Wilnie mogą stanąć z P0- 
wodu braku surowca.

Już w dorzeczu Szczary tartaki stanęły. Wl** 
ściciele i robotnicy, zatrudnieni w tych tarła-' 
kach, postanowili zwrócić się do m in is te rs tw a  

przemysłu i handlu z prośbą o zainteresować 
się tą sprawą.

Jak ułoży się współpraca gospodarcza
nlemiecko-czechosłowacka?

Brdzie s-ielnl a nic tcdnorocznii
budżet inwestycyjny.

—  1 ....  » • »  —  - ■

Prywatne zakłady ubezpieczeniowe
będą upośledzone na rzecz zakładów publicznych.

©  d ig rta h za c ja  m b c  m a ło p o ls k a  pt
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P o s a d  p o s z u k u ją
3®0 da maturzysta za 
wyrobienie stałej posady 
biurowej. Oferty Tarnów, 
Poste restante, Nr dowo­
du osobistego 505120. —

MASAŻYSTKA kwalifi­
kowana, sil.ua, zdrowa, 
poszukuje masażu. Zgło­
szenia: I. K. C., Kraków, 
„N. 2028". 2028

POSZUKIWANY kocioł MOTOCYKL Puch 220 — I NASZE MYDŁO Jest jedy-

STENOGRAFJI majszyb-

parowy, pow. 60—70 m*.
ciśnienia 10— 12 atm. ew. 
Lotkorcbobóla od 60— 100 fem, 
0:60. 10—12 atm. Świa­
dectwo imâ Oiktofnatu kot­
łowego kon.eczne. Zgło­
szenia pod Michał OFner, 
Gorlice. 906g

KAMIENICĘ komforto­
wa. niezależnie willą so­
lidna natychmiast kupię, 
nio uwzględniam pośredni­
ctwa. I  K. C.. Kraków, 
Wielopole 1, „Nr. 201 T“.

2017

OieJ, najdoskonalej wy u- AKCJE: Kabel - Gródek, 
oea fachowa specjalistka; bankowe, kurne kupie- Do- 
Zof ja Schongutówna. Kra-, bracki, Wansaawa, Alber-liia- Dmr-Kl
ków. W W. Świętych 8/1.1 ta 12 
telefon 109-97. 1365k '

242W

________ HEBLARKI} do motali 2
NAUKA. — PROFESOR) rntr. kupimy. Zgłoszenia: 
Kraków, Sołtyka 11/1. — Kraków, skrytka poczlo- 
Przedmioty gimnazjalne, 
licealne, maitura, handlo­
we, stenografia- 1363k

RZĄDCA, 15 lat praiktyki 
w intensywnych mająt­
kach. Szkoła Boln.. wzo­
rowy, oddany, prima po­
lecenia, zna uprawę bu­
raków. rybolóstwo. hodo­
wle świń, gotówki 2.000, 
poszukuje posady 1. 4. — 
lub później. Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków — pod 
„B iig". 9 iig

KUCHARKA samod7jieI- 
na gospodyni. Wykwint­
nie gotująca, oszczędna. 
Bardzo dobre świadectwa, 
polecenia. Szuka pra-y. 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
1980". 1980

OFFSETOWY MASZY­
NISTA samodzielny po­
szukuje posady. — Zgło­
szenia 1. K. C. Kraków. 
„Nr. 2008“ . 2 *

KUPIĘ domek na Podha- 
IIn. 1. K. C.. Kraków, 
„Nr. 2031". 2031

Sprzedaż
HURTOWNIA Pr. Strpk, 
Kraków, Bynek Kleparski 
17 — poleca naczynia ku­
chenne. sanitarne, balje, 
wanienki, wiadra, konwie 
dworskie. 2018

sprzedam tanio: Kraków, i ne dLa delikatnej cery. 
Kaz. Wielkiego 142, Bar. I Fr. Lenert, Kraków. SIh w

2029

DOM piętrowy przy szo­
sie głównej, sprzedam. — 
Piotrowice, Piłsudskiego 
172. 228KŁ

DO wydzierżawienia o 
gród owooowo-warzywny, 
7 mórg, 120 okien inspek­
tów. Brześć nad Bugiem, 
Tryszyńska 28. Zapolska.

223K1

OKAZJA — dom muro­
wany, komfortowy, ogród, 
wymarzony dla emeryta, 
śliczne położenie — sprze­
dam. Ściigalski, kawiarnia 
Wieliczka. 1938

PIANINO Arnold Fibfger
stanowi najdoskonalszy 
wybór. — Przedstawiciel­
stwo Kraków, Basztowa
15. 1959

kowska 6. 1295k

MOTOCYKLE I motocy- 
kletkl światowej marki
DKW. poleca „PROPAG", 
wyłączam przedstawiciel­
stwo na Malopolskę Wscho- 
nią i C. O. P., Lwów. 
Plac Halicki 7. Prospekt 
za nadesłaniem znaczka.

U28k

VAUXHALL typ 10, li­
muzyna czterodrzwiowa, 
dach odsuwany, bardzo 
ekonomiczna, jak nowa, 
sprzeda okazyjnie F-ma 
Steyr, Kraków, Podwale 
5, telefon 201-61. 1892

INŻYNIER, ofioei rezer­
wy, kawaler (prezencja, 
25.000.—, emerytura) po­
ślubi Panią kulturalną 
(30—40) z gotówką, real­
nością, względnie przed 
eięblorstwem (cegielnia, 
tartak) — najchętniej na 
Śląsku, w Oopie lub u- j 
zdrowisku. — Zgłoszenia 
nieanonimowe (konieczne 
dane konkretne, fotogra­
fia. którą zwracam). — 
IKC, Poznań, św. Marci­
na 48. „07". 77P

W Y G R A N A  Z A  W Y G R A N Ą

MIÓD jasny, kuracyjny 
złotych 16.— pięoiokiilowe 
opłacone: „Żródłoowoo*1. 
Zaleszczyki. ?50g

WIEDEŃSKIE jadalnia l 
sypialnia do sprzedania: 
Hartwig, Kraków. Długa 
72. 1320k

CHEVROLET limurynę
4-drzwiową sprzedam ta­
nio: Czarnowiejska 48. 
m. S. 1914

„FIS". Nowości w sprzę­
cie narciarskim, oraz łyż­
wy, sanki, ubrania nacrc. 
Dom Sportu Polskiego — 
Basztowa 16. Cenniki bez­
płatnie. 1853

FORTEPIAN „Bósendor- 
fer“ , krótki, mechaniika 
wiedeńska, mało używa­
ny. Zgłoszenia: Kraików, 
Piłsudskiego 28, m. 6 — 
godz. 10—11. 1966

BIURO „REALNOŚĆ* — 
Kraków. KARMELICKA 
8, TELEFON 221-26 — 
SPRZEDA OKAZYJNIE 
DOM KOMFORTOWY — 
DZIELNI CA handlowa,

MŁODA, energiczna pan­
na szuka posady ekspe 
djetki - bufetowej na l Kraków. DOCHÓD201 CO, 
wyjąid. ZsloK«!va, wa-1 CEKA n35.000, _  11V. 
Tuniki 1. K. C. Kraków NETTo  1364k
„Nr. 2006". 2006 NŁT1U*

MAGISTER pnaw, znają­
cy angielski, francuski 1 
niemiecki, bez środków 
do życie — poszukuje 
prracy. — Zgłoszenia do 
I. K. C. Kraków. — „ 
1090"._________________1

FRYZJER męski, trwała, 
pierw swynzędn y — wolny. 
Karta rzemieśłnicza. — 
Zgłoszenia I. K. C. Kra- 
ków. — „Nr. 1B90‘*.

1990

MAŁŻEŃSTWO młode po­
szukuje stróżostwa- Zgło­
szenia Kraków, Pawia 6, 
numerowy. 1994

RODOWITY Niemles — 
absolwent gennanistykłł 
udzieli korepetycji, kon­
wersacji niemieckiej. — 
I. K. C. Kraków, Wielo­
pole 1. — „Nr. 1995".

1995

MŁODA panna, ewangeli- 
caka. z dobrego domn z 
prowincji, inteligentna, 
.j-cprezentacyjma — szuka 
zajęcia do wyręczenia pa­
ni domu u osób kultural­
nych. Oferty proszę kie­
rować do I. K. C. Kra­
ków. Wielopole 1. ..Nr. 
01898". 1998

POMPA hydrauliczna 
trzystopniowa 250 Atm 
akumulatorem hydraulicz­
nym wagi ok. 35 ton fa»br. 
„Bubler" prawe nowa, 
maszyna parowa suwako­
wa dwucylindrowa 100— 
120 Km. 15 wentylatorów 
suezamianych, kulkowe 
łożyska, 2 etoshaustory, 
wagi automatyczne „Biih- 
lera", prawie nie używa­
ne, bardzo korzystnie 
sprzeda. IKC. Bydgosz-rr, 
„38B“ . 38B

FARMACEUTA - katolik, 
kompletna znajomość prac 
aptecznych — poszukuje

Sracy zaraz w  Krakowie, 
głoszenia 1. K. C- Kra­

ków. — „Nr. 1981“ .
1981

MOŻE ktoś dałby prace 
16-letadej sierocie, znam 
dobrze rachunki, ekspedy­
cje, — chętnie pracowała­
bym jako pomoc biurowa. 
Łaskawe zgłoszenia do 
L  K. C. Kraków. „917®“ .

917g

K u p n o
KASĘ ogniotrwała dnżą

SI 2). względnie szafę te­
zo ą. w dobrym stanie, 

kupie Zgłoszenia pisemne 
a podaniem wielkości, o- 
raz ceny kierować do 
I. K. C-. Kraków, Wielo­
pole 1. „934fc*‘. Mik

PIANINO LAUBERGLOSS
kaukaski orzech — okazja- 
Wielki wybór nowych 
SOMMERFELD^W. ceny 
fabryczne. — Władysław 
BalcAskl, Kraków, św. 
Anny 3. 2043

FIAT 1.500, karetkę czte­
rodrzwiową, po 24.000 km, 
okazyjni* sprzeda Iuż. 
Grabowski, Kraków, Ba­
sztowa 18- 2

KOCE i sukno poleca Fa­
bryka Kocpol, Białystok 
79 — ©anniik bezpłatnie.

389g

WIECZNE pióra, wybór, 
gatunki, ceny reperacje 
odwrotnie: Ziembioki. — 
Kraków, Marjacki 2 Cen­
ników żądajcie I 1202k

GRY towarzyskie, karty, 
szachy, domina, warcaby, 
ruletki: Ziembioki, Kra­
ków, Marjaoki 2. Cenni­
ków żądajcie! 1203k

KILIM Y artystyczne: — 
Kraków, Basztowa 15.

1215

SCHOELLERSHAMME-
RA papiery, planimetry, 
nanośniki, przyborniki, 
suwaki, jedyny krakowski 
chrześcijański skład tego 
rodzaju: Zierabicki. Kra­
ków, Marjacki 2. Cenni­
ków żądaj ciel 1204k

MASZYNY do pisania wa­
lizkowe, biurowe, olbrzy­
mi wybór, dogodne -spła­
ty, fabryczne ceny. „Ma- 
izynodom", — Kraków. 
Zwierzyniecka 4. 1019k

FORTEPIAN Wiedeński 
marki L. Swoboda tanio 
do sprzedania. Zgłoszena 
I. K. C. Kraków — pod 
,1298k". 1298k

FOXTERRIERKI szorst­
kowłose po importach — 
championaty, rejestrowa­
ne, rodowody — niedrogo. 
Hodowla „Wielkopolan- 
ka". Kościerzyna. 883g

SZKOCKIE terriery — 
szczenięta, rasowe sprze­
dam. Kraków, Sobieskie­
go 22. m. 6. 2005

KARNAWAŁOWE czapki, 
parasolki, bilety wstępu, 
garderobiane, jedyny 
chrześcijański skład tego 
rodzaju. ZiembickL Kra­
ków Marjacki 2. 1205k

PARCELĘ — Rakowicka 
14a, sprzedam. Wiado­
mość: ul. Michała Sta­
chowicza 8, m. 6. 1670

OKULARY najtaniej! -  
Optyk Gr&stler, Kraków, 
Grodzka 41. 8T”

KOCIOŁ parowy, 8 atmo­
sfer, 12 mk powierzchni, 
maszyny pralnicze, moto­
ry sprzeda. IKC., Kraków, 
„773g". 773g

PANI o najwyższych wa 
lorach, pozbawiona rado­
ści życia przez śmierć 
najdroższej osoby — po­
zna podobnie przez los 
doświadczonego pana na 
wysokiem kierowntczem 
stanowisku, najchętniej 
wdewoa. — Cel matrymo 
nia’ray. Zg*«.szen.ia: IKC 
Kraków. „Nr. 2007".

2007

i u śm iechn ięte  
lwarze szczęśli­
wych graczy—oto 
sukces kolektury

USr

DZIERŻANOWSKIEGO'
Centrala: Warszawa. Nowy Świat 641 
O ddzia ł: Gniezno. C h robrego  14J

N a u k a  
i w y c h o w a n i e

L o k a le KONCES. kursy kroju i 
szycia „JÓZEFINA“ , Kra­
ków. Warszawska 4. No­
we kursy 8 lutego. Sy- 

LOKAL na ślusamię po- | *tem francuski Worthą. 
ezukiwany. I. K. C-, Kra-1 Przyjmuje sie i Panie 
ków, Wielopole 1, ,^ lr.1 a szyciem nieobewiane. — 
1849“ . 1849 Wpisy do 7 wieczór.

DWUPOKOJOWE, pel no­
kom fort owe mieszkanie do 
wynajęcia: Kraków, Al. 
Krasińskiego 4. 1771

SKLEP WOLNY — Kra­
ków, ul. Juljusza Lea 
12 B. — Wiadomość do­
zorca lub teł. 121-37.

818g

KSIĘGOWOSCI półroczny 
Kurs Nowaka — wpisy: 
Kraków. Floriańska 88. — 

Sześciotygodniowe kursy 
maszynopisma. 1289k

PRALNIĘ parową, urzą­
dzenie prawie nowe, — 
sprzeda: IKC Kraków — 
„77<3fl“ .______________774g

SERWISY PORCELANO­
WE, STOŁOWE CMIE* 
LOWSKIE OD ZŁ 35.—. 
WAZONY CERAMICZNE 
KRYSZTAŁOWE, LAM­
PY NAFTOWE. ELEK­
TRYCZNE — POLECA 
WŁADYSŁAW TOMA­
SZEWSKI — KRAKÓW, 
RYNEK GŁÓWNY 16.

728

TRZECHPOKOJOWE —
pełnokomfortowe, obszer­
ne, słoneczne, centralne o- 
grzewanie — wolne. Kra­
ków, Al. Słowacokiego fiG.

1226k

LOKAL sklepowy przy 
placu targowym wolny. 
Kraków, Prądnicka f

1228k

BUDYNEK fabryczny do 
wynajęcia. Limanowskie­
go 36. Kraków. 1911

WILLĘ jednorodzinną — 
dziesięcńopokojową, pełno- 
komfortową, nowobudo­
waną, garaż, długotermi­
nowa 24.000.—. gotówką 
16.000.—. Domek cztero- 
pokojowy, ogród, 7.500.— 
epmeda „Lo.kata" — Kra­
ków, Łobzowska 4. 2008

WIECZNE PIÓRA — naj­
większy wybór, najlepsza 
jakość, ceny fabryczne: 
Gross, Kraków, Staro­
wiślna 1. 2003

WOLA Justoweka parcela 
8400 m* narożna, pięknie 
poło&onan sześć złotych 
ms. — T. K. C. Kraków. 
„Nr. 1985“ .__________1985

SPRZEDAM eklep spoży- 
wc«y zaprowadzony. — 
Ozvnsz 45.—. Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
1992". 1992

SPRZEDAM aptekę w 
centrum zagłębia węglo- 
wetro na Zaolziu za go­
tówkę, za 1*/* rocanego o- 
brotu albo bez domu — 
11.000 mieszkańców, 2 ap­
teki szpital, 17 lekarzy, 
3 g-imnazla. Oferty: Apte­
ka św. Józefa, Orłowa -~ 
Zaolzie. 1302k

MEBLE! Okazja — po ce­
nach najniższych na do­
godnych warunkach: — 
Kraików, Szpitalna 9. T P-

1305k
DYWANY perskie sprze­
daje okazyjnAe Bluhbaoim, 
Bó»ków. Potockiego 12.

2048

MOTOCYKLE DKW. naj­
nowsze modele NZ. 4-ble- 
gowe, nadeszły: „Propag". 
Lwów. Plac Halicki 7.

1229k

GRZYBY litewskie wysy­
łam na zamówienie. Żądać 
cennika. — Mikuczewska, 
poczta Marcin kańce.

1225k

LUSTRA belgijskie, szy­
by do mebli, samocho­
dów, odnawia stare lu­
stra, Woroniecki, Kra­
ków, Krowoderska 9

1185k

KILIMY „Grot" — narzn- 
ty: Kraków. Starowiślna 
10, Warszawa, Krucza 49.

1223k

KILIM Y!!! Samodziałowe 
narzuty!! wełniane, lnia­
ne! — ..Ostoja", Kraków. 
Karmelicka 9.

KAWIARNIA duża, mie­
szkanie. pracownia — ko­
rzystnie w centrum Po­
znania spr&edam- Oferty; 
IKC. Potzmań, św. Marc;- 

79P

POSZUKUJE sie do naby­
cia majątku zii emskiego 
200—300 morgów w pobli­
żu Krakowa, dobrze ^*5°' 
spodarowanego. — Wiwdo- 
moś6 * podamielh BzczcffO- 
łowvch warunków do IKC. 
Krakftw. t,1211k“ . 12111!

PIANINO tupl ((rotówkąl 
początkuj ivcy — może byc 
stare — t-amio. I. K. C-, 
Kraków, „1366k“ . 1366k

LOKOMOBILĘ parową, 
60 do 90 KM, jednocy- 
lindrową 10 do 12 Atm., 
bez kondensacji, kupię 
Oferty: IKC., Kraków. 
Nr. 1488. 1488

POLARYMETR, MIKRO.
SKOP kuplę okazyjnie. 
Ofprty I  K. C. Kraków. 
„Nr. 1821“ . 1921

FRYZJERSKI zakład do­
bry kupię. — Zgłoszenia 
I. K. C. Kraków, Wielo­
pole 1, pod „Nr. 1829 *.

1929

W ILLA komfortowa, prze­
piękny ogród, blisko śród­
mieścia, półdanno — wy­
jeżdżam. Kraków, Wielo­
pole 10/13. 2018

KAMIENICĘ nową, kom­
fortową. ogród, garaż, 
centralne ogrzewanie — 
śródmieście, — sprzedam. 
I. K. C., Kraków, Wie- 
topole i, „Nr. an »“ -2016

SPRZEDAM kredens, bie- 
liźruiarkę, stół, sypialnię:
Kraków, Pomorska 7/4. ___ -2023! transportu.

F. I. S. Narty, łyżwy, ubra­
nia uarc., buty tanio, san­
ki wyścigowe ..Boby*': 
..Dom Sportu Polskiego", 
Basztowa 16- Cenniki bez­
płatnie. 1850
MEBLE NOWOCZESNE,
Dywany, chodniki firan­
ki materjały meblowe- 
tapczany własnego paten- 
tn — poleca po cenucn 
konkurencyjnych M. PLE- 
6ZOWSKI, Kraków. Mały 
Rynek 2. — tJdogrvlnj^oin 
przy kupnie ___
OKAZYJNA sprzedaż 
krajowych perskich oy- 
wanów ręcznych z powo­
du zakupienia wiek»zej?o 

Płachty nie-

DRUKARNIA DO SPRZE­
DANIA okazyjnie z po­
wodu choroby w pełnym 
biegu. Zgłoszenia IKC. 
Kraików, Wielopole 1. pod 
„69 Gd". _________ 69Gd

SALON Biedermayer ory­
ginalny. FUTRO męskie 
nutrie, kołnierz bobrowy, 
prawie nowe: Kraków,
Michałowskiego 15/7.

1352k

KAMIENICĘ nową, peł- 
nokomfortową, bez Pr**- 
nośnego, 34 pokoi, dochód 
ro<%znV 11 .000, — cena 
S S o ,  gotówką 90̂ 000,
sprzeda „REKORD“ f Kra- 
ków. Sebastjana 7, telef. 
143-63. w

TOKARKĘ małą, precy­
zyjną używaną lub nową 
kupię natychmiast. Ofer­
ty 1. K. C. Kraków. , Nr. 
183S". 1936

BRYLANTY, Bioto, srebro 
kapuje. Płaci najwyższe 
ceny. Jubiler Lówenthał, 
Kratów, Byrci Ot. 11.

8045

PIĘKNA jadalnia, milo
uiyWŁM. do
Kraków, telefon 10T j ^ k

SKLEP bielaźniarsko-try- 
kotażowo - obuwiiany w 
Baboe. dobrze prosperują-

pr7eniakałne. Pensjona­
tom na FIS chodnlii ko­
kosowe. koce Halpern — 
Kraków. Poselska 18

MĘŻCZYZNA, lat 32 —
mistrz stolarski — szuka 
dobrej żony do lait 36, — 
z posagiem 8.000 — doce­
nia spokojne życie — do- 
słowniie wierność. — Zgło­
szenia poważne % fotogra­
fią: I. K. C. Kraków, 
Wielopole 1. „Nr. 1913", 

1913

WDOWA % lepszej sfery 
Pomorzanka, samotna — 
przystojna, wiek średni — 
właścicielka domu. Pozna 
urzędnika lub emeryta. 
Cel matrymonialny. — 
Zgłoszenia z fotogr- IKC, 
Kraków. „*52b“ . 852g

KULTURALNEGO Pola-
ka-katolika, odpowiednie­
go sobie — poślubi dwu- 
dziestoośmioleŁnia — nie­
przeciętnej wartości nau­
czycielka. Poważne zgło­
szenia: I. K. C. Kraków, 
Wielopole 1, pod „877g".

877g

CZTERY pokoje, kuchnia, 
pełny komfort, ul. Pijar- 
ska 11, p. I I I  do wymaję 
cna od 1 marca, dozorca 
wskaże. 1964

LOKAL frontowy — na 
sklep — pracownię — ta­
nio — wolny. — Kraków, 
Skorupki 6. 1953

TRZECHPOKOJOWE —
komfortowe, słoneczne do 
wynajęcia. Wybickiego 5, 
wiadomość m. 5. 1999

KURSY maszynoposma — j NAPRAWIA bea śladu u- 
prsepusywamie, warsztat j szkodzoną ̂  garderobę^ —
naprawy maszyn biuro­
wych: Aksmanowa, Ja­
giellońska 7 A, Kraków, 
telefon 132-88. 2037

Tkalnia Sztucsna, Kra­
ków, Mikołajska 32.

lS04k

POSZUKUJĘ DZIERŻA­
WY kaflami lub -budynku 
fabrycznego w dużem mie­
ście, nadającego się na 
założenie fabryki kafli.
Oferty do I. K. C., Kra­
ków, pod „925g“ . 925g

RZESZÓW. COP- Odstąpi­
my duży plao obok staejl 
kolejowej szopami, maga­
zynami na skladnieę drxe- 
wa. materjałów budowla­
nych. Malinowski. Kze- 
8zów, Zamkowa 20. 1124k

KSIĘGOWOŚCI półroczne 
kursy Prof. Nyczaa, Kra­
ków, Senacka 6. Wpisy 
otwarte. Prospekty. 40

ANGIELSKI, francuski, 
niemiecki metodą Ansona: 
Kraków, Krowoderska 5. 
Zł. cztery miesięcznie.

1860

EGZAMINA maturycane. 
niemieckiego, łaciny, ma­
tematyki, fizyka — stu- 
demt filozofii, Kraków,
telefon 186-82. 2020

PRAKTYCZNA ZNAJO 
MOŚĆ JĘZYKÓW dostęp­
na dla każdego! Angiel­
skiego. francuskiego, nie­
mieckiego, włoskiego — 
bez pomocy nauczyciela 
nauczysz się łatwo za po­
mocą samouczka „Argus", 
ułożonego na podstawie 
znakomitej metody Anso- 
na. — Prospekty wysyła 
Księgarnia Lingwistycz­
na, Kraków, Pierackiego 

1842k

DAM 10 tysięcy do dobre 
go przedsiębiorstwa jako 
epólmiik. I. K. C., Katowi­
ce, Marjacka 13, „1878", 

227Kt

DZIECKO kaszle... Danu- 
tol-Rawski przekór ro- 
ślimny w postaci kropel, 
sosu je się w wypadkach 
kokluszu i męczącego ka­
szlu. Skład główny: Apte­
ka magistra Józefa Raw­
skiego, Waraeawa, Ma- 
rjańska 12. 1332k

MEBLE, sypinilnie, jadal­
nie, gabinety, pokoje kom- 
b:nowane wykonuje solid­
nie, również odnawia me­
ble używane: Kraków, 
Lubelska 9, telefon 221-45 

1340g

PALACZOM SMAKUJE 
PASTA REDERA do zę­
bów. Wyrób Apteki Rede- 
ra, Kraików, Karmelicka 
23. 1349k

POKÓJ duży komf. kato­
likowi. DL Michałowskie­
go 9/1. 1987

DWA pokoje | kuchnia, 
I I  p. zaraz do wynajęcia 
solidnym katolikom. — 
Barska 24, m. 2. 19K6

MIESZKANIA 7 1 5 po­
koi t  kuchniami, pełno- 
komfortowe wolne. Kra­
ków, Garncarska 9, wła­
ścicielka. 1531

MIESZKANIA każdej 
wielkości — wolne zaraz: 
Florjańska 20, Kraków,
Szachowski — centralne 
Biuro Mieszkaniowe.

1297 k

ZAKOPANE. — „LE9NY 
GRÓD", nowoczesny pen­
sjonat pierwszej katego­
rii poleca pokoje jedno-, 
dwu-, trzech-, czterooso­
bowe. Ceny na „Fis“  do 
zł. 13. 914g

ZAKOPANE. „ZAWORY1
pensjonat komfortowy — 
do Białego — telefon 1249, 
wolne pokoje dwuosobowe 

784g

UWAGA! Lekarze-denty- 
Ścal Dobrze prosperujący 
gabinet a poczeka/n ą, 
ewentualnie 5-pokojowem 
mieszkam iem. umeblowa­
ne, I piętro, front, w War­
szawie (Praga) — sprze­
dam. Powód — wyjazd. 
Oferty snli „Nr. 215”  IKC, 
Warszawa, Krak. Pr/edm 
9. 243W

EMERYTKA poszukuje 
pokoju wprost od gospo­
darza z gazem i wodą, 
względnie a piecem ku­
chennym, I, I I  piętro — 
od 1 marca. Zgłoszenia 
z podaniem ceny i  ulicy 
kierować do I. K- C.» 
Kraków, „1330k". 1330k

NOCLEGI przyjezdnym, 
wygodne, od 1-50: Kra­
ków, Wielopole 24, I I  p. 
m. 4. 202

SZCZĘŚCIE wstąpienia 
w związek małżeński w 
tym karnawale mogą mieć 
tylko panie, psżąc swe 
dane do największego 
Biura Matrymonialnego 
„Głos Serca", Stanisła­
wów. 5.625 par stanęło na 
ślubnym kobiercu w tym 
karnawale. 2047

Ml ESZKANIE ozteropoko- 
jowe, pełnokomfortowe — 
śródmieście, I  p., do wy­
najęcia. Zgłoszenia: IKC., 
I. K- C., Kraków, „Nr. 
2025". 5----

BROft. amunicja. Przybo­
ry: Fryderyk Hoppen
Katowice. Mickiewicza  ̂ 2 -----
Tr*nniki wysyłam ROZWÓDKA po oficerze,
nie. * 1 wysoka, przystojna, lat

bezdzietna, posiada
B I’ ETY wizytowe, zawia­
domienia ślubne, zapro­
szenia. druki. Ziembeki. 
Kraków. Marjacki 2 -  
Cenników żądajcie 1199k

WIECZNE pióra wszelkie 
systemy, reparacje od­
wrotnie, własny wars/tat 
iedyny chr^eścliański — 
Kraków. Ziembicki, Ma­
riacki 2. Cenników żądaj­
cie! l 2fl0k
RYSUNKOWO geodezyj­
ne przyrządy, papiery, 
kalki, szkicówki, uajta- 
nie*. Ziembioki, Kraków 
Mariacki 2. Cenników żą­
dajcie. 1201 k

kiSunwiu Łt, od- APTEKI polow, «e , Lwo-
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dobrze prosperujące prze­
dsiębiorstwo wartości o- 
kolo 100.000.— zł szuka 
męża — czynnego spólni- 
ka- Oferty I. K. C. Gdy­
nia. świętojańska 44. — 
„04". 63Gd

KAWALER przedsiębior­
ca posHukuje żony z po­
sagiem ponad 10 tye. Po­
ważne oferty ewent. z fo­
togr. (zwrot ręczę) IKC, 
Katowice. Marjacka 13, 
pod „176“ . 214Kt

MŁODA, wykształcona, re­
prezentacyjna po®na star­
szego, energicznego na 
wyższem stanowisku pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty: „Nr. 216*' 
7. K- C.. Warszawa, Krak. 
Przodm. 0, «4 W

SZCZAWNICA — pensjo
nat ..Kraszewski" — cen 
trum Zdrojowiska. Kom 
fort: centralne ogrzewa­
nie, bieżąca ciepła — zi­
mna woda, łazienki, tele­
fon 44, lekarz na miejscu.

WARSZAWA. — Hotel- 
Penajonat, stałym, przy­
jezdnym, ceny zmiżone — 
nowy zarząd, Warszawa, 
Mokotowska 41. 245W

WILLA „Limba", Kryni­
ca, 18 pokoi, komfort, pię­
knie położona, niedaleko 
deptaku — do wyda erża- 
wieniia na letni sezon. -• 
Tarnów, Wałowa, z Nowa 
ków Woaniakowa. 1359k

PANOWIE! Poradnik wy­
syła każdemu Doktór Me­
dycyny Parczewski, War­
szawa, Żórawia 3. 1287k

30—35.000 zł. ulokuję w 
rentownem, chrześcijań- 
ekiem przedsiębiorstwie 
z współpracą. Przedsę- 
biorstwo kupię, ewent. 
przyimę zastępstwo, nai- 
chętniej C. O. P. lub 
Lwów. Szczegółowe oferty 
do dnia 15 lutego b. r.: 
I. K. C., Lwów, Akade­
micka 14, „Nr. 16B".

192L

SŁAWKOWSKA 12 — lo­
kale frontowe I I  piętro. 
Oglądać można między 
5—6. telefon 133-14.

2032

UMEBLOWANY, fronto­
wy, dwuosobowy zaraz — 
oglądać: Rynek A-B 39/40, 
m. 7. 2030

6RÓDMIE8CIE — dwa
oddzielne pokoje _ umeblo­
wane, nlekrępujące — 
wolne: Kraków, telefon 
155-95. 1351k

DWUPOKOJOWE, kom­
fortowe mieszkanie, dziel­
nica willowa: Kraków, 
Grottgera Boozjna 3.

1350k

POKÓJ przyjezdnym nie- 
krępujący. komfortowy, 
wygodny: Kraków, Krup­
nicza 14/1, lewo 2040

DWA pokoje, komfort, 
osobne wejście, telefon, 
utrzymanie, sytuowanym 
do wynajęcia zaraz: Kra­
ków, Biskupia 16, m. 2- 

2038

KORZYSTAJCIE Bliźni 
i  prawdziwych horosko­
pów u Polki Grafologini 
Winiarskiej, — Kraków, 
Kościuszki 50, m  9-

1962

KRAWCOWA pierwszo­
rzędna poszukuje spódni­
czki, ewent. niekwaUfiko- 
wanej z klientelą. Zgłosze­
nia: „Warszawianka" — 
Biuro Ogłoszeń Sfcattera, 
Kraków, Bynek 8.

1348k

ZNIŻKA 10*/. wszystkie 
artykuły. Poszczególne 
~Vk. Sprzedaż inwentarzo- 

Fabryka bielizny

1345k

ZAMIENIĘ 25 tysięcy po­
życzki Kraków na pro­
wincję. Zgłoszenia: IKC. 
Kraków, „Nr. 2026".

2026

POSIADAM 8.000, refe­
rencje, biuro, magazyny
bocznicą — szukam Inte­
resu. przedstawicielstwa. 
Oczekuję propozycyi. — 
Oferty: „Nr. 211" I- K  C., 
Warszawa, Krak. Przedm.

239W

POSZUKUJĘ pożyczki 
5.000 zł na I hip- realno­
ści I I  p. w śródmieściu. 
Ołerty I K. C. Kraików. 
„Nr. 2002". ™

POSZUKUJĘ pożyczki 12 
tys. zł. na dobry procent 
pod zastaw 2 lat nowocze­
snego domu — wartości 
20.000 złotych. — Wiado­
mość: Poste - Restante 
„Dobra lokata". Skarży­
sko-Kamienna I. 918g

WY WI ADY wszelk lego 
rodzaju przeprowadza dy­
skretnie specjalistka Zgło­
szenia: I. K. C-, Kraków. 
„Nr. 1614". 1614

KINOWY aparat objazdo­
wy sprzedam — lub kto 
wstawi przystawkę dźwię­
kową — tanio wydzierża­
wię. Adres: „Kino", p. 
Bąkowa. 875g

KOLEKCJA reklamowa
14 puszek różnych kon­
serw rybnych zł. 10.50 *- 
f  ranko miejscowość od­
biorcza: „ANGLOSCOTT", 
Gdynia, Port Rybacki.

15Gd

MATJASY królewskie no­
wego połowu, tłuste, ol­
brzymy. małosłone. be­
czułka 10 kg. zł. 8.*—: 
„ANGLOSCOTT", — Gdy­
nia— Port Rybacki.

14<5d

PRZEMYSŁ zainteresowa­
ny w Zakopanem wyko­
rzysta okazję, jedyne kon­
cesjonowano obszerne lo­
kale fabryczne. Poważne 
zgłoszenia: IKC Kraków 
„7729". n 1*?

NADSZEDŁ świeży tran 
norwegski — Drogeria 
Mgr Suchecka, Kraków. 
Rynek Główny 12.

1227k

POSIADAM urządzony 
warsztat samochodowy. 
Przyjmę fachowca *«póV- 
clka z gotówką. 7gło*ze- 
ni«: Par** KaŁct^e 
pod „Nr. 1924". I2l9k

KSIĄŻKI —  czasopisma 
zagraniczna, dzieła facho­
we i źródłowe z każdej 
dziedziny itp. dostarcza 
szybko — wyspecjalizo­
wana Księgarnia Mikul­
skiego. Katowice, Mariac­
ka 2, teł- 342-42. 93&k

REUMATYZM ischias ®-
raz wszelkie nerwobóle U- 
suwa .,Sapom*nthol" Ma­
tuli. Żądać w apteba-h I
drogeriach. 1260k

15—20.000.— ZŁ dysponu­
ję — oczekuję poważnych 
konkretnych propozycyj 
wprost zańnteresowamych. 
Pierwszeństwo hurtów, 
monopol. — Oferty IKC, 
Poranań, św. Maroina 48 
„68". 78P

OSTRZENIE brzytew, no­
życzek, niklowanie 1 chro­
mowanie narzędzi lekar­
skich i  dentystycznych 
po oenaoh konkurencyj­
nych przyjmuje się: Kra­
ków, św. Jana 3, w po­
dwórcu. 1133k

BOGATE Amerykaroki z 
dolarami. Kilka tyfcięcy 
karolenicanycb pań z po­
sagiem 1 .000—500.000. —* 
Niezliczone zastępy panów 
ra różnych stanowiskach 
poleca Najstarsze Biu­
ro Matrymonialne ,,G’os 
Serca** Stanisławów. Sło­
wackiego 20 Napisać da­
ne z wymaganiami. Wysy­
łamy adresy i fotografie 

2041

STOWARZYSZENIE Ar­
chitektów Rzeczypospolitej 
Polskiej (S. A. R. P.) — 
Oddział w Lublinie (adres: 
Szkoła Budownictwa) — 
ogłosiło konkurs na typy 
poczekalni i przystanków 
autobusowych. Nagrody 
za poszczególne typy: 
350 zł., 250 zł., 300 cl.. 
200 zł., 100 zł. i  75 zł. — 
Program i warunki do 
otrzymani* w lokalach 
S. A. R- P. 248W

NIE załączać do listu zaia- 
czików, ani pieniędzy. — 
Światowa sława — Jasno­
widz prof. Paldini wybie­
ra szczęśliwe numery — 
pod gwarancją. Rozwiąże 
Qi zagadkę twej przyszło­
ści, da Ci klucz do Nowe­
go Życia i dobrobytn. — 
Każdy dziękuje. Nadesłać 
zaraa datę urodzenia. — 
Adresować: Prof. Paldini, 
Kraków. Tomasza 26, —- 
skrytka 652, 2043

STUDJA zagraniczne ko­
respondencyjne. — Różne 
dziedziny. — Informacje: 
FremkcL Warszawa, Żó- 
rawia 18. 246W

4-MIESIĘCZNE Zawodo­
we Kuray Racjonalnej 
Kosmetyki I Masażu Le­
czniczego Dr Mad. JułJI 
SwitalskieJ zatwierdzone 
przez Wydział Zdrowia. 
Dyplom upoważnia do 
prowadzenia samodzielne­
go gabinetu kosmetycz­
nego. Liczba słuchaczek 
ograniczona. Informacyj 
udziela sekretariat: War­
szawa, Aleje Ujazdowskie 
37. tei. 8.92-77. Z*«»«v 
rozpoczęte. 1218k

INFORMACYJ w kraju,
zagranicą udziela dyskret­
nie Biuro *n formacyjne 
„KOSMOS". Kraków. Ra­
kowicka 1. telefon

STOPY do pończoch do­
rabiam. ocwka podnoszę ~— 
ws.zyst.ko fachowo, tanio. 
Kraków, Krzywa 4/8.

1946

SZUKAM Marji z Chlebo- 
wiczów Stupnlcknej, któ­
rej męża Kaahmieraa po 
upadku twierdzy Prze­
myśl 1915 wywieź tono do 
Turkiestanu — szniksm 
też Romka St lipnickiego. 
Adresować: Ludwika Stu- 
pnioka. Kraków, Pędzi- 
chów 18. 1866

ZŁ. 10 000 i pracę bucbal-
tera-b51ansiety włoćę do 
poważnego przedsiębior­
stwa przemysłowego. — 
Zgłoszeń,ia do T. K. C., 
Kraków, pod „924g".

924g

WYGRAĆ pragniesz — a 
dlaczego nie gras^ w 
Kolekturze ..Niezależność" 
J. Tomaszewskiego. Kra­
ków, ul. Florjańska Nr. 
45. 12S9k

PANU M. H. dziękujemy. 
Prosimy dokładniejszy a- 
dres nasz miezmLenaony.
Dr. 1»55

PROSIMY wcześniej re­
zerwować kwatery dla 
wycieczek. Przyjmujemy 
zamówienia dla grttp do 
100 osób na marzec — 
kwiecień. Centrum Kra­
kowa. Aprowizacja zape­
wniona na miejscu. Cen­
niki odwrotnde. —- Zgło­
szenia pisemne przyjmuje 
ochotnik zaolzański: IKC 
Kraków. „Nr. 1884".

1881

NOWOŻEŃCOM kołdry 
koce. obicia meblowe, fi­
ranki, drelichy materaco­
we, chodniki, narzuty ©- 
tomiEtnowe. kretony — oo- 
leca Dembiński. Kraków, 
św. Marka, narożnik Flo­
riańskiej 26. 1714

PANOWIE! Pewność sie­
bie i pełnię s ł  uzyska 
każdy, korzystają** z mo­
jego opatentowanego wy­
nalazku. Żądajcie szcze- 
gółowego prospektu! —■
ponur fik i. Warszawa, Wa.
x « ła  10—18.

:  m a ło p o ls k a  pl
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Co grają w teatrach
tce czw artek , 9 lu tego  1039 r.

Warsrawa. Wielki: „Harnasie** i „Verbum nobile". 
lsarodowy: popoł. i wiecz. „Szaleństwo**. Nowy: „Ży­
wy ładunek**. Letni: popol. „W  roli głównej Barba­
ra Bow“ , wiecz. „Madame 8ans Gene**. Polski: pop. 
i  wiecz. „Maskarada**. Mały: popoł. „Rozwiedźmy 
się“ , wiecz. „Temperamenty". Kameralny: popoł. i 
wiecz. „Dom wariatów**. Malickiej (na Karowej): 
„Poprostu człowiek**, (na Marszałkowskiej): „Ma­
dame Bovary". Ateneum: pop. „Świętoszek", wiecz. 
„Dziewczyna z lasu**. Buffo: „Niech przyjdzie l-go“ . 
Małe Qui Pro Quo: „Wielka czwórka**. Wielka Re- 
wja: „Szukamy gwiazd". Cyrulik Warszawski: „Ko­
chajmy zwierzęta**. 8.15: „Roxy i jej drużyna". In­
stytut Reduty: „Uciekła mi przepióreczka". Teatr 
artystów „Cricot**: „Maż i żona". Stołeczny Teatr 
Powszechny (Młynarska): „Wróg ludu". (Otwocka 
S): „Galganek". Rosyjskie studjo dramatyczne: 
„Most".

Kraków. Teatr miejski im. J. Słowackiego: popoł. 
„Gdzie djabeł nie może", wiecz. „Miłość będzie na­
szym wynalazkiem".

Lwów. Teatr Wielki: poł. „Kot w butach**, popoł. 
.•Dzień bez kłamstwa", wiecz. „Świętoszek".

Stanisławów. To w. im. Moniuszkii „Opowieści 
Hoffmana".

Katowice. Teatr im. St. Wyspiańskiego: „Dlacze­
go zaraz tragedja?".

Poznań. Teatr Wielki: pop. „Grześ i Jędruś**, wie­
czorem „Noc w Wenecji". Teatr Polski: pop. „Egza­
min z miłości", wiecz. „Ormianin z Bejruthu". Teatr 
Marjonetek: „Cudowny kamień".

Bydgoszcz. Teatr Miejski: pop. „Błękitna maska", 
Viecz. „Szklanka wody".

Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej: pop. „Jadzia-wdo- 
wa", wiecz. „Chory z urojenia".

Częstochowa. Teatr Miejski: pop. „Pygmaljon**, 
wiecz. „Ó Bm a żona Sinobrodego".

Kalisz. Teatr im. W. Bogusławskiego: pop. „Oj 
mężczyźni, mężczyźni", wiecz. „Pan Jowialski".

Łódź. Teatr Miejski: pop. i wiecz. „Jutro niedzie­
la". Teatr Polski: pop. „Szaleństwo", wiecz. „Tem­
peramenty".

Wilno. Teatr Miejski: pop. 1 wlecz. „Jej syn".
Radom. Teatr Ziem Centr. Wsch.: „Pygmaljon".
Rzaszów. Objazdowy Teatr Lwowski: „Licytacja 

świata".

LOKAL NA FRYZJER*
NIĘ zaraz do wynajęcia 
w Krakowie, ul. Lenar­
towicza 14. Wiadomość u 
doaorcy- 1328k

UWAGA!
Za zwrot fotograflj, 
iwladsctw I innych 
dokumentów, dołączo­
nych do ofart, Admi­
nistracja nie przyj mu* 
ja ładna] odpowie- 

dzielności.

Wolne posady
FOTOGRAFA pierwszo­
rzędnego, katolika, przyj- 
mg zaraz. Ederowa, Sta­
nisławów, Trzeciego Maja 
40. 1022k

ZARZĄD MIEJSKI w Lu- 
bomlu (Wołyń) poszuku­
je strycharza do wyrobu 
cegły i wyrobów cerami­
cznych. Posada jest do ob­
jęcia z dniem 15 marca 
1939 r. Kandydat winien 
odpowiadać następującym 
warunkom: 1) obywatel­
stwo polskie, 2) nieprzo- 
łcrocaony 40 rok życia, 
8) świadectwo wyszkole­
nia ceramicznego, 4) przy­
najmniej 8-letnia prakty­
ka w cegielni. Wynagro­
dzenie według umowy. —■ 
Podanie z załąraonemi u 
wierzytelniołnemi odpisa- 
*ni dokumentów należy 
skierować: Zarząd Miej­
ski w Lubomlu. 1276k

AGENTÓW do zbierania 
zamówień na portrety oo- 
wośoi Sera i-Email. posau 
kuje na doskonałych wa­
runkach „Renesans**. —• 
Kielce. Focha 14. 451 g

GOSPODYNI do lat SO,
smacznie gotująca, do le­
karza na prowincję po­
trzebna. Zgłosze<n ia z po­
dobizną do I. K. C. Wil­
no. *25". 1212k

APTEKA, blisko Krako­
wa, poszukuje magistry 
(a), katol. z prawem za­
rządu- Zgłoszenia IKC, 
Kraków. „Nr. 1933'*.

1933

SŁUŻĄCA młoda z samo- 
daielnem gotowaniem po­
trzebna zaraz do większe­
go domu w Krakowie. — 
Zgłoszenia pisem.no z od­
pisem świadectw do IKC, 
Kralów. „Nr. 1879“.

1879

ZARZĄD Oficerskiego 
Klubu Reprezentacyjnego 
w Grodnie (ul. Piłsudskie­
go 9/1) poszukują dzier­
żawcy stolowni i bufetu. 
Zgłoszenia kierować pod 
powyższym adresem do 
dnia 15. II. 39 r. Warunki 
dzierżawy na żądanie zo­
staną przesłane pocztą.

HOOk

GORZELANEGO - buchal­
tera. wykwalifikowanego 
poszukuje majątek Ka­
mień Puławski od 1 ma­
ja, ostatecznie od 1 lip- 
ca. Referencje, świadec­
twa wymagane. 8

BIUROWĄ siłę. kaucja 
trzy tysiące gotówką — 
zabezpieczona przyjmie 
my. Zgłoszenia: I. K. C 
Kraków. „Nr. 2004“ .

2004

PANIENKA do dwojga 
dzieci, zdrowa, uczciwa — 
za skromnem wynagrodze­
niem od zaraz potrzebna. 
Kraków, Kochanowskie­
go 18, m. 6, godz. 2— i.

1307k

PANNA do pomocy w 
przemyśle, znajomość bu­
chalterii — potrzebna. — 
Zgłoszenia I. K. C. Kra­
ków. „Nr. 1905*'. 1905

PHILIPSA
R a d i o o d b i o r n i k

poleca

Żuk Kazimierz
Polekl Dom Handlowy 

wyłącznie chrześcijański, 
Kraków, Florjańska 57.

PRZYJMIEMY jednego 
instalatora parowo-wod- 
nego, umiejącego spawać 
autogenem, z praktyką 
ślusarską. I. K. C., Kra­
ków, Wielopole 1, „1188".

1188k

LEMONJADOWE, kwaso­
we esencje najprzystęp­
niej- Stanisław Słucki, 
Warszawa, Chmielna 57.

241W

POTRZEBNY caeladnik 
krawiecki na marynarki 
zaraz- — Zgłoszenia do 
I. K. C., Kraków. „B36g“ .

BUCHALTER młody, — 
chrześcijanin, z kilkulet­
nią praktyką w prowadze­
niu ksiąg fabrycznych — 
poszukiwany do śinskiej 
Fabryki Maszyn. Oferty, 
warunki pod „Nr. 221“  
I. K. C , Warszawa, K'*k 
Przedm. 9. 249W

KREŚLARZEM technicz­
nym, samodzielnym kon­
struktorem zostaniesz — 
kończąc roczne Kursy 
Kreśleń Wiedza Technicz­
na, Warszawa, Traugutta 
6. Zapisy codziennie 5—9 
wieczorem. Nowy kurs od 
lutego. 1296k

FARBIARZA, pracza che­
micznego, tylko pierwszo­
rzędnej siły, poszukuje 
się. Zgłoszenia pod: ,,Far- 
bŁa/rz‘ Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. Rynek 
8. 1274k

W ie lk ie  w u & ra n e
padaj? stale w szczęśliwej kolekturze

K A F T A E A
Katowice, ul. Dgrekcyjna 2.

Oddziały CHORZÓW, W olności 26, BIELSKO, Jagiellońsko 1.

Losy do I. klasy są już do nabycia.
Z a m ó w ie n ia  l is t o w n e  z a ła tw ia  slq o d w r o tn ie  k o n to  P. K. O. Nr. 304.061

KURYER RADJOWY.

MIERNICZEGO posiada- 
jącego dłuższą praktykę 
przy pom arach miast po­
szukuję. Zgłoszenia pro­
szę kierować z podaniem 
warunków pod a-dresem: 
Antoni Grabowski, Mier­
niczy Przysięgły w Hru­
bieszowie. 934g

KIEROWNI K-fachowiec, 
samodzielny organizator 
(chrześcijanin), poszuki­
wany do pierwszorzędne­
go dancingu-baru. Refe­
rencje potrzebne. Oferty 
do I. K. C., Kraków. „Nr. 
2027“ . 2027

KURSY MODNIARSTWA
obejmujące całokształt za­
wodowej nauki modniar- 
skiej. Absolwentki otrzy­
mują świadectwa upraw­
niające do otwarcia pra­
cowni. Wpisy: Nartowska, 
Kraków, Mikołajska 13.

1343k

PAN (ni), gotówka 350 zł., 
potrzebny do prowadzenia 
interesu. — Zgłoszenia: 
I. K. C., Kraków. „1956**- 

1956

WYSOKI zarobek osiągną 
agenci przy sprzedaży ar­
tykułów rolniczych. Zgło­
szenia; „Patemit“  Lwów, 
skrytka 174. 196L

POWAŻNA fabryka arty 
kułów spożywczych po­
szukuje energicznych za­
stępców we wszystkich 
miastach. Pożądane gwa­
rancje, zabezpieczenie, re­
ferencje. Tlko wprowadzo. 
nych, poważnych oferty 
uwzględnimy- Zgłoszenia 
pod „N». 219“ I. K. C.. 
Warszawa, Krak. Przedm. 
9. 247W

STR620STW0 dla star­
szych, bezdzietnych, do­
brze poleconych, kaucja 
potrzebna. — Zgłoszenia: 
„1357k*‘ I. K. C., Kraków.

1357k

o d b io r n ik i  WELEKTRIT“

cc

najkorzystniej do nabycia:
FACHOWA FIRMA RADIOWA

„ A N I E N A 1
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. TEL. 178-77.

Uruchomiona przy firmie

STACJA OBSŁUGI „CLCHTRir
bada i naprawia gruntownie wszelkie stare 

i nowe typy aparatów. 437k

BAGIERM AJSTER
z pierwszorzędnemi kwali­
fikacjami do pracy na 
bagrze o napędzie spali­
nowym, oraz parowym — 
poszukiwany. Oferty z po­
daniem warunków do Pol­
skiej Agencji Publicysty­
cznej, Warszawa, Mar­
szałkowska 95, pod „Ba- 
gieirmajster“. 1367k

JARMARK
wysprzedaiowy 

od 8 lutego
M . N A C H I
Kraków, STRADOM 5.

POMOCNICZA siła biuro 
wa, dobre maszynopismo, 
poszukiwana- — Oferty s 
„Warunki" Biuro ogło­
szeń, Kraków, Tomasza 
26. od 1—2. 2044

POWAŻNA elektrownia 
parowa poszukuje 5 spe­
cjalistów do montażu ru­
rociągów gazowych i wo 
dnych. Oferty z odpisami 
świadectw monterskich 
składać do I. K. C., Tar­
nów. pod „Me**. 1361k

posad p o szuk u ją
OSOBA intelig.. wiek śre­
dni, przyjmie posadę go­
spodyni do dwóch osób 'ub 
do dzieci, ewentualnie do 
towarzystwa starszej pa­
ni. Zgłoszenia proszę: IKC 
Kraków „Nr 1677“ . 1677

MŁODY ogrodnik, kawa­
ler, z ukończoną szkołą 
ogrodnńczą, przyjmie po­
sadę samodzielną, ewen­
tualnie jako pomocnik 
w większym zakładzie. — 
Zgłoszenia: T. K. C., Kra­
ków. „Nr. 2035“. 2 "

Humor i satyra.

m BIAŁE TYGODNIE
T l C od 28 stycznia

(„FI. Blatter” ).

KRÓTKOWZROCZNY DRWAL.

— Co u djabła, znowu nie naostrzyłeś p i ły .

ABSOLWENTKA S. G. H
z maszynopisaniem poszu­
kuje pracy. I. K- S. So­
snowiec. „24". 278

MŁODA, — rutynowana 
ekspedjentka cukiernicza 
zmieni posadę. Długolet­
nie świadectwo. Chętnie 
Katowice. I. K. C. Kra­
ków. „Nr. 1930“ . 193t

RUTYNOWANY buchalter 
bilanslsta, — kilkuletnia 
praktyka, język polski, 
niemiecki, poszukuje po­
sady. warunki skromne. 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra­
ków, „Nr. 2014“ . 2014

RZĄDCA — ogrodnik 
pszczelarz z ukończon* 
szkołą ogrodniczą, 80 la: 
pracy zawodowej, obej­
mie zarząd gospodarstwa 
rolniczo - hodowlano - 
mleczne, sadownicze, — 
Bzkółkarstwo. warzywni­
ctwo handlowe, miejsco­
wość obojętna. Zgłosze­
nia łaskawie do IKC-. 
Lwów, Akademicka 14, 
Nr 1492. 1492

CEGIELNI kierownik — 
szkoła ceramiczna, dwa- 
dzieściatrzy lat samodziel­
nej praktyki zawodowej, 
zdolny, sumienny, dobry 
organizator — znajomość 
wyrobu, wypału, susze­
nia sposobem sztucznym 
wszystkich wyrobów cien­
kościennych — zmieni oo- 
sadę. Zgłoarenfa: 1. K C.. 
Tarnów, „392“ . 1217k

STR020STWA poszukuje 
małżeństwo bezdzietne 
dobre polecenie, kaucja. 
I  K. C., Kraków, „Nr. 
2011“ .  2011

Program stacyj radiowych
na czwartek, 2  lutego 1 9 8 0  v.

Warszawa (1389). Godz. 7.15: Kolęda; 7.20: koncert 
orkiestry i  chóru szk. gimm. św. Marji Magdaleny 
z Poznania; 8: dziennik poranny; 8.15: koncert orki*, 
stry z Krakowa; 9: nabożeństwo z kościoła św. Krzy. 
ia w Warszawie; około 1*).80: płyty; 11.57: sygnał 
czusa; 12.03: koncert orkiestry syntf. i E. Rfislar* 
z Torunia; 13: szkic lit. dra W. Bełzy z Bydgoszczy; 
Poeta polskich dzieci; 18.15: koncert orkiestry, a! 
Felińskiego, Z. I Wł. Krycryńskich ze Lwowa; 14.45. 
gawęda starego doktora dla młotfzleły: Masz kłopoty! 
15: audycja dla wsi; 16.30: recital skrz, T, Varg|; 
17: słuchowisko St. Wasylewskiego z Powiania: Kst*t. 
niczka; 17.40: koncert rozrywkowy orkiestry PR t* 
4 I sol.; 19.80: płyty; 20.15: reportat dźwiękowy: Ce 
się dzieje w Zakopane, kom. sport., dznenni wleiwomy 
kom. meteor., program nn piątek; 21: opera Monia! 
szki; Verbum nobile; 22.15: muzyka taneczna zetpołu 
P. Rytrasa; 23: ostatnie wiadomości, kom. meteorj 
23.05: wiadomości w językach obcych: F. I. S.; 23.15- 
koncert kam. L. KmltoweJ I T. Llfana.

Warszawa II (217). Godz. 14: koncert M. Grębczew. 
•kiego | H. Zarzyckiej; 15: płyty; 15.50: płyty j priK 
gram na piątek; 21.05: Wl. Tatarkiewicz: Wczorajszy 
ład I dzisiejsza swoboda; 21.25: płyty; 22.25: konccrt 
chóru Bratniej Pomocy studentów PKM, 22.40: ken. 
cert St. Staniewicza; 23: płyty.

Warszawa SPW, SPD, SP 19 1 SP 25. Godz. 24, 
zapowiedź; 0.05: koncert kapeli; 0.45: dziennik polski 
i angielski; 0.58: pogadanka aktualna; 1.03: koncert 
fort. Wł. Walentynowicza; 1.25: Co przyniosła pomts 
e za oceanu; 1.35: pastorałki polskie; 2: pogadanka 
angielska; 2.10: kolędy chóru katedr, z Poznania; 
2.50: program.

Warszawa SP 81 4 SP 48: Godz. 20: zapowiedź, 
dzieńnilk; 20.15: pogadanka: Bibljoteozka świetlicy 
polskiej zagranicą; 20.20: koncert duetu męskiego- 
20.35: kroauiika dźwiękowa; 21.05: program z War­
szawy II.

CZWARTEK, 2 LUTEGO.
17.00 Księżniczka, słuchowisko Stan. Wasylewskiego, 

z Poznania.
20.15 „F. I. S.** reportaż dźwiękowy z Zakopanego

NIEMIECKICH lekcyj, 
konwersacji udziela Niem­
ka, rutynowana sLła — 
Kraków, Sienkiewicza 
3a/ll, m. 7. 2022

OGRODNIK-szofer, lat 20,
bezwzględnie uczciwy, z 
dobrem-1 świadectwami, 
kilkuletnią praktyką i 
szkołą, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: I. K. C., Kra­
ków. „92Gg“ . 926g

PIELĘGNIARKA niemo­
wląt, długoletnia prakty­
ka, język niem.ecki, szy­
cie, poszukuje posady do 
niemowlęcia lub starszych 
dzieci. Oferty pod: „Pie­
lęgniarka" — Biuro Ogło­
szeń. Bydgoszcz, Dworco 
wa 54. 41B

OGRODNIK-szofe? szuka 
posady w C. O. P. Zajda, 
Tarnów, Wojtarowicza 81. 
m. 1. 1362k

RUTYNOWANA ptelęg
marka-masażystka szuka 
posady do chorej osoby 
Zgłoszenia: L K. C., Tar 
nów, „404“ . 1360g

Baranowicza (577). Godz. 10.30: płyty; 15: audynja 
Świąteczna dla najmłodszych; 19.30: koncert orkiestry 
tanecznej.

Katowice (896). Godz 6.15: koncert kwartetu; 6.23: 
program; 6.30: koncert orkiestry KPW; 9j nabożeń­
stwo z Jastrzębiej Gńry; 15: Popołudnie rolnika 
Śląskiego; 19.30: rozmowa ze słuchaczem; 19.40: kon­
cert zespołu Śląskiej pozytywki; 20.10: kom. sport

Kraków (294). Godz. 15: audycja lokalna; 19 30: 
program na piątek; 19.35* kom. bież. 19.40: muzyka 
taneczna zespołu jazzowego.

Lwów (377). Około 10 30: płyty; 11.15: płyty; 19.80: 
pieśni polskie Fr. Denys-Stonlewsklej; 19 45: przegląd 
filmowy; 19 55: audycja l i t  dra L. Kurdybachyt 
Wśród lwowskich Filomatów.

Łódź (224). Około 10.30: koncert życeeń rodziny 
radjowej; 15: koncert mlesz. chóru strzel, z Moszcze­
nicy; 19.30: L. Romanowski: Jak zdać egzamin rze­
mieślniczy; 19.40: płyty; 20: R. Jaworski: Łódzki 
okręg przemysłowy I Jego bogactwa; 20.10: komu­
nikat 8 portowy.

Poznań (346). Godz. 10.30: program; 10.85: płytyj 
15: płyty; 19 30: koncert chóru męskiego Hasło 1 M. 
Szrajbc równy.

Toruń (304). Godz. 15: recital skrz. J. Stefana; 
19.30: Morski przegląd gospodarczy; 19.40: recital 
fort. St. Pawlikowski z Bydgoszczy; 20.10: komu­
nikat sportowy.

Wilno (560). Godz. 10.30 1 15: płyty; 19.80: skrzyni 
ogólna; 19.40: koncert orkiestry KOP; 20.05; pljtj.

Audycje zagraniczne.
Godz. 6.30: Hamburg, koncert; 8.30: Kr Siwiec, 

poranek muzyczny; 10.30: Hamburg, muzyka mrjw- 
kowa; 12: Berlin, konccrt rozrywkowy; 14: Koemgt- 
wusth., koncert; 15.15: Praga, koncert orkiestry; 16: 
Wiedeń, koncert ork. 1 sol.; 17.15: Rzym, koncert; 
18: Berlin, koncert; 18.20: Lipsk, pieśni myśliwskie; 
18.40: Budapeszt II, koncert sol.; 19: Wiedeń, opera 
R. Willego: Ballada królewska: 19.10: Praga IŁ 
muzyka taneczna; 19.30: Sof ja, melodje bułgarskie; 
20: Wieża Eiffla, koncert eol.; 20.10: Lipsk, wie«6r 
tańca; 20.45: Droitwich, muzyka rozrywkowa; tt: 
MedjoJan, wieczór operowy; 21.10: Berno, koncert 
ork. 1 sol.; 21.30: Rad jo Paryż, koncert symf.; 22: 
Sofja muzyka taneczna; 22.15: 8ztokholm, koncert 
ork. i sol.; 22.35: Londyn regj., koncert kwartetu 
smyczk.; 28: Florencja, muzyka tan.; 23.15: Bzym, 
muzyka tanecznia.

MŁODA CHRZEŚCIJAN.
KA. zdrowa, mila, reemi- 
grantka, b. wychowawczy­
ni, konwersacja francu­
ska, poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia, prócz dzieci. 
Referencje, świadectwa. 
Łaskawe zgłoszenia: Łódź 
11, sub „Legitymacja 
3588979“ . 945g

MŁODA osoba poszukuje 
pracy jako gospodyni do 
jednej osoby. Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
1932“ . 1932

FRANCUSKI. — Pomoc 
matura, romanietyka, tłu­
maczenia, kopje maszy­
nowe. Tanio. Warszawska 
1, m. 15, 11—12. 1951

MAGISTER farmacji szu­
ka posady, umowa śląska. 
Oferty I. K. C. Tarnów. 
„401“ . 1309k

„YERBUM NOBILE-  — MONIUSZKI. O godz. 21 tran* 
miłuje radjo z Teatru Wielkiego w Warszawie jednoak- 
towę operę Stanisława Moniuszki „Verbum Nobile". Mo­
niuszko znał dobrze atmosferę szlacheckiego dworku, 
bo sam spędził w niej swoje dzieciństwo, to też pot*-2* 
fił ją w muzyce oddać znakomicie. Wykonawcami opery 
będą: Barbara Kostrzewska, Cezary Kowalski, Edmund 
Płoński, Stanisław Znicz, Kazimierz Poreda. Dyryguje: 
Adam Dołżycki

WĘGIERSKI SKRZYPEK PRZED MIKROFONEM. -  
O godz. 16.30 wystąpi skrzypek węgierski Tibor Var(J>- 
Artysta zaprezentuje swą sztukę w utworach nielylko 
węgierskich, lecz również kompozytorów innych krajów. 
Z utworów węgierskich wykonane zostanie Adagio Ko* 
daly'ego, a poza tem utwory Handla, Paganiniego, Wie­
niawskiego i Pergolesego.

„MASZ KŁOPOTY* — gawęda Starego Doktora. Wszy«7 
powinni uważnie wysłuchać audycji, gdyż „Stary Dokton 
który zna doskonale dusze dzieci i młodzieży, zastanowi 
się nad ich kłopotami i poradzi im, jak się należy za* 
chować w stosunku do swoich zmartwień.

W  poczekalni lekarza, adwoka­
ta i rejenta nie powinno nigdy 
braknąć najnowszego numeru 
„ŚWIATOWIDA".

jP e k i& i
CENY OGŁOSZEŃ: tu­

my w tekście:

bTa I-*J i 2-«j strome .
ila 2-ga strona . . .

3-ej stronie . . »
Cała 3-cia strona . •12
tCala strona . - - 
^Komunikaty, notatki.

i erzmianki kronikarskie 
i osobiste 

-(Teksty artykułowe . -

W  d zień W  n ied zie lę
p o w szed n i i  ś w ię ta

.  .  d . 3 . - 3 . 7 6

•  •  . . 5 . 0 4 0 . - 6 . 3 0 0 . -.... 2 . - 2 . 6 0

hm,* 3 .3 6 0 . - I.

s

,  ,  „ 1 . 6 0 2 . —

2 .6 8 8 . - 3 . 3 6 0 . -

2 . 6 0 3 J2 0

f O . - 1 2 . 5 0

Reklamy za tekstem:
W dzień W niedzielę 
powszedni t święta 

0 . 6 0  0 . 0 5  

.  , .. 1 -6 8 0 . -  2 . 1 8 4 . -

1 
)

Ogłoszenia zwyczajne . « • < ! .  
Cała strona 
Na ostatniej stronie, 
lub w&ród ogłoszeń 

drobnych 
Cała strona ostatma

0 . 7 6

2 . 6 2 0 . -  3 .3 5 0 . -

Nekrologi w tekście do 100 mm w 2-ch lamach M% taniej. 
Reklamy w dodatkach tygod. zł. 2 za t mm w 1 lamie. 
Reklamy w dodatku ilustrowanym zl. 3*— ca 1 ctm*.

r^ozmuu" strony druku: Wysokość 420 mm, szerokość 275 mm. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w Jed- 
I  nym łamie, — Strona w tekście ma 4 lamy ń 68 mm. Strona za tekstem ma 8 lamów a 34 mm

W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

0 - 2 0  0 . 2 6  
0.10 0.12 
0 . 3 0  0 . 4 0  

liczymy za 10 słów

Ogłoszenia drobne:
Ogl. drobne za słowo . ,  . cl.
Dla poszukujących pracy . , «
Matrymonialne..................... .
Najmniejsze ogłoszenie drobne

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
..Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych”  ogłoszeń nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru­
bryk zależny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia -drobne przyjmujemy wyłącznie aa gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się . . . .  t . ti%  
Za układ tabelaryczny .. „
Za druk czerwony ., IM%
Przy druku k i l k u k o l o r o w y m dolicza się ca pierw­
szy kolor IM%. za każdy następny kolor #«•/• do zasadni­
czej ceny ogłoszenia. -  Specjalne życzenia wymagają 
osobnego porozumienia się

Uwagi ogólne:
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności S» tef«l| 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc I W** 
Zastrzeżone miejsca obowiązuje Administrację tylko wów* 
czas. gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona Ptt* 
widziana w cenniku 25'/« nadwyżka. — Omyłki, które tr 
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upowałnUJł 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązuĵ  
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszeni*. “  
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zost*n% 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszeni** 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłosiw 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów*- 
niei te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone — Wydawnictwo zastrttB* 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względni# 
jegp części bez podania powodów. Komunikatów be*płC~ 
tnycli nie umieszcza się. — Zniżek nie udziela się.

ą f e & a s l  i  a j t o t r  M M i w  e g r a n u  -  B s & k J a ę  tss -  tok M y  g r a f i e , ™  „ i i u i i r .  W i r f o f o J i  L  ^  ? a r i a u ę f p  r - a s c i g n .
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